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  DWÓR WIEJSKI


Tom III
 
 
 Aglaë Adanson
 
 
Dzieło poswięcone gospodyniom polskim, przydatne i osobom w mieście mieszkającym, przerobione z francuzkiego Pani Aglaë Adanson z wielu dodatkami i zupełnem zastosowaniem do naszych obyczajów i potrzeb, przez Karolinę z Potockich Nakwaską, w 3 Tomach. 


DO CZYTELNICZEK.
 

Tę trzecią część mej pracy Wam dając, śmielsza już jestem; nie jedno bowiem słowo, nie jedna pochwała z ust osób: to drogich sercu, to powagę duchową posiadających, to znanych ie uczonym świecie, otuchy mi dodały. Wprawdzie doszły mnie i krytyki.... z tych korzystałam, o ile były sprawiedliwe. W ogóle zaś pomimo ze wiele wad i błędów naszych wytknąć byłam przymuszona, nie sądzę, abyście, lube rodaczki, miały się na mnie o to gniewać. Mając wasze dobro na celu, nie mogłam im pobłażać, w sumiennem przekonaniu o nader smutnych skutkach, jakie za sobą wiodą.

Sławny angielski autor Dickens opisując swą podróż po Stanach Ziednoczonych, przypisuje swe dzieło tym Amerykanom, co go przyjąwszy gościnnie, zostawili mu wolny sąd o sobie, i co miłując kraj własny, są wstanie znieść prawdę, gdy im jest w dobrej myśli powiedziana (1) "Nie sądzę w podobnej znajdować się potrzebie, spodziewam się owszem, że każda z was zgodzi się ze mną, że i wiele jest złego u nas, i że to złe poprawić należy, pochlebiam sobie, iż dobrze, me rady w tym względzie przyimiecie; rady przyjacielskie i że tak rzeknę rodzinne, w języku nam tylko znajomym udzielone. Wszakże lepiej to tym względzie między sobą się porozumieć, jak wystawiać się na szyderstwa cudzoziemców, niemiłosiernie kraj nasz opisujących.... *)

Bierzcie, radzę wam ten mój słowniczek w każdej domowej, czy gospodarskiej potrzebie, nie ograniczając się na jednorazowem jego przerzuceniu; nie jest to książka ku waszej zabawie poświęcona, lecz która użyteczna wam się stać może, — po większej części owoc: drogo nabytego doświadczenia, i dwunastoletniej wędrówki...

Adamaszek Jestto najpiękniejsza materya jedwabna na pokrycie mebli. Najlepsze wyroby tejże są Turyńskie i Genueńskie. W Lyonie (we Francyi) też je robią, ale w podlejszych gatunkach. Szerokość jedwabnego adamaszku jest około łokcia polskiego. Włoskie od francuzkich są węższe. Teraz też robią adamaszki wełniane, — te bywają szersze od jedwabnych — są bardzo dobre na pokrycie mebli dla trwałości, i więcej jak pierwsze przydatne dla dworów naszych, bo do jedwabnych materyi — nie mówiąc już o cenie ich nader wielkiej — trzebaby mieć jeszcze pokoje obszernością, wysokością i wytwornem urządzeniem zgadzające się, z tym wydatkiem.

Adwokat Nim weźmiesz adwokata, równie jak lekarza, dobrze wprzód badaj o jego charakterze, uczciwości i zdatności. Nie bierz zbyt wielkich panów, bo ci, nie będą dbali o twe interessa. Chroń się leniwego, który równie jak przewrotny, mógłby cię opieszałością wyzuć ze wszystkiego. Przyzwyczaj obrońcę sądowego (jeżeli sama majątkiem rządzisz) aby ci zdawał sprawę z podjętych czynności dla twego dobra. Nie bądź machiną w tem, co cię tak blisko dotyczę. U nas w niektórych okolicach częstokroć adwokaci nawykli samowładnie działać, nieprzypuszczając do znajomości czynionych zabiegów klientów swoich. Tę przywarę nadała im gnuśność nasza... adwokat właściwie powinien być wykonywaczem myśli twoich i chęci, do których przystosowywać tylko ma formy prawa i dodawać zabiegi swoje. Pomnij też, że gdyby niesłuszność jaką w imieniu twoim popełnił, nie na niego wina spadnie, ale na ciebie. W interesach radź się nadto przyjacioł słusznych, uczciwych, doświadczonych, i tak dopiero za ich zdaniem prowadź sprawy, Jeżeliś tak nieszczęśliwa, że je mieć musisz.

Afty. Są to małe białe chrosty nader bolesne, które się często na języku i dziąsłach znajdują; dzieci osobliwie podlegają temu cierpieniu. Są one oznaka kwasów żołądkowych. Dzieciom wymywać trzeba, gębką odwarem z kaszy perłowej jęczmiennej, do którego dodaje się trochę miodu i kropla octu. Również miodek różanny, w który się macza kwaczyk ze skubanego płótna i nim wyciera chrósty, jest skutecznym. Wewnątrz trzeba dziecku dawać Magnezy i Carboniki łyżeczkę, na wyniszczenie kwasu; albo pół łyżeczki od kawy rączych oczy (Oculos Cancrorum) w proszku. Osoby starsze mogą afty wypalać kawałkiem soli vitryolowej, którego koniec macza się w wodzie i prędko na bolesne miejsce przykłada na chwilę.

Alkali volatile jest to bardzo dobre lekarstwo na pszczoły, osy lub komara. Przykłada się go natychmiast bez wody, jeżeli miejsce nie zbyt delikatne, jak naprzykład oko, albo usta, w tych ostatnich razach leje się go trzydzieści kropli do kieliszka wody zimnej — przemywa część cierpiącą.

Alkali Jest także bardzo dobre do czyszczenia wybladłych plam na suknie i materyach jedwanych, napuszcza się niem to miejsce i wyciera, sukno suknem, a materya materyalnem płatkiem,

Alkali jest to samo, co amonium causticum.

Alun Użyteczną jest rzeczą mieć zawsze w domu kawałek ałunu, jakem to mówiąc o szafie z lekarstwem wspomniała. Ałun jest jeden z najskuteczniejszych środków do wyczyszczania ran, w które żywe mięso się wdało; osusza on i pomału goi wrzody. Dla zmiękczenia wody twardej, wsyp trochę do niej ałunu w proszku, wtedy się mydło w niej warzyć nie będzie i jarzyny prędzej ugotują np. groch stary.

Atłas Patrz jedwabne materye.

Axamit jedwabny. Patrz tamże.

Axamit wełniany. Bardzo piękne daje pokrycie na meble. Axamit ten robią w Belgii i Francyi. Miewał on dawniej łokieć polski szerokości, teraz szerszego dostanie bo jest w modzie na wybijanie sprzętów. Czem kolor jego piękniejszy, tem droższy. Jednak lepiej nim meble pokrywać, jak Morą, zwykle używaną u nas; jest on bowiem nadzwyczajnie trwały, nie płowieje i nie wysiada się, jak jedwabny. Są axamity gładkie, są w kwiaty wybijane; te ostatnie nazywają: axamitami z Utrechtu (miasta w Holandyi). Dużo go używają za granicą do wybijania powozów dla twardości jego. Zalecam ci go szczególniej; nie żałuj wydatku, nagrodzi się on.

Balsam Stej Genowefy Weź oliwy francuzkiej półtora funta, wody różannej: ćwierć funta, wina czerwonego tęgiego: półtora funta, drzewa sandałowego czerwonego: jedną uncyą. Zmieszaj razem w rynce pobielanej, która by trzy kwarty trzymała. Gotuj tę mieszaninę przez kwadrans, ciągle jeszcze mieszając łyżką drewnianą — poczym dodaj: terpetyny Weneckiej pół funta. Wymieszaj wszystko szpatalką drewnianą, przez parę minut, zdyjm naczynie z ognia, a gdy balsam przestygnie, dosyp w niego uncyą jedną kamfory w proszku — znowu wymieszaj. Przecedź przez płótno w inne naczynie, niech stoi przez dobę. Gdy się zetnie, poprzecinaj na krzyż massę, aby wypuściła płyn, który na spodzie osiądzie, wyłóż w słoiki, zatkaj dobrze, chowaj do użycia. Ten balsam, od dawna sławny, jest doskonałym na wygojenie ran zastarzałych; nawet takich, w których gangrena się pokazuje. Bierze się go na płateczek i na miejsce bolesne przykłada, albo na skubankę, jeżeli rana głęboka, dwa razy na dzień odmieniając. Ten balsam zażywać dają też chorym po dwie drachmy w rosole lub wodzie, na bole wewnętrzne, na utrząsnienie i tp. Smarować także krzyże i inne części ciała cierpiące można, z dobrym skutkiem,

Barchan wełniany. Używa się na odzież letnią, jak kamlot przez mężczyzn; nie bardzo dobry, bo się łatwo przeciera; w kolorze szaraczkowym żółknie prędko.

Batyst Najpiękniejsze batysty wyrabiają się w północnej Francyi i Belgii. Te na miejscu od trzech do trzydziestu franków łokieć francuzki czyli sztab się płaci, podług cienkości. Gatunek najlepszy jest ten, w którym są tak równe włókna, że osnowę od wątka rozeznać nie można. Taki batyst ma brzegi szerokie i ścisłe. Gatunki mierne zwężają się w praniu na cal w łokciu.

Beczki Jeżeli musisz zmieniać beczki na wina i brać nowe, te trzeba naprzód wypłukać winem ciepłem, na wszystkie strony naczynie przechylając, aby wszędzie równie drzewo winem przeszło, resztę zaś tego się wylewa. Gdy się beczka wypróżni, należy ją zupełnie wyczyścić z lagru czyli osadu, który się na spodzie znajduje, aby złego nie nabrały zapachu. Potem sieje zatyka i stawia prosto w miejscu suchem, gdzieby na nie nic nie padało; gdy sieje znowu do użytku weźmie, trzeba wypłukać gorącą wodą, po dwa razy; wpuszcza w nie łańcuch żelazny, na wszystkie obracając strony, zawsze koniec łańcucha przez otwór trzymając, potem sieje znów winem płócze.

Beczki od piwa, też bardzo czysto utrzymywać każ, inaczej cala ilość w nich nalanego piwa zepsuje się.

Jeżeli stęchlizną trąci beczka, piwo będzie jak zwietrzałe i szkaradnego smaku, trzeba je więc wymywać i płukać jak poprzednie tylko piwa zamiast wina używając.

Biegunka krwawa patrz lekarstwo na nią niżej.

Biel Jest to nowe drzewo, które każdego roku się tworzy między starem a korą. Ten biel, który rozeznać możesz, bo jest bielszy jak jądro, trzeba starannie odejmować kazać, w belkach i innnych sztukach drzewa do budowli użytych, jest on bowiem słaby i prędko pruchnieje.

Bielenie Każdego roku na wiosnę powinnaś bielić kazać ściany i sufit w kuchni. Czystość i porządek ci to nakazuje. Nie jest to czynność wielkich wymagająca zachodów i zdatności. Pierwszy mularz, a w niedostatku i każdy robotnik potrafi wymieszać kawałek niegaszonego wapna w wodzie i wysmarować tą mięszanina ściany grubym pęzlem. Po wybieleniu wypada kazać pomyć szafy i podłogę.

Błędy w mowie. Osoby na wsi zamieszkałe nie zawsze mają czas i sposobność uczenia się pilnie gramatyki, a że jednak brzydka jest wada kaleczyć język rodzinny, spisałam dla ich wiadomości niektóre błędy mowy najpowszechniejsze, aby się ich strzedz mogły. Nie sądzę bowiem, aby dla tego, że się jest gospodynią, już się miało z wszelkiej wyzuwać oświaty i w grubej pogrążać niewiadomości! w spisie błędnych tych wyrażeń nie umieściłam litewskich i prusko wschodnich czyli kaszubskich, bo by mię to zbyt daleko zaprowadziło.

 

Spis różnych wyrazów, kaleczących mowę.

 

Ady. wyrażenie wielkopolskie, które z zadziwieniem w ustach osób najwyższego towarzystwa słyszyć się daje! Jednak jest to słowo gminne, którego używać nie należy, rownie jak innych przysłowiowy które żadnego sęsu niemają przez co się tylko mowa przedłuża. — Jak np. mówi — powiada, — tam tedy tego, — Mości dobrodzieju, — mospanie, bo to, — słowo daję, honorem ręczę, — to owo, i tp:

A jak mówią często w Galicyi zamiast a jakże.

Bardzo dość zamiast bardzo wiele. Także sposób mówienia w Wielkiej Polsce. Tych prowincyonalnych wyrażeń, chronić się winny osoby dobrze wychowane.

Bruścik cielęcy zamiast mostek. Cudzoziemskich siew wystrzegać się trzeba: w języku naszem jest już i tak tyle wyrazów obcych, ie przynajmniej tych, które mamy już w naszym, zaniedbywać i odmieniać nie należy.

Bebechy zamiast wnętrzności.

Chłopuszek mówią w Poznaniu zamiast Chłopczyk mów Chyba a nie chiba, jak niektóre osoby. nie pisz Chumor zamiast Humor, bo zawsze w każdym słowie trzeba patrzyć na etymologią czyli zkąd wypływa, a zatem trzymać się tegoż sposobu pisania.

Cychować mówią w poznańskim zamiast znaczyć. Nie pisz i nie mów Czym prędziej, ale czem prędzej bo się ta rzecz niejako bierze, a rodzaj niejaki przez e a nie przez y ma się pisać i mówić.

Nie pisz i nie mów:

— Czypek ale Czepek

— Cybula ale Cebula.

— Czostek, czosnyk ale Czosnek.

— Chojny ale hojny.

— Cieńciejszy ale cieńszy.

— Ciułać, wyraz ulubiony gospodyń mazowieckich, zamiast właściwego zbierać.

Dmuchaczka mówią w Poznańskiem zamiast mieszek, niejest to wprawdzie wyraz z obcego języka wzięty, jednak że nie upowszechniony, daję go jako prowincyonalizm.

Dziło zamiast dzieło. Niewłaściwie, bo się niemówi dziłać, ale działać.

Dobrom być matkom. Często się zdarzy słyszyć taką wymowę w Krakowskiem, gdzie a, jak om prawie wymawiają; jest to równie rażące uszy jak w piśmie oczy, kiedy zamiast ę, kto kładzie e np:

Dobre mam matkę, zamiast dobrą mam matkę.

Dobrze wypatruje, słyszyć będziesz w Poznańskiem zamiast dobrze wygląda

Drzażnić trzeba mówić drażnić.

Drobiazgiem nazywają gospodynie w Mazowszu drób wszelki; a

Dziubami Jndyczki; niepotrzebuję dodawać, że to jest sposób mówienia pospolity.

Działać. Niektóre osoby chcąc wytwornych używać wyrazów, niewłaściwie przystosowują to słowo do robót ręcznych. Niemożnaby np. mówić działałam pończochę, bo działać stosuje się do rzeczy umysłowych, a robić do tych, które się rękami wykonywa.

Darme rzeczy, zamiast próżne rzeczy.

Ekonomiczny mów oszczędny.

Ekwipaż mówią u nas zamiast powóz. Już mówiłam, że skoro mamy wyraz polski, cudzoziemskiego wystrzegać się trzeba.

Nie mów falbierz zamiast farbierz.

Ani faworytalny zamiast ulubiony.

Garło zamiast gardło.

Garki, garczki zamiast garnki.

Garczarz zamiast garnczarz.

Wymawianie takie dowodzi, niezastanawianie się nad pochodzeniem wyrazów. Gardło np. pochodzi od gardzieli, garnki, garnczarz od garnek. Farbierz od farby itp.

Gerlanda, cudzoziemskie zamiast tego mów; uplot.

Gazony tóż samo mów trawnik. Hodować piszą często nieświadomi, zamiast chodować — albo:

Harakter zamiast charakter.

Hafty a nie chafty. Jest to brzydko takie błędy pisowni w własnym robić języku.

Jno tylko usłyszysz w Galicyi. Jest to, jak mówią, dwa grzyby w barszcz.

Jagody też tamże zamiast poziomki. Jagody do wszelkich stosować można owoców nizko rosnących, jako to: maliny, jeżyny porzyczki; a poziomki jest tylko jeden ich rodzaj.

Jezdem szarmowana, podwójny błąd: trzeba mówić i pisać: jestem zachwycona.

Japko. Też błąd wymowy i pisowni; mów i pisz jabłko.

Ja chodziły ja powiedział, wyrażenie pospolite na prowincyi używane, zamiast, chodziłem, powiedziałem.

Kartofla, Słyszałam w Galicyi z podziwieniem, zamiast ziemniak, albo już przynajmniej kartofel.

Kożden, kużden, kużdy. W dziełach nawet zdarzy sio napotkać. Jednak nikt nie pisze ani mówi kożdena, tylko każda, a zatem i każdy.

Któren, podobnież trzeba mówić który, bo się mówi która, a nie którena.

Kobiety chodzili — Aż okropnie słyszyć błąd podobny i takie mięszanie rodzajów! — Trzeba mówić nie tylko kobiety chodziły — ale i dzieci chodziły i krowy chodziły i psy chodziły. Bo jeden tylko mężczyzna bierze rodzaj męzki, albo rzeczowniki kończące się na y i na i np. Wilcy chodzili — Ale to bywa tylko czasem używane w poezji.

Kawon prowincyonalna galicyjska nazwa Arbuza.

Kur toż samo zamiast odry.

Kalwakata przewrócony wyraz kawalkata z włoskiego od cavallo (koń) pochodzący.

Kole czego zamiast koło czego.

Kumin trzeba mówić komin.

Kiepsko. Nigdy nikt dobrze wychowany tego słowa nie używa.

Kompiel pisze się kąpiel

Karykatura, a nie kalikatura, bo ten wyraz pochodzi z włoskiego carricato.

Lepi, niży, więcy mówią często zamiast: lepiej niżej więcej. Pamiętaj, że stopień drugi przymiotników kończy się zwykle na ej.

Latowe mów letnie

Latoś usłyszysz w Mazowszu zamiast tego lata Wyraz gminny.

Laternia. Trzeba wymawiać latarnia.

Loch zamiast piwnica mówią na Rusi.

Lijek mów lejek od leję.

Landszafta mówią w Poznańskim zamiast Ziemstwo, lub Towarzystwo ziemsko-kredytowe.

Landszuft pani dobrodziki zamiast portret pani dobrodziejki, błąd śmieszny i niedorzeczny, bo landszaft znaczy krajobraz, a zatem p: dobrodziejka żadnym spososobem nim być nie może.

Letko mów i pisz lekko.

Lekciejsze zamiast lżejsase, usłyszysz w Poznaniu.

Lewanda mów Lawenda

Łyska się zamiast błyska, mówią chyba ci, co nie wiedzą, że błyskać pochodzi od błyskawicy.

Mantyka w Krakowskim zamiast Dziwak.

Mliko nie pisz tak i nie mów — tylko mleko.

Mgle jedzenie — zemglała, zamiast mdłe, zemdlała, łąk jest poprawniej. Mgła się mówi w powietrzu, ale mdła o rzeczach, które nudności sprawiają.

Miętki trzeba mówić i pisać mięki.

Ni zamiast nie, słyszysz często w Galicyi.

Nadgroda, Nicht. Te dwa wyrazy wymawiano dawniej w ten sposób, ale w poprawnej pisowni przyjęte są: nagroda, nikt.

Nadorędziu właściwie pod ręką, albo na doręczu.

Należalszy, zrobiłszy — zapłaciłszy, mówią niektórzy Podołanie, zamiast należawszy, zrobiwszy, zapłaciwszy.

Nowotny zamiast nowy.

Ochfiara mówią w Krakowie, zamiast ofiara.

Odor, po polsku woń.

Odrętwienie pisz i mów otrętwienie.

Ogrodowy mów ogrodnik.

Ostrzygł mów ostrygi.

Pupka lepiej lalka.

Pantalony czysto po polsku spodnie.

Pocciwy. Mów i pisz poczciwy.

Podchlebiać — mów pochlebiać, bo od pochwały słowo to początek swój bierze.

Pantalion klawicymbał wyrażenie, których na prowincyi używają zamiast przyjętego fortepian.

Plaguje, plaży zamiast pomaga w Wielkopolsce mówią.

Prezent mów po polsku Podarunek

Przefasować mów po polsku przecedzić

Produkta mów po polsku płody

Preferuję mów po polsku przekładam

Parasol mów po polsku Deszczochron

Palice mówią w Krakowie zamiast palce, jest to wyrażenie gminne.

Paraluż właściwie Paraliż.

Pedagra właściwie Podagra.

Porcenela właściwie Porcelana.

Prześlepiłam gminne, mów niedojrzałam.

Przyndzie błąd, mówi się przyjdzie.

Rentuje mówią w poznańskiem zamiast dochód przynosi

Ruchał zamiast ruszał,

Helia zamiast religia wyrazy złożone

Rachónek pisze się rachunek tamże.

Rządać, Rzyczyć trzeba pisać i mówić żądać, życzyć.

Święcenie, święconka, mówią w poznańskiem; czysto po polsku święcone, rozumie się tu jedzenie.

Ścion, ściena brzydko brzmi w uszach tych, co język znają — mów ściął, ścięła.

Scirka, trzeba pisać ścierka.

Spiemy poprawnie śpimy, stosując się do trzeciej osoby; on śpi, a nie śpię.

Słonko gminny galicyjski wyraz, zamiast słońce.

Swice pisz świece, świeci.

Spodnik mówią w Wielkopolsce zamiast spódnica.

Srebla, usłyszysz czasem w Galicyi zamiast srebra, w Sztuka mięsie, kawał sztuka miesy — sprzeciwia

się temu Kopczyński i mówić każe: w sztuce mięsa, kawał sztuki mięsa, bo tu o mięsie mowa.

Te dzieło — te dziecko, mówiąc w liczbie pojedynczej w rodzaju niejakim, jest błędem, trzeba mówić i pisać: to dzieło, to dziecko — a te dzielą, te dzieci w liczbie mnogiej tylko.

Tłómaczyć poprawniej tłumaczyć.

Tem człowiekiem, tym dzieckiem: są to omyłki pisowni, które się często i słyszy w ustach osób, które nie dały sobie pracy poznania, kiedy się używa samogłuski e, a kiedy y w takich razach. Oto reguła powszechna: tem wszystkie niejakiego rodzaju rzeczowniki biorą, a tym wszystkie męzkiego, np. byłam tem światłem oświecona, byłam tem widowiskiem zachwycona — bo światło i widowisko są rodzaju niejakiego, który rozeznasz zapytując: czy ten, czy to jest jego przedimek. Nie możesz mówić ten światło, ten widowisko, te słowa są więc niejakiego rodzaju i biorą e, przeciwnie zaś człowiek jest rodzaju męzkiego, bo mówisz ten, także ten pokój, ten koń, a więc też mówić będziesz: tym człowiekiem, tym pokojem, tym koniem

Take dobre dzieci, toteż jest błąd, mówiąc w liczbie mnogiej, nienależy wymawiać take, ale takie, czy dzieci, czy damy, czy konie

Umar mów umarł.

Umiętność namiejętność. Tak przekręcone wyrazy zda się słyszyć: ale należy mówić umiejętność, namiętność.

Wielkiem żalem, wielkim oburzeniem, ta sama reguła, co w samogłoskach e i y; wielkiem mówi się o rzeczowniku męzkiego — a więc wielkiem oburzeniem, wielkim żalem. Pytając jaki przedimek, to czy ten obu. rżenie? to czy ten żal? z innemi tychże rodzajow to samo.

Wzion wziena, trzeba mówić wziął wzięła.

Wonity lepiej po polsku wymioty.

Wimy, że tak jest, zapytując, jakie zakończenie osoby trzeciej liczby pojedynczej, on wie znajdziesz, że mówić i pisać trzeba: wiemy,

Wersura oprócz w Poznańskiem, nikt nie zrozumie, że to ma znaczyć wypłata w Towarzystwie ziemsko kredytowem.

Wyżeniać gadzinę, wyraz gminny krakowski, za-miast wypędzać drób; dla osobliwości tylko go przytaczam.

Zgrzędzić mówią w Krakowskim zamiast zrzędzić, niepisz żąd zamiast rząd.

 

Błonka. Bardzo cienka skórka, którą z wnętrzności, wolowych zdejmują i której dostaniesz tam, gdzie złoto bite wyrabiają. Ta błonka używa się tuk jak plaster angielski, jest od tego jeszcze lepsza, bo jej prawie na ciele nie znać, a równie jak pierwsza zasklepia i goi.

Ból brzucha. Jest wiele bardzo przyczyn do tych boleści, czyli rznięcia, te wszystkie wyszczególnić byłoby zbyt trudnem. Wspomnę tylko, jak ie bóle uśmierzyć, w niedostatku pomocy lekarskiej. Środek, który zawsze pomaga, a którego bez obawy używać można, jest to mix tura czyli napój złożony z dwóch uncji wody pomarańczowego kwiatu, dwudziestu pięciu kropli Laudanum liquidum, dziesięciu kropel Eteru czyli anodin i cukru, ten się co godzinę po stołowej łyżce zażywa.

Bole głowy nic trudniejszego do wyleczenia, jak ból głowy do którego wiele osób, a osobliwie kobiet jest skłonnych. Aby się ustrzedz tych cierpień, tak przykrych, trzeba koniecznie uważać, z jakiego powodu pochodzą. To każdy uczynić potrafi, Zastanawiając się nad sobą. Wszystkie bóle głowy przez rozdrażnienie nerwów powstają; ale rozliczne są do tego powody: różne są więc zatem i środki leczenia. Nie będę się nad niemi rozwodzić, jednak powiem, że inaczej się leczy ból głowy z żołądka pochodzący, inaczej romatyczny, inaczej znów z osłabienia nerwów, inaczej z pełności krwi. W pierwszym razie służą dyeta, wstrzymanie się od pokarmów rozpalających, od mięsa wołowego, od jadania wieczerzy, od picia kawy mocnej. W drugim pomaga: ciepłe trzymanie głowy, poty, strzeżenie się od wilgoci, zimnych murów, przeciągów, smarowanie balsamem panien Sakramentek, okładanie głowy watą albo wełną prosto z owcy; jeżeli ból mocny, pomaga nadto przykładanie wizykatoryi przez dni kilka na ręku lepiej, jak na karku. W trecim razie, to jest gdy ból głowy z osłabienia nerwów pochodzi, trzeba się strzedz wszystkiego, co też nerwy bardziej drażnić może, np: długie czytanie i pisanie; mówienie nawet, jeżeli już ból czuć się daje. Środki zaradcze są: spokojność, zaciemnienie okien, sen, smarowanie skroni wódką kolońską, materacyk na czoło z suchego romianku z wodą i solą, synapiziny. W takim holu głowy, jeżeli nie nadto gwałtowny, jedzenie bardziej pomaga, jak szkodzi. Często po jedzeniu (ale zdrowych pokarmów) lepiej się choremu zrobi. Mówią, że wodna kuracyą Prysnica dziwnie na ból głowy pomaga. Cierpienia pochodzące ze krwi, środkami chłodzącemi się uśmierzają. Pokarmy powinny być lekkie, osobliwie na noc, przechadzka częsta, dużo pić trzeba wody zimnej, brać proszki burzące, strzedz się kwasów, nie siedzieć długo na miejscu, ale pracę przerywać chodzeniem; jednak słońca bardzo wystrzegać się trzeba. Wrazach gwałtownego bolu pijawki ulgę czynią. Żołądek mieć wolny starać się koniecznie należy, bo zatwardzenie krew do głowy pędzi i ból podwaja. Aby krew odciągać do nóg jest bardzo dobry środek trzymania tychże w gorącym piasku przez pól godziny, ile ciało znieść może ciepła. Moczenie nóg ze spirytusami niżej przepisanemi tez pomaga. Tysiączne są lekarstwa na bóle głowy, czasami z wiekiem ustają, osobliwie tak nazwane migreny

 

Spirytusy do moczenia nóg od bolu głowy

 

Acidum nitric: 4 uncye. acidutn muriat: 4 uncye, każdego z tych po łyżce stołowej wlać w szaflik wody niezbyt ciepłej i moczyć w niej nogi wieczorem przez pół godziny. — Moczenia nóg nigdy wkrótce po jedzeniu używać nie trzeba.

Ból głowy jakikolwiek, branie enemy uśmierza. Na ten, który paroxyzmami powraca, użycie Chiny zewnętrznie jest pomocnem. (patrz China)

Ból zębów. Nieznośne to cierpienie! także niezliczone są na nie środki, z których jednak żadnego, za nieochybny dać nie można.

Jeżeli ból z dziąseł pochodzi, co nazywają fluxya, pomagają w tym razie materacyki ciepło przykładane na twarz z rumianku, bzowego kwiatu i bobowej mąki; również płókania z liści ślazowych z mlekiem. Nadto przykładanie na dziąsła twarogu robionego ze słodkiego mleka napuszczanego cytryną i wata w uszy z wódką kolońską i krople Laudanum liquidum, z wodą w ustach trzymane. Dla utrzymywania dziąseł w czerstwości, wzmacniania i chłodzenia od napływu krwi i humorów, co fluxye sprowadza, używanie codziennie po kilka razy spirytusu, którego pół łyżeczki do kieliszka wody wlewa, zalecam podług następującego przepisu:

Spirit: vin: camphor 2 uncy:

Ol: Menth: pep: acth: 1 uncya:

Kiedy wrzodek zbierać się zaczyna, już wtedy tylko figa w mleku po staremu pomaga; ale figi trzeba wybierać jak najsoczystsze, a nie suche.

Jeżeli ból z zepsutego pochodzi zęba, a zatem z rozdrażnienia nerwu odkrytego przez spruchniecie kości, ból ten uśmierzyć czasem się uda tęgiemi środkami. Elixir który robi w Genewie dentysta Petit-Jean, składający się z uśmierzających pierwiastków jest doskonały, bo zębów nie psuje. Tą zaletą nie po szczyci się olejek gwoździkowy który najczęściej na ból zęba z skutkiem się używa. Również i kreozot, psuje zęby, nadto nieprzyjemny ma smak i zapach. Kto nie dba o utrzymanie zęba już zepsutego, a nieznośnie cierpi, może przyłożyć pigułkę, zrobioną z sinego kamienia tłuczonego, który z tą samą ilością Asafetydy, wsypuje się na łyżkę, a dolawszy mocnego spirytusu, gotuje się nad świecą. Z tej mieszaniny wyrabia się mała pigułka, albo w płynie, tym macza bawełna, której kawałeczek wkłada się w ząb zepsuty. Śliny mocno odchodzące wypluwać trzeba. Powiadają że trzymając otwartą gębę nad parą ziarnek szalenia gotowanych, wychodzą z zębów robaczki, które ból sprawiają. Żem tego nigdy sama nie widziała, za pewne nie podaję, jednak szaleń jako środek mocno uśmierzający pomagać może; ale że jest trucizna, trzeba z nim więc ostrożnie się obchodzić. Aby się ustrzedz zepsucia zębów, z czego bole pochodzą, utrzymywać je należy w największej czystości. Rano wstawszy, zaraz myć szzczotką i język skrobać, bo osad na nim zebrany szkodzi zdrowiu i zębom i po jedzeniu także płókać i znowu należycie je wymyć szczotką potrzeba, do snu się zabierając i naprzemian ciepłych i zimnych nie używać napojów i nie kupować proszków pachniących, a nie znajomych które najczęściej zęby psują i nie kloc je też szpilkami ale mieć zawsze przy stole piórka. Gdy się zęby psuć cokolwiek zaczynają, należy udawać się do dentysty dla zaplombowania lub przepiłowania. Ten ostatni środek wtedy tylko zatrzyma dalsze psucie, jeżeli zupełnie czarne części wypiłować można. Gdy najmniejsza zostanie plamka, już ratunek niepodobny. Jeżeli się zęby straci, nie wypada mieć wstręt lub obrzydzenie, kazać sobie w prawić sztuczne. Wstawianie ich do wielkiej doskonałości doprowadzono. Nie tylko dla zapobieżenia oszpeceniu radziłabym je wstawiać, bo oto mniejsza byłoby, choć każda mężatka starać się powinna jak najmniej w oczach męża tracić, ale mianowicie dla tego, że bez zębów żuć dobrze potraw nie można, zkąd niestrawność, bole głowy inne cierpienia i nie wyraźna mowa, obrzydliwe plucie i t p. Sztuczne zęby dobrze wprawione są prawie tak użyteczne jak prawdziwe i trzeba tylko, aby były nieśrubowane w korzenie (a pivot) co pojedynczym zębom może służyć, i to przez czas niejaki, bo gdy spruchnieje korzeń pozostający, to ząb wypadnie i jest do tego niebezpiecznem, — ale osadzone na złotych szerokich blaszkach (cuvettes) które dziąsła nie drażnią i bolu nie sprawiają, a tak łatwo jak pierścionek się zdejmują. U naszych dam jest także zwyczajem twarz chustką podwięzywać za najmniejszą fluxyą, a czasem i bez potrzeby; to jest złe nawyknienie, bo głowę rozpala i krew do niej ściąga, czego właśnie unikać należy; jeżeli zdaje się paniom, że im tak do twarzy, to się bardzo mylą, pozór chorowitości nigdy poważanym być niemoże (patrz lekarstwo na fluxyą)

Bony patrz nauczycielki i Bony

Brodawki. Niszczą się, smarując je trzy razy na dzień solą amoniaku, czyli Salmiakiem w wodzie rozpuszczonym, ten środek od razu nie pomoże, ale jest pewny, nieszkodliwy i bólu nie sprawia. Krew która z brodawek wychodzi zaraża, i inne brodawki sprawia; trzeba więc uważać, aby się jej nie dotykać

Brzytwy. Nowy sposób angielski ostrzenia onych: czyści się naprzód kamień, na którym się brzytwy ostrzą, gębką w wodzie miękiej z mydłem maczanej; potem się je ociera i znowu mydło w mięką kładąc wodę, smaruje niem kamień, aż się pianą okryje; w tedy się brzytwa pociąga po kamieniu dla wyostrzenia, dodając trochę wody, aby mydło było jak najlepsze i bez najmniejszego gruczałka albo ziarnka piasku; potem się brzytwę na skórze pociąga jak po goleniu. Kamień i gąbkę wyczyścić należy i zawsze je czysto utrzymwwać. (Sposób ten jest najlepszy ze wszystkich, które dotąd używane były).

Cal jest 1/24 łokcia. — a ma dwanaście linii.

Cement Na gorąco do spajania kamieni. Weź kredy, zwieru rzecznego, szkła, żużli kowalskich, w równych częściach; do tego starych dachówek ilość ważącą tyle, ile cztery poprzednie razem; wszystko każ utłuc na miałki proszek i przesiać przez gęstą arfę. Dodaj dwa razy tyle, ile przedmioty te zaważą, żywicy; wlej ją w garnek, dodawszy trochę oliwy lub łoju i zagotuj, potem syp pomału proszek i ciągle mieszając, póki się massą ciągnąć nie będzie, i gdy puszczona kropla w wodę, natychmiast ztwardnieje. Oblej miskę dwoma łyżkami wody, wylej nań cement i gdy wystygnie, przewróć i wyłóż.

Chcąc używać tego cementu, rąbać go trzeba młotkiem w kawałki, kłaść w rynkę i roztapiać na ogniu i nie można mu dawać wystygać, lecz póki gotujący się, nakładać między kamienie, które się spajać chce, gdyż bardzo prędko wystyga. Kamień, który się cementem smaruje, powinien zupełnie być suchy. Ten przepis jest wygodny na wsi, gdzie nie zawsze można mieć rzemieślników do naprawy zepsutych przedmiotów, służy też ten cement do spajania odtłuczonych części kamiennych ozdób, wazonów, posągów i do naprawiania kamieni filtrowych i t.p:

Cement inny do tychże użytków, spajania kominów i tp: Weź opiłków żelaza przesianych, rozpuść je octem, wyrób massę średniej gęstości i rób w chwili, gdy go chcesz używać i kamienie, które spajasz, mocno do siebie zlepione trzymaj, póki cement nie. ztwardnieje.

Cement do zabespieczenia murów od wilgoci, kadzi na wodę i t p: weź 14 funtów cegły miałko utłuczonej i przesianej, dodaj 2 funty glejty (niedokwasu ołowiu) i rozpuść dostateczną ilością oleju lnianego lub innego, aby nadać tej massie gęstość rozczynionego wapna. Mur, który się ma pociągać, trzeba poprzednio wodą zmaczać. Ten cement takiej nabiera twardości, że się równa żelazu.

Cement do użycia w piwnicach. Weź wapna świeżo gaszonego, popiołu przesianego, cegły tłuczonej, po równych częściach i dolej wody, tyle ile trzeba, do roztworzenia i wyrobienia massy.

Chemia Nauka chemii gospodarskiej i roślinnej jest wielce użyteczną dla tych, którzy na wsi zamieszkując, oddają się uprawie roli. Tej to umiejętności winniśmy wszelkie wynalazki i ulepszenia w rolnictwie. Miej więc niektóre dzieła o niej traktujące.

China Mówiąc o bolu głowy, wspomniałam, iż china zewnętrznie używana jest pomocną.

Pewien lekarz w Neapolu odkrył, iż różne środki używane zewnątrz, ten sam skutek sprawiają, co i wewnątrz brane, i tem lepszy, że żołądek nie psują, nie drażniąc kiszek i t.d. doktór G: w Genewie próbował używać Chiny zewnętrznie i z bardzo szczęśliwym skutkiem. Daje on proszek Sulfatu chinini mieszany z tłuszczem wieprzowym w ilości 6. granów do każdej dozy dla osoby dorosłej, kładąc tę massę na papkę czy kłębek z waty cienkiem papierem okryty. Tę papkę kładzie się pod jedną pachę, a po dwuch, trzech lub czterech godzinach, pod drugą, w chwili wolnej od goryczki lub paroxyzmu febry, bolu głowy, czy innej nerwowej affekcyi. Pory bardziej jak w innej części ciała otwarte pod pachą, wciągają w ciało całą moc chiny, i to działa bardzo skutecznie.

Między innemi u dzieci w konwulsjach na zęby, udało się doktorowi G. uleczyć jedno dziecię, które już 18 razy w jednym dniu je miało, przykładając te kłębki z waty okryte papierem i posmarowane z wierzchu maścią sulfatu chiny, to pod jedną, to pod drugą paszką po 1 1/2 gr: do dwóch, w każdej dozie, co dwie godziny.

Widziałam też szczęśliwy skutek takowego przykładania chiny w zapaleniu żołądka, w którem dziecko żadnego lekarstwa utrzymać nie mogło dla ciągłych wymiotów, dawał mu doktór G: tylko lodu tłuczonego pól łyżeczki co 5 minut, a chinę pod paszki. — Nazajutrz chwała Bogu zdrowe było.

Daje doktór G: i calomel czyli merkuryusz ułagodzony, w takiejże inassie do smarowania gardła w krupie u dzieci.

Chloran jest połączenie kwasu z sadzami solnemi czyli niedokwasami metalicznemi. Chloran jest gaz żółto zielonawy. Farba każda roślinna prędko niknie pod jego wpływem. W bielnikach fabrycznych używają tej własności do bielenia różnych wyrobów. Chloran ma też zaletę rozkładania pierwiastków psujących powietrze; i zobojętnienia ich złego wpływu na zdrowie ludzkie, lecz że jest sam szkodliwym na płuca, bo w zbyt znacznej ilości oddychany nadweręża je, używa go się w tym celu tylko zkonbinowanym z wapnem i wtedy bierze on nazwę Chloranu wapna (chlorkalk, chlorure de chaux). Ten na powietrze wystawiony, ulatnia się w ilości dostatecznej do oczyszczenia go, lecz za słabej, aby być zdrowiu szkodliwą. Gdy się używa Chloranu wapna do oczyszczenia powietrza, już wtedy innych kadzideł octowych, czy pachnących zaniechać trzeba, gdyż chloran na nie by działał i rozkładał, nie zaś na złe gazy, które się chce zniszczyć.

Chloran jest jeszcze bardzo skutecznem lekarstwem, na zagorzenie przez swąd węgli, czyli gazu wodorodnego złączonego z siarką. Dosyć jest dać osobie zagorzałej powąchać chloranu, aby ją do życia przywrócić.

Chowanie dzieci już w tomie 1. dałam ci przepisy chodowania dzieci; lecz że ten przedmiot nader ważny, powinien całą twą uwagę zajmować, dodaję tu jeszcze niektóre szczegóły, które ci mogą być użyteczne.

Co do karmienia, powinnaś bardzo uważać, aby mamka długo dziecku spać nie dała z brodawką w ustach: takie trzymanie, przyzwyczaja dziecię do zostawania u piersi podczas snu, co poźniej karmicielki znużone długo bezsennością, do tego nęci, aby do łóżka dziecie brały, kładąc je obok siebie. Jest to nader szkodliwy zwyczaj, który tyle smutnych przypadków zrządził, że go sam kościół Sty, pod klątwą zakazał. Mamka (2) siedząc nisko na stołeczku, powinna karmić i zaraz kłaść dziecię, gdy tylko uśnie w ciepłe łóżeczko, nie nosząc i nie kołysząc go wcale. Niech je tylko od urodzenia tak wezwyczai, a spać będzie spokojnie. Zalecam ciepłe łóżeczko, bo dzieci potrzebują ciepła, i dla tego łubin na rękach kobiecych spoczywać i zimno nowonarodzonym dzieciom nadzwyczajnie szkodzi. Uważano w wielkich szpitalach podrzutków, iż przez zimno tyle prawie co z głodu dzieci umiera. Zepsuty przez trzymanie w ustach piersi pokarm zaraża także dziąsła i język, co sprawia bolesne afty, o których już wspomniałam.

Zwracam uwagę twą co do piastowania. Noszenie na jednej ręce, ma zły wpływ później na kształt ciała dziecka, niańki zwykle na lewej, i to jednej ręce je noszą, przez co nietylko się łatwo zwichnąć może, lecz jeszcze łopatkę prawą wyższą dostaje, ciągle to ramie wyżej trzymając. Każ więc, aby piastowano twe dziecie, raz na jednej, drugi raz na drugiej ręce, jeszcze lepiej je trzymać na ręku plecami ku sobie, na lewej ręce, prawą je przez pas trzymając, jak zwykle czynią piastunki angielskie, ale to u nas trudno do skutku doprowadzić, pilnujże przynajmniej, żeby albo jak mówię odmieniano położenie dziecka, albo na prawej ręce je noszono, bo lewa łopatka rzadko kiedy większa jest z przyrodzenia, gdy prawa przeciwnie i z natury i później przez różne ćwiczenia ciała grubości nabiera. Gdy już dziecię chodzi samo, także przestrzegać winnaś, aby raczej za lewą rączkę je prowadzono, dla tegoż samego powodu. Prędkie usiłowanie, aby dziecię chodziło, jest szkodliwem. Lepiej mu dać czas nabrania sił, jak wodzić czyli raczej wieszać je na paskach, z nachyloną główką, przyciśnionemi piersiami, i osłabionemi ciężarem ciała nóżkami. Nie tylko się przez takie wodzenie nic nie zyskuje; lecz owszem przedłuża się czas chodzenia, bo najczęściej nóżki za słabe się krzywią i osobliwie u dzieci skrofulicznych. Dla wzmocnienia ich najlepszy środek jest nacierać co wieczór pacierzową kość, kolana i stopy arakiem na pół z wódką kolońską mieszanym. Nie tylko chodzić ale i siedzieć nie trzeba dawać dzieciom przed czasem; inaczej się rozbijają częstem padaniem i naraża się je na skrzywienie kuperka. Dla zapobieżenia uderzeniu w głowę, bardzo jest dobry zwyczaj dawania dzieciom, które siedzieć i chodzić zaczynają, czapeczkę z rogów samych urobioną (burrelet), która jest lepszą, jak aicamitne wypychane watą: te są za ciężkie i nadto ciepła głowie dają.

Miej też baczenie, aby dzieciom nie dozwalać długo na potrzebie siedzieć; jest to szkodliwszem, jak się zdaje. Dziecko delikatne, na robaki cierpiące, albo żołądka nader twardego, bardzo prędko się wydmie, co kalectwem grozi, a przynajmniej smutne może mieć skutki. Lepiej jest, takie dzieci sadzać na stołeczku, jak na nizkiem nocnem naczyniu, przez co wydęcie tem jest łatwiejszem. Wszelkie te starania może ci się błahe zdadzą, jednak bądź pewną, że za niemi idzie zdrowie i dobre prowadzenie dzieci. Do twego dozoru, który nigdy nikt zastąpić nie moie i nie powinien — pókiś zdrowa, winnaś się jeszcze starać, aby twe dzieci miały do usługi kobietę rozsądną, porządną, ile możności, doświadczoną. Smutno się robi na sercu, widzieć często panny strojne i wykwintne w służbie matki, wtedy, kiedy dzieci byle jakiej dziewczynce są zostawione.

Jeszczem ci radziła, abyś uczciwą miała Bonę do nich (3).

Jeżeli sama karmisz, miej piastunkę do noszenia; ale taką, na której rozsądek się spuścić można, która dziecię nie opakuje ziemniakami, albo owocami, co je zgubić może.

Jeżeli mamka karmi, to ją i sama dozieraj i miej jeszcze kogo do czuwania nad nią.

Gdy to dzieło nie jest poświęcone wychowaniu wyłącznie i nie może zawierać wszystkich rad w tym względzie, radzę ci jeszcze czytać pisma, które bezpośrednio o tem traktują; jest to bowiem przedmiot najważniejszy w życiu matki.

Chróst. Przy obieraniu drzew w sadzie, każ razem, aby gałęzie odjęte składano i wiązano w pęki. Takowe wiązki dobrze wyschłe są bardzo wygodne do podpalania w piecach i na kuchni.

Ciepłomierz, (thermomètre) Ciężkomierz (barometr) Są to nader użyteczne narzędzia w gospodarstwie: podług ciepłomierza liczą się stopnie ciepła potrzebne w różnych miejscach i okolicznościach

W pomarańczami najmniej stopni 5 ciep: Reaumura.

W mleczarni od 8 do 18

W pokoju sypialnym 12

— dziecinnym 14

W jewabników podczas przędzenia ich 20

W ananasami 30

W wodzie do kąpieli od 26 do 30

W wodzie do kąpieli dziecinnej 30

Pospolicie się liczy u nas podług ciepłomierza Reautnura, który dzieli się na 80 stopni; począwszy od zera, stanu lodu topniejącego do stanu wody gotującej się. Francuzi mają ciepłomierz Centigrade, to jest na 10 0 stopni podług tej samej zasady podzielony, zamiast 80 Anglicy p Amerykanie zwykłe rachują stopnie tak zimna jak ciepła podług Ciepłomierza Fahrenheita, który ma inszą zasadę.

Zaczyna on rachunek daleko niżej, jak tamte; bo w punkcie zmarznięcia sztucznego, przez mieszaninę soli ammoniaku z lodem i od tego punktu aż do wody wrzącej dzieli się na 212 stopni. Punkt zera w Ciepłomierzu Reaumura i Centigrade odpowiada 32om stopniom Fahrenheita, Przestrzeń podzielona jelona w pierwszych na 80 i 100 stopni, w ostatnim jest podzielona na 180 stop.

Ciężkomierz (barometre) jest niezmiernie użytecznym w gospodarstwie. Dobry rolnik radzić się go powinien, nakazując robotę na dzień następny. Takie przed podróżą i przejażdżką dobrze spojrzeć na ostrzegaczu, który zapowiada słotę lub pogodę, opadając lub podnosząc się. Zwyczajnie się podwyższa barometr o godzinie 9tej z rana na pół stopnia, a o tyleż o 2giej po południu spada. Jeżeli rano się nie podnosi, i nie ma wypukłej na wierzchu kulki tylko wklęsłość; to znak dżdżu. Jeżeli ku wieczorowi idzie w górę. to także słotę lub zmianę okazuje. Rzadko kiedy zdarzy się, aby te oznaki fałszywemi były.

Cudzoziemczyzna. Nie ma smieszniejszej manii, jak naśladownictwo bezrozsądne wszystkiego, co jest obcemi nowem. Ta dążność u nas często się widzieć daje, i słusznie od wielu jest potępianą. Brać zwyczaje cudze, bez wzlędu żadnego na różnicę położenia, czy to krajowego czy to osobistego, nazwać można, choć niegrzecznym wyrazem Małpowanie. Jednak sądzę, że nam w wynalazkach opóźnionym i ubogim jeszcze w zasoby cywilizacyi, zarówno pogardzać i odrzucać nie wypada nowości i zwyczajów, które istotnie naśladowania są godne. Radząc się naprzód rozumu, sumienia i potrzeb, następnie na doświadczeniu opierając swe zdanie, czemużbyśmy nie mieli siebie i kraj nasz bogacić, zebranemi przez obcych skarbami umiejętności? Czyż dla tego, że u nas początku nie wzięły? Nie byłożby to działać jak ten, któryby dom budując, koniecznie chciał wszystko sam wykonywać, mówiąc ze mieszkania własnego nie będzie mieć, jeżeli wszystkiego, co go składa, sam nie sporządzi ? Tak Co do wynalazków, sztuk i rzemiosł, jak i do literatury, zdaje mi się, ie brać możemy i korzystać z tego, co inni odkryli (4) lub powiedzieli dobrego, bez żadnego fałszywego wstydu i wstrętu. Cóż byś myślała o artyście, któryby jedynie od malarzy krajowych chciał brać wzory, nie patrząc na Rafaela i Michała Anioła, dla tego, że byli Wiochami? O gdybyśmy tak rzecz ściśle brać chcieli, to byśmy z żadnego prawie wynalazku korzystać nie mogli: wszelkie spotrzeżenia fizyczne, chemiczne, rolnicze, wszelkie odkrycia sztuk i umiejętności stałyby nam się obce! Nie wartoby się urzyć czytać bo w literaturze ani jednego nie ma pisarza, któryby tu i owdzie nie zbierał różnych myśli, a czasem dzieł całych nie naśladował! My nie mając prawie stanu średniego, który tworzy i uskutecznia najwięcej, jesteśmy ciągle przymuszeni pożyczać u obcych! Próżnem więc jest sprzeczanie, kto się gdzie czego nauczył, aby się tym tylko swoim przysługiwał, aby zamiłowawszy współbraci i bliźnich, dla nich pracował, jak wie i umie najlepiej; A choćby i czterema językami mówił i dalekie odbywał podróże, kiedy zbogaca przez to własne gniazdo, kiedy nabywa rozlicznych umiejętności w celu, aby niemi zaopatrzył rodzinną ziemię, nie godzi go się nazywać lubownikiem cudoziemczyzny; bardziej się on bowiem przysługuje krajowi jak ten, który mu rzeczywiście szkodę przynosi, kiedy w błędach zaropiały, bardo odrzucając wszelkie ulepszenia i każdy postęp, trwa w zgubnych nałogach, wychwalając tylko czasy zeszłe! Nie stosujący się do zwyczajów obecnych równie jest niedorzecznym jak byłby ten, któryby za czasów Batorego zamiast Bekieszy i skórzniów, chciał się był przywdziać w Tunikę i w rysie skóry dawnych Scytów, a mieszkał jak oni pod namiotami!...

Nie odrzucaj, ladze. Ci dobrego dla tego jedynie, że z zagranicy pochodzi, wprowadzaj je do twego dworu i przyswajaj sobie; wszelkie zaś złe, choćby wieki je unarodowiły, wypędzaj z twej siedziby...

Cwelich czyli Drelich. Jest to jeden z najlepszych wyrobów na materace, sienniki, kitle dla służących stajennych, namioty letnie, pokrywy czyli kożuchy w pojazdach itd. Można mieć drelichy w różnych gatunkach, od najpiękniejszego do najgrubszego. Uważać powinnaś, aby był całkiem niciany, gdyż na pół z bawełną mieszany, jest o pół mniej trwały, i o pół też tańszy. W Andrychowie w Galicyi nie daleko Krakowa wyrabiają mnóstwo drelichów, które potem tak zwani w tamtych stronach Mazury roznoszący płótna, po całym kraju sprzedają.

Ćwierć. Nowa polska trzyma 8 gar: 32 kwart. 128 kwaterek, cztery ćwierci idzie na korzec.

Cykorya w kawie. Już mówiłam, że cykorya w kawie jest nie zdrową. Uważali niektórzy lekarze, że osoby pijące cykoryą, często na oczy cierpią.

Czkawka. Nieprzyjemne uczucie. Dla zaspokojenia czkawki, dobrze jest zażyć 3 lub 4 kropel octu winnego na cukrze.

Czerkas Wyrób przed kilku laty na spodnie spencery i t. p. używany, już teraz nie bardzo w modzie. Miał tg niedogodność, że się łatwo plamił, nawet wodą a po wstąpieniu bardzo się kurczył.

Czeraki. Tak nazywają na Rusi bolesne wrzedzionki, które jedne po drugich ciało napadają i ciężko męczą nieznośnym bólem. Są one połączone z zapaleniem otaczających części, i mieszczą w sobie rdzeń, który wyjmować trzeba, dla wyczyszczenia rany.

Sposób opatrywania tych wrzedzionek jest: przykładanie kataplazmu z bułki w mleku, póki bardzo są twarde, dolej diachilum, lub szarej merkurialnej maści, także innych plastrów, jakie się ma pod ręką.

Te środki zewnętrzne nie są dostateczne, trzeba jeszcze przeczyścić krew napojami chlodząceini peżu, serwatki, łopianu, salsaparylli, itp. i żołądek środkami rozwalniającemi. Czasem jednak wrzedzionki pochodzą ze krwi zbyt wodnistej i słabej; wtedy branie proszków z Chiny, najpewniej je wyleczy.

Czosnek. Dla zniszczenia złego oddechu, który się miewa, gdy się czosnek jadło, trzeba kilka listków pietruszki przeżuć.

Czystość i Porządek, Gdy główną zasadą rad moich ci dawanych w dziele tem, jest zaprowadzenie jak największej czystości i nąjstaranniejszego porządku w Dworze twoim, gdy w każdej okoliczności na to zwracałam uwagę twą; nie mam więc potrzeby tu nad tem się więcej rozwodzić, daję Ci tylko jeszcze ogólne uwagi: iż czystość i porządek nie w jednem miejscu, nie tylko około Ciebie, ale wszędzie zaprowadzonemi być powinny; a w tenczas dopiero prawdziwą osiągniesz z tego korzyść, nie tylko pod względem przyjemności, ale i samego zdrowia i oszczędzenia się w wydatkach. Lecz jeżeli chcesz, aby w Dworze twym wszędzie czystość i porządek zakwitły, to sama ciągle dawaj w tym względzie przykład, na chwilę się nie zapominając bo pamiętaj, iż przysłowie niemieckie: Polnische wirthschaft jest, na nieszczęście sprawiedliwą krytyką. ...

Ciężary. Wiadomość wagi różnych przedmiotów może być użyteczną w gospodarstwie, dla tego tu je podaję. Kamienia granitowego jedna stopa kubiczna waży 180. Fnt

Marmuru stopa kubiczna od 200 do 250

Krzemiennej skały 190.

Kamienia wapiennego 166.

Gliny garncarskiej 120.

Cegieł 130.

Kamienia miękiego ( tuf ) 120.

Piasku morskiego 130.

ziemnego 120.

Ziemi zwyczajnej 100.

tłustej 110.

Gliny 130.

Dachówki 150.

Wapna niegaszonego 60.

Gipsu kamiennego 85.

Wody rzecznej 67.źródlanej 70.

studziennej 73.

morskiej 74. Uwaga. Kwarta wody ma dwa funty

Oliwy stopa kubiczna 66 1/2

Spirytusu 66 1/2

Wina 70 1/2

Pięknej pszenicy 55.

Soli 110.

Miodu 104.

Wosku 68.

Prochu 70.

Żelaza w dobrym gatunku 580.

pośledniego 560.

Miedzi 650.

Mosiędzu 550.

Cyny 574.

Ołowiu 800.

Złota 1368.

Srebra 774.

Merkuryuszu od 950. do 976.

 

Dachy. W naszym klimacie dachy płaskie rzadko się udają; lepsze są spadziste z dużemi spadami i mało załomków mające, w tych bowiem śnieg długo spoczywa i przez to psuje; Okienka i Dymniki dla tegoż powodu są w dachach nie dobre. W domach murowanych, nie ma jak blachą pokryte dachy. Dachówka podwójnie dawana, jest w prawdzie ciężka, ale pojedyncza zacieka i niedostatecznie ochrania budynki. Gonty są lekkie i najczęściej u nas używane, przydają się do domów drewnianych, z czasem jednak brzydki widok sprawują. Pod słomą czy strzechą najskromniejsze są budowle, ale licząc niebezpieczeństwo ognia częste naprawy i ciężar takowych pokryć, godzi się przysposobić sobie mieszkanie lepsze a razem ładniejsze, raczej winnych wydatkach się oszczędzając, odkładając na dom, w którym się życie pędzi. Dużo teraz nad Renem używają dachów całkowicie pińskich, nawet po miastach. W Poznańskim także w wielu miejscach tak zwane: Dornowskie dachy pozadrowadzano; lecz w nie jednem już odmieniono je, szczególniej na stodołach gdzie zupełnie były niestosowne. Dachy takie wymagają napraw częstych i dozozoru ciągłego.

Daty na listach, (patrz listy)

Dekokt. Jest to wywarzenie różnych ziół i korzeni, które aż do ubytku przez czas oznaczony się wygotowywają. Sposób ten mniej jest teraz używanym, z uwagi że przez ciągłe parowanie, ulatniają się części wonne roślin, co im mocy i skuteczności ujmuje. Lepsze jest zaparzenie ziół ukropem, które teraz powszechnie robią; zioła nalane kipiącą wodą od 5 minut do 12tu: godzin, i nawet kilku dni się zostawiają. Są niektóre rośliny które się zimną wodą nalewają dla większego skutku, jednak korzeń szlazowy dla swej klejowatej natury, powinien się wygotować, a nie zaparzać.

Denar. Dawna waga do złota. Denar waży 24 grany, trzy denary stanowią drachmę.

Deszczochron. Narzędzie u nas zbyt rzadko używane a dla dam nie tylko w mieście, ale i na wsi wielce wyrodne i użyteczne. Jleż razy u nas, młode nawet osoby nie wychodzą dla lada jakiej słoty. Jednak przechadzka jest koniecznie potrzebną! Uzbrój się więc w deszczochron i wychodź do gospodarstwa i ogrodu, które ciągle dozoru wymagają.

Długi Prawdziwy trąd kraju naszego, który tylko zmiana w wyobrażeniach i nałogach uleczyć potrafi; a którego nie tylko w wielkich, ale i małych rozmiarach wystrzegaj się.

Domy zajezdne. Ten, co na małych przejażdżkach przestaje i wszelką sobie wygodę dać może, gromadząc koło siebie, gdy dom opuszcza, kosztowne ułatwienia i dogodności, nie zdoła sobie wystawić, co to jest za okropna rzecz, podróżować u nas w większej części kraju, nie wożąc za sobą tłomoków, bryczek, kuchcików i dziewek; nie mając licznego orszaku, któryby wypędzał żydów z własnych ich mieszkań rozpościerał kobierce, i przygotowywał jakikolwiek zasiłek dla jadącego pana! Radabym, aby dziedzic nie iednej włości, za pokutę niedbalstwa dla biednych podróżnych i opieszałości swojej, był przymuszony jedną noc tylko przebyć w własnej karczmie; w tenczas z doświadczenia uczułby nieprzyjemności położenia tych, co są skazani na tę męczarnią! Tyle razy rady moje dając żonom, tu do panów mężów obrócę mą mowę; prosić ich będę, aby się przecież zmiłowali nad tymi wędrowcami, którzy gościnności za własne pieniądze a nich szukają. Stan gospód czyli karczem w największej części kraju naszego jest okropnymi Nie raz czem swietniejszy pałac, tem lichszy w mieścinie dom zajezdny; czasem widać, iż się panu marzyło, że się godzi pomyśleć o bliźnich, których interes, czy potrzeba w świat wyseła i obmyślić im jaką taką wygodę; ale ten sen obił się tylko o ściany i filary wymurowanej gospody — wewnątrz jednak nie zajrzał.

Gdzież są u nas w miasteczkach oberże, w których by przecież wypocząć można w podróży, mieć łóżko czyste, pokój przyzwoity, jako tako uprzątnięty? gdzie, byś mógł nakarmić się, czy rannym śniadaniem, czy obiadem, nie włócząc z sobą ludzi do przysposobienia pierwszych potrzeb życia, nie wożąc całych kredensów? Nawet w pięknej Galicyi na głównym trakcie ze Lwowa do Krakowa, rzadko gdzie porządny nocleg mieć będziesz. Liche prawie wszędzie karczmy, niechlujnie utrzymane okazują, że staranie około wygody podróżnych, nie wiele właścicieli zajmuje.

Smiał się ktoś z obywatela, który do zrobienia jajecznicy woził przyczepionego do powozu kuchcika; ale jakże czynić, kiedy są okolice, gdzie nieledwie w podróży z głodu umierać potrzeba? Kiedy brudne żydy oblegają wszystkie miejsca zajezdne, kiedy często na przestrzeni 40 do 50 mil, nie możesz nawet wypić filiżanki herbaty z mlekiem, przez czystą kobietę wydojonem!.... Między Kamieńcem a Kijowem w tak wielkiej przestrzeni, jest tylko jedna gospoda, razem dom pocztowy, trzymana przez Chrześcian; ale cóż to za pustki! okna wybite, choć w zimnie, swąd nieznośny z rozwalonego prawie pieca, jedna brudna kuryjerska kanapa i stół złamany stanowią sprzęty ! jednak w przyjeździe moim wieńce z hojny w koło izby świadczyły, że tam się niedawno Bal odbywał? Wielką musieli mieć ochotę do tańca, ci co, tam gościli!.. Zlitujcie się, panowie, jeżeli chcecie uchodzić za ludzi cywilizowanych, jeżeli macie cośkolwiek miłości dla bliźnich, zamknięci w swych dworach, pamiętajcie też trochę wiecej o wvgodzie tych, którzy po naszym kraju podróżować muszą. Niech każdy w swej włości urządzi gospodę porządną, gdzieby znaleść można przynajmniej parę pokoi opatrzonych nieodzownemi sprzętami do wygody i ochędóstwa z pościelą itp. Obsadzajcie w niej nie obrzydliwego żyda, który tylko waszych włościan niszczy, rozpajając ich i was nie raz krzywdzi, to nie płacąc, to rujnując budynki; ale jakiego poczciwego i ochędóstwo lubiącego dawnego sługę, kucharza, kredencerza. Temu dajcie zapomogę na początek, doglądając go, jak mu idzie, czy wszystko w porządku utrzymuje; urządźcie mu ceny, podług których powinien odbierać zapłatę od gości, i nie spuszczajcie go 7, oczu! J wy sami na tem zyskacie i mniej będziecie mieli kosztu, bo nie jeden gość, który jest przymuszony w waszej zagrodzie przytułku szukać, mając schronienia uczciwe, nie będzie wam natrętnym. Prawda, że żyd moie wam wódki więcej wyszynkuje, ale bodajby wszędzie zniesiono obrzydłe prawo propinacyi i ztąd pochodzące demoralizowanie ubogiego ludu! Mając gospody lepiej zaopatrzone, więcej z nich ciągnąć będziecie korzyści, więcej tez osób będzie podróżowało. Nie jednego w domu zatrzymuje obawa niewygód, które musi znosić. Urządzenie lepsze domów zajezdnych miałoby niezawodnie wielki wpływ na bogactwo i pomyślność całego kraju. Ileż to u nas traci się czasu, psuje sprzętów, niszczy koni temi podróżami karawanowe, mi, ileż to jest mitręgi i utrudzeń w wszelkich czynnościach!

W okolicach ludaiejszych, na wielkich szlakach i gościńcach, byłoby użyteczną rzeczą,  gdyby się właściciele dóbr w stowarzyszenie złożyli i przez akcye lub przez składki powystawiali domy zajezdne co 4 np. mil.

Towarzystwo takie wydzierżawiałoby gospody ludziom pewnym, przez siebie podanym za rękojmią; mogłoby i powozy publiczne z łatwością utrzymywać; miałoby prawo czuwania nad porządkiem przez siebie zaprowadzonym i nakazanym; dzieliłoby się zyskami, daleko szlachetniejszemi, jak dzisiejszego prawa propinacyi.

Wiem, że nie jeden powie: u nas to niepodobna! ale wiecie panowie, dlaczego? Oto: bo leniwi jesteście; bo wam się nie chce myśleć o tem, coby wam troche więcej pracy, przy większym nawet zysku, z innego jak dotąd źródła przyniosło. Lecz lenistwo, cecha samolubstwa do niczego nie zaprowadzi dobrego! Bez usiłowań, bez pracy, bez starania nigdy się nic nie utworzy na świecie. Bóg człowieka do pracy skazał. Własny Syn Boży pracował, więcej jak ktokolwiek! — Naśladuj, bierz ten boski przykład; pracujcie, starajcie się o dobro, nie tylko dla siebie, ale i w koło siebie. Pomyślcie nad tem, co tu kreślę; pomnijcie też, że te niewygody u nas w podróżach doznawane przez cudzoziemców, podają tymże słuszną broń przeciwko niemiłosierdziu właścicieli dóbr, którzy w takim stanie nieładu, biedy i nieporządku utrzymują swe włości. Od wieków zagarnąwszy tak zwane prawo propinacyi, nieznane w reszcie Europy, jesteście jedynie za wszystko złe w tym względzie odpowiedzialni, bo sami nic nierobiąc, tamujecie jeszcze mieszkańcom innych klas, użycie przemysłu i kapitałów w tym zawodzie.

Nie dbając wcale o biednych podróżnych — nie macie nawet pamięci, na ten główny chrześciański przepis: Co tobie nie miło, to drugiemu nie czyń.

Doprawa gruntu. Doprawiać rolę, jest to ulepszać ją lub zmieniać złe własności tejże na dobre, czy to przez pracę, czy to przez mieszaniny rozmaite.

Grunta zimne, które nigdy jeszcze jasności dziennej nie widziały, użyźniają się. wystawieniem ich, to na światło słoneczne, to na mróz; ziemia tłusta i ścisła mięsza się piaskiem; margiel, wapno, szłam ze stawu, popiół, liście przegniłe, a przedwszystkiem mierzwa, są naturalnem i doprawiaczami roli.

Dostawanie zębów u dzieci. Jest to chwila bolesnego przesilenia u niemowląt; zawsze się one w ten czas kwilą i użalają, często mają gorączkę, kaszel, wyrzuty na twarzy i inne oznaki cierpienia. Mówiłam już, że pierś mamki jest im ulgą w tej porze. Przeciwnie pospolicie używany środek dawania im do zabawy i gryzienia rzeczy twardych, jak to grzechotki śrebrne z koralowemi lub marmurowemi rękojeściami, jest niegodziwy; dziecie niecierpliwie kąsa i trze o zbolałe dziąsła ten trzonek, czem je tem bardziej drażni i niepokoi; pożądanem jest owszem, ułatwienie wyklucia zębów przez zmiękczenie dziąseł i dla tego trzeba dawać w rączkę dziecięciu raczej rzeczy miękie, jako to: fiałkowy korzeń, lukrecyi kawałek, żyłę cielęciny lub wołowiny; uważać jednak należy, aby się dziecię nie udawiło.

Drachma Po francuzku un gros. Znak jej apteczny jest 3.

Drogi, W prawdzie, aby ci o tym przedmiocie wspomieć muszę z mej drogi zboczyć i za obręb prac domowych wybiedz; lecz że i ty choć pani dworu masz kark do złamania, nie zawadzi się udać do męża twego z proźbą, aby przecież więcej na ulepszenie dróg w koło siebie zważał. Tu dość śmiało do was panie się zgłaszam, gdyż oprócz rzadkich wyjątków stan dróg u nas we wszystkich prawie okolicach jest tak zły, że z narażeniem życia poniekąd każdą podroż przedsiębrać przychodzi. Często słyszałam, iż czyniono nam zarzut, że zwiedzając dalekie kraje, nie znamy bliższych ciekawości własnego i że w okolicach nawet, nie lubiemy bywać. W  tym względzie obojętność byłaby występną; lecz jeżeli policzymy trudności, nie wygody (o których już mówiłam wartyk: o Domach zajezdnych:) i nawet niebespieczeństwo tych przejażdżek, wymówić się można łatwo od tej pozornej niechęci. W kraju naszym najczęściej płaskim, gdzie właściciele na swe zawołanie mają rąk tyle, czyż by tak trudnem było ulepszyć gościńce? Wtedy gdy najnieprzystępniejsze Szwajcaryi góry, posiadają wygodne i starannie z największym nawet kosztem prowadzone bite drogi, u nas ciągle trwa stan najnieporządniejszy w ich utrzymaniu. Oprócz piaszczystych Wielkopolskich równin, gdzie samo przyrodzenie przyczynia się, jeżeli nie do przyjemności podróży, to przynajmniej do bespieczeństwa podróżujących, z wyjątkiem kilku wyjątków w Mazowszu, gdzie staraniem porządnie gospodarujących obywateli drogi są nie złe; wszędzie prawie okropną staje się sama myśl, wybrania się nawet w bliskie sąsiedztwo. W Galicyi w prześlicznem przemyskiem, na żyżnem Pokuciu, w Lubelskiem, Krakowskiem na Wołyniu całym — a cóż dopiero na Podolu i Ukrainie, drogi są nie do wypowiedzenia złe! Oprócz Cesarskiej w Galicyi; a zwierowej w królestwie drogi, nawet pocztowe w innych stronach, wcale nie są starannie utrzymywane; po wsiach groble popsute, drzewa z rozkazu rządu sadzone, tylko aby zbyć, czasem bez korzeni w ziemię wtykane, tak ie od lat dwudziestu, jak sadzić zaczęto, dotąd same tylko patyki brzegami, widzisz. Mosty najgorsze w niektórych miejscach zupełnie zerwane. U nadbrzeży stawów i rzek poręczy brojących od przypadku nie ma, a w zimie pod czas zadymek i strasznych zawieruch żadnej ochrony, żadnego starania! Czcyż tak zupełne zapomnienie o wygodzie bliźnich nie jest oznaką gnuśności i samolubstwa? Radziście widzieć u siebie miłych gości, lecz gdy ci raz za wasze wrota wyjadą, już wcale nie dbacie, czy sobie zdrowie nie nadwerężą i członków nie połamią! Gdybyśmy policzyli przypadki, które się w kraju naszym po przyjacielskich odwiedzinach zdarzają, pewnie byśmy ich więcej nagromadzili, jak te, które w gazetach o kolejach żelaznych opisują. Nie mówcie, że u nas zbyt trudno porządek zaprowadzić, tam jest zawsze trudno, gdzie o to niedbają i nie czują potrzeby. Czytaliście w dzieciństwie w Pielgrzymie z Dobromiła o Jasiukowej grobli i jak jeden chłopek pracą i staraniem, drogę sporządził. Otóż niech każdy u siebie Jasiukiem będzie; niech zwoła gromadę, wezwie szarwark; nim zacznie zasadzać zbytkowe ogrody angielskie, niech robotników wyszłe na drogę; niech naprawiać każe, nie wtedy dopiero, gdy złe się ogromnem stanie, lecz jak tylko słota jamy wyrobi. Po zimie niech każdy właściciel sam objedzie wszelkie szlaki do siedziby jego prowadzące, niechaj poprawić każe rowy, podosadzać drzewa tyle użyteczne, bo wskazujące bieg drogi, choć ją zadymka zimowa zakryje, — niech poleci porównać dziury; słowem niech tylko każdy dziedzic dba o siebie starannie, o te, że tak rzekę żyły życia społeczeństwa ludzkiego, a kraj nasz nie mało zyska i ztąd na cywilizacyi. Z dróg można także i znaczny zysk pieniężny ciągnąć, obsadzając je owocowemi drzewami, jak to w pierwszym Tomie mówiłam.

Drożdże suche. W roku 1834. wynaleziono w północnej

Ameryce sposób robienia drożdży suchych, które przez lat kilka zachowywane być mogą, bez najmniejszego zepsucia i uszkodzenia, a równie jak świeże zdatnemi są do zarobienia wszelkiego ciasta. Robią się zaś następującym sposobem; bierze się cztery łóty dobrego świeżego chmielu i wierci w gliniannej donicy tak długo, dopóki wszystkie listki należycie się nie rozetrą: poczem na to nalewa się wrzącej wody trzy i pół kwarty, i gotuje na bardzo wolnym ogniu przez pół godziny, ale nie dłużej; później przecedza się ten odwar przez gęste włosianne sito, a dopókąd jest jeszcze gorący, dosypuje się po małej ilości żytnej mąki pytlowej funtów trzy i pół, wciąż pilnie mieszając, ażeby się massa jednostajną zrobiła, do której, gdy już tylko letnią będzie, jak świeżo udojone mleko, dodaje się drożdży (młodzi) wierzchnich dobry funt jeden. Po ukończeniu tej roboty, całą mieszaninę wyrabia się lub wygniata rękami jak najlepiej. Nazajutrz gdy zacznie ciasto robić, dodaje się do niego mąki z kukurydzy funtów siedm albo też i z grochu polnego, albo z jęczmienia, byle nie pszennej, bo ta klejstością swoją całkiem działanie zepsuje. Po dodaniu tej mąki raz jeszcze gniecie się, wyrabia i wybija tak długo to ciasto, aż żadnej grudki ani bąbla nie zostanie, a położywszy na stole równym, lekko wyż wymienioną mąką posypanym, wałkuje się aż do grubości talara. Po czem otworem zwyczajnej szklanki lub kieliszka wykrawają się talerzyki i te na czystej desce wystawują, się na słońce, strzegąc jak najmocniej dopuszczenia wszelkiej wilgoci. Pod czas schnięcia potrzeba dwa razy na dzień przewracać talerzyki, ażeby lepiej wyschły i stały się zupełnie twarde i do sucharów podobne. Gdy już zupełnie wyschną, pakują się w beczkę lub w skrzynie i zachowują w jak najsuszejszem miejscu. A skoro potrzeba użycia drożdży, bierze się pomienionych plecaków tyle, ile potrzeba do ilości zarobić mającej się mąki kruszy się je na drobne części, a zwilżywszy ciepłą wodą i postawiwszy na miejscu ciepłem, zostawia się tak przez noc jednę; poczem nazajutrz otrzymuje się płyn zupełnie zdatny do zarobienia mąki.

Drzewo. Gdy się wiedzieć pragnie, ile drzewo dać moie do ciesiołki jakiejkolwiek, mierzyć je trzeba w taki sposób: bierze się dwa pręty jednakowej długości i ustawia tak, aby koniec iego, który stoi poziomo, dotykał oka, cofa się wtył aż póki koniec pręta prostopadły nie zrówna się ze stopą drzewa, drugi zaś zwierzchem pnia, wtedy się mierzy odległość od stopy, i ta jest niezawodnie równą wysokości pnia. Bierze się następnie średnica o trzy stop nad poziomem, a piąta część tej średnicy, da wymiar kwadratowy tego, co drzewo wydać może. Choć nie podobna podawać jednego prawidła w tym względzie, gdzie zalety drzewa, wielkość, różność i cena się różnią, jednak się pospolicie liczy, że gałęzie na ogień pójdą, a dziesiąta część wartości będzie korzyścią kupca.

U nas są pospolicie lasy w wielkiem zaniedbaniu, jedni je marnują, wycinaniem nieporządnym, nie rozkładając zrąb na lata; drudzy niby oszczędzaniem szkodzą, bo zarosłe przeszkadza wzrostowi dużych drzew. Jak tu, tak wszędzie rozkład, praca i dobre urządzenie najwięcej korzyści przynoszą. Ale duch nieprzezorności jest jeszcze tak mocno zakorzeniony u nas, że rzadko kiedy obaczysz i lasy porządnie rozmierzone, i przysposobione drzewo do budowy i na opał. Dla tego tez jak już mówiłam i budynki się przed czasem psują, nie będąc z dobrych materyałów stawiane, i na opał idzie więcej, a niegodziwego paliwa, bo go w dobrej porze nie nagromadzą. Okropna wada niedbalstwo, jak robak toczy majątki, nie da się rozkrzewić przemysłowi, nie dozwala prawie żadnego prowadzić gospodarskiego ulepszenia. Smutny widok I Są wyjątki wprawdzie, ale czyż wyjątkiem powinna być porządku zaleta, tak potrzebna do dobrego bytu rodzin?

Drzewo do budowy. Drzewo napuszczone rozciekiem ałunu albo odwarem czosnku nie pali się... to jest: nie pali się płomieniem, lecz się niszczy zwolna. Kwas drzewny jest środkiem ochraniającym od ognia. Drzewo, które się na budowle przeznacza, winno być ciosane podczas pogody, i po wiatrach północnych, które je wysuszyły na pniu; dla zapobieżenia prędkiemu pruchnięciu, trzeba drzewo jak się je zetnie, natychmiast odrzeć z kory i prostopadłe postawić, w miejscu zabespieczonem od słoty.

Belki nie równe grubością, to jest które są szersze jak grube, trzeba na sztorc stawiać, cięższą stromi do ziemi je obracając, a nie na płask. Jeżeli belka jest troche wygiętą, należy wypukłość do wierzchu dawać, w taki sposób więcej będzie miała mocy.

Nie ma gorszego do stawiania budynków drzewa, jak to, które się na Wiśle z rozebranych galarów kupuje. Jest ono w prawdzie tanie; ale rzecz nie trwała i w złym gatunku, aczkolwiek mało kosztuje, jest jednak przepłaconą. Galary długo na rzece pływające, pełne dziur od kołków i gwoździ, nabrawszy w siebie tyle wody, muszą być najgorszym materyałem. Nie radzę ci ich do budowli używać, chyba w poczynającem gospodarstwie, kiedy z pośpiechem coś koniecznie wystawić wypada.

Drzewo na opal. Najlepsze jest buczyna, po niej dębina; z tej jednak popiół nie dobry na ług do prania równie jak z orzechów włoskich i kasztanów. Drzewo suche brzozowe jest doskonale do pieców; grusze stare, śliwy inne owocowe drzewa, jako i gałęzie z nich są bardzo dobre aby nie na świeżo rąbane, co już tyle razy wspomniałam. Każde drzewo iglaste, a osobliwie sosnowe wesoło się pali, lecz nadzwyczajnie wiele daje tłustej sadzy. Gorsze jeszcze jest olszowe. U nas zwykle używa się drzewa twardego do pieców, a smolnego na komin, przeciwnie w innych krajach, biorą kloce i okrąglaki bukowe do kominów, a drzewa miękie prędko się palące do pieców, gdzie się rychło zamyka blachą i ciepło zatrzymuje; podobno ie ten sposób jest lepszy od naszego? Drzewo smolne w kominach pożarem grozi, pryskające iskry nie jednego przypadku były przyczyną.

Sążeń kwadratowy zwyczajny ma 6 stóp tak wysokości jak szerokości i długości, W Galicyi czasem do 4 łokci dochodzi sążeń, ale to już jest osobno wymówionym i wyjątkiem.

Drwalnie. Jest to budynek osobny lub miejsce w budynku nieodzownie potrzebne. Drzewo na dworze lecące, naprzód że się daleko prędzej rozchodzi, potem nie wyschnąwszy należycie, traci przez wpływ powietrza i słotę, prawie wszelkie alkoliczne żywioły, co je i do palenia niegodziwem czyni i popiół połowy zalety pozbawia.

Dukat. Patrz pieniądze!

Dyma. Dobry wyrób na rożne użytki. Dawniej więcej był jak teraz w modzie. Z dymy się robią powijaki dla dzieci, spódnice i.td Nowy użytek z dymy w gęste paski, jest bardzo wygodnym. Z tej dymy naśladującej zupełnie karbowanie robią się szlarki do obszywania koszulek dziecinnych, mankietów kołnierzyków. Gdyby ją robiono z nici, a nie z bawełny, lepiejby jeszcze było. Dyma w Austryi Wal lis zwana w szerokie paski, na obydwie strony, jest bardzo trwała, służy na dziecinne serwetki, do których się tasiemki przyszywają Dobre też z niej gatki kobiece. Nie ma żadnego w sobie krochmalu, a trwa. ta choć bawełniana, bardzo tez tanio kosztuje.

Dywan. Patrz kobierce.

Dziewanna Odwar kwiatu dziewanny nietylko jest dobrym napojem dla dzieci, jakem już mówiła w art: o chodowaniu, ale tez jeszcze skutecznym środkiem do obmywania ran. Trzeba okładać spuchle części ciała przez uderzenie lub ranę, płatkami w dziewannie maczanemi, uważając, aby dobrze przecedzoną była. Hemoroidy nabrzmiałe też się nią z dobrym skutkiem przemywają.

Dziś Mądre przesłowie powiada, aby nigdy do jutra nie odkładać to, co się dziś uskutecznić może. Osobliwie też w rolnictwie i gospodarstwie trzymać się trzeba przepisu tego jeżeli dzień dzisiejszy jest sprzyjającym. Ludzie, którzy lubią ciągle odkładać, umierają, nic nie uskuteczniwszy użytecznego... w nich też zwłoka jest cechą lenistwa, a nie przezorności. Piszą o S. Augustynie, iż matce, naglącej go o zmianę życia, zawsze odpowiedział: "matko jutro" aż dnia jednego wyrzekł — Dziś — i stał się świętym. Skarga nasz sławny kaznodzieja, nazywa dziś dniem zbawienia, a jutro dniem zatraty.

Dzwonki. Nigdzie niezawodnie więcej jak u nas nie żałuje się na potrzeby istotne, wydając nad miarę na zbytek. Wiem, że na zalecanie dzwonków ściennych w każdym pokoju przy łóżkach, przy kanapach, niejeden właściciel domu się na mnie zmarszczy, sądząc, że radzę taki niby zbytkowy wydatek, gdy tymczasem jest to nader wygodna i użyteczna rzecz. Naprzód, samo bezpieczeństwo i osób i domu zyzkuje na dzwonkach: w chorobie, w razie napaści złodzjeja, w przypadku pożaru, dzwonek nie jednemu życie i zdrowie ocalił. Do tego co za oszczędeo pracy ludzkiej, przystojność, dalej mniej biegania, ziębienia, poufalenia się ze sługami, wysyłania z pomocą niani i dzieci, ztąd też ułatwienie dla służących, czynniejsze dla nich najęcie, bo nie mają obowiązku czekania na rozkazy w przedpokoju. Trzeba się tylko do dzwonka przyzwyczaić a stanie się koniecznym. Jednak dzwonić na służącego z dziesiątego pokoju, aby pani upadłą chustkę podał, albo panu nałożył wygasłą fajkę, jest znowu nadużyciem, boć pomniejmy, żeśmy przecież nie Turki, ani niedołęgi.

Elegancya. Wielu z naszych młodych osób zawraca głowę elegancyą, i sądzą, że aby pozyskać nazwę elegantki, dosyć być wytworną w stroju wybredną, poniżającą innych, z niczego nie kontentą, niegrzeczną, a nawet impertynentką!... jest to nietylko szkodliwe wyobrażenie i wiodzące do niego pod względem duszy; lecz tez całkiem mylne, co do samej rzeczy. Prawdziwej elegancyi przedewszystkiem musi towarzyszyć ta harmonia. i, o której tyle razy ci mówiłam. Musi jedna rzecz drugiej odpowiadać. Strój suty przy brudnych w ubogim domu sprzętach nędznie odzianych służących, gminnej mowie i ruchach, jest równie rażącym, jakbyś w 20. dukatowy kapelusz słomianny na bal się ubrała, lub na przechadzkę w dworską suknię. Z gustem, pracą staraniem ubierzesz się lepiej jak ta, co tylko w przepych ufając wiesza na siebie tysiączne błyskotki. Bądź też przekonana., że bez ochędóstwa nie może być elegancyi, i że choćbyś brylantowemi bransoletkami okryła ręce, kiedy te ręce są brudne, nikt cię za za elegantkę nie weźmie. Nadto w kobiecie wyższego ukształcenia jest urok, który na wszystkie jej czyny, ruchy, na wszystko, co ją otacza, się rozlewa. Choćby ona najskromniej ubraną była, odznaczać się będzie między towarzyszkami, nie, przesadzonem ułożeniem. powabem nie do opisania. który jednak każdy czuje. O tym rodzaju ukształcenia tak trafnie powiedział Chapfert. Le tact, c'est le bon gout appliquè a la conduite le bon ton c'st le bon gont appliquè au maintien

Bez trafności i dobrego smaku uprzejmości, nie ma elegaancyi.

Emetyk. Tartarum stibiatum po łacinie. Środek powszechnie używany na wymioty. Tego, jak w urządzeniu lekarstw pisałam, musisz zawsze mieć kilka, czy kilkanaście proszków, od potrzeby. W chorobach dziecinnych jednak, lepsza jest Jpecuhanha gdyż ta nie tyle wstrząśnienia sprawia, i często przeczyszcza też i dołem, emetyk zaś na mózg działa. Przed kilkunastu laty, była moda (nazywam modą, gdyż system ten tak prędko minął, jak ona zwykle mija) dawania emetykowanej wody chorym na piersi. Miał ten środek być skutecznym nawet w suchotach i był obszernie opisany przez Lantoy.

Emetyczna maść Sprawująca razdrażnienie skóry. Emetyczna inaścią każą lekarze smarować dołek żołądkowy, na bole i kaszle piersiowe; za uszami na fluxye i rumatyzmy głowy. Jest to rodzaj lekkiej wizykatoryi. Oprócz tej maści używają się w tym celu: kitajki drażniące, wilcze łyko, olejek gorczyczny, chrzan i.tp. ( Patrz wizykatorya.

Emulsya na kaszel, Kiedy jest dużo flegmy grającej w piersiach, a odkaszlenie trudne, dobrze jest brać Emulsya przyprawioną jak następuje. Zrobisz dekokt z korzenia szlazowego klejowaty, do szklanki tegoż nalejesz pół szklanki soku migdałowego; dasz łyżeczkę ulepu Jpecuchanhy. zmięszawszy razem, zażywać będziesz co parę godzin łyżkę stołową

Enemy. Środek bardzo skuteczny, a tem lepszy, że nigdy szkodliwym być nie może, kiedy jest zręcznie użyty. Radziłam ci i jeszcze ponawiam zalecenie, abyś minia, tak dla dzieci jak dla domowników maią i dużą serengę, również trzecią dla ludzi wiejskich, w szafie z lekarstwami. ty biegunkach, w zapaleniach żołądka i kiszek cnemy są najlepszym lekarstwem. U dzieci gdy się jakakolwiek choroba poczyna, najbezpieczniej zacząć od dania enemki, która przeczyszcza żołądek, a zatem i zmniejsza gorączkę, bo odciąga humory od głowy.

Są osoby, które z zimnej wody biorą lawatywy codziennie: nie wiem czy to jest dobre przyzwyczajenie, jednak nie sadze, aby było szkodliwem. W połogach mówiłam, że lawatywy okazują się często bezużyteczne, jednak jeżeli są bole w macicy i brzuchu, z wielkim skutkiem ich użyć można. Pospolicie z rumianku prostego z dodatkiem łyżki oliwy dobrej robią się enemy; w zapaleniach i mocnych holach wewnętrznych lepiej je gotować z korzenia szlazowego; w biegunkach bez gorączki, z lekkiego krochmalą lub siemienia lnianego; w upartych zatwardzeniach nic lepiej nie skutkuje, jak lawatywa z dwóch uncyi manny kalabryny prosto wrzącą wodą nalana i przecedzona na czysto — nie ma prawie przykładu, aby nie skutkowała. Enemy górą nalewać należy, a nie wciągnąć stemplem tym bowiem sposobem dużo się powietrza nabiera, co sprawia wiatry i kolki.

Fajans. Wyrób teraz nadzwyczajnie tani i w najpiękniejszych kształtach, ale nietrwały. Dla zabezpieczenia fajansu od prędkiego stłuczenia i obijania się z polewy, dobrze jest, nim się go bierze do użytku, zahartować go w następujący sposób; należy ustawić wszelkie naczynia, talerze, półmiski itd. na sztorc w kocioł, przekładając każdą sztukę sianem, aby się z sobą nie stykały, tak poukładane nalać wody zimnej, do której dodać trzeba kilka garści popiołu przesianego, postawić kocioł na ogniu; i przez pól godziny gotować; następnie zdiąć i dać ługowi wystygnąć, Tak zahartowany fajans trwa daleko dłużej.

Gdy się stłucze jaka sztuka, tak że ją mocno jednali związać można sznurkiem i że nic nie brakuje z kawałków próbuj podług rady jednej autorki Angielskiej, gotować te skorupy w mleku słodkiem, zaczekaj także, aż wystygnie nim wyjmiesz i rozwiążesz: zapewnia ona, że kawałki zl-pią się i spoją jak najlepiej.

Fajerka. Jeżeli masz kuchnią daleko od dworu, musisz koniecznie używać fajerek do stawiania na nich półmisków z potrawami, inaczej jadło skrzepłe niezdrowem i niesmacznem się staje. Uważaj tylko, aby węgle, jeżeli są w fajerkach, nie dymiły. Można też na spirytusie przygrzywać potrawy; w zimie zaś w dziurę piecową je wstawiać, albo w blaszany tambour, jak mówiłam w tomie pierwszym.

Farba, do malowania pokoi na popielato. Rozgotuj na klej funt starych rękawiczek lub skóry baraniej kawałków bez użytecznych w kwarcie wody, przecedź, — weź Blajwasu w proszku funt jeden, dodaj troche czarnego kopciu też w proszku, zmieszaj z klejem, dolej wody, jeżeli mięszanina za gęsta. Tą farbą dwa razy przynajmniej pociągaj ściany, jest ona tylko przydatną wewnątrz domu, deszcz by ją opłókał.

Farba olejna czyli pokost. (Enduit Hydrofoge de M. E. Guaymarf) Weź dwa funty oleju lnianego wysuszającego, wlej go w kociołek lab garnek, dodaj dwadzieścia łótów wosku żółtego; roztop i gotuj jeszcze przez pięć minut; wsyp dwa funty blejwasu w proszku, gdy dobrze wymieszasz, znów przez pięć minut gotuj; — nareszcie dodaj farbę, jaką mieć chcesz.

Tę mieszaninę używa się na gorąco, pociągając nią to, co się chce malować: drzwi, okiennice, ławki; nawet kamienie i kruszce. Po 24 godzinach ponawia się pociąganie tym pokostem, który śliczny świecący daje polor każdej rzeczy a bardzo mato kosztuje. Można go równie zewnątrz, iak wewnątrz domu używać.

Farba do pociągania dachów. Do wygotowania funta ciemniaków bierze się garniec wody; ziemniaki obierają się i gotują w tej wodzie. Następnie trzeba je trzyć na tarce i przez sito przecierać, dodając gorącej wody, aby łatwiej przeszły Farbę czerwoną przesianą na proszek nalejesz tez wodą gorącą i zostawisz przez, dobę, aby dobrze namokła; nazajutrz przez sito ją tez przecedzić należy, dolewając wody. Wtedy się miesza farba z ziemniakami, jeżeli kolor ma być mocniejszy, daje się więcej farby, jeżeli nie, to raniej. Malując, trzeba dobrze pędzlem wyrabiać, aby nigdzie plam nie zostało. Dwa razy się tą farbą dach pociąga.

Farba olejna. Do dwóch funtów farby, dla potrójnego nią pociągania, bierze się oleju funt jeden; ta mięszanina powinna wystarczyć do pomalowania sążnia kwadratowego, czyli sześciu stóp w kwadrat powierzchni, ale pierwszy pociąg czyli grunt połowę wypotrzebuje tej ilości. Drzewo miękkie i chropowate, daleko więcej farby wymaga, jak gładkie.

Farba do pociągania ścian. Wapna niegaszonego, rozpuszczonego maią ilością wody, aby je w drobny proszek zamienić ... 75 części

Gipsu przesianego ... 23

Węglan ołowiu przesianego ... 20

Zmieszaj wapno z gipsem, dodaj węglan ołowiu i sera białego z pod prasy, ile będzie potrzeba do utworzenia massy niezbyt gęstej, jakby papka; do tej jeszcze dolejesz wody tyle, aby jak zwykłe wapno do bielenia rzadkie było, wsypiesz następnie okry żółtej lub czerwonej i dobrze wymieszasz. Ta farba jest tak trwała że i pół wieka wytrzyma na powietrzu. Można ją też prosto do bielenia używać, nie dosypując okry.

Farba ciemno żółta do zaprawiania podłóg. Do dwóch pokoi weźmiesz: Wosku żółtego dwa funty i pół — Okry żółtej (czyli jak u nas pospolicie mówią Ugru) funt jeden — Kurkumeli i funt 1/4 — gummi - guty za dwa złote (w Warszawie) — Gummy arabskiej za 20 gr. pol. — mydła funt — potażu funt — żółtej farby pół funta. Gotuje się w dużym garnku każdą farbę, dobrze mieszając, aby gruczołków żadnych nie zostało. Pociąga się podłoga dużym pęzlem na gorąco, trzymając garnek (żelazny) na węglach, aby farba nie wystygła. Trzeba, aby zupełnie wyschła, nim się ją szczotkami wyciera, inaczej będą plamy.

Nigdybym ci nie radziła zaprawiać kazać podłóg okrą czerwoną jak to po wielu domach jest zwyczaj, — osobliwie gdzie są dzieci; ta farba wszystko wala, u każdej sukni jakby szlak czerwony zostawia; niszczy bieliznę i dziecinną wszelką odzież; nic tez pięknego, po tej jakby krwawej posadzce chodzić. Nadto prócz bawialni, nie radzę ci bardzo farbowania i samego woskowania posadzek, a to z kilku względów: naprzód praca ta jest nader męczącą dla służących, szczególniej u nas, gdzie nie używają ręcznych szczotek — o których mówiłam w pierwszym tomie, — ale zwykle nogami froterują; trzeba więc do tego nieledwie oddzielnego z silnem zdrowiem służącego, — dalej ta posadzka ślizga bywa przyczyną wielu przypadków bardzo smutnych, szczególniej tam, gdzie są małe dzieci lub podeszłego wieku osoby. Dywany wszędzie w zimie, a w lecie mycie wodą — co tydzień— co chłodzi pokoje i prawdziwie czystość utrzymuje, — szczególniej ci zalecam.

Fartuchy. Dobrze byłoby nazywać je czysto po polsku zapaski. Każda na wsi gospodyni, pani czy sługa powinna mieć fartuch gdy chodzi po gospodarstwie; owe fartuszki, które u nas panie, a nawet i panny służące noszą, są jakby na żart tylko zapasane, jak na próbkę, a nie do ochrony. Jest to śmieszność, a nie elegancya, jak im się wydaje, wszelka bowiem przysada z dobrym smakiem się nie zgadza. Fartuch bez kieszeni jest także bezużytecznym. Na fartuch potrzeba półtora łokcia materyią o półtora tez łokcia szerokiej. Fularowe z chustek fartuszki są ładne dla młodych osób, lecz wypada wybierać desenie do tego przydatne i dobre gatunki, które się piorą. W ogólności co do jedwabnych, czarne tylko się z rozsądkiem zgadzają, inne zaś wszystkie powinny być do prania.

Fartuchy kuchenne. Krają się z płótna domowego w jeden bret, bez fałdów, z tasiemkami mocnemi do wiązania na przodzie; te się przyszywają na ćwierć łokcia od brzegu, aby się w tył nie ciągnęły, na przodzie dla tegoż powodu trzeba trochę wykroić środek. Oprócz tego fartucha, powinna mieć kucharka drugi pod spodem, który cały dzień nosi — o dwóch bretach szeroki z fałdami i kieszeniami z perkaliku lub płócienka jasnego do częstego prania: takich fartuchów sześć zwykle panie dają rocznie kucharce, aby czysto chodziła.

Fartuchy pokojowej. Powinny być merynosowe czarne z kieszeniami o półtora łokcia szerokie i długie, lub perkalikowe do prania.

Fartuchy męzkie. Dla służącego zielony rasowy ze ze stanikiem z przodu dla lepszej ochrony, z kieszenią jedna, na środku, bez fałdów. Woźnicy i stróża jak kuchenne bywają robione z płótna, ale także ze stanikiem z przodu.

Fartuszki dziecinne. Dla małych dzieci krają się jak perkal szeroki, to jest dwa łokcie pospolicie, wykrojone troche z góry zaciągniętą tasiemką, idą aż pod szyję z  otworami na rączki, wolno puszczone bez stanu. Dla dziewczynek z paskiem, kieszeniami i staniczkiem czyli bawecikiem z przodu dla ochrony.

Febra. Najlepsze dotąd lekarstwo na febrę, a osobliwie na tę, która co drugi dzień wraca jest china; i chociaż starano się zaprzeczyć tej prawdzie, jednak oczywistość pokonała przesądy. Mówiono między innemi, iż china daje obstrukcye czy zamulenia, lecz to oskarżenie jest też bezzasadnem, gdyż zamulenia, zatkania żołądkowe są skutkiem febry, a nie chiny, i ustają wraz z chorobą. We wszystkich krajach, gdzie tylko panują febry, leczą je chiną i wszędzie z pomyślnym skutkiem.

Jak tylko kto u ciebie dostanie febry, przeczekawszy parę paroxyzmów, aby się choroba w zupełności okazała, daj na czczo w dniu wolnym od paroxyzmu proszek na wymioty, nazajutrz zaś po następnym paroxyzmie (bo nigdy podczas niego dawać żadnych leków nie należy}, dasz czy proszki z chiny prosto w wodzie, czy lepiej jeszcze Sulfatu chinin i, który będąc w niniejszej ilości skupioną chiną, mniej żołądek niepokoi. Dwanaście granów sulfatu wyrównywa uncyi jednej proszku żółtego; podług tego się kierować trzeba, 24  grany zwykle przecinają febrę u dorosłej osoby. Bierze się po trzy grany sulfatu na raz i zażywa w opłatku co dwie godziny, w dniach wolnych, jak już mówiłam.

Gdy się chinę bierze, jest ważną rzeczą nie zamaczać nóg i nie brać środków laxujących i cnem, nie jeść owoców, sałaty, mleczywa, strzedz się zaziębienia, przynajmniej przez miesiąc, inaczej choroba wraca, i coraz uporczywsza się staje. Oprócz chiny, trzeba ci zawsze mieć pod ręką wódkę piołunkową, której już. po wyleczeniu meżczyznom rano po kieliszku dawać możesz, zapobiegając recydywie. China zewnątrz przykładana u dzieci i osób delikatnych a nerwowych, moie choroby paroxyzmowe uleczyć (patrz China).

Podczas gorączki kiedy chory wielkie cierpi pragnienie, dobrze jest dawać mu duży garnek wody gorącej, do której się sypie łyżeczkę kremotartari w proszku i cukrem osładza. Ten napój jak najgoręcej brany, przyspiesza poty, które gorączkę uśmierzają.

Zdarzyło mi się uleczyć febrę, dając przed paroxyzmem białko surowe od jaja bite na pianę z cukrem, potem często następują wymioty, które są bardzo pomocne w tej chorobie.

W Szwajcaryi, gdzie bardzo febry panowały w dolinach mokrych, uważano, iż się ta choroba zmniejszyła znacznie od czasu, jak cała ludność kawę pije. Czarna kawa jest pomocną nawet do uleczenia febry.

Figi. Świeże i dojrzałe są rozwalniające i strawność przyśpieszają, dla tego dobrze jest dawać je przy obiedzie. Któż nie zna skuteczności figi przykładanej na dziąsła opuchłe od fluxyi? Wybierać trzeba do tego użytku figi suche, ale jak najsoczystsze, bo suche więcej drażnią jak pomagają. Za granicą w aptekach dostanie fig umyślnie do tego przysposobionych i jakby w miodzie pływających tak miękkich i ucukrowanych — nazywają je tłustemi, (figues grosses) Dobrze byłoby, gdyby nasi aptekarze o takie się postarali.

Flanela. Najpiękniejsze i najlepsze flanele są angielskie; saskie choć równie cienkie i miękkie, mają tę jednak wadę, że się w prania bardzo kurczą. Flanela angielska z płaskiej wełny jest robiona, od owiec długo wełniastych, saska z karbikowatej i nader tłustej, co sprawia, zdaje się, że tak bardzo się zbiega.

Nie ma lepszego wyrobu dla zdrowia, jak flanefa: na ciele noszona, broni od rumatyzmów i innych suchych bólów. W klimatach zmianom cząstym podlegającym, bardzo jest pożytecznem noszenie pod bielizną kaftanika wełnianego. Od czasów Cholery noszenie pasów flanelowych upowszechniło się prawie w całej Europie.

Bezzasadnym jest przesądem, iż raz wdziawszy na siebie flanelę, zrzucić jej już niepodobna; wprawdzie podczas zimy lub słoty odrzucać ochronne odzienie byłoby nierozsądkiem, ale gdy ciepła, a sucha pora nastanie, szczególniej u nas, gdzie wieczory są ciepłe i nie bywa nagłych zmian w temperaturze, nie ma żadnej potrzeby duszenia się w kaftaniku; cierpieć zaś z bojaźni niewygodę, byłoby niedorzecznością.

Najlepsze flanele są krzyżowo snute, a nie pojedyńcze, uważać trzeba kupując, czy wątek nie jest z bawełną mięszany. Na drutach robione wełniane kaftaniki i gatki, flanelę zastąpić mogą.

Frak. Na frak dla młodego człowieka trzeba brać trzy łokcie sukna dziesięć ćwierci szerokiego; a trzy i pół na otyłego mężczyznę. Trzy łokcie wychodzi perkalu na podszewkę — a 4 łokcie lewantyny lub innej jedwabnej materyi.

Framuga. Spać w framudze lub tak zwanej alkowie, jest wy godnem, ale zdrowiu nie służy; powietrze się w nich nie odmienia tak łatwo, co wielce jest szkodliwemi framugi są też najczęściej wilgotne, a zatem jak mówię nie zdrowe: próbowano raz zawiesić ptaszka w klatce we framudze z zamkniętemi firankami, i ten rana nie dożył dla duszności. Lepiej więc w framugach nie sypiać i poświęcić wygodę dla zdrowia.

Futra Już ci radziłam w Tomie I. abyś na lato futra do kuśmierza oddawała. Jednak jeżeli położenie twej włości nie dozwala ci tej wygody, a masz dość ludzi i miejsca potemu, staraj się futra ustrzedz od moli, każąc je naprzód jak najczęściej wytrzepać, co jest najważniejszem, gdyż przechowawszy je wraz z zarodami czy jajami owadów, nic już nie pomoże, w ciągu lata zaś, w czasach około 23 stop. ciepła, co dni 15, a najmniej co miesiąc przewietrzać i trzepać należy. Chowając, przesyp każdą sztukę pieprzem tłuczonym z kamforą i zaszyj gęsto w czyste prześcieradło. Poukładaj je też w kufry, któreby się szczelnie zamykały; daj w nie wiązki ziół pachniących lub pokrop zawinięcie spirytusem, w którym rozpuścisz 15 granów kwasu arszenikowego czyli Arsenianu, połączonego z potażem. Paki z futrami należy mieścić w suchych, a nie wilgotnych miejscach.

Fular. Wyrób jedwabny indyjski i chiński, którego mężczyźni teraz powszechnie na chustki do nosa używają. Fulary farbowane w Indyach są najtrwalsze, ale nie tak piękne mają wzory i farby. Chińskie są tańsze od pierwszych i tylko jednostajnego koloru. Uważać trzeba aby w chustkach nie było mięszanej bawełny, co się często zdarza, osobliwie u żydów kupując. Radzę ci wysnuć nić poprzeczną w chustce i spróbować jej moc, jedwab' się tak łatwo jak bawełna nie przerywa.

Gargaryzm. Czyli płókanie od bólu gardła.

Semen Pyr. Cydon drachm 2.

Syr. Morw uncya 1.

Borax Venet pulv. skrupel 1.

Ziarnka pigwowe (semen Pyr. cydon) sypią się w garnuszek i nalewają dwoma szklankami wody, gotuje się, póki do połowy nie ubędzie. Gdy się gęsta klejowata galareta uformuje, trzeba ją przez rzadki muślin przepuścić, dodać ulep morwowy i boraxową sól w ilości wyżej przepisanej. Tę galaretę zażywa się co pół godziny po malej łyżeczce, wpuszczając pomału do gardła, aby, nim się połknie, dobrze ściany jego się umaczały; jest to bardzo skuteczny środek w bólach gardła, kaszlu i nawet krupie dziecinnym, nie pomijając w ostatnim mocniej działających lekarstw. (Patrz art. Krup o zapaleniu gardła.

Garnki. Naczynia, glinianiane w których się przez długi czas trzymało masło lub inne tłuszcze, nabierają złego zapachu; aby go odjąć, trzeba wymyć je wodą, w którą się trochę wapna niegaszonego wrzuciło.

Mieszkając na wsi, koniecznie należy mieć zapas garnków i garnuszków. Lecz gdybyś je chciała w rękach służących zostawić, nie długobyś się niemi cieszyła; dla tego duże kuchenne garnki trzymaj w spiżarni od przypadku, a małe polewane kredensowe w chowalni.

Garniec. (Patrz Miary).

Gatki. Na parę gatek potrzeba płótna, na 6 ćwierci szerokiego, trzy łokcie; węższego zaś trzy i pół. Gatki z miękkiego, a nie z szorstkiego płótna robić trzeba; ostatnie bowiem przez mocne tarcie, spodnie przeciera.

Teraz noszenie gatek jest prawic powszechnem u kobiet. Dla osób chorowitych, cierpiących rumatyzmy, po połogach i innych słabościach, nie ma lepszej ochrony od zaziębienia, jak gatki; trzeba tylko, aby były szerokie i wcale nie uwierały. Nosić spodnie strojne, garnirowane, pokazywać je, zdaje mi się niedorzeczny elegancyą.

Giencianna. Korzeń bardzo gorzki, skuteczny we febrach wiosennych. Jest on na żołądek działający. Bierze się uncya jedna gencianny, nalewa kwartę wody wrzącej i przez dobę postawia. Ten odwar mięszany z cukrem pije się codzienie rano na czczo po kieliszeczku. Genciannę dają skutecznie owcom, osobliwie kiedy pasza mokra naraża je na motylicę.

Gips. Na wsi jest pożyteczną rzeczą mieć zawsze kilka kawałków gipsu surowego do różnych napraw; przepalony się łatwo psuje. Gdy go chcesz użyć, połóż spory kawał na ognisku, — ogień ciągły, ale wolny pod nim utrzymując; dostatecznie wypalonym będzie, gdy rozmoczony wodą, stanie się lipkim i zawiesistym, dopukąd się trzyma w gruczołkach i twardy, dotąd niedostatecznie wypalony. Gdy się wypali, trzeba go naprzód rąbać w kawałki, potem trzyć kamieniem na cegłę i przez bardzo gęste przesiać sito, na miałki proszek. Jeżeli się go zaraz nie używa, co jest najlepiej, trzymać gips trzeba w miejscu bardzo suchem gdyż jak wiadomo, ciągnie w siebie wilgoć i psuje się.

Glina. Prosta równie jak garncarska, jest nadzwyczajnie tłusta. Gliną jest bardzo dobrze wykładać miejsca, które się osuszyć pragnie. Należy mieć gliny zapas przy domu; lecz że się ona na powietrzu psuje, trzeba ją zakopać w jamę, dobrze ją poprzednio wymięszać, wodą napuściwszy; tak ubitą przysypać piaskiem lub okryć słomą; podczas upałów wodą zlewać, w taki sposób będzie zawsze do użycia przysposobioną.

Gnój czyli mierzwa. Sto wiązek słomy dwudziesto cztero funtowych, powinny wydać mierzwy przerobionej ośm wozów. U nas nie dość na mierzwę uważają: są okolice w których prosto ją marnują, to w wodę, to na drogi ją rzucając; jednak doświadczenie dobrych gospodarzy okazało, ie nawet w ziemi nader żyznej Podola i galicyjskiego Pokucia, gnojone grunta nierównie obfitszy plon przynoszą. Nie należy więc już poniewierać drogiego skarbu, lecz dobrem urządeniem korzystać z niego.

Gospodarstwo, W spółce, jaka się tworzy w skojarzonem małżeństwie, słuszną jest rzeczą, aby każda strona wniesła zasób użyteczności, który może w pożyciu najwięcej sprawić dobra; dla tego was proszę, abyście się gospodarstwem domowem zajmowały; jest to powołanie i powinność nasza! jeżeli mężczyzna do ciężkich i gruntowych prac jest przeznaczony, kobieta powinna starać się o wszystko, co wewnątrz uprzyjemnić zdoła życie. Gospodarstwo kobiece rozciąga się do wielu drobnych, ale użytecznych szczegółów, opisaniem których właśnie dzieło to się zajmuje, tu więc tylko dodaję, że żona nie powinna się uważać jakby ozdobną fraszką w własnym domu, lecz jako podstawa jego.

Gra. Bardzo nieprzyzwoite zatrudnienie dla kobiet, chyba, że wiekiem lub kalectwem przyciśnięte, żadnej pracy oddać się nie są w stanie. Nie może być okropniejszego wyrazu twarzy, jak gdy w człowieku chciwość się na niej maluje, a cóż dopiero w kobiecie, u której ciągle wypogodzone czoło i spokojny uśmiech, widzieć by należało (6).

Gumowane płótna. W kołnierze męzkie i pod guziki daje się ono dla mocy, także pod ornaty kościelne.

Haha. Rów, który się kopie dla odkrycia widoku w ogrodach, a razem zabespieczenia siedziby. Powinien być głęboki z wałem ubitym na brzegu z wybranej z niego ziemi. Ten wał się obsadza nizko rosnącemi, a kolczatemi krzewami.

Hafty. Najpiękniejsze w Europie są robione w Nancy we Francyi, i te za paryzkie uchodzą, lecz w Paryża nie ma żadnej tak znacznej fabryki, z Paryża zaś nowe tylko wychodzą formy i wzory. Po tych St, Gall w Szwajcaryi słynie pięknością wyrobów i taniością cen. Następnie z zagranicznych hafty saskie idą, po nich wiedeńskie itd. My się krakowskiemi poszczycić możemy: haftarka Nidecka, ślicznie wykończa prace jej powierzone i każdy wzór potrafi wykonać. Dawniej hafty krakowskie bardzo były tanie, teraz się podwyższyły w cenie, zapewne dla znacznej wziętości.

Zbytek w haftach, którego się niektóre damy u nas dopuszczają, zdaje mi się nagannym, a nawet nieprzyzwoitym. Co do chustek do nosa złotem i kolorami szytych, uważam tę modę, (zupełnie wschodnie haremy przypominającą) za przeciwną rozsądkowi i dobremu smaku, nie istnieje też ona jak u nas, za granicą nigdy mi się tego widzieć nic zdarzyło.

Przypominam ci tu w tym względzie słowa pełne prawdy przez panią Hoffmann w jednem z jej dzieł wyrzeczone — stósuj się do nich, radzę ci.

Haladzy. Turecka materya, którą mężczyźni na szlafraki używają, a damy na ranne ubranie. Jest ona trwała i ładna, ale prawdziwej już trudno dostać. W Wiedniu naśladują haładzy czyli hałaje, ale sztuczki 9cio łokciowe w których je przedają, są niewygodne, bo za małe na teraźniejszą modę i materya sama słaba.

Hemoroidy. Choroba prawie powszechna u nas, osobliwie u mężczyzn, a pochodząca z życia nieregularnego, to zbytniej nieczynności, to zamocnych ruchów ciała — jak naprzykład konna jazda. Jadło zbyt pożywne, mięsne, korzenne; napoje rozpalające, bardzo chorobę tę wzmagają. Aby nie podlegać hemoroidom czyli napływowi krwi do dolnych części, trzeba się starać o utrzymanie żołądka w stanie regularnym. Picie wody zimnej, kąpiele letnie, zasiady o pewnych godzinach, przerywanie prac umysłowych przechadzkami, są co do zachowania się ciągłego skutecznemi. Jeżeli zaś uporczywe zatwardzenie zmusza do brania lekarstw, nie radzę ci udawać się do pigułek, w których najważniejszą zasadą jest Aloes, jako to w Morrissona powszechnem lekarstwie. Ta roślina jest prawdziwa trucizną i choć na czas przerywa zatkanie kiszek, z czasem jeszcze bardziej do zatwardzenia doprowadza. Masz tu przepis Dra G. z Genewy, który on dawał osobom na hemoroidy cierpiacym.

Cremor Tart:

Flor Sulfur Lot

Sachar Lact aa 3 1/2

Tego proszku bierze się po łyżeczce od kawy rano i w wieczór przed spaniem, w soku jakim lub miodzie; w wodzie nie chce on się rozpuścić.

Humor wesoły. Nie ma szczęśliwszego usposobienia, jak wesołość. Pismo Ste nazywa wesołość darem Ducha świętego. Nie mówię ja tu o roztrzepaniu, lecz o miłej i swobodnej wesołości, która jest wypływem czystego sumienia. O tę wesołość, o ten dobry humor wszyscyśmy się starać powinni. Przeciwna jej wada ponurego zasępjenia, jest nieznośną w domowem pożyciu. Lepiej ulżyć sercu, mówiąc szczerze, jeżeli się ma jaki żal do kogo, jak tak dusić w sobie, a przez to jątrzyć urazy i nieukontentowania.

Jaja. Najlepsze do zimowego przechowywania są z końca Sierpnia. Tych nazbieraj ile sądzisz, że potrzebować będziesz. Poukładaj je jedno koło drugiego i przesyp miałkim popiołem lub suchym piaskiem, nałóż drugą warstwę tak do wierzchu beczki czy paki. Najświeższe dasz na spód, dawniejsze z wierzchu, aby je kolejno potrzebować. Sieczki, otrąb i jagieł, nie jest dobrze brać do tego użytku, gdyż podlegają one stęchliznie, która się jajom kommunikuje. Jeżeli się które jaje rozbije, natychmiast słoma, otręby i kasza zatęchną; przeciwnie popiół i piasek. Możesz także maczać jaja w rozpuszczonym gipsie i tak je chować w miejscu suchem, a nie zbyt zimnem.

Jałmużna. Dać ubogiemu grosz mieni się jałmużną; ale wymawiać ten mizerny datek, nie mieć serce przejęte uczuciem powinności, czyniąc go, choćby on nie tylko grosz ale i tysiące wynosił, nie będzie to datek chrześciański. Prawdziwa ludzkość zasadza się na pomocy stosownej do cierpień i potrzeb tych, którym się chce ulgę przynieść. Sposób, czas, wyraz twarzy i słowa, które darowi towarzyszą, mogą albo podwoić, albo zniweczyć, jego wartość. Umieć wypełniać dobre uczynki miłosierne, jest znajomością pięknej duszy i pochodzi z uczucia prawdziwej dobroci. Rada dobra, polecenie stosowne, pocieszenie itp. są nieraz daleko prawdziwszą jałmużną, jak sam pieniężny datek.

Jaskółcze gniazda. Zapobiegając gnieżdżeniu się jaskółek u okien, co tak budynki oszpeca i brudzi, trzeba przylepiać końcami w kątach długie pasy z krajanego papieru. Te migając w powietrzu niepokoję ptaki chcące się w oknach sadowić i wypędzają je (7).

Jęczmień. Aby dla chorych przysposobić napój przyjemny i zdrowy, trzeba jęczmienia kwartę, nałać wodą ciepłą i tak przez dni kilka w cieple nie całkiem zanurzony tylko namoczony, zostawić. Gdy słód na pęcznieje, gotuje się go jak zwyczajnie na lekki klejek, który cukrem lub miodem się osładza.

Jęczmienna kawa. W artykule o zasiadach, radziłam dawanie dzieciom napoju tego. Urządza się on w następujący sposób: kaszę perłową nie zbyt grubą trzeba upalić w piecyku od kawy, tak aby nie tylko powierzchnia ziarna sczerniała, ale aby i środek jego był uprażony. Należy więc na wolniejszym ogniu, ale dłużej ją palić. Potem się na młynku mielą te ziarna i czy po/owę czy 1/4 część prawdziwej kawy dla smaku do nich dodaje. Gotować należy Jak zwykle w imbryczku; prosto przepuszczać przez maszynę nie byłoby dostatecznem. — Najlepiej zaś wieczorem ją gotować, aby się na czysto sklarowała. Następnego rana już tylko w wodzie wrzącej odegrzać trzeba. Dzieci bardzo tę kawę lubią. Jest ona nietylko zdrowsza od prawdziwej, ale i od żołędziowej, która zatwardzenie sprawia i krew rozpala, a smak ma nieznośny.

Jedwabne materye. Te wyroby są dotąd bardzo drogie i tysiącznym zmianom mody podlegają, nie można więc nic pewnego o nich wyrzec co do cen, gatunków i nazwy; prawdą jest tylko, że od roku do roku w gorszych są robione gatunkach; nawet coraz węższe, co nieraz w kupnie wielką różnicę stanowi. Dawniejsze Lewantyny były nie do zużycia, teraźniejsze ledwie na podszewkę się zdadzą. Dobrego i jak mówią mięsistego atłasu jeszcze trudniej dostać; osobliwie z pięknym lustrem. Najbardziej szacowne są genueńskie. Materye lyońskie są zawsze wązkie, jeżeli półtora łokcia trzyma jakakolwiek i za lyońską ci ją dąją — nie wierz temu — będzie to albo medyolańska — albo szwajcarska. Wyroby jednak lyońskie są w lepszych gatunkach i trwalsze.

W krajach austryackich robią dobre Floransy czyli kitajki, lecz te tylko na lato służą. W zimie trzeba używać mocniejszych materyi, jako to: atłasy — repsy — axamity — komu na nie stać; ale w mocnych radzę kupować gatunkach, bo te długo trwają. Materyjek lekkich, krótko modnych, fantazyjnych nie kupuj — z nich i parada nie wielka i dużo kosztują i nie są chodziwe (8). Deseni dziwacznych, kolorów dziko -jaskrawych nie wybieraj. Nie przyjmuj mód śmiesznych, przesadzonych, nieskromnych, które tylko aktorkom albo kobietom lekkiego życia przystoją, nie zaś osobom uczciwym i rozsądnym. Gdy kupujesz jedwabną materyą na suknią, bierz zawsze dwa łokcie więcej, jak potrzeba, aby mieć bret jeden od przypadku, lub na rękawy, które prędzej się zużywają zazwyczaj jak reszta.

Jedwab do szycia. Oprócz mieszanego jedwabiu w jednym uplocie, który mieć radziłam w tomie 1szym, trzeba, abyś zawsze kupowała lotami jedwab czarny i biały, którego więcej potrzeba, czy do naprawy sukien, czy do cerowania pończoch. Oprócz jedwabiu zwyczajnego dobrze mieć gruby, na szpulkach do obszywania guzików czarny, a biały do szycia gorsetów, (te bowiem zawsze jedwabiem a nie nićmi szyć wypada dla mocy).

Jesion. Najlepsze biczyska robią się z młodych rocznych jesionowych łodyg. Te się na jesień ablegrami sadzą, a na przyszłą wiosnę już piękne dają laski.

Biała piana, która wychodzi ze świeżo ściętej gałęzi jesionu ma własność leczenia głuchoty, która po długich chorobach następuje. Tę pianę występującą, gdy się gałęź na ogień kładzie, trzeba zbierać; bierze się jej parę kropel na kawałek bawełny i kładzie w ucho, przez dni kilka.

Z jesionów bardzo piękne robią a nas sprzęty. Należałoby drzewa te, które dobrze klimat znoszą, bardziej upowszechnić i szanować je w lasach.

Prosty jesion szczepi się innym gatunkiem płaczącym nazwany. (Faxinus perdula), jest to śliczne drzewo, które nad wodą sadzone bardzo miły widok sprawia.

Igły. Ze najlepsze angielskie to wiadomo. Zbiór igieł radzę ci mieć zawsze w zapasie. Nomer 7. 8. 9. są najlepsze do szycia, 10. 11. 12. służą do bardzo ciękiej bielizny i do cerowania muślinu; kilka dużych igieł do podszywania kołder (jeżeli podszywać każesz), musisz także mieć w zbiorze, równie jak kanwowych do włóczki. Gdy igła zardzewiała, trzeba, ją kilka razy przez woreczek napełniony opiłkami żelaza przeszyć, a wnet gładką będzie. Takie woreczki gotowe i w różnych kształtach dostanie w sklepach nowości. Jeżeli igła, zbyt w uszku ostra i nić przerywa, trzeba ją przez chwilę w płomieniu od świecy potrzymać. Igły ze złoconemi uszkami, wcale są nie dobre, jest to tylko pozłota, która się ściera i nic nie stanowi tylko droższą cenę.

Imieniny. (Patrz podarunki).

Kadzidła na romatyzm pomocne i na róże.

Bursztynu żółtego, Ambry, Myrrhy, Styraxu - aa 3 jj

Benzoesu aa 3 j. potłuc na gruby proszek i kadzić część cierpiącą trzy lub cztery razy na dzień dobrze ją okrywszy, aby cały dym nań schodził. Jeżeli rumatyzm mocny, wycierać część cierpiącą, flanelą, tez nakadzoną.

Kadzidło suche, do palenia na łopatce lub w kadzielniczkach. Lewandowego kwiatu suszonego, garść mocną; skórki pomarańczowej suchej, siekanej tyleż; Benzoesu w grubym proszku dwie drachmy, cukru tłuczonego łyżeczkę. Razem zmieszać, dać w pudełeczko do użytku. Szczypta na rozpalone żelazo rzucona, cały pokój zapachem napełni.

Kadzidło płynne. Weź gwoździków 1/4 funta, wsyp w butelkę, nalej do połowy wody rożannej; dopełnij wodą kolońską, dodaj uncyą Benzoesu w essencyi. Postaw w miejscu ciepłem na słońcu lub na wolnym piecu — podług pory. Mięszaj, trząsając butelką rano i wieczór. W parę dni używać jej możesz. To kadzidło leje się na rozpaloną żelazną łopatkę.

Kaftanik nocny. Radzę każdej kobiecie oprócz koszuli nocnej, mieć na sobie jeszcze kaftanik. Jest to i przystojniej i zdrowiej. Nawet w lecie kaftanik perkalowy nie zawadzi; w zimie zaś wełniany, czy barchanowy pod niego. Kaftanik powinien mieć szerokie ściągane plecy, bo wązkie są w łóżku nie wygodne, takież i rękawy.

Kalendarz. Żaden gospodarz, żadna porządna gospodyni bez kalendarza obejść się nie mogą; jest on równie jak barometer doradzcą codziennym.

Znam pewnego Jegomości, który kalendarzowi winien wielką liczbę przyjaciół, codzień on bowiem wiedział, czyje przypadają imieniny i wiernie swe życzenia i powinszowania solenizantom i solenizantkom udzielał. Jeżeli sposób ten nie zbyt wyszukany, to przynajmniej niewinny, nieszkodliwy, i z dobrego serca pochodzący.

Kamień sztuczny. (Pierres factices)

Piasku przesianego cześć 1/3

Kamienia na proszek ubitego 1/3

Wapna w proszku 1/3

Wszystko razem ubite, wymięszane i wyrobione, biorąc jak najmniej wody. Tą massą, która wielkiej nabiera mocy, napełniają się formy; gdzie brak ciosowego kamienia na podmurowania, węgły itp. kamień sztuczny może być wielce pomocy.

Kamień kobrowy. Na okropny przypadek ukąszenia od psa wściekłego nie można dość mnożyć zaradczych środków, dla tego oprócz artykułu o wściekliźnie, daje tu przepis kobrowego kamienia, który ma być pomocnym w tak smutnym razie. Przykłada się on na miejsce ukąszone, do którego się nader mocno przylepia i jad w siebie ciągnie, zostawia się on dopóki sam nie odpadnie, wtedy drugi kawałek się do rany przydaje, a ten, który odpadł wrzuca w słodkie mleko. Syczy ono i z zielenieje, gdy z kamienia jad wyjdzie. Dawszy psu czy kotu napić się tego mleka, zaraz się on struje. (Takie jest podanie osób, które tego doświadczyły, nie mogę powiedzieć, abym naocznym była tych doświadczeń świadkiem, co jednak pewna jest: to że się kamień kobry przylepia do ciała w miejscu przez jaki owad jadowity np. pszczoły, komara ukąszonem i wyciąga jad}. Przykładać należy kawałki kamienia do rany, póki tylko się chce przylepiać; gdyż gdy cały jad w siebie wciągnie, już zsę więcej nie chwyta. Rana się octem tęgim przemywa i jak najdłużej w jątrzącym stanie utrzymuje. Kamień zaś kobrowy robi się jak następuje: bierze się kość od nogi wolowej — to jest sam piszczel od kolana do kopyta, szpik w niej zostawiając. Zakopuje w popiół i ogień na wierzchu nakłada, równo i ciągle go utrzymując przez całe 24 godzin. Wydobywa się kość wtedy i ta zupełnie czarną i gładką być powinna. Na kawałki ią następnie porąbać należy, ale dość duże, aby i większą ranę okryć mogły. Kość okrągła od stawu nie jest przydatną. Te kawałki chowają się w szafie z lekarstwami, można je przez wiele lat tuk trzymać.

Kamizelki. Łokieć materyi póltorałokciowej wychodzi na kamizelkę zwyczajną — a półtora łokcia płótna, tejże szerokości, na podszewkę.

Mężczyzna ochronny, może ładne mieć kamizelki z końców długich szarfowych halsztuchów, jakie są teraz w modzie, jeżeli materya piękna i droga, warta zachodu. Te szarfy się tylko we środku zużywają, a przy końcach są jeszcze zupełnie jak nowe.

Kamlot. Wyrób ten przyjemny dla mężczyzn na lato, dla lekkości, ma jednak tę wadę, że nie trwały; jak wszelkie materye mięszane z wełny i jedwabiu, pada się on. Z kamlotu robią strzeleckie pólfraczki, kurtki, czamarki i spodnie. — Jest to tani wyrób.

Karat. Waga, podług której dobroć złota się poznaje i waży brylanty. Karat złota waży 24 grany, czyli 1/4 części uncyi. Karat brylantu tylko 4 grany waży.

Karuk. Karuk stolarski można w stanie płynu na zawsze utrzymać, dając w niego spirytusu i octu, gdy się rozpuści. Długo się tak przechowuje i używa na zimno.

Karuk rybi. Bierze go się od 2. do 4. lotów do galarety półmiskowej. Karuk rybi robi się z pęcherzy jesiotrowych, przywożą go z Rossyi. (Patrz użytek rybiego karuku w tomie II. )

Karczochy. Najpiękniejsze u nas są krakowskie w Czarnej wsi pod Krakowem uprawiane. Odwieczne gnoje miejskie, które tam wywożono, miały tak użyźnić ziemię, że w tej wsi najpiękniejsze warzywa się rodzą. Do tego też dołączyć trzeba przemysł, staranie i nabyte doświadczenie czarnowiejskich mieszkańców, którzy się odznaczają pracowitością, a zatem i dobrym bytem.

Aby mieć karczochy bardzo duże, trzeba je wdłuż łodygi naciąć o trzy cale poniżej kwiata, gdy tenże wielkości kurzego jaja będzie; w ten otwór dwucalowy, zasadza się patyczek, aby się nie mógł zasklepić; liście zaś karczocha się u góry związują, aby się do kupy trzymały.

Kwiat karczochów i kardów ma własność kwaszenia mleka. Bierze się go szczyptę, wiąże w mały płocienny węzełek i w wodę wrzącą zanurza: trzeba, aby z niego ociekła, lecz póki jeszcze mokry, wyciska się z tego węzełka sok i wpuszcza do mleka; można też dać węzełek w mleko i wraz z temże gotować; lub nareszcie trzymać go przez kilka godzin w zimnej mocno osolonej wodzie.

Karton. Gruby perkal, bardzo pospolity i tani, zdatny tylko na firanki i na podszewki.

Z białych wyrobów bawełnianych w teraźniejszych czasach odznaczają się: Molapolam zupełnie do cienkiego płótna podobny, który za granicą powszechnie na koszule mężczyźni używają. Shirting angielski i szwajcarski podobnież na koszule, nie tyle piękny, ale tańszy, jak molapolam. Kalikot francuzki czyłi rzadki perkal. Batyst szeroki bawełniany. Zaknot (Jaconnat) itd.

Kaszel bydląt. Weź garść Lichen caninus, namocz go w kwarcie uryny świeżo wypuszczonej i cieplej; nazajutrz dolej trochę wody mąką zabielonej i daj bydlęcia się napić. Po kilku dniach powtarzanego napoju kaszel zupełnie ustaje.

Kataplazmy czyli okładania. Najczęściej używane są: rozmiękczające lub rozpędzające. Pierwszych celem jest otworzenie wrzodu przez zmiękczenie skóry; drugich zniszczenie zapalenia i nabrzmiałości niedopuszczając ropienia. Do rzędu pierwszych należą: papki z bulki w mleku gotowane, liście ślazowe, cebulki liliowe, tez gotowane i rozgniatane — te przykładają się na ciepło. Do drugich liczą się okładania z mąki lnianej w odwarze z bzowego kwiatu (do tej się daje kilka kropel extractum saturni na każdy płatek} rumianek z bzem na sucho w materacykach, kamforą nacierane itd,

Surowe ziemniaki tarte są najlepszym środkiem do rozpędzenia poczynającej zanokcicy, uśmierzają ból i nie puszczają ropienia.

Na przyciśniony lub przygnieciony palec niema lepszego okładania, jak z siekanej zielonej pietruszki posypanej miałkim cukrem, bierze się jej dość sporo na płatek i palec zawija,

Katar. Jedna z najskuteczniejszych tyzan czyli napojów na katar jest: odwar z korzeni ślazowych rozgotowanych z przydatkiem szczypty maczku polnego; cukrem ją osłodzić trzeba i pić na ciepło, często powtarzając.

Najlepszy sposób ustrzeżenia się katarów jest: mieć zawsze nogi suche i dobrze obute, grube podeszwy na błotne czasy; chodzić dużo osobliwie, gdy się zimno czuje, unikać zbyt gwałtownych poruszeń ciała, które wzniecają za wielkie poty.

Kazimirek. Półsukno, z którego się robią kamizelki, spodnie męzkie i damskie Amazonki czyli ubiory konne. Kazimirek jest wyrób trwały, nawet prać się daje, ale od molów go dobrze strzedz trzeba. Kazimirek jest lepszy jak sukno Jmperial i Zefir zwane, które są rzadkie i nie tak chodziwe.

Kitajka. Patrz jedwabne materye.

Klepisko. Miejsce, na którem się zboże młóci na przeciwko bram wchodnich czyli wierz ej. Powinno być mocno ubite i jak najgładziej uklepane. Należy więc wykopać ziemię na stopę głębokości i nałożyć na miejscu wyrzuconem, gliny mieszanej z 1/10 częścią wapna gaszonego, tę warsztwę się bije mocno i daje jej przeschnąć, potem nowy pokład się daje. Wody bardzo mało dobierać należy. Klepisko tak urządzone trwa lat 30. W wielu miejscach za granicą mają klepiska z desek jak podłoga, ale pod nią bywa próżne miejsce. Są one jakby elastyczne i przez to zboże wybija dobrze.

Klej do naprawiania fajansu i polewanej gliny. Weź garść mąki pszennej najpiękniejszej; wyrób z niej ciasto z wodą; niech będzie gęste i twardo wygniecione w bryłę; tę trzymaj dwoma rękami pod rynewką, którą ciągłe, lecz pomału płynie woda od pompy, wyrabiaj tę kulę w miarę, jak woda na nią pada, dopóki klejowata tylko część nie pozostanie, ta się już więcej nie rozpuści; stan ostatni rozpoznasz, gdy woda z pod ręki czystą odchodzić będzie. Tego kleju bardzo cienką warsztwę dasz na stłuczone miejsce naczynia., które chcesz spoić, drugą część szczelnie przyłożysz i potrzymasz ściśnięte do kupy, aż wyschnie. Tak naklejony fajans równej jest mocy z niestłuczonym. Ale kleju takiego przechowywać nie można, od razu go się używa.

Klej ze ślimaków. Do naprawiania porcelany i szklą, wewnątrz dużych ślimaków winniczemi zwanych znajduje się w torebce płyn klejowaty białawy; wyjąwszy go, kładzie się od razu w miejsce stłuczone naczynia i też ściśnięte trzyma, dopóki płyn nie wyschnie; naczynie potem się więcej nie rozleci.

Klej ziemniaczany. Weź funt ziemniaków surowych, wymyj i utrzyj nad garnkiem napełnionym pół garcem wody zimnej. Postaw na ogień, gotuj ciągle mieszając. Przy końcu daj się spokojnie rozgotować przez minut kilka, zdyjm; dodaj ałunu w proszku łót jeden, wymieszaj starannie -żyj jak klejster.

Klej czyli klejsler. Klej z mąki przez tapicerów klajstrem zwany, nabiera wielkiej mocy i trwałości, gdy się w niego daje kilka ząbków czosnku krajanego, który się wraz z majką gotuje.

Kobierce. Wybijanie pokoi kobiercami jest nader pożyteczną rzeczą. Choroby nasze, jakem to już mówiła, najczęściej z oziębienia nóg pochodzą. krew wtedy silniej do głowy uderza: ztąd migreny, fluxye, rumatyzmy. Ileż to zapaleń gardła i różnych gwałtownych boleści z nagłego wyskoczenia z łóżka w razie słabości dziecka, pożaru lub innego przypadku? Już w całej prawie Europie, nawet w krajach, gdzie mniej jest jak u nas zimna, nie tylko pokoje, ale i korytarze, wschody i sienie są całkiem kobiercami okryte. Zwracam więc waszą uwagę, ile by ten zwyczaj u nas był Użytecznym. Nie wymawiajcie się nader wysoką ceną dywanów. Wprawdzie Warszawskie i Wiedeńskie są jeszcze drogie, bo w zbytkowym guście je robią;, lecz gdyby się zwyczaj mienia w domach kobierców upowszechnił, gdyby właściciele miernych majątków, niezapatrując się na to, co się wyżej świeci, i zostawiając bogatszym przepyszne tureckie wyroby, nawet i złotolite makaty, jeżeli im stać na nie; sami tylko wygody, czystości i porządnego zaopatrzenia swych domów szukali — znalazłyby się i kobierce dla mniej majętnych; każda bowiem powszechna potrzeba obudza przemysł, rozwija go i taniość sprowadza. U nas, gdzie tysiącami jest owiec i wełna tańsza; jak gdziekolwiek, dla czegóżby tych rękodzielni być nie mogło ? Już w Kościanie w W. X. Poznańskiem w domu przytułku i pracy porządne wyrabiają wełniane koce, kołdry i łokciowe kobierce, z czasem i przy odbycie większym, zapewnieby się i gatunki polepszyły. Tóż samo powiedziećby można o wyrobach. wełnianych, którem w Kamieńcu i Kijowie widziała. Z resztą co do kosztu, odtrącając nakład na zaprawienie częste posadzki, szczotki, farby; ujmując cośkolwiek wydatku na roboty damskie, bardzo często nieużyteczne, a zwykle niedokończone, — na kanwy, wzory, perełki i włóczki, — będzie za co kupić kobierce, które do ogólnej wygody i przyjemności życia posłużą.

Kobierce posypywać trzeba mokrą herbatą nim się je miotełką zamiata, to je utrzymuje w świeżości. Na lato zupełnie je zdejmować należy. Dla tego dobrze je mieć na kółeczkach w około pokoi zaczepiane, a nie przybijane gwoźdźmi. W lecie jak futra mocno wytrzepane i terpentyną pokropione w miejscu suchem chować wypada.

Kobieta. Najwyższy stopień doskonałości niewieściej, określił Salomon w swym obrazie niewiasty mężnej, radzę ci odczytywać go często i zastanawiać się nad nim. Pomimo tylu upłynionych wieków, słowa przez Ducha Sgo mędrcowi podane, mają całą swą moc dotąd: Omylna wdzięczność i marna jest piękność, niewiasta bojąca się Boga ta będzie wsławiona.

Komin. W Dworze wiejskim wielką baczność mieć trzeba nad czyszczeniem kominów. Co miesiąc je przecierać należy, osobliwie jeżeli się drzewa smolnego używa. Co rano zaś, nim stróż ogień zapala, powinien on mokrą mietłą zamieść nad ogniskiem. Budując domy, uważajcie, aby wam kominów nie dawano na przeciwko okna lub drzwi, w takim bowiem razie niezawodnie będą dymić, Załamki, dziury w kanałach pieców i kominów są nader niebespieczne, tam trudno sadze wyczyścić, zkąd pożary. W Szwajcaryi komin najczęściej między oknami się znajduje, co podwaja przyjemność siedzenia przy nim, nie pozbawiając widoku; ca asem okno nad kominem umieszczone (kanał zaś okrąża je z obu stron i wychodzi dość wysoko nad dach, aby dym miał przeciąg dobry). Śliczny taki komin widziałam w zameczku królewskim Weil pod Sztutgardem. Szkło z jednej tafli w oknie mami patrzących, tak, że krajobraz przedstawiający się oczom — cudnej piękności — jest arcydziełem malarstwa. W zimie, gdy komin swe prawo odzyskiwał, zwierciadło zastępowało piękny widok. W Monkotowie pod Warszawą też ładny komin pod okrągłem oknem się znajduje. W Antoninie, pałacyku leśnym X. Radziwiłła, komin w kolumnie ogromnej na środku bawialni jest umieszczony. Na Wołyniu też w kilku dworach wiejskich widziałam kominy pod oknami lub na środku bawialni.

Marmurowe kominy w Galicyi i Krakowskiem są bardzo tanie i łatwo je mieć można. W Glaywitz (w Szląsku pruskim) wyrabiają śliczne kominy z lanego żelaza za bardzo nizką cenę.

Pamiętaj, aby przy każdem kominie — jakem to już zalecała — były wszelkie do ognia należące porządki, aby gębą nie dmuchano i nie przenoszono łopatki, pogrzebacza i obcęg, z pokoju do pokoju. Kratka przed kominem jest nader użyteczną i od przypadku broni. Anglicy przed kominami, oprócz cało-pokojowego wybicia, jeszcze mały kobierczyk kładą.

Radziłabym kominy nie tylko dla światła i wesołości, ale i dla ciepła urządzać, jak to za granicą robią; a wtenczas muszą mieć inny kształt wewnątrz, tak, aby ciepło na pokój odbijało sio, wtenczas też trzeba, albo węglami ziemnemi, albo twardym drzewem na nich palić-

Końskie zołzy. Gdy koń zołzuje, ma gruczoły lub jaki wrzód zewnętrzny, trzeba mu dawać codziennie przez tydzień i dłużej, kawałek wielkości gołębiego jaja smalcu gęsiego, w ośrodku chleba do połknięcia, także smarować tymże tłuszczem gruczoły i wrzody.

Kontrakt. Patrz Ugoda.

Koronki. Przez długi czas hafty zastępowały koronki. Teraz znowu moda ich powróciła. Nie jedna dama wyciąga odwieczne swej babki stroje, aby się niemi przybrać. Tu się okazują dwie prawdy: najpierwej, że rzeczy rzeczywiście piękne, później czy prędzej, ocenionemi bywają podług wartości; druga, że oszczędzać należy, a nie trwonić i wyrzucać dawne zasoby, choć nam obecnie nie są użyteczne, jak mówi niemieckie przysłowie: — chowaj siedem lat każdy zżynek, a wtedy.... nie wyrzucaj jeszcze.

Jednak w kupnie koronek przesadzać nie należy, jest to bowiem jedna z najdroższych i najkosztowniejszych w użyciu, ozdób kobiecych. Najpjękniejsze koronki są robione w Malines, w Walencienne i w Alancon. Te też równie jak angielskie są najdroższe; W Wiedniu jest zakład samych wzorów koronkowych, które na tul przykładają. Widzisz tam mnóstwo dziewczyn, z których najstarsza 14 lat nie dochodzi, zajętych robotą najmozolniejszą w świecie i nad którą oczy tracą. Tak to pracowita nędza, zdrowie nawet poświęcać musi. aby wyjednać sobie sposób do życia, dogadzając przepychom bogaczy!..

W Saxonii naśladują teraz, dość dokładnie koronki brabanckie, nie mają jednak one ani cienkości, ani trwałości pierwszych. W fabrykach tych między górami się znajdujących, zaledwie 4 grosze polskie kobieta na dzień zarabia.

Blondyny jedwabne piękniejsze są i bardziej strojne od koronek, lecz dla nietrwałości nader kosztowne (patrz pranie koronek i blądyny).

Koszyki. Nadzwyczajnie jest ważną rzeczą dla gospodyni mieć potrzebne sprzęty i naczynia do użytku. Kilka koszy i koszyków powinna ona trzymać w zapasie, oprócz tych, które są w użyciu codziennem. W kuchni musi być kosz na obierzyny z jarzyn, w ogrodzie na każdy owoc osobno; w sionkach na śmiecie, w chowalni też od przypadku. Płaskich ładnie plecionych koszyków na owoce mieć ci radzę dostatkiem. Widziałam u jednej pani w Przemyskiem (w Galicyi) dużą tacę plecioną nader zgrabnie, z koszykiem dużym na środku do niej przytwierdzonym, w koło zaś były maleńkie poustawiane, każdy owoc miał swój osobny koszyk. Tak na podwieczorek dane frukta przystrojone kwiatami i liściami świeżemi zdobią stół i śliczny widok sprawiają. Gdy gdzie komu posyłasz owoce, nie za pomnij upominać się o próżne koszyki, brak ich jak mówię jest nader przykry. Gdybyś nie dbała o nie, prędkoby cały twój zapas się wypróżnił, bo u nas mało kto umie oddawać...

Gdy koszyk pożółknie i już nie ładny, jeszcze go można farbą olejną pokostować na żółto, ciemno lub czarno — i tem się odnowi.

Koszula męzka. Na zwyczajną męzką koszulę bierze się płótna sześcioćwierciowej szerokości pięć łokci polskich, to jest trzy i pół na stan, łokieć na rękawy; pół łokcia na kołnierz, ćwikle, naramienniki, mankiety. Teraźniejsza moda robienia koszul w kształcie bluz jest bardzo dobra, to jest, że zamiast naramienników daje się podwójne płótno jak u bluzy na klapę od szyi, co umniejsza robotę, bo już kliników do kołnierza się wcale nie robi, tylko jedna sztuczka ze wszystkiem. Pod otworem przednim u stanu należy dać klapkę z pętelką, do której się zapina guzik u gatek przyszyty, co na dół koszulę ściąga i gładko fałdy trzyma. Jeżeli cały przód fałdowany w koszuli, wtedy do sześciu łokci płótna na nią wychodzi. Francuzi na zimę noszą koszule z tyłu otwarte, aby piersi nie odsłaniać. W podróż, polowanie, na rano, kolorowe koszule są wygodne. Koszule z pięknego bardzo płótna nie należy dużo krochmalić, gdyż to je niszczy. Guziki z perłowej macicy też drze płótno, jeżeli się koszule maglują, trzeba albo nie maglować, lub też mieć płaskie, czy odejmujące się guziki. Noszenie fałszywych półkoszulek i kołnierzyków, lokajom za ledwie tylko przystoi, którzy nie są wstanie często prać kazać; a chcą niby czysto chodzić.

Koszula kobieca. Na średniego wzrostu kobietę, potrzeba płótna zwyczajnej szerokości cztery łokcie i pół na stan, pół łokcia na rękawy, jeżeli się ich dużo na raz kraje, wtedy bowiem zostają kawałki na cwikle. Dobrze jest dawać, jak teraz zwyczaj, — osobne czworograniaste ramiączka, mniej się one drą jak wykrawane gorsy. Przykrawając, trzeba uważać na nić w płótnie, gdyż krzywo krajana, później się ciągnie i źle leży, także kliny muszą mieć kształt zgrabny. Najlepszy szew jest podszewkowany, zeszywać tylko brzegi, nic nie warto, bo te nigdy dość równe nie mogą i z czasem się wydzierają. Batystowych koszul nikomu nie radzę, są one za wietkie, gniotą się i nie dość ciało od wpływu powietrza bronią. Używanie bielizny bawełnianej dla kobiet, nie jest bardzo zdrowem.

Krajki. Krajek od sukna, które kupujesz nie wyrzucaj, są one doskonałe do obijania drzwi w zimie, także do wiązania drzewek. Dając robotę krawcowi, odrzynaj je.

Krepa. Wyrób jedwabno-niciany Ładne są krepowe suknie dla młodych osób, ale na podszycie kapeluszów nigdy krepy nie dawaj, ciągnie się ona, i gdy na wilgoci pobędzie, wisi jak worek. Krepę dość dobrze prać można. W kolorze czarnym krepa, należy do grubej żałoby.

Krochmal. Na wsi trzeba go umieć koniecznie robić, kupny jest zły i drogi, a domowy nie trudny do przysposobienia i tyle go trzeba w ciągu roku, że warto się zając tą pracą.

Weź więc pszenicy, ile ci potrzeba — ćwierć, mniej więcej; — wybierz najstaranniej zepsute ziarna i wszelkie nieczystości. Przemyj rękami, wycierając w trzech wodach zimnych; jeżeli zaś trzecią razą woda czystą z pod ręki nie odchodzi, jeszcze więcej przemywać należy, Gdy oczyścisz pszenicę, nalej nań wody czystej miękiej, zostaw w miejscu spokojnem w starannie okrytem naczyniu. Dnia następnego odlej wodę, daj świeżej, też miękiej, i zimnej; przemyj i wycieraj rękami, jak wczoraj po kilka razy, nalej znów świeżej wody i zostaw, nakrywając przez dni dziewięć. Już wtedy powinna odejść łupina, a ziarna czyste zostawać, osobliwie, jeżeliś dobrze każdego dnia w rękach przecierała i wymywała starannie; jeżeli jeszcze w palcach czujesz twardość, moczyć dłużej wypada. Nakoniec widząc jakby mączkę na spodzie wody białą i bez żadnych gruczołków, odlej wodę, wyłóż krochmal na czystą płachtę, osusz na drugą przekładając; rozrzuć na płótnie wystawionem na słońce, czy w pokoju, czy w ogrodzie tak, aby ani deszcz nie zamoczył; ani nikt nie powalał. Susz, póki zupełnie nie wyschnie, inaczejby prędko krochmal spleśniał.

W taki sposób urządza się też mączka ryżowa, o której wspominam, mówiąc o praniu.

Gdy krochmal będzie gotowy, ponakładaj nim worki papierowe i trzymaj je w chowalni.

Gdy się robi krochmal w większej ilości, już go się tylko wodą nalewa, a zamiast wycierania rękoma, nogami go stłoczy, gdy rozmoknie. Zawsze jednak wybierać i czyścić pszenicę wypada jak najstaranniej. Pierwsza mączka, która na dno opadnie, będzie najpiękniejsza; druga zaś poślednia (patrz pranie).

Króliki. Gdy króliki lub zające przychodzą do ogrodu i psują w nim krzewy, jak się to często zdarza tam, gdzie ogrodzenie nie dość mocne, należy siarkę zapalić w miejscu, gdzie nawykły wyjadać; przez kilka wieczorów spłoszone i wypędzone nieprzyjemnym zapachem, zaniechają swe odwiedziny.

Krowy, dobroć ich co do mleka. Rozliczne są sposoby poznawania dobroci krów do mleka, i różne sekreta mają gospodynie w tym względzie. Nadmienię tu o jednym nowo wynalezionym. Prosty chłop z pod Bordeaux Wydał pisemko, w którym ogłasza, iż dobroć krowy do mleka, poznać można po rosnącej sierści na udach do góry od wymion; im więcej i na dłuższej przestrzeni wyrasta jej do góry, tem krowa ma być lepsza do mleka, im mniej, tem gorsza, a ta, u której rośnie na dół, zupełnie zła. Rozliczne były w tym względzie doświadczenia czynione nader mozolne i nieprzyjemne na kilkudziesiąt krowach, przez członków Towarzystwa rolniczego Genewskiego, i potwierdziły to odkrycie.

Krup. Nie jest wprawdzie przedmiotem moim właściwym wdawanie się w leki, ale pomnąc na oddalenie miast w naszym kraju, na trudność ratunku w razach gwałtownych i na ogromną liczbę dzieci, które padają ofiarą okropnej choroby którą opisywać zamyślam, poważam się w brew powadze uczonych, przytoczyć tu pierwsze i nieodzowne sposoby leczenia jej i zapobieżenia grożącemu niebespieczeństwu. Proszę cię jednak najusilniej, abyś na nich nie przestawała i do rad lekarskich się spiesznie udawała w potrzebie.

Krup jest to rodzaj chrypki, która bardzo często dzieci napada od pierwszego do czwartego najczęściej roku.

Glos dziecięcia w kaszlu się zmienia. Najwięcej w nocy pierwszy atak jego przypada. Gdy tylko usłyszysz ten głos odmienny; i na tem się żadna matka omylić nie może, ani chwili nie wahaj się ratować twe dzieci! Dla tego w pokojach sypialnych (oprócz lekarstw, które niżej wskażę) zawsze powinny być w pogotowiu: drzewo do rozpalenia na kominku lub w piecu, woda i naczynie do gotowania; pierwszy bowiem środek zaradczy w krupie, jest przykładanie ciepłych kataplazmów na szyi z siemienia lnianego mąki, w wodzie gotowanej. Ten kataplazm nakłada się w płócienną lub muślinową chusteczkę tak, aby nie walać dziecięcia i oliwą smaruje. Dobrze miarkuj stopień ciepła, na oku probując, aby kataplazm nie był zagorący, inaczej sparzone dziecię więcej przykładać nie daje, ból nieznośny cierpiąc, co przeszkadza dalszej kuracyi. Kataplazm jednak jest ważnym środkiem, jeżeli gorączki nie ma i kaszel się nie wzmaga, same jego przykładanie jest niekiedy dostatecznem. Jeżeli zaś po godzinie, dziecię ciągle czuje duszność, jeżeli częściej kaszle; a osobliwie jeżeli ma gorączkę czekać już nie masz momentu i używać syropu z Ipecacahanhy (9) Mała łyżeczka tegoż w łyżce ciepłej wody zadana, a w 10 minut ponowiona doza, jeżeli pierwsza była bez skutku, w początkach choroby niezawodnie jej bieg przerwie, ale trzeba, aby wymioty były obfite. Są doktorzy, którzy dają w tym celu emetyk czyli tarta rum stibiatum, doświadczenie jednak uczy, że Ipecacahanhy nierównie lepiej służą, nie tyle męczą, nie biją do głowy i rozwolnienie czasem sprawią, co jest wielce pożądaną rzeczą, bo pierwszą oznaką choroby jest, że się wszystkie odpływy tamują. W atakach gwałtownych nos suchy, uryna nie odchodzi, żołądek zamknięty, skóra rozpalona; do tego głos coraz bardziej zmieniony, oddech krótki i pracowity. Dziecię powinno mieć główkę wysoko położoną, a jeżeli jeszcze chrypka trwa po wymiotach, trzeba, aby piło, co chwila prawie ślaz gotowany z cukrem. Enemka bardzo jest potrzebną, także synapizmy, jeżeli jest gorączka. W razie, gdyby wymioty nie zupełnie odjęły kaszel, lub paroxyzm wrócił drugiej, nocy co często bywa, pijawki są koniecznością, na gardle przystawione wielce pomagają, także i wizykatorya na piersiach. Do tych ostatnich gwałtowniejszych środków, rzadko przychodzić będzie potrzeba, jeżeli nie tracąc czasu, pierwszy ratunek, był natychmiast danym. Gdyby dziecię wiele było osłabionem po paroxyźmie, w takim razie nakazują doktorzy dawanie enemki z rosołu bez jarzyn z roztopionem niesłonem masłem. Dyetę najściślejszą zachować należy.

Między paroxyzmaini dobrze jest kłaść pakieciki z chipy pod paszki, jak to w artykule (China) powiedziałam, środek ten przerywa goryczkę, która jest najniebespieczniejszą, gdyż stan nerwowy, który jest pierwszym stopniem tej choroby, w stan zapalny zamienia.

Zawsze jednak powtarzani, wszystko czyniąc, co można, zawsze w domu trzymając pijawki, syrop Jpecacanhy, mąkę siemienia lnianego itp. nie trzeba zaniedbywać wszelako Udania się po radę lekarską, jeżeli możność jest do tego.

Takie są sposoby chronienia drogich nam istot od nieuchronnej śmierci, która następuje, jeżeli okropna niemoc, górę weźmie. Teraz, przynajmniej za granicą, bardzo już rzadkie są te przypadki; przy spiesznem zapobieżeniu prawie nigdy się one nie zdarzają.

Aby zaś dzieci nie podpadały tej okropnej chorobie, trzeba uważać, iżby miały zawsze nóżki dobrze opatrzone; najczęściej bowiem z zamoczenia ich krup przychodzi.

Gummy elastyczne są wybornym obuwiem dla dzieci, ale je trzeba zaraz zdejmować, wróciwszy do domu; bo wstrzymują poty, nie przepuszczając wilgoci i zadługie noszenie ich nie jest zdrowem. Trzeba także dzieci, ile możności, ale stopniami przyzwyczajać do powietrza, choćby i w zimie; któż bowiem może ustrzedz się, aby jaki przypadek, pożar, podróż niespodziana itp. nie naraziła je na wyjście z pokoju, a zatem na niebespieczeństwo utraty życia, jeżeli zupełnie z zimnem lub słotą obeznane nie są? Umywanie codzienne zimną wodą szyi, wzmacnia organy, i tak czułemi nie czyni na wpływ powietrza.

Wilgoć i wiatr szkodzą bardzo dzieciom skłonnym do krupu; tego więc unikać należy, a przynajmniej dobrze opatrywać szyję, gdy wychodzą na dór.

Ten, co dzieci sam nie ma, powie może: naco straszyć matki temi opisami? Usprawiedliwię mą troskliwość twierdzeniem, że, jeżeli jest przykrą bojaźń i niespokojność nie, wczesna, ta tylko jest w stanie szkodzić chwilowo i morał, nie, — gdy tymczasem opieszałość i lekceważenie ściągają rzeczywiste, ale najsmutniejsze skutki w tej chorobie (10); Lepiej wiec, choć troche więcej nad potrzebę pielęgnować chorego, jak dopuścić się niedbalstwa (10).

Kupiectwo i kupna. Chociaż byłoby niesprawiedliwą rzeczą. twierdzić, że u nas kupiectwo jest w takiej, jak dawniej pogardzie, jednak przyznać wypada, że jeżeli ta pogarda nie znajduje się więcej w prawodawstwie, to jest, że szlachcicowi jest wolno handlem się trudnić, bez postradania praw sobie właściwych, — jednak mówie istnieje ona w obyczajach naszych. Młoda panna na balu skrzywi się, gdy jej z kupcem tańcować, czy rozmawiać wypadnie, szczupłego mienia obywatel nie da swego syna, choćby ich miał kilku do domu handlowego na naukę, — niemajętna, a obarczona liczną rodziną matka, chyba z biedy wyda swą córkę za bogatego kupca. Dla czegóż takie krzywe na pozór wyobrażenie rzeczy? Oto naprzód: że z przesądów nie tak łatwo się wyleczyć, potem, że jak już nadmieniłam w Tom I. handel u nas jest po największej części w niegodnych rękach, i nie tak prowadzony, jak należy. Nie ubliżając uczciwym ludziom, których chwała Bogu w każdym stanie znaleść można, jednak przyznać trzeba, że się u nas często zdarzy być oszukanym w kupnie! Niżej podam ci co do tego niektóre rady, co do kupców, choć to ich nie wymawia, jednak uwagę tu przytoczę, że nie tylko ten, co na miarze i wadze krzywdzi kupującego, chybia słuszności, ale i ten (chociaż i szlachcic) co wełnę nie sumiennie sortuje, zboże nie dobrze każe chędożyć, piasek do mąki sypie, wody do piwa dolewa i podobnych nadużyć się dopuszcza.

Uczciwość wewnętrzna jest cecha szlachetnego uspososobienia; tę w każdym stanie znajdzie. Ale u nas handlują po większej części żydzi nie oświeceni, u których oszukaństwo jest prawie nałogiem, wyjąwszy bardzo małą liczbę, dla tego kupiectwo nie ma powagi i rzetelności. Lecz któż temu winien, i że są żydzi, i że są szalbierze? przepraszam, ale przyznać trzeba, że Wy same. Gdybyście sobie np Panie, słowo dały, iż bać co bać, u żydów kupować nie będziecie, wnet by się chrześcianie znaleźli; którzyby się do handlu wzięli, gdyż każda potrzeba obudza przemysł (11). A gdybyście nie miały tyle mocy, aby podobne przedsięwzięcie wykonać, to się przynajmniej uczcie sztuki kupowania. Dla czego u nas każdy bankier, więcej korzysta, jakby za granicą czynił? Oto dla tego, że zna niewiadomość waszą, że wie, że ma będzie trzeba tracić u nas na kredycie, na czasie wypłaty, na nieodpisywaniu na listy, na tysiącznych podobnych czas zajmujących, nieakuratnością! Bankier i kupiec czuje dla was rodzaj pogardy, za nic mając wasze słowo, upomnienie i targi, gdyż wiedzą oni, że wy się na tych rzeczach nie znacie, — że targowanie jest u was nałogiem i poniekąd potrzebą; że nie macie wyobrażenia ani wexlów, ani najczęściej kursu i zamian różnych pieniędzy ani wartości istotnej towarów.

Dla gospodyni wiedzieć, jak kupować jest nieodzowna umiejętnością. Do tej nie tylko potrzebna jest wiadomość ceny towarów, ale jeszcze i ich gatunku; gdyż nawet byłoby lepiej w pierwszem jak w drugiem być omylonym. Winnaś wiec szukać jak najpilniej tej nauki, korzystać z każdej do tego sposobności, pytając, dowiadując, radząc się świadomszych przyjaciółek.Żaden przedmiot obojętnym być tu nie ma, gdyż to, co się dziś nie przyda, może jutro stać się użytecznem.

Nie ma wiadomości, z którejby, czy dla siebie, czy dla drugich korzystać nie było podobnem, a przysłużyć się bliźniemu, jest też celem, któregośmy wszyscy winni z oka nie spuszczać. Kobiety często, jak mówię przesadzaj!) się w targowaniu, ale jakiż skutek tego? oto wielka strata czasu i także chybione usiłowanie, gdyż albo dają za towar cenę niższą jak wart, w czem świadomemu kupcowi, okazują niewiadomość, z której on korzystać może, lub chcą kupić za bezcen, co też jest niesłusznem.

Jeżeli kupiec przyciśnięty potrzebą, przyjmuje zapłatę niższą nad wartość rzeczy, w tym razie kupujący, korzysta z jego smutnego położenia i pogorszą je swą winą; jeżeli zaś podwyższa coraz ofiarowaną summę (co okazuje przyjemność w targowaniu), to ją sobie też i nadał kupi i ciągle się z nią targować będzie. Przypominam sobie, że do sławnego cukiernika L. w Warszawie przychodziła często jedna dama, która w brew zwyczajowi, ciągle się o każdy przedmiot targowała, Chłopcy w cukierni już tak do tego nawykli byli, że jej zawsze o parę złotych drożej cenili, aby jej dać przyjemność wytargowania flaszki syropu lub funta cukrów; między sobą zaś śmieli się serdecznie z jej urojonego tryumfu. Czasem kupiec ustąpi ci na jednem dla przypodobania się tobie, lecz bądź pewna, że to sobie w dwójnasób na innem powetuje.

Udawaj się tylko do handlów z uczciwości znanych, osobliwie do tych, gdzie ceny są stało ustanowione; wtedy będzie ci jednak użyteczna, znajomość gatunków, abyś towary dobrego użytku nabyła — tak do kuchennych, jak do odzieży — rzeczy złe, wyroby nietrwałe są drogie, gdybyś je za bezcen miała, gdyż po czasie wysługi i użyteczności sądzić trzeba. Jest też cechą zepsutego gustu, nosić liche i pozorne tylko materye; lepiej parę sukien mieć w garderobie a przyzwoitych, jak kilkanaście styranych. W wyborze bielizny, osobliwie trzeba mieć największą baczność. Staraj się nabrać wiadomości, jakie są najlepsze fabryki, jak rozpoznać nici od bawełny, — uważaj na białość, na brzegi, na równość itp. Możnaby tom cały zapełnić szczegółami tyczącemi się kupna, lecz tu miejsce na to za szczupłe. Fraszki do strojów, których moda się zmienia, innego starania i wyboru wymagają. Nim się na jakie kupno zdecydujesz, dobrze zrobisz w kilku sklepach widzieć, co mają, aby porównać przedmioty i odjąć sobie niewczesnego żalu.

Jeżeliś panią znaczniejszej włości, podałabym ci myśl, nie moją, lecz z wielkim skutkiem przez jednę z naszych dam w Poznańskiem w użytek wprowadzoną, założenia u siebie sklepiku od pierwszych potrzeb. Nie mówie, abyś sama handlować miała, ale jaką wysłużoną sługę, lab żonę urzędnika rolniczego, namówiwszy do tego rodzaju zarobku, — dala jej zapomogę na początek i przyrzekła swą praktykę (12). W wiejskim składzie powinny być przedmioty włościanom przydatne. Nici, jedwabie, tasiemką druty i igły świece, mydło, krochmal, nawet cukier i kawa; skóry, sól dziegieć, czepce i inne do ich pospolitego stroju kawałki. Po te zwykle wieśniacy jeżdżą do miasteczek, przy czem żyd ich ciągnie do karczmy, do wódki, zkąd zguba zdrowia czasu i sumienia!

Leguminy suche. Grochy, szocowice, bób i fasola trzeba w niedostatku wody miękkiej, w ktorej najprędzej się ugotują, wlać w ukrop, w który się wsypało łyżeczkę od kawy węglanu potażu, lub Alkali oczyszczonego.

Lekarstwo na przeczyszczenie Dra M. w Poznaniu. Ziół St. Germain zwanych, bierze się łyżeczka od kawy z czubem i filiżanką ukropu nalewa: gdy woda wystygnie, trzeba przecedzić ją przez czyste płótno, dodać trochę cukru, i od razu wypić na czczo. Rozwalniają żołądek bez najmniejszego bólu wewnątrz.

Lekarstwo angielskie na przeczyszczenie.

Sulf. sod. siccat 3. j.

Bi. carbon sodae 3, ij.

Carbon Magnesie 3. iij.

M. Bil. in scatula.

Tego proszku, dla mężczyzny silnego, bierze się łyżeczka od kawy z czubem z wodą na noc; druga nazajutrz rano przed samem śniadaniem. Jest to bardzo dobry środek na przeczyszczenie i wszelkie kwasy żołądkowe trawi. Aby cię uwolnić od szkaradnego trunku wiedeńskiego, który u nas doktorowie radzi przepisują, daję ci tu jeszcze receptę na laxowanie:

Sześć drachm kremortartary; półtorej uncyi ulepku fijałkowego; zmieszaj, dolawszy troche wody dla rozrządzenia; razem pół szklanki wypij.

Lekarstwo na rozwolnienie żołądka dla dzieci i osób osłabionych. Weź garść liści brzoskwinowych, świeżych lub suszonych, nalej ukropem, niech naciągnie do jutra; osłodź, wypij szklankę rano.

Lekarstwo na odmrożenie nóg. Weź ćwierć funta ałunu w proszku, wsyp w kwartę gotującego się tęgiego octu; gdy się rospuści, odstaw. Wlej w butelkę, trzymaj do użytku.

W tym płynie na ciepło, ile zbolała część odmrożona znieść może, maczają się płatki płócienne i przykładają co parę godzin. Nawet otwarte rany od oziębienia goją się tem lekarstwem. Gdy palce odmrożone od nóg nadzwyczajnie pieką i świerzbią, należy je świeżym olejkiem migdałowym lekko posmarować, nosząc tak w dzień, jak w nocy póki trwa stan rozdrażnienia, pończochy czy szkarpetki z niebielonych nici.

Lekarstwo na ból twarzy (Tic douloureux) zwany.

Gdy gwałtowny ból czujesz w szczękach i twarzy, weź x apteki wodę podług przepisu:

Cyanceret Polapi gr. 1V.

Tinct Opii 3. ij.

W tej się maczają płatki i na zbolałą twarz przykładają, zmieniając, gdy wyschnie.

Lekarstwo na rumatyzm. Weż olejku Hioscyami 3. j nacieraj część bolącą, wytrzyj flanelą, weź flanelowy kaftanik lub gatki.

Lekarstwo na krwawą biegunkę. Ze najwięcej na wsiach mieszkające osoby, dalekie od rad i ratunku lekarskiego, zwykły sobie szkodzić w tej chorobie, używając środków przeciwnych — rozpalających, wstrzymujących, za któremi łatwo zapalenie wnętrzności przychodzi, przytaczam tu najprościejsze podręczne, a zawsze skuteczne lekarstwa.

Jak się tylko krwawa biegunka pokaże, przy niej boleść wewnątrz, trzeba zażyć łyżkę stołową oliwy przedniej lub olejku migdałowego z łyżeczką cukru miałko tłuczonego i łyżeczką gum my arabskiej w proszku dwa lub trzy razy na dzień. Lawatywa z korzenia ślazowego (w bardzo malej ilości dla tego, aby jak najdłużej ją wstrzymać można), leżenie w łóżku kataplazmy na brzuch z siemienia lnianego lub tłustej kaszy i nareszcie kąpiel ciepła i dyeta, oto są środki, które prędko przy Boskiej poinotry do zdrowia przyprowadzają.

Lekarstwo na kurcz żołądka. Co wieczór wypić pół kubka oliwy przedniej, do której się wbija żółtko od jaja 2. łyżką cukru cierpliwie przez parę miesięcy zażywać, póki boleści zupełnie nie ustaną. nosić flanelę na ciele i ciepło w ogólności się trzymać.

Lekarstwo od fluxyi. Tysiączne są da te środki; jednak bólu tego jeszcze dużo widać. Najpewniej więc zapobiegać Onemu. Pierwszy środek czystość, mieszkanie, o ile być może suche, częste przechadzanie się zimą i latem, mycie się zimną woda, poczem dobrze należy suchem wycierać się ręcznikiem lub flanelą.

Ze ochędożne zachowanie gęby jest jedynym środkiem do zabespieczenia zębów od zepsucia, okazują Anglicy. U nich klimat wilgotny, raczej psuć, jak naprawiać powinienby zęby, jednak przeciwnie, Anglicy mają zęby śliczne i zdrowe, gdy tymczasem Niemcy w kraju najpiękniejszym, w klimacie umiarkowanym, nie będąc, ani na zimna gwałtowne, ani na burze wystawieni, już około lat 30. oszpeceni i szczerbaci chodzą; co więcej, widziemy Amerykanów z północy, synów przesiedlonych Niemców, którzy przyjąwszy obyczaje angielskie w Stanach Zjednoczonych, już w drugiem pokoleniu czerstwą płeć i śklniące, od białości zęby zyskali. Nie ma więc jak czystość od dzieciństwa, która

zapobiega zepsuciu kości, a przeto i boleściom. Radzę ci zatem pilnuj ochędóstwa, tak sama, jak w swej młodej rodzinie; nieograniczaj się na wycieraniu zębów palcem, nacierając parę fazy wody w usta, (którą niektórzy, zapewne przez oszczędność na swe ręcę jeszcze spluwają); lecz wyczyszczaj je twardemi szczoteczkami wszędzie starannie zewnątrz i wewnątrz, skrob język rogiem, aby osad na nim będący nie zamotał gęby; płócz usta zawsze letnią wodą, zrana, wieczór i po zasiadach, umywaj się zaś zewnątrz codziennie rano zimną wodą, a i ozdobę twarzy pozyskasz i bólu nieznośnego się ustrzeżesz (patrz ból zębów).

Lenistwo. Bardzo brzydka niebespieczna, a zagęszczona u nas wada! Panowie i panie żalą się, że ich podwładni podpadają lenistwu; lecz przyłożywszy rękę na serce, niech powiedzą, czy im w tym względzie ze stanowiska swego nie dają przykładu? Mężom tu dasz pokój, bo nie im przypisana ma książka, lecz wy panie przyznajcie, czyście tak czynne, jak żony, matki, gospodynie być powinny? Czy wam się nie marzy, że zatrudnienie jest wam ubliżeniem, elegancyą próżnowanie, — pańskością niedbanie o swe rzeczy, — wytwornością zasklepienie się w zaropiałych błędach? Obym was przekonać mogła, — już naprzód prawo Boskie przytaczając, że nikomu Bóg leniwym być nie pozwala; że przy zatrudnieniu stanie się życie wasze weselsze, ustronie domowe milsze i ozdobniejsze, że pańskością nigdy nie będzie nieporządek, boć i aktorka na scenę się wystroić potrafi, a braknie jej tej każdochwilowej czystości, która brzydką nawet twarz zdobi. Bądźcie wielkiemi paniami, jeżeli was Bóg na tym stopniu postawił — odznaczając się: datkiem, pomocą, opieką, doskonałością ułożenia, wyższą oświatą; lecz nie sądźcie przez gnuśne życie i oddanie się jedynie zabawom, ludziom rozsądnym, jak to mówią, zaimponować. Jeżeli przeciwnie w stanie mierności zostajecie, bądźcie przekonane, że nie ma dla was gorszej ze wszech miar wady, jak leniwa opieszałość. Roztropny mężczyzna stroni od niedbałej żony, wie bowiem, iż gorliwość przysparza i ustala dobre mienie i zdrowie: że próżnowanie częstokroć do występnego zbaczania z drogi cnoty, wiedzie. Jeżeli jesteście młode członki licznej rodziny, bądźcie matce pomocą i wyręczeniem; stańcie się nauczycielkami rodzeństwa, podporą starości rodziców. Wy zaś panie dworu, nie sądźcie być wytwornemi, gardząc wszelkiemi wynalazkami, nie dopuszczając do siebie światła rozsądku, nie czytając, nie korzystając z nauk, z oświaty, z postępu, które co raz większemi ulepszeniami świat zbogacają. Zawsze złe skutki za sobą pociąga lenistwo, które wyradza się z dumy i próżności. Są to razem trzy szczeble do wszystkiego złego wiodące.

Listy. Jakkolwiek wychowanie jest u nas, co do kobiet (bo  o mężczyznach nie moja rzecz prawić) na wysokim stopniu wykształcenia, jednak w niektórych szczegółach — mających styczność z gospodarskiemi powinnościami, jak to nie na jednem miejscu ośmieliłam się wynurzyć, jest ono bardzo wstecz posunięte i tak naprzykład co do listowania. Widzę, że się zżymasz na ten zarzut i powiesz, żem niesprawiedliwa; jednak proszę, abyś raczyła wysłuchać, jakie jest moje wyobrażenie, co do korrespondencyj, zgodne z wyobrażeniami wielkiej części Europy; a zobaczysz i uznasz, że nam w tym względzie, dużo nie dostaje. Wiem, że nie jedna młoda osoba ogromne pisuje do przyjaciółek listy, pełne romansowych okresów; czczo-jałowych myśli, lub baśni i plotek; ale niechże się zdarzy porządnie zdać sprawę z jakiej czynności, podjąwszy się interessu lub zlecenia czyjego odpowiedzieć dokładnie na czas; o tem czy pomyśli? Jednak uważaj, że pismo, jak jeden poeta powiedzie!, było wymyślone dla ulgi serca nieobecnych, na pocieszenie oddalonej żony, zaspokojenie stroskanej niespokojnością matki. List może cię uradować nad wszystko! między śmiercią a oddaleniem jest różnica, że rozłączone osoby myślą kommunikować mogą. Bóg w miłosierdziu swjem podał ludziom sposobności ulżenia duszy, udzielając im tej władzy rozumu. Nie korzystać z niej, jestto; lenistwem ducha lub zimnem samolubstwem. Żałować bym cię musiała, jakkolwiek świetne może być twoje położenie, jeżeliś w życiu nie doznała szczęścia, pochodzącego z udzielenia zobopólnego myśli; jeżeli niedbasz o wiadomości od istot drogich, a oddalonych! Jeżeli Bóg cię czułem sercem nie obdarzył, przypomniej chwilę odebrania pisma kreślonego przez rękę przyjazną, nie mierzyła żeś oczami, ile tam będzie wyrazów do przebiegnięcia, spiesząc naprzód, aby jednem prawie rzutem oka wszystko objąć, potem zwolniając czytanie, aby przedłużyć chwilę przyjemności. Jeżeli więc to uczucie posiadasz, starajźe się i tym, co ci są mili, sprawić równąż radość.

Trzy rodzaje są korrespondencyj. — Jedna z przyjemności czyli serca; druga z konieczności czyli interessu; trzecia dorywcza, potoczna.

Do wszystkich tych działów powinnaś wziąść za prawidło jasność — akuratność — dobrą wiarę, staranną gorliwość, porządek, i z miłością braterską wszystko to wykonywać.

Co do jasności. Listy twe nie napełniaj tylko, wyrazami tyczącemi się twych uczuć, bez żadnego skreślenia tego, co odbierający wiedzieć pragnie. Nie bądź zbyt rozwlekłą, ani nadto lakoniczną. Zaczniej od ogólnych przedmiotów, przyjaznych wyrazów i także niemi zamykaj korrespondencya: lecz niechże ona przecież jakąś treść zawiera. Inaczej, wierz mi, że często osoba, przyjmująca twe pismo pożałuje opłacenia nie raz drogiej poczty, jeżeli z twych listów niczego się nie dowie; jeżeli jej nie odpowiesz na jej zapytania i nie zdasz sprawy z poleconych zleceń.

Bądźże więc akuratną Gdy odpisujesz, a odpisuj ile się da bez zwłocznie, weź list ostatni osoby, do której się zgłaszasz, przed siebie, odczytaj go drugi raz z uwagą. — Jeżeli zawiera kilku przedmiotów, na które ci odpowiedzieć wypada, — zrób sobie z nich notatką przebiegnij myślą czas zeszły, obecny i następny, i porządnie skreśl twe uwagi. Jeżeli piszesz dla przyjemności serca, miejże na względzie przyjemność tej osoby, do której się udajesz i nie omieszkaj donieść jej wszystko, oco cię prosi. Nie zapominaj dać daty dnia, miesiąca i roku, na początku lub końcu pisma, rzecz, na którą u nas mało kto zważa, a co wielkie zamięszanie w korrespondencyj sprawia. Porzuć zwyczaj dawania z góry Czwartek, Niedziela itp.; jakby jeden Czwartek lub Niedziela istniały w roku. Chyba, że bilecik z domu do domu przesyłasz, Dodaj zawsze pod datą twój adres dokładny, szczególnie, jeżeli nie jesteś stale zamieszkałą w jakiem miejscu. W każdym odpisie zaraz z góry wymień, jaki był list ostatni, otrzymany od korrespondenta czy korrespondentki; i kiedyś poprzednio do nich się zgłaszała. — Miej książeczkę na dwie części podzieloną: od początku do połowy, zapisuj rok, miesiąc na czele stronnicy, a datę obok — nazwiska do kogo i gdzie pisałaś. Gdy ci odpisano, podkreśl nazwisko, a jednym rzutem oka wiedzieć będziesz, czy ty komu, czy kto tobie winien odpisać. Na drugiej połowie książeczki za każdym odebranym listem, wpisuj także pod datą roku, miesiąca i dnia od kogoś wiadomość miała; a gdy niecisz się z długu odpisem podkryślisz. Jest to bardzo mała rzecz;, a niezmiernie ułatwiająca i wyjaśniająca stosunki.

Czy piszesz w interessie, czy dla przyjemności, czyli co potocznego, proszę cię: bądź dobrej wiary. Nie antydatuj, nie składaj się fałszywie niewiadomością, nie wykręcaj, nie zmyślaj, nie wypieraj się odebranych listów (13). Wszystko to jest niegodne, i w średnich tylko wiekach uchodziło, kiedy nie było poczt, lub takie, które listy gubiły. Teraz się to nigdy nie trafia, chyba z własnej winy. Jeżeli dasz adres, jak ten żołnierz francuzki: A ma chére mére en Europe, lub coś podobnego, niedziw, że list się zarzuci. Jednak między ludźmi porządne mi się to nie dzieje. Wprawdzie nie wszędzie są równe ułatwienia, rękojmia i akuratność; lecz w wymówkach, które przedstawiacie, jest dziewiędziesiąt płonnych na sto. Pamiętaj kłaść wyraźnie i starannie adressa, szczególniej czytelnie nazwiska osób i miejsca., do którego list posyłasz; nie dosyć napisać nazwisko miasta, trzeba zawsze dodać, osobliwie pisząc do osoby w podróży będącej, albo ulicę i dom lub hotel, albo polecić staraniu miasta mieszkańca stałego, albo dodać w miejsce tego koniecznie: poste restante, inaczej list ci zwróci poczta miejscowa, skoro bowiem nazwisko nie jest znanem, i nie ma poczta komu listu oddać, obowiązkiem jej jest go nazad zaraz odsyłać; przeciwnie z napisem poste restante, zatrzymują z kilka miesięcy. Radziłabym też, abyś w pisaniu gorliwą była. Nie raz się zdarzy potrzeba lub sposobność oddania bliźniemu przysługi. Uczynię ją sumiennie, jak tylko potrafisz najlepiej, lub odrzuć i przynajmniej nie zawodź zaufania. Wie odpisuj, rzeczy nie zgłębiwszy, nie zbywaj żartami w przedmiotach ważnych, nie zapominaj żadnego szczegółu godnego wspomnienia. Są osoby, które gdy jaka się potrzeba zdarzy dla ich wygody zarzuca cię listami pełnemi zapytań, oświadczeń i komplementów; lecz gdy ty zażądasz nawzajem jakiej od nich przysługi, wcale nie odpiszą; lub, aby zbyć; co więcej, jeżeli w ich własnem żądaniu zajdzie zmiana,  chociaż czują, że ty się biedzisz, aby im zadosyć uczynić, nie chce im się wziąść pióra, aby cię zwolnić z danego zlecenia. Nie jestie to cechą samolubstwa?

Gdy list odbierzesz, nie zaniechaj na niego odpisać, ile się da najrychlej — zostawiając tylko podług rady Napoleona dobę jedną do namyślenia, chyba, ie rzecz jest wielkiej wagi lub że nie w twej mocy jest bezzwłocznie na nią odpowiedzieć. Zbyt długie przetrzymanie korrespondencyi wybija z myśli, co się napisać miało.

Co raz nowe przychodzą okoliczności, i czasem wcale coś innego napiszesz, jak to, cos pierwiastków o sobie zamierzyła, lub o co cię proszono. Dla tego zalecam ci powtórnie dobry zwyczaj — odczytywanie listów przed samem odpisywaniem na nie, tak potrzebny do doskonałości i nawet do sprawiedliwego ocenienia myśli osoby piszącej, gdyż ta prędko czytając nie zawsze się od razu pojmie; lub pod wpływem własnych chwilowych wrażeń, się krzywo zrozumie. Na pisane do ciebie listy, nigdy nie dawaj ustnych odpowiedzi przez służących, choć w potocznych sprawach; jest to rodzaj obelgi dla osoby, która sobie dała pracę udawać się do ciebie; zaród też wszelkich baśni, plotek i niesnasek, które ci posłańcy nieświadomi i nieokrzesani roznoszą. Nie radzę ci też wcale przez okazye pisywać, najlepsza okazya codzienna poczta. Nie jeden ciężko przepłacić ten rodzaj oszczędności. Jeżeli zaś piszesz W interessie tem bardziej jeszcze starać się masz o jasność — o doskonałość — o akuratność, bez których nie można nie piórem pokazać. Gdybym nie dla Gospodyń poświęcała me dzieło, dodałabym też radę różnym osobom, dla których porządek i akuratność są rękojmią dobrego mienia i reputacji, aby się tychże prawideł trzymały. U nas, ani w życiu potocznem, ani w stosunkach majątkowych, ani w handlu nie ma gorliwości; istnieje owszem opieszałość do najwyższego częstokroć posunięta stopnia, a z której bodajby się poprawiono! Radzę ci tylko, nie zapatruj się na to. Teraz przystępuję do porządku materyalnego. Pamiętam, że stary a sławny w Krakowie Doktór Sz. zawsze w kieszeni nosił kałamarz śrubowany, pióra i kawałki papieru, twierdząc, że u dam naszych bardzo są źle zaopatrzone kancelarye. Nie zasługuie na podobny zarzut. Miej pod dostatkiem papieru, grubszego, cieńszego, średniego w wielkim, w małym formacie; słowem, jaki ci jest potrzebny na rozmaite korrespondencye. Niedorzecznością byłoby pisać do swego ekonoma na złotobrżeżnej ćwiartce, równie jak na grubym arkuszu tam, gdzie się poczta podług wagi płaci; także na brudnym świstku do osoby, dla której winnaś mieć uszanowanie. Radziłabym odrzucać zły gust. teraz przyjęty przez nasze damy pisywania pocztą na papierze, w którym Vignetki większą połowę zabierają miejsca. Dla tych fraszków, trzeba uszczuplać korrespondencye która niezawodnie milszą by była, jak najpięknisjsze essy i floresy. Widoki miejsca, gdzie się kto znajduje, wyjmuję z pod tego zakazu, jest to bowiem miłe oku przedstawienie; chyba, że dużo masz do pisania, wtedy lepiej brać czysty a cienki papier, aby umniejszyć koszt poczty. Dla tego też powodu, jeżeli przez własnego posłańca listu niewysyłasz, wystrzegaj się kopert, gdyż te też zupełnie niepotrzebnie podwyższają cenę przesyłki. Możesz też pisywać w kratkę, to jest w szerz i podłużnie, czy dwokolorowem atramentem, czy czarnem, aby czytelnie. Staraj się o papier w dobrym gatunku, któryby nie przebijał, o atrament czarny i wydatny, o dobre piorą. Te wszystkie drobne szczegóły, przyczyniają się jednak do ułatwienia lub odstreczenia od korrespondencyi. U nas rzadko kto ładny ma charakter: powodem tej niedoskonałości jest: że zbyt długo nauczyciele każą pisać dużemi literami. Gdy później nadchodzą nauki wymagające pisania prędkiego, uczennica niemająca wprawy w tym względzie nabiera najszkaradniejszej, śmiem rzec garderobnej bazgraniny i tę zachowuje, jeżeli nie ma potrzeby, czy sposobności uformowania sobie, trzeciego potocznego charakteru. Radabym, abyś widziała listy dam angielskich, jak one ślicznie, czysto, obok najwyższej poprawności w stylu piszą! Nie chodzi tu, jak mówią, o formowanie szkólne lecz przeciwnie o pismo czytelno-biegące; przykry jest sam widok listu jak to mówią wysmażonego, w którym spostrzedz ci się daje praca, którą kosztował; miło owszem czytać wyrazy, jakby prosto z serca wylane i bez popraw, bez błędów, bez skrobań, bez wymuszenia, ale ładnie i gładko skreślone. Aby nabrać tej biegłością trzeba koniecznie wprawy; i starania. U nas wprawdzie u kobiet jest więcej jak u mężczyzn łatwości do pióra, niema tu bowiem spółzawodnictwa z Julką i cygarem, które tyle tym panom stoją na przeszkodzie; jednak wiele jak mówię, jeszcze niedostaje. Aby utworzyć sobie pismo czyste, czytelne, staranne, przyzwyczajaj się zawsze, cokolwiek piszesz choćby spis bielizny do prania, aby to było jak najlepiej skreślone; tym sposobem przywykniesz do porządku, co ci będzie źródłem niejednej przyjemności; ułatwi ci stosunki przyjazne w życiu, które nie raz się zrywają dla trudności w kommunikowaniu myśli; da ci to sposobność przysłużenia się nie raz mężowi, dzieląc jego prace, — zapewni ci poniekąd spokojność majątkową, przez załatwienie spraw tyczących się dobra waszego. — Będzie dobrym przykładem dla dzieci i podwładnych.

Między nami jeszcze wada istnieje co do korrespondencyj: oto przezorności w niej brakuje. Każdy prawie poniewiera swe listy, inni też bez skrupułu cudze czytają, niejest że to nadużycie zaufania? nie rodząż się z tego plotki, swary smutne mające skutki? W Anglii ojciec za syna nie otworzy listu — ani mąż za żonę; — w handlu wszędzie do najwyższego stopnia dobra wiara w tem istnieje; jest to wypływ wyższej oświaty, szanującej we wszystkiem prawa własności. Miejmy najzupełniejsze dla swoich ufność i otwartość, — lecz zobopólnie, jak Anglicy, okazujmy dla siebie względy. Listy do ciebie pisane, powinnaś na dwie części podzielić: nieodpisane i te, na które już odpowiedziałaś. Jak jedne, tak drugie chowaj w zamknięciu dla wyżej danych powodów, a chociażby u drugich nieprzestrzegano tej ostrożności, miej sobie za święte prawidło, nigdy bez wiedzy posiadacza nie pozwalać sobie czytać, co do ciebie nie pisano.

Rozciągnęłam się troche nad temi przedmiotami, gdyż przyznasz, że iest tego potrzeba.

Niech cię, jak na wstępie powiedziałam — miłość bliźniego powoduje w tej, jak w każdej czynności — a listy twe, czy równie dowcipne jak pani de Sévigné i Krasickiego — czy zdające sprawę z interessu, czy z polecenia; czy mało nawet znaczące — jak zaprosiny — przesianie czego — podziękowanie — wiadomości itd.; będą nosiły cechę porządnej i sumiennej duszy, niszczającej się należycie z powinności i wziętych na się obowiązków.Łokieć. (patrz Miary) Skrzętna gospodyni powinna zawsze mieć łokieć w swym domu, tak dla sprawdzenia miary kupnych towarów, jak do wyrobów domowych w płótnie itp.Łupina z orzechów włoskich. Ma ona rozmaite przymioty, między innemi niszczenia muszek i innych owa. dów, które szkodzą roślinom ogrodowym. Trzeba do tego na 8 cali nasypać zielonych łupin orzechowych na spód beczki, dodać na wierzch garniec popiołu, dodać wody wrzącej dwa szafliki; gdy przez dni kilka wystoi się, dopełnić należy beczkę wodą zimną. Za każdą razą, co się tego środka używa, trzeba wodę kijem zmącić, mieszając ją od spodu, Nabiera się jej w konewkę i polewa od owadów objadane rośliny, co im wcale nie szkodzi, tylko niszczy robaki. —

Aby nadać drzewu wiśniowemu lub dębowemu pozór machoniu, bierze się półtora garnca zielonych łupin orzechowych, nalewa je wodą wrzącą w kotle zagotowaną i tak daje naciągać, gdy odwar przestygnie, zanurza się weń drzewo, które się ma ufarbować,

W odwarze łupin orzechowych farbować można na ciemno, wełniane mniej cienkie wyroby; kolor ten jest bardzo trwały.

Gdy kto ma rude włosy, dobrzeje często odwarem z łupin orzechowych umywać, aby zciemniały.

Magiel. Magiel z korbą na kole oszczędza ludzką pracę, co tem przyjemniejsza na wsi, gdzie rąk nie ma do zbycia, a nikt się przyznać nie chce, aby maglowanie było jego właściwem zatrudnieniem, zkąd też wieczne swary i niepokój. Praczka nawija bieliznę, jeszcze; więc szukać musi kogo, coby dziewce jej pomagał.

Maglowanie wprawdzie dodaje pięknego pozoru bieliźnie jednak niezmiernie ją niszczy, nader mocno przypłaszczając nici, dla tego za granicą rzadko magli używają. W koszulach męzkich i nocnych uważać należy, aby guziki płaskie były, inaczej drą płótno, lub same się łamią. Wyroby bawełniane wcale maglować nie trzeba.

Mak. Oprócz pięknej ozdoby ogrodowej, mak ma przymioty lekarskie, uspakaja nerwy i sen przynosi; jednak wystrzegać się wypada dawania odwaru makowego dzieciom, aby lepiej spały, lub kładzenia główek z tej rośliny pod poduszki, co niańki czynią: jest to sen sztuczny, a zatem nie zdrowy. W bólach gwałtownych brzucha dobrze jest dawać choremu enemę z dwóch wypróżnionych główek makowych świeżych lub suchych, które się w wodzie gotują. Te enemy są uśmierzające.

Prawdziwe opium wyciąga się ze wschodniego maku (papaver orientulis), który jest rośliną trwałą; jednak i z pospolitych makówek opium otrzymać można, nacinając je poprzecznie na pniu jeszcze zielone. Z tych miejsc naciętych sączą się krople, które nożem zbierać należy; daje się je w garnuszek i na słońce najmocniejsze przez trzy godzin wystawia, ponawiając przez dni kilka; często należy płyn mięszać, dopóki nie zgęśnieje.

Nasienie maku nie jest trucizną i nie ma usypiającej własności; z maku można wybijać do jedzenia olej, [który oliwie prawdziwej poniekąd się równa, i w handlu go często z nią mieszają.

Główki i łodygi maku palone na popiół, służą do robienia nader dobrego ługu, w którym się maczają farbowane na różowo i na lila wyroby, co im śliczny kolor nadaje.

Maligna. W tym rodzaju gorączki gwałtownej dobrze jest dawać choremu kilka razy na dzień szklankę oliwy na pół z wodą rozbitej; jest to środek nic w sobie niebespiecznego nie mający, a pewny.

Maść Galliana. Weź oliwy przedniej cztery łóty, wosku białego czystego cztery drachmy; rozpuść razem wymieszaj w moździerzu, dolewając po ma/u łyżkę wody. Do tej maści, o pół mniej biorąc wody, można dodać kilka kropel Extractum Saturni, dla prędszego zgojenia ran.

Maść muszkatołowa. Dobrze nią nacierać brzuszek dzieci słabego żołądka i do wiatrów skłonne.

Dla kobiet, które dla osłabienia macicy są nie płodne, nader skutecznym jest lekarstwem przykładanie na pępek maści wyrobionej z połowy gałki muszkatołowej na proszek utartej z masłem świeżem wielkości orzecha; daje się ją na płatek i pasem do ciała przytwierdza. Po miesięcznej słabości zaczynając, kładzie się ją przez cały miesiąc co dzień świeżą.

Mastyx do spajania porcelany. Weź trochę niegaszonego wapna w miałkim proszku; wygnieć na massę, dodając weń równą ilość sera białego świeżego; to ciasto nie zbyt gęste być winno; nakłada się niem części stłuczone porcelany, spaja mocno do kupy, trzymając tak ściśnięte póki mastyx nie wyschnie. Ta mięszanina z czasem jak marmur twarda się staje.

Mastyx czyli tynk wiecznie trwały na mury. Każ utrzeć i przesiać kamienia miałkiego, dodaj jednę szóstą część gipsu też w proszku, roztwórz olejem, jaki masz, tak, aby się papka utworzyła, wbij kilka białek od jaj. Ten tynk nie kosztowny a ładny zda się do powlekania małych pokoi, łazienek, pieców, wychodków itd.

Mastyx szklarski. Weź blajwasu, pół funta i 1/4 węglanu, ołowiu przesianego przez jedwabne sito, tłucz w moździerzu i dolewaj pomału oleju preperowanego, jaki małarze używają (patrz olej); wygnieć na ciasto rzadkie. Ten mastyx się w wodzie utrzymuje. Nim się go używa, należy się rozmiękczyć massę, w rękach ją wygniatając, osobliwie jeżeli stwardniał.

Mastyx na gorąco (francuzki ) rodzaj smołowcu. Weź węgla kamiennego na proszek utartego nie spelna dwa fonty, smoły ćwierć funta, wosku żółtego ćwierć funta, trzy ćwierci funta łoju przetopionego, żywicy ćwierć funta; rozpuść smolę, żywicę, wosk i łój na wolnym ogniu; dodawaj, mieszając, węgiel. Używaj ten mastyx na gorąco, ocierając starannie przedmiot, który chcesz smarować, aby zupełnie byt suchy, jest on przydatny do malowania drzwi, bram, zagrodzeń i innych.

Mastyx, który wytrzyma wodę i ogień. Weź kwartę mleka i tyleż octu, grzej na węglach; gdy się zetnie na twaróg, przepuść go przez czystą chustę; do serwatki, która spłynęła, wmieszaj 5 białek od jaj bitych z łyżka wody, nareszcie tyle niegaszonego wapna w proszku, ile trzeba, aby się massą nie zbyt rzadka utworzyła. Użyj na sklejenie różnych stłuczonych naczyń, równie jak do zalepienia dziur i rysów w murze.

Materace. Na poszwę do materaca dwu łokciowej szerokości, trzeba dwa brety i pół drelichu szerokiego; długość jego powinna być trzech łokci i ćwierć. Nie wygodną jest rzeczą mieć materac krótszy od łóżka, równie jak niegodziwą, gdy łóżko krótsze od człowieka. Lepiej więc zawsze więcej brać, jak mniej na materace materyi. Materace wełniane są bardzo dobre i miękie, lecz je trzeba corocznie przerabiać, gdyż się prędko ugniatają, dla tego dobrze jest dawać we środek włosian przynajmniej funt jeden, do 30 fnt. wełny, to je elastyczniejszemi robi.

Włosienne materace są na lato przyjemne, bo chłodne.

Jeżeli macie koni dużo, nie zapominajcie Kazać stadninie ucinać grzywy i ogony, na włosie; to je bynajmniej nie szpeci — przeciwnie tem piękniej porosną. Pamiętaj, aby materace gościnne i te, których się nie często używa, były starannie trzepane, inaczej moie je popsują.

Gdy służąca łóżko ściele, powinna materace od głowy do nóg przewracać, a nie bokami, jak one zwykle czynią, gdyż ciało zawsze w jednem miejscu ciężące, prędko na środku wyrobi rowy.

Materace nie należy zbyt gęsto przeszywać, bosif niewygodnemi stają. Unikaj też w twym dworze niegodziwych — niby materaców — z trawy morskiej, (zegraś) które się odznaczają spartańską twardością. Za granica używają już wiele materaców na sprężynach, te nie są miękie, ale dogodne, bo już, ani siennika, ani piernata nie potrzeba i łatwe posłanie.

Kobiety na materacu powinny mieć skórę łosia, osobliwie w gościnie, aby nie miłych pamiątek po sobie nie zostawić.

Mąka ziemniaczana. Wszelkiego rodzaju ziemniaki — nawet zepsute i przemarzłe użyć można na robienie mąki, i tym sposobem je użytecznić. Trzeć je trzeba surowe na grubej tarce nad balią pełną wody; tę wodę się potem mięsza i cedzi przez sito, części grubsze na sicie pozostałe się wyrzucają; mąka osiada na spodzie, wodę z wierzchu się odlewa, trzy razy ją zmieniając, dobrze oczyścić mąkę i nareszcie należy ją suszyć na chustach wystawionych na słońce.

Po kilka razy rękami się mąka przebiera, aby cała wyschła; gdy już żadnej wilgoci w niej nie pozostanie, znowu na gestem sicie przesiać ją wypada i schować w worki papierowe do użytku (kasza ziemniaczana i inne przepisy w tomie II-gim)

Mąka jęczmienna pomocna na ból w piersiach. Trzeba mieć jęczmienną mąkę dobrze spytlowaną i przesianą na gęstem sicie. Wsypuje się jej garncy kilka w worek i mocno zawięzuje. W wodę wrzącą w kotle, trzeba ten worek zanurzyć cały przez 24 godzin niech się gotuje bez przerwy; gdy wody ubywa innej dolewać należy i podkładać ognia, aby ciągle woda się gotowała. Po dobie upłynionej odstawia się kocioł, nie wyjmując worka, aż woda wystygnie, wtedy się go rozwięzuje i wysypuje mąka, która we środku suchą zostaią. Z tej się. wyrabiają różne kluski, zacierki, papka; co można wymyślić dla odmiany, aby przyjemniejszym był ten pokarm choremu, gdyż go i po kilka razy na dzień dawać należy.

Merynos. Nader pospolity wyrób wełniany, który się dla swej użyteczności upowszechniły można go też dostać od najniższej do bardzo wysokiej ceny. Francuzkie równające się prawie tyftykowi tureckiemu, są najpiękniejsze ale drogie; szerokiego francuzkiego merynosu w najpiękniejszym gatunku łokieć francuzki, czyli sztab do 24 zp. płacić trzeba w samym kraju. Saskie merynosy, które najczęściej u nas za francuzkie przedają, są nierównie tańsze, ale nie tyle trwale, bo rzadsze, jednak już do wielkiej doskonałości je doprowadzono. Merynosy angielskie najtańsze są też i najgorsze, bo i rzadkie i na jedną tylko stronę przerabiane. W krajach pruskich ładnych nawet merynosów angielskiemi zwanych, łokieć po pięć srebrnych groszy, dostać można. W trzech zimniejszych porach roku, nie ma lepszego wyrobu tak na damskie suknie, jak dla dzieci, nad merynos na codzień. Muślin wełniany zastępuje często merynosy dla taniości i dla żywych kolorów, jednak merynos jest trwalszy. Ze się też merynosy dobrze farbować dadzą, \ niektóre oszczędne damy kupują je naprzód w kolorach jasnych do większego stroją, potem na ciemne farbować dają na codzień, i tak jakby dwie suknie mają;

Mgła. Wyziew ziemny bardzo zdrowiu szkodliwy Ztąd febry, rumatyzmy, katary; wypada ile możności nie tylko mgły, lecz też wieczornej i rannej rosy unikać, i nie wychodzić jak po opadnięciu onej. Wychodząc zaś, należy usta chustką zasłaniać. Rada moja nie tylko do osób w wieku podeszłym, lecz i do młodzieży się stosuje; młodzi owszem przez nieprzezorność gromadzą w sobie zarody chorób, które później się okazują i życie przykrócić mogą. Rosa wieczorna na włosy szkodzi, wypadają one, gdy się długo na dworze bawi z głową odkrytą.

Miary i Wagi. Radzę ci mieć w domu dzieło prof. uniwer. Warszawskiego Kolberga o nowych miarach i wagach Królestwa Polskiego, Jest ono doskonale wypracowane, a dając porównanie z mnóstwem innych miar, bardzo użyteczne i wygodne. Tu udzielam ci porównanie łokcia, garnca, funta i morga nowo-polskich z innemi Europejskiem! miarami.

1000 Polskich łokci równe są:

Angielskim 629, 93 (1) Łokciom (Jardi), 1899, 80. Stopom (Fect).

Badeńskim 960, 06. Łokciom

Bawarskim 1016, 73. dito

Czeskim 969, 76. dito

Drezdeńskim 1016, 73. dito

Francuzkim 480, 00. dito (Aunes), 576, 00. Metrom, 1738, 00. Stopom

Niderlandzkim 576, 00. Łokciom, 5760, 00. Palms

Pruskim 863, 65. Łokciom

Witembergskim 937, 75. dito, 2010, 54. Stopom,

Wiedeńskim 739, 22. Łokciom, 1822, 20 Stopom

Szwajcar, now. 1920, 00. dito

Zurichskim star 959, 92. Łokciom, 1919 80. Stopom

 

1000 polskich funtów równe są:

Badeńskim 811, 00. Funtom

Bawarskim 724, 14. Funt.

Czeskim 788, 37. Funt.

Dreadenskim 867, 59. Funt.

Francuzkim 405, 50. Kilogramom, 811, 00. Funtom

Pruskim 867, 40. Funtom

Węgierskim 825, 15. Funtom Budy, 726, 56 Funtom Presburga

Wirtembergskim 867, 40. Funtom

Wiedeńskim 724, 09. Funtom

Zurichskim daw. 865, 33. Funtom

Sawajcar. now. 811, 00. Funtom.

 

1000 polskich garncy równe są:

Angielskim 13, 76. Quarter, 880, 67. Galion, 27, 52. Barich, 42, 73. Striech

Czeskim 2095, 06. Pinte, 65, 47. Eimer

Badeńskim 26. 67. Malter, 2666, 67. Maas

Bawarskim  107, 81. Metzen, 37, 83. Scheffel

Drezdenskim 4272, 24. Kannen, 67, 81. Eimer

Francuzkim(1) 4, 00. Kilolitrom, 40, 00. Hectolitrom, 320, 00. Boisseaux,

Niderlandskim 40, 00. Murde, 4000, 00. Kop.

Pruskim 72, 78. Scheffel, 3493 34. Kwartom

Wegęrskim 74, 99. Metzen, 4799,13 Halbe

Wirtembergskim 180, 56. Simri, 2177, 43. Maas, 12, 61. Eimer

Wiedeńskim 65, 04. Metzen, 68, 95. Eimer

Szwajcar, now. 2666, 66. Pot albo Maas.

Zunchsk. daw. 48, 71. Mudde, 2191, 87. Maas.

 

Porównanie miar powierzchni Ziemi.

Kraje lab Miasta. Miary. Pręty kwadratowe nowej polskiej miary.

Polska. 1. Mórg, czyli 1/30 Włuki (now. pol. ) ma: 300.

Chełmińskiej 1. Morg (miary starej) ma. 301

Chełmińskiej 1. Morg. (miary nowej) 310

Prusy 1 Morg magdeburski czyli 180

Pręt. czyli 1/30 włuki mageb. 137.

Francya: Dawny Arpento 48, 400 st. 274 Kilare o 1000 Arach czyli 10 Hectarach 5358. Hectar o 100 Arach. 536. Decar o 10 Arach. 54

Anglia 1. Acre o 4840 Jardsz 160. 217

Austrya 1. Joch. o 1600 Lachter 308.

Bern (dawny) 1. Juchart z 40, 000 stop 185.

Zurich (daw.) 1. Juchart z 36, 000 stop 174.

Genewa 1. Pose 148.

Nurymberga l. Morg o 200 Prętach 254. 1. Acker 114.

Niderlandy 1. Runder 536.

Drezno 1. Ackero 300 pręt 895.

Szląsk 1. Morg. o 300 pręt. 299.

Wirtemberg 1. Morg o 384 pręt. 169.

Badeuskie 1 Morgo 400 pręt. 193.

Erfurt. 1. Ackero 160 pręt. 141.

Cassel 1. Ackero 150 pręt. 124.

Hessy (W, X.) 1 Morg o 400 Klafter 134.

Tyrol 1. Juchart o 1000 Lachter 193.

Wodejski kanton 1. Pose 241

Szwajcarya (Nowa miara(16)) 193.

 

Miedź Nie żałuj mieć w doma pod dostatkiem naczyń kuchennych i kredensowych: już mówiłam, że od tej obfitości wewnętrzny porządek zależy. Miedź, u nas nie kosztowną, długo też trwa, aby ją tylko czysto utrzymywać. Do chędożenia miedzianych rądli i innych przedmiotów i nadania im stałego polom, trzeba je umoczyć w wodzie wrzącej, do której się wrzuciło winianu, dobrzeje wytraye potem należy. (Patrz o czyszczeniu złoconych naczyń i ustęp Woda miedziana).

Mięszanina do polerowania sprzętów drewnianych niepokostowanych. Rozpuść łyżkę oliwy z 2/4 fnt. wosku, gdy się roztopi, dodaj trochę essencyi terpetynowej, dobrze wybij wszystko, niech się utworzy maść gładka i dość gęsta; tej kawałeczek bierze się na flanelę i mocno wyciera sprzęty, które ślicznego lustru nabierają.

Mieszaniny mularskie. Nie mając zawsze na wsi dobrych mularzy pod ręką, nie źle ci będzie wiedzieć miarę istot potrzebnych do utworzenia mieszanin zdatnych do murowania

1. Mięszanina pospolita. Trzy części piasku grubego, jedna wapna gaszonego; wymieszać i uklepać, dodawszy wody.

2. Mięszanina lepsza. Piasku przez arfę przesianego i czystego dwie części, wapna gaszonego jedna. Zmieszać i wygnieść, jak pierwszą.

3. Mięszanina do murów nad wodą stojących- Piasku miałkiego jedna część, cegły ubitej na proszek jedna, wapna gaszonego jedna, zmieszać.

Mięszanina do wykładania sadzawek. Szlam rzeczny albo stawianny mięsza się na pół z gipsem, co bardzo mocny i wodotrwały robi grunt.

5. Mięszanina ziemniaczana. Jedna dziesiąta część ziemniaków rozgotowanych na miazgę mięsza się z dziewięcio częściami gipsu i dolewa wodą; używa się jej, jak poprzedniej; również strzeże od wilgoci, dobrze ją do fundanientów domowych używać, bo twarda i sucha. Do prostych budowli bierze się glina zamiast gipsu (z Autora Cadet de Vaux),

Mila Porównanie mil Królestwa polskiego z milami innych krajów. Mila Królestwa Polskiego ma sążni sześcio stopowych) 4032. liczą na milę wiorst rossyjskich 7,

Mila niemiecka nowa ma 4000. sążni reńskich,

— francuzka: — — 2400

— holenderska — — 3166.

— wioska — 1015. —

— duńska — 3918. —

— szwajcarska — — 2600. —

jedna wiorsta rossyjska — 576.

Mila geograficzna jest zupełnie równa mili Królestwa! Polskiego. Liczy się 1 a mil geograficznych na jeden stopień

Mila austryncka ma od polskiej tylko 44 stóp mniej!

Mixtura uśmierzająca, którą można zażywać bez obawy i z dobrym skutkiem. 

Wody z wisien czarnych 2 łóty

— z  lipowego kwiatu 2 łóty

— miętowej 1 łót

— kwiatu pomarańczow 1 łót

Kropel Hoffmana czyli Anody. 50 kropel

Ulepu ze skórek pomarańcz. 6 drachm

Ulepu cytrynowego 6 drachm

zmieszaj dobrze.

Używa się tej mixtury po łyżce stołowej w słabościach nerwowych, gdy jaki spazm je ściąga; w gwałtownych rznięciach i bólach żołądka; równie w nerwowych napadach;

Mixtura druga do tego użytku. Zmieszaj trzy drachmy ulepu Diacode z łótem wody pomarańczowej, dodaj dwa loty wody z kwiatu lipowego, zmieszaj — zażyj od razu.

Mixtura inna w razie gwałtownym. Dziesięć kropel Laudanam liquidum w łyżce wody pomarańczowej, z kawałkiem cukru zmieszać — na cztery razy służy ta ilość.

Morg. (patrz miary)

Morwy. Twierdzi;, że morwy białe usiać należy na jesień w czasie siejby ozimej, na gruncie, jakby pod żyto uprawnym; roku następnego rozwinięte liście kosić już można, jak trawę, dla jedwabników, co bynajmniej roślinie nie zaszkodzi, a prędki pożytek przynosi. Gdy morwa później drzewem się staje, należy ją rozsadzić, jeżeli się ja gęsto siało (patrz w tomie l-szym Jedwabniki )

Muchy i Mrówki. Muchy nie tylko niepokoją ludzi i przykrzą się wszystkim, lec/r walają sprzęty, brzydzą pokarmy, których się dotykają. Czystość i ochędóstwo, bielenie częste, szczególniej kuchni, spiżarń itp. są najpierwszemi lekarstwami, tak przeciw Muchom, jak i przeciw innym owadom. Trucizna najskuteczniejsza na nie, lecz którą trzymać należy gdzie wysoko na szafie tak, aby dzieci się jej tchnąć nie zdołały, jest pół łyżeczki Kobaltu w proszku rozpuszczanego w wodzie, którą się na płytki talerz rozlewa, muchy zewsząd zleciałe w około padają, świeżej wody się tylko na proszek dolewa i tak więcej miesiąca je truć można codzień wody dolewając; jednak do kuchni, chowalni i spiżarni kobaltu dawać nie trzeba, gdyś będąc silną trucizną, mógłby stać się niebespiecznym; muchy też otrute wpadając w jakie jadło, zepsułyby je i niezdrowem sprawiły. Dobra jest ostrożność, przykrywania talerza z trucizną, pokrywą druciana, aby koty lub psy się do niej nie dobrały.

Ktoby się lękał mieć w domu środek wyżej wzmiankowany, niech postawi szlanki na oknach pełne mydlin i nakryte plasterkami z surowego ciasta, w którym na środku dziura, a spod wewnątrz miodem nasmarowany. Do łych szklanek idą muchy rojami i tak je wyniszczyć się zdoła.

Drzewo Kwassya w aptece brane, w piwie gotowane i osłodzone cukrem też muchy gubi, a nie jest wcale szkodliwem ani ludziom, ani zwierzętom, jednak prawda, że go one nie tyle lubią i nie tyle do niego przylatują. Duże muchy, które na mięsie siadać zwykły, mają wstręt niesłychany do olejku Laurowego, i nigdy nie tykają się przedmiotów nim posmarowanych; można też deskę ponacierać tym olejkiem i wystawić ją w miejscu, z którego się je oddalić pragnie; takim sposobem ochraniają się jatki rzeźnicze od tych napasnych owadów.

Po kuchniach, piekarniach itp. należy w kątach stawiać gałązki zielone, które one obsiadają i te nad ogniem otrząsać.

Lep na muchy, 13 części kalafonii, 9 części oliwy. Rozpuść razem, dodać 3 części terpetyny weneckiej, posmaruj kije, do których się muchy przylepiają. —

Oprócz much, mrówki niezmiernie są przykremi w domowej zagrodzie; jeżeli się raz gdzie usadowią, już je trudno wypędzić. Znawczynie dobrego, prosto do konfitur i najlepszych pokarmów się biorą. Jeżeli masz nieprzyjemność goszczenia mrówek w chowalni, nie ma innego sposobu, (jeżeli ani szczelne deski dębowe, ani naprawiane dziury w murze nie pomogły, co jednak za najlepszy środek uważam) jak przestawić na czas niejaki słodycze w inne miejsce, aby mrówki odzwyczaić od przybywania, je zaś wszelkiemi sposobami gubić. Nacieranie żółcią wołową radzono mi, także kładzenie kamfory, potażem posypywanie desek; wyznać jednak muszę, żem je nie znalazła dostatecznemu.

Muślin. Najpiękniejsze i najdroższe przychodzą nam z Indyi; te nie są wcale gumowane, nie mają brzegów; szerokość ich zwyczajna półtora łokcia dobrej miary. Szwajcarskie, Sto Galskie idą po pierwszych, mają też wązkie brzegi; francuzkie przeciwnie szerokie. W Niemczech też wyrabiają muśliny, mianowicie w Wiedniu, lecz te są w gatunkach daleko pospolitszych.

Na firanki robią w Voralbergu i Szwajcaryi śliczne z muślinu przerabianego, te pospolicie teraz w ładniejszych mieszkaniach używają. Szlak niby haftowany zastępuje frandzle.

Mycie szkła. Aby doskonale wyczyścić karafki i nadać im lustr, nie ma nic lepszego, jak wrzucić w każdą kawałek mierzwy kolskiej; wody szklankę się dolewa zimnej, silnie potrząsa przez kilka minut, następnie jak najczyściej wodą płócze. Ten środek służy do wszelkich szklannych i kryształowych naczyń, nawet tych, które zatłuszczone były; zwierciadła i tafle u okien w ten sposób chędożyć można z najlepszym skutkiem (17).

Mydło poprawne. Weź trzy funty mydła 'najlepszego, jakie mieć możesz, ( z Sody czy Barskiego) pokraj je na drobne kawałki. Włóż w rądel trzy cytryn w kawałkach, nalej pól garnca wody, zagotuj; przecedź wodę, wyciskając cytryny; postaw na powrót na ogniu, wsyp mydło i rozpuść je, ciągłe mieszając, lecz niedaj mu się zagotować: gdy się rozpuści zupełnie, zdyjm z ognija, nasyp weń półtora funta krochmalu na miałki proszek utłuczonego, daj kilkanaście kropel z jakim bądź zapachem, wymieszaj i wyrób jak najstaranniej, aby massa żadnych nie miała gruczołków; porozkrawaj na kawałki i ususz w cieniu.

Nakrywki do gaszenia świec czyli gaszniczki. Przezorność nakazuje, aby przy każdym świeczniku, tak kuchennym, jak u służących, była przytwierdzona gaszniczka na łańcuszku; bez tej ostrożności świece gaszone bywają palcami; knoty po ziemi rzucane, co łatwo pożar sprawić może; lub do muru przyciskane bez uwagi na czystość!

Nagniotki. Zerwij kilka liści bluszczu, namocz je w occie i przez 12 godzin przyłóż na miejsce bolące w kształcie kataplazmu.

Aby się ustrzedz nagniotków, należy obuwia do nogi robione nosić, ani zbyt obcisłe, ani za szerokie; wystrzegać się też wypada zaparzenia nóg. Najlepszym więc środkiem jest; codziennie zimną wodą nogi obmywać — choćby gąbką tylko, przemieniać trzewiki kilka razy na dzień, to jest idąc i wracając z przechadzki. W lecie noszenie pończoch jedwabnych lub nicianych, nogi broni od odcisków. Gdy skóra stwardnieje, położony na odcisku plasterek z diachilum białego, ją rozmiękczy, przez co łatwo się już potem wykrawać da. Lekarze nóg przeciwnie, nim wycinają nagniotki napuszczają je spirytusem czystym z ratanią dla ściągnięcia skóry i ułatwienia wycięcia; następnie przykładają mały okrąg z łosiej skóry na miejsce wykrojonego nagniotka i przytwierdzają też plasterkiem z dyachilum; takim sposobem trzewik czy bót nie uwiera i nie drażni zbolałe miejsce. W wyrzynaniu nagniotków wielką trzeba mieć baczność, aby się nie zakroić; nie ma bowiem gorszych ran, jak na nogach:

Jeżeli palec duży od nogi zaczyna u młodych osób brać zły kierunek tak, że kość występuje, co wielce nogę szpeci; trzeba między dwa pierwsze palce zakładać kawałek bawełny i ciągle ją nosić. Tym sposobem palec się naprostowywa i broni je od odgniotków.

Napój dla robotników i żniwiarzy, który bardzo mało kosztuje i każdego czasu da się zrobić. Na zrobienie 25. garncy napoju, weź 20 funtów żyta; zrób z niego słód to jest: wsyp w naczynie dnie i nalej je wodą dość ciepłą, lecz nie gorącą, w ilości dostatecznej, aby ziarna zamoczyć, nie zalać; dwa razy na dobę mieszaj; jeżeli czas zimny, postaw w miejscu ogrzanem: i gdy żyto kły puści, wsyp je w 25. garncową beczkę z funtem drożdży piwnych; nalej 10 garncy wody gorącej nie ukropu, przerób kijem i wymieszaj przez kwadrans; nazajutrz dolej znowu 10 garncy wody równie gorącej jak pierwsza i podobnież mięszaj przez kwadrans; trzeciego dnia dopełnij beczkę gorącą wodą, zabij i zostaw przez dni pięć spokojnie, po tych już napój gotowy będzie. We dwa lub trzy tygodnie dobrze go użyć, gdyż się później psuć zaczyna.

Napój ten przyjemny w smaku, jest prawdziwem dobrodziejstwem dla łudzi robiących w polu, którzy nie mogąc się oddalić od pracy, muszą pić wodę na słońcu zcieplałą, co gorzej mętną i zepsutą; samo picie zimnej wody podczas upałów, już zdrowiu szkodzi, gdy ciało w zbytecznem zostaje rozgrzaniu. Zalecam ci więc przez ludzkość, abyś tę małą przyjemność sprawić raczyła istotom pracującym dla twego dobra.

Napój z gruszek, bardzo dobry dla służących, który się może cały rok utrzymać bez zepsucia. Trzeba zbierać gruszki i jabłka w miarę, jak opadają, lecz nie prędzej, aż dojrzeją, robaczywe też brać można i nadpsute; robi się z nich stos i nie prędzej używa, aż jedna część z nich przegnije, wtedy krajać je należy w kawałki i wrzucać w beczkę z szerokim czopem, aż do 1/3 części tejże. Po 24. godzinach, dodaje się funt cukru rudego i pół kwarty tęgiego spirytusu, dolewa tęż do wierzchu wodą rzeczną lub mięką: czop dobrze zabić trzeba i w sześć tygodni ściągnąć.

Nauczycielki. Powtarzam to, com w chowania dzieci powiedziała, to jest: ie nie mam zamiaru dawać prawideł wychowania w książce gospodarstwu poświęconej; lecz że nauczycielka odgrywa znaczną rolę w dworze wiejskim, słów kilka tu o niej nie zawadzi.

Nieszczęściem kraju naszego jest, że nie mamy zupełnie prawie, osób kształceniu młodzieży się poświęcających; ztąd konieczność sprowadzania z zagranicy Bon i Guwernantek, które jakby jaki towar zapisywane, często z niniejszem staraniem, jakby suknię lub trzewiki, przybywają do kraju zupełnie obcego, — nie świadome zwyczajów — gdzie wszystko sprzeczne z dotychczasowemi ich wyobrażeniami, to uderza blaskiem przepychu — to razi brakiem wygody i regularności. Ztąd też niezliczone zawody, swary i niepokój domowy. Aby się ich ustrzedz, podam ci rad kilka, których mi doświadczenie udzielać pozwala.

Ze sprowadzamy z daleka osoby zdatne do wychowania dziatek naszych, to czynić musiemy, (pomimo wszelkich krzyków i złorzeczeń filozoficznych) póki rodaczki klass średnich nie będą chciały brać na siebie powołania nauczycielek, kształcąc się umyślnie do tego zawodu; lepiej bowiem jest mieć cudzoziemkę — jak nikogo. Lecz czy to obcą, czy swoją osobę wprowadzamy do domu, kiedy jej oddajemy skarb najdroższy, jaki mieć możemy w życiu, czyńmyż to z wszelką rozwagą naprzód — a przezornością, w dalszym ciągu czasu.

Mieszkając lat kilka w Szwajcaryi, zkąd roje guwernantek do kraju naszego się udają; napatrzałam się, jakie to istoty tam dążą! Proszę cię więc, nie bierz nigdy Szwajcarki, chyba za wyraźnem i osobnem jakiej wiarogodnej osoby zaleceniem, — przybywającej z pewnym entreprenerem, co je wozi w zamian za szczecinę i konie polskie, z którymi do Genewy wraca. Te dziewczęta, co tak się jego powierzają pieczy, są z najniższej klassy — czasem nawet i z najochydniejszej bywają brane. Osoby wyższego wychowania, znane z dobrych przymiotów i talentów, nie puszczą się na oślep pod opiekę furmana w tak odległe krainy; są one pewne umieszczenia, czy to w własnej ojczyźnie, czy we Francyi, gdzie im bardziej się los uśmiecha i gdzie je dobrze płacą, bo to jest też naszem uprzedzeniem, ie u nas tylko dorobić się czegoś można. Nauczycielka należyte wykształcenie posiadająca dostanie zawsze miejsce w Paryżu na 2000 franków; nie ma więc ona potrzeby dalej szukać. Jadą do nas, jak mówię, najczęściej córki praczek i łataczy obuwia, i te się za nauczycielki podają, czyli raczej wy im to nieraz wmawiacie, że niemi są, bo one jeszcze do tej pretensyi nie doszły.

Dziewczyna, któraby dobrą być mogła Boną pod dozorem bacznej matki, obrócona do usług dziecinnych, przybywając w grono domowe, do stołu pańskiego przypuszczona, Mademoiselle tytułowana, zostawiona próżnowaniu i dająca nauki, których sama nie posiada, jakże może obowiązki te nad jej zdolności dobrze wypełniać? Cóż się dzieje? Oto zamiast zobowiązania jej sobie, psuje sieją, choćby dobrą była, próżność jej głowę zawraca, dzieci ją nudzą, rada coprędzej opuścić dom, w którym jej stan pierwotny widziano i ta, któraby była użyteczną na niższem stanowisku, staje się ciężarem domowym, lub częstokroć ze zgorszeniem odchodzi!

Jeżeli zaś nauczycielka wyższego stopnia szczęśliwym trafem do nas przyjeżdża, tę innego rodzaju spotykają przygody. Osoba przywykła do porządku, jaki za granicą istnieje, do regularności, do posłuszeństwa ze strony uczennic, jakże się stosować zdoła z zamieszaniem, niesfornością, brakiem ochędóstwa, które bardzo często znajduje? Zdarzyło mi się słyszeć żale niektórych pań naszych, które nauczycielkę za grymaśnicę miały, dla tego, ie własny pokój posiadać żądała, że jej się dziko zdawało dawać nauki w jadalni przechodniej, ie chciała mieć łóżko wygodne i wino przy obiedzie. Prawda że te żądania w oczach pań, które nigdy z kraju nie wyjeżdżały, mogą się zdawać dziwaczne, lecz trzeba, aby się na miejscu nauczycielki postawiły, aby sądzić podług słuszności. Nie jestże sprawiedliwą rzeczą, aby nauki się odbywały na osobności? aby dzieci nie podpadały roztargnieniu, aby pod władzę nauczycielki oddane były? Co się tyczy porządku, łóżka, pościeli, usługi; te wszystkie rzeczy za granicą każdy ma. Ostatnia w domu kucharka dostaje pokój, pościel, ręczniki, naczynia od pierwszych potrzeb, wino do stołu itp. cóż dziwnego, że się tych szczegółów nauczycielka domaga? Nie bądźże sama dziwaczna, odmawiając to, co się jej słusznie należy, a wtedy będziesz sprawiadliwie też praw twoich przestrzegać.

Sprowadzając cudzoziemkę — staraj się naprzód, aby ją ktoś zaufania godzien zalecił i poniekąd za nią dał rękojmią; napisz wyraźnie i szczegółowo, co od niej wymagasz, jakie nauki posiadać ma i co jej w zamian prac, za nagrodę przeznaczysz. Nie żałuj wydatku, jeżeliś w stanie go ponieść — nie przyjmuj osoby zbyt młodej, szukaj takiej, któraby wychowaną była w jednym z zakładów, gdzie się młode panny kształcą na nauczycielki: zrób ugodę po-. rządną i sprawiedliwą dla obu stron i dotrzymaj jej rzetelnie. Jeżeli ugodzić chcesz nie obecną, nie dawaj w tej mierze zleceń, jak osobom sumiennym i świadomym. Co do cen trudno je tu stanowić. Rzadko, chyba szczęśliwym trafem, znaleść potrafisz nauczycielkę umiejętną na niższą cenę, jak 100 duk. Przeciwnie jak wspomniałam dostają one w własnym kraju daleko więcej, gdy posiadają oprócz umiejętności muzykę i rysunek do wysokiej doskonałości posunięte.

Bona zaś znająca język dość dobrze, lecz nie zdolna dawania prawideł jego gramatycznie, ani też nauk wyższych, mniej więcej 30 duk. dostaje, jadąc za granicę. Co do kosztów podróży, jak jednej, tak drugiej, te się zawsze naprzód płacą, i tak jazda, jak powrót zabespieczonemi bywają przez osoby biorące Szwajcarki. Jestto wiec rzecz kosztowna i nie zawsze zachodowi odpowie pomyślny skutek, osobliwie jeżeli, jak mówię, lekkomyślnie bez odpowiedzialności, bez braku sprowadzasz je sobie; lecz jeżeli tylko o wydatek chodzi, nie oszczędzaj go, lepiej ująć parę sukien w wyprawie córki, jak ją oddać w niegodne ręce, jak jej odmawiać wykształcenia, które jej się na cale życie przyda Nigdy nie spuszczając oczu z powinności macierzyńskiej, jaką na ciebie Bóg nałożył w dozorowaniu, pilnowaniu, kształceniu dzieci, o ile tylko zdołasz; bądź wyrozumiałą dla osoby, którą sobie do pomocy przybierasz, umiej czuć i nagradzać jej poświęcenie, okazuj jej względy — lecz znowu nie takie, któreby ją z obrębu jej powołania odrywać miały; ułatwij jej sprawowanie onych, w czem się da. Przykaż posłuszeństwo dzieciom, nie czyń je niesfornemi, słuchając plotek, sprzeczne rozkazy wydając, pilnuj się godzin; daj czas, spokojność, sprowadź książki, udziel władzy tyle, ile potrzeba; sama zaś nie bałamuć nauczycielki, nie umieszczaj jej w gronie towarzystwa, gdy twe córki w innym pokoju zostają, bo jej miejsce jest przy nich; ulegaj, gdzie trzeba, uprzyjemniaj w domu twoim przyjaźnią, zaufaniem; lecz nigdy nie spuszczaj się zupełnie, to jest z wyłączeniem twej własnej władzy. Postępując w taki sposób, bądź pewna, że i unikniesz nieprzyjemności, i niedopuścisz nadużyć, które zbyt daleko posunięte pobłażanie wyradza. (Patrz w tomie pierwszym pokoje dziecinne i Bona).

Nauka. W gospodarstwie tak jak w umiejętnościach wszelkiego rodzaja, nigdy uczyć się zaprzestać nie można. Coraz nowe spostrzeżenia, coraz ważniejsze odkrycia przymuszają nas do postępu. Nie bądźże leniwą w przypatrywania się, w czytaniu, w zapytywaniu osób świadomych i doświadczonych, a zawsze coś do skarbu wiadomości swych przydasz. Ucz się też wyrazów używanych przez różnych majstrów i robotników, bo jeżeli ich mową wyrażać się nie potrafisz, nie będą mieli zaufania w twej znajomości i ocenieniu robót, rozkazów też słuchać nie zechcą.

Nici. Przezorna gospodyni na wsi mieszkająca powinna mieć, jak jedwabiu, tak i nici zapas dostateczny w różnych kolorach, gatunkach i grubości, stosownie do użytku, do jakiego je potrzebować będzie; ten zapas pod jej własnym kluczem zamknięty być ma.

Nici szkockie na spółkach są dobre, bo równe, ale mniej trwale, jak czysto lniane, i do szycia bielizny nie dobre. W tym gatunku od 50go do 100go numeru potrzebować je może; 120ty jest już bardzo cienki i tylko do naprawiania tiulu się zda.

Do cerowania haftowania muślinów, najlepiej jest brać wysnute nitki ze szkockiego batystu, zamiast płaskich nici, które też są słabe i mniej równe.

Nici saskie lniane są piękne i mocne.

Domowych nici dobrze mieć zawsze kilka motków w zapasie, lak białych jak szarych do szycia grubej kuchennej i służących bielizny.

Nici czarne trzeba kupować w gatunku, jaki kapelusznicy potrzebują, są one mocne i nie farbują. Do znaczenia bielizny najlepszy kolor jest czerwony, bawełna niebieska się prędko wypiera. (Patrz pokrzywy).

Niedola. Ustrzedz się się jej w życiu nie jest w naszej mocy; lecz lekarstwo najskuteczniejsze do uleczenia boleści serca, równie jak w innych stratach i przygodach pocieszenie jest zajęcie się i praca; przeciwnie gnuśność, próżnowanie, samą pomyślność w niesmak zamieni.

Notatki. Osoby mieszkające na wsi powinny nawykać do zapisywania wszelkich spostrzeżeń jakie czynią, tak w gospodarstwie, jak w rolniczym zawodzie; jest to sposób jedyny nabycia prędszego doświadczenia; pamięć bowiem ludzka wystarczyć nie może do zatrzymania tylu szczegółów, z których życie poświęcone zatrudnieniom się składa. Za dawnych czasów naddziady nasze i nadbabki przynajmniej w kalendarzu zapisywali swe różne czynności, interessa i sekreta, czyńmyż jak oni, a zbogaceni większym jeszcze zbiorem umiejętności pożytecznych, które czas z sobą sprowadził, nie tylko sami z nich korzystajmy, lecz i drugim młodszym, mniej świadomym udzielajmy owoce doświadczenia. Gdyby w każdej okolicy był któś, któryby się chciał zajmować wypisywaniem środków potrzebnych do rozkrzewienia handlu i przemysłu; wynalezieniem bogactw ukrytych lub zaniedbanych przez nieużycie, cen potocznych różnych ziemiopłodów, drzewa i innych materyałów, bydła itd. stanu zdrowia, moralności, ubioru, pożywienia rolników: wszelkie te spostrzeżenia udzielone w celu li użytecznym; bez żadnych ozdób i rozumowań filozoficznych, które najczęściej zaciemniają rzecz, zamiast ją wyjaśnić, wielce stałby się użytecznym i całaby okolica z prac jego skorzystała.

Obfitość. Skutkiem jest oszczędności i dobrego zarządu. Tu uczynić wypada różnicę między marnotrastwem a obfitością. Marnotrawny wybierając doszczętu zasoby wysusza wszelkie ich źródła, obfitość owszem na oszczędności oparta jakby dobroczynną ręką oblewane pole, coraz większy plon, coraz pomyślniejsze skutki za sobą sprowadza.

Obicia. Dostać je można w pięknych gatunkach tak w Warszawie, jak we Lwowie z fabryk, które w Wiednia naprzód założone pod firma Sperling und Rahu, później się rozeszły i dalej; są one jeszcze dość drogie. Obicia z fabryk rossyjskich mieć można nierównie taniej, lecz nie tak piękne i mniej trwałe. Zwyczajny zwój obicia składa się z 24 arkuszy zlepionego papieru, takich zwojów, (które mniej więcej 30 stóp trzymają długości) na wybicie średniej wielkości pokoju, trzeba około 8. do 10.; jeżeli na półtora łokcia od dołu będą ściany odrewnione (jakem to w tomie 1szym radziła), tem mniej obicia wyjdzie.

Wyklejać obicie na płótnie jest nie dobrym sposobem; myszy się za nie dostają, psują papier, który nigdy dobrze nie dotyka się muru. Uważać też należy, aby na zbyt świeże ściany nie lepić papieru, gdyż on z wilgoci prędko kolor zmienia. Obicia jasne, w kolorach trwałych, jakim jest: żółty, biały, jasno niebieski, zielonkowaty itp. ładniejsze są. od ciemnych, które dużo światła kradną i wielkiego oświecenia potrzebują; mniej zaś płowieją od lila i różowego. Najlepiej jest pokój papierem białym naprzód wykleić, dać mu dobrze wyschnąć, a dopiero obicie nań dawać (patrz klej i klajster).

Obrus. (Patrz stołowa bielizna).

Obyczajność i Grzeczność. Osobliwszą jest rzeczą jak mimo wzrostu nauk i umiejętności, mimo długiego pokoju, który powinien nadawać obyczajom większego wykształcenia, a wychowaniu powszechnemu staranności; — jednak wstecz w tym względzie rzeczy idą. Daleka już od nas dawna wytworna grzeczność, przyjemności powab świetnego towarzystwa przeszłego wieku. Jeżeli w ogólności w kraju naszym nie było to wykształcenie ogólnem — dziwić się temu nie można. Ciągle zajęci przodkowie to wojną, to sprawami publicznemi — nie mieli czasu i sposobności nabycia tych towarzyskich form, które się tyle do uprzyjemnienia spółeczeństwa przyczyniają; zresztą ich gościnność była tak powszechna, ie nie mogli jej udzielić inaczej jak bez ceremonii, dając ją bez wyjątku; ale u osób bliżej miast i dworu mieszkających, jakże były te towarzyskie formy przyjemne i mile!

Teraz przeciwnie, już się rzadko zdarzy spotkać w młodzieży obojej płci tę grzeczność, która jest jednak najlepszą oznaką dobrego wychowania; jest ona jakby wystawa w sklepie, w której widzieć można, jakiego rodzaju kosztowności skład ten zawiera; jest paszportem, przez który się zalecamy życzliwości osób, z któremi znajomość zabieramy.

Dostając się między obcych, nie każdy wiedzieć może, kto jesteś, — czyś wysokiego rodu, — bogata; nawet czyś rozumna; ale każdy uprzejmie cię sądzić będzie, jeżeli w tobie ujrzy oznaki tej ogólnej chęci podobania się, która z miłości bliźniego wypływa, a która równie jest daleką od przesady i zalotności, jak od rubasznego prostactwa.

Bądźże proszę zawsze i dla każdego grzeczną; nieopuszczaj się w tem i z najściślej znajomemi osobami, i nie czyń tak, jak niektórzy, co najgorsze przyjęcie, najniewygodniejsze mieszkania u siebie, a ostatnie przy swym stole miejsce przyjaciołom udzielają.

Dla każdego bądź grzeczną podług stanu, wieku i powołania — swego i tych, z któremi obcujesz; chcę mówić że śmieszną byłoby rzeczą być dla swojej rówiennicy z uszanowaniem, jakie się mieć powinno dla osoby starszej; śmieszną, aby się kobieta przed mężczyzną uniżała, choć by on był najwyższego stanu. Tu, jak wszędzie, trzeba mieć oko trafne j osądzić, co każdemu należy; wszystkim zaś w ogólności okazywać miłą uprzejmość połączoną z grzecznością.

Ale jeżeli uchybienie względem osób starszych, duchownych, rodziców są oznakami złego wychowania, do tych dodać trzeba różne nieprzyzwoitości, na jakie u nas mało kto zważa a które jednak nadają cechę braku wykształcenia tym, którzy się [tekst nieczytelny] dopuszczają; naprzykład: śmiać się głośno i nad [tekst nieczytelny] szeptać w ucho komu w towarzystwie innych osób, siedzieć sobie wygodnie młodemu wtedy, kiedy damy, lub starsi stoją, rzucać się po kanapach i rozkładać po nich, brać miejsce przed innemi bardziej zasłużonemi, tak w pokojach, jak w powozie i przy kominie, — przerywać drugim, mówić dużo i zbyt głośno, nie słuchać odpowiedzi, gminnych i pospolitych używać wyrazów (18), przy stole najlepsze zabierać kawałki, albo tyle jadła, że się drugim nic nie dostanie, ziewać całą gębą, sprzeciwiać się dzieciom i pobudzać je do niecierpliwości, kląć się, pluć przed siebie, albo po pokoju, zadawać komu kłamstwo w rozmowie, dawać na siebie czekać, gdy się czas oznaczył do widzenia, albo do obiadu; są to wszystko, jak mówiłam, cechy nieokrzesanego ukształcenia, czego niezmiernie wystrzegać trzeba. Nie ma tu może wyraźnego grzechu, jest jednak samolubna pycha, która tym nieobyczajnościom towarzyszy, gdyż nie ma osoby, któraby je w drugich spostrzedz nie potrafiła, w sobie im tylko pobłaża przez opieszałość i zarozumienie, a przecież nie ma tak wysokiego stanu — tak nieprzebranego bogactwa, któreby mogły zastąpić powabną powierzchowność! — W żebraku odzianym najlichszemi łachmanami widzieć możesz zabytki lepszych czasów — po wyrażeniach, ruchach, grzeczności, jakie mu zostały.

Osobliwie też w domu własnym bądź grzeczną, oddal od siebie etykietę, która na wsi jest prawdziwie śmieszną, ale niech gość u ciebie na przekonanie, że ci jest miłem odwiedzenie jego; żeś mu przynajmniej wdzięczną za podjętą podróż w celu oddania ci uszanowania w twej zagrodzie; staraj się jak najlepiej nim zająć, uprzyjemnij mu chwile u ciebie spędzone. Jeżeli posłuchasz mej rady (w tomie 1szym udzielonej) i tylko w pewne dni i za wiedzą, że do ciebie przybędą, obcych w domu przyjmować będziesz, — nie staną ci się te odwiedziny naprzykrzonemi, — owszem będą ci rozrywką w pracach i przerwą jednostajnego i samotnego życia; ze swej strony też rada przyjmiesz zaprosiny sąsiadów i przyjaciół i grzeczność grzecznością wypłacisz: ale strzedz się musisz zbytniej w tem uległości, pomnąc, że gospodyni często i długo z domu oddalać się nie powinna, bo ona jest kamieniem węgielnym, na którym wewnętrzny porządek spoczywa. Odmowa twa jednak, nie mająca cechy pogardy i złej woli, dobrze zapewne przyjętą zostanie. Twój zaś przykład, twe domowe cnoty, przyjemnośćw twem towarzystwie doznawana, twa uprzejma grzeczność będą bodźcem zbawiennym dla drugich osób; a tak w twem domowem zaciszu cieszyć się będziesz mogła, żeś się do ogólnego przyczyniła dobra.

Ocet czterech złodziei.

Muszkatołowej gałki łót 1.

Kwiatu z ruty 1.

Mienty 1.

Rozmarynu 1.

Piołunu 1.

Kwiatu z lawendy 1.

Cynamonu 2. drachmy

Gwoździków 2. drachmy

Kalmusu 2. dito

Czosnku świeżego 4 łóty

Octu dobrego czerwonego dwa garnce.

Wlej ocet w gąsior, wsyp w niego czosnek na kawałki pokrajany i suche [tekst nieczytelny] posiekane także cynamon i gwoździki. Zamięszaj mocno gąsiorem zakręciwszy i przez trzy miesiące trzymaj w miejscu suchem; potem przecedź i dodaj kamfory w spirytusie rozpuszczonej łót jeden. Ponalewaj we flaszki — zatkaj dobrze.

Ocet różanny. Napełnij gąsiorek do 1/4 listkami a róż cukrowych także i centyfolii, świeżo zerwanemi; dolej octem tęgim, zakorkuj i przez dwa tygodnie zostaw spokojnie; przelej potem w butelki. Ten ocet nie służy do nadania twarzy świeżości udanej, lecz do utrzymania i przedłużenia rzeczywistych rumieńców. Używa go się umywając twarz wodą, do której się go dolewa, to jest w kieliszek jednę łyżeczkę od kawy; rano i w wieczór umywać należy twarz i szyję i starannie obetrzyć, Ocet ten bardzo też na oczy jest dobry i wzrok poprawia Octu kupnego pochodzącego z niewiadomych kwasów brać nie trzeba, boby mógł twarz popsuć i płci zaszkodzić, tylko winny w domu robiony na sposób w 2gim tomie podany będzie przydatnym.

Ocet z serwatki. Sposób ten nie wiele się różni od zwyczajnych, zależy rzecz cała od wzbudzenia fermentacyi właściwej; w tym celu stawia się beczka lub inne jakie naczynie podług ilości płynu w izbie na południe wystawionej; napełnia ja, do połowy serwatką — np. do beczki stu kwartowej lać trzeba 50 kwart serwatki; do tejże ilości bierze się funt miodu, cukru lub syropu, rozpuszcza też pół ćwierci funta drożdży piwnych w dwóch garncach pospolitej wódki wyrabia dobrze i dopiero nalewa serwatkę. Naczynie się okrywa grubym płótnem lub suknem w kilkoro złożonem. Wtedy podnieść należy temperaturę, iżby do 20. stopni (Reaumura) ciepła miała i utrzymywać je w jednej mierze. W dwóch pierwszych dobach porusza się płyn po dwa razy w różnych odstępach [tekst nieczytelny] brzozową, poczem go się fermentacyi zostawia; zapach [tekst nieczytelny] mocno daje się czuć i płyn w ocet przechodzi, Dołóż wtenczas baczności a skoro poczujesz, że woń przenikająca się wzmaga, każ beczkę do piwnicy wstawić; przez kilka tygodni ją tak trzymaj, przynajmniej sześć niedziel, — przeciągnij wtedy czysty ocet w inne naczynie; lepiej jeszcze przepuść go przez wór sukienny.

Dla odjęcia octu smaku serwatczanego — dobrze jest-wlewać w mieszaninę, gdy fermentuje garniec odwaru z brzozowego kwiatu, w który się wrzuca garść estragonu tyleż pimperneli, kilka cebul gwoździkami nadzianych i parę ząbków czosnku, pieprzu też tureckiego dwa lub trzy strączki. Ocet ten prosto przecedzony używać można; przez alembik zaś przepuszczony jeszcze większej tęgości nabiera, (z korrespondenta handlowego).

Ocet inny. Do dziesięciu garncy wody, dobiera się garniec jeden okowity 10 lub 12tej próby; nalewa w beczkę bardzo czystą — najlepiej po wodzie, aby żadnego obcego zapachu nie miała, — nie trzeba, aby pełną była, boby fermentacya ją rozsadziła. Upalić należy garść kaszy jęczmiennej na czystej patelni, tyleż grochu suchego i to wsypać w wodę. Dodaje się plaster miodu i Weinsteinu za złoty polski. Płótnem czystym w kilkoro złożonem założyć i zapieczętować otwór należy u beczki. Niech stoi w miejscu ciepłem, spokojnie przez kilka miesięcy; gdy już płyn skwaśnieje, można przed użyciem go dolać weń szumowin konfitur, soków zburzonych itp. tem tęższy się stanie; można też dla smaku dosypać ziół, jak w poprzednim artykule się mówiło.

Oczy. Na zapalenie powiek doskonały środek jest maść w merkuryuszu czerwonego. Tego się bierze drachmę jedną w proszku, sypie go na talerz, i po kropli dolewa wen wody różanej; gdy należycie rozpuszczony będzie, trzeba drachmę masła jak najświeższego i zupełnie z części mlecznych oczyszczonego, nie słonego, wymieszać z tą massą, używając kościanego noża, gdy maść jednego koloru będzie, włóż ją w słoiczek od pomady, lub blaszany tak, aby jej pełno było, inaczej prędko się zestarzeje. Tak i przez trzy miesiące ją trzymać można w lecie, a pół roku w zimie. Tej maści bierze się na palec tyle, co główka od szpilki i w koniec oka ją zadaje, zmrużywszy powieki, gdyż jest bardzo zjadliwa i mocny chwilowo ból sprawia. Ta maść na zniszczenie bilma na oku nawet służy i wiele łez z oczu ściąga.

Gdy powieki są czerwone i zapalone, używać można z  dobrym skutkiem odwaru bzowego, do którego się daje parę kropel laudanum liquidum; i w tem się maczają płatki i na oczach trzymają. Na ociemnienie już mocno grożące, widziałam dawane wewnątrz z wielkim skutkiem przez sławnego doktora i okulistę Ch. w Heidelbergu, pigułki z puslatili, co nadmieniam nie jako środek, lecz dla wiadomości. Słyszałam o wielu kataraktach zniszczonych metodą Prysznica, to jest zimno-wodną kuracyą. W Boppart zakładzie takowym są urządzone małe umyślnie wodotryski, które prosto w oczy biją.

Na uśmierzenie zapalenia oczu dobry jest kataplazm z liści bobkowych gotowanych, ten się letnio na oczy przykłada, co prędko ogień wyciąga.

Oto jeszcze dobra woda na oczy:

Gummy Adragantki,Korzenia fijałkowego,Siarczanu Zynku części równe po dwie drachmy każdego w miałkim proszku.

Zamocz w kwarcie wody filtrowanej, dolej dwie łyżek stołowych spirytusu. Przez dwa miesiące w lecie, a pół roku w zimie się przechowa.

Na zapalenie oczu dobrem jest jeszcze lekarstwem przy. łożyć na nie przez sześć lub ośm godzin białko od jaja na pianę ubite, do którego się doda kamfory w proszku szczyptę i tyleż cukru miałkiego; z tej massy się robi jakby kataplazm na płasko ją rozciągając. Jeżeli oczy przeciwnie cierpią z osłabienia, jak to po połogach czy z pracy bywa itp. szłusznem jest środkiem w wieczór nań przykładać płatki maczane w białem tęgiem letniem winie.

Także na wzmocnienie wzroku: Maczają się bławatki polne w pół garncu wody filtrowanej, do której się dolewa szklankę spirytusu. Na słońce się tę wodę wystawia i co rano nią oczy przemywa.

Tej wody używają pospolicie dziewczęta koronki robiące, która to praca, jak wiadomo najbardziej oczy psuje.

Rossa w Maju zbierana na chustach, które się wykręcają, tez na wzmocnienie oczu służy.

Odmrożenie. Już mówiłam o niektórych środkach na uśmierzenie bólu i zapalenia, które są skutkami wstrzymania biegu krwi przez zimno., tu dodaję, iż nader jest trudnem leczenie odmrożenia, gdy w stan rany się przemieni. Można jednak przykładać na cześć bolącą płatki maczane w tęgim occie, moczyć nogi w letnim odwarze z galarepy.

Odrzewianie, Aby wyczyścić zadrzewiałe stałe i żelaza, trzeba je oliwą posmarować, mocno wytrzyc bez obcierania i tak mokre przez dwa dni zostawić; potem się bierze wapna niegaszonego w proszku i naciera naczynie, dopóki rdza nie zniknie. Sprzęty z lanego żelaza widziałam chędożone świeżemi śliwkami, to je dobrze czyści, trzeba tylko starannie obcierać.

W Paryżu wynaleziono, za pomocą galwanizmu sposób zabespieczenia wszelkich żelaznych wyrobów od rdzy, i już w tym celu porobiono tamże wielkie zakłady za pomocą stowarzyszeń.

Ogień Jeżeli się sadze zajmą w kominie, a ten jest wązki, dobrze rzucić na ognisko garść siarki w proszku, osłaniając otwór komina mokrą płachtą. Najpierwszy zaś środek ugaszenia ognia jest; aby przeciąg zatamować powietrza, zatykając komin mokrą wiązką słomy tak, aby zupełnie powietrze nie wchodziło; zwierzchu zaś, jeżeli się tam można dostać, przydusza się też powietrze, w wodzie maczanym kocem, lub blachą żelazną. Przezorność nakazuje mieć drabiny, sikawkę, kubły, haki i wodę przy każdym dworze.

Ogórki świeże podczas zimy. Biorą się ogórki miernej wielkości i zupełnie zdrowe, taki każdy ogórek zakłada się we środek kapuścianej główki, której liście rosnąc okrywają gościa. Kapusta na zimę się ścina i w piwnicy układa, ogórki ukryte zostają i dopiero w potrzebie się je dobywaj tak świeże, jakby dopiero co zerwane.

Ogórki kwaszone na zimę. Aby mieć w zimie ogórki nie zepsute, trzeba je, w beczółce zakwasiwszy, tę szczelnie zabić, zapakować i wpuścić na dno studni lub stawu, sznur od niej na brzegu przytwierdzając, aby ją z łatwością wydobyć. W ten sposób i różne owoce zdołasz świeżo zachować, zanurzając je w wodzie, ale w mocnem naczyniu, do któregoby niedobrała się, ani woda, ani powietrze.

Olej czyszczony do lamp. Do garnca oleju bierze się pół pięta łóta witryolu (kwasu siarczanego). Rozbija się miotełką brzozową przez pół godziny w garnku polewanym, dolewając następnie garniec wody i znowu rozbija przez godzin trzy. Zostawia się spokojnie przez tydzień, potem olej z wierzchu czysta łyżką zbiera. Aby olej dobrze przeczyścić, należy go przez wór flanelowy lub kapeluszowy przepuścić, wtedy i nie kopci i jasno się pali. W Niemczech olejem smarują wschody drewniane, to je lepiej utrzymuje w czystości, jak zaprawiane farbą, a do tego nic jest tak niebespiecznem. Ileż przypadków z pośliźnięcia na polerowanych wschodach!

Olej do farb. Weź oleju lnianego lub orzechowego; dobierz jednę czwartą część tego, co waży glejty (niedokwasu oleju) gotuj przez pół godziny w naczyniu żelaznem; ie olej bardzo kipi i rozlewa się, gotując, trzeba, aby garnek był bardzo duży i nie pełny, inaczejby się okropnie poparzyć woźna i ogień rozpuścić. Gdy przestygnie, zlewa się olej w gąsiorki do użytku.

Oparzenie. Mnogość maści i olejków na oparzeliznę przeszła w przysłowie. Najlepszy jednak środek, który najrychlej ulgę przynosi i leczenie przyspiesza: jest obmywanie natychmiast i często miejsca zbolałego czerwonem letniem winem w zimie, a zimnem w lecie, także trzymanie części oparzonej w oliwie, póki się tylko ból czuje, lub przykładanie wody gulardowej z dodatkiem bitego na pianę białka; tarte ziemniaki również cierpienie uśmierzają. Gdy sparzenie nie jest tak mocne, aby skóra zeszła, tylko czerwona i pali, Ether mieszany na pół z wodą, ból uspokaja. Przykładanie waty na oparzelizny, tylko w razie mniej gwałtownym służy.

Organtyna. Rodzaj muślinu krochmalonego — wy rób nie trwały. Gdy się pierze organtyna, trzeba ją dobrze w rękach trzepać, aby się nie pławiła.

Oszczędność. Jedna z najpotrzebniejszych zalet w gospodarstwie. Oszczędność do wszystkiego ściągać się może, nie wyłączając czasu, który jest najdroższem dobrem człowieka pracowitego, równie jak najkosztowniejszem. Ileż robocizny, licznych sług, próżnych robót, wydatków marnych, dobry rozkład oszczędzi. Najlepsze urządzenie dworu jest to, które ułatwia sposób i ukróca zachody. Aby dopiąć celu, trzeba, aby wszystko do tego dążyło, począwszy od urządzenia wewnętrznego domu, do najdrobniejszych sprzętów i narzędzi. Każdy wydatek na polepszenie, wydoskonalenie prac domowych czyniony, się wynagrodzi; jest to pieniądz prawdziwie na lichwę dany — a bez grzechu — przeciwnie. Padanie się skóry u rąk. Ogrodnicy i ludzie około ziemi pracujący podlegają padaniu rąk, co im wielki ból sprawia. Cierpienie to pochodzi z twardości i suchości skóry: aby mu zapobiedz, należy kilka razy na dzień nacierać ręce maścią z żółtego wosku na pół z oliwą przetopionego.

Papier (do pisania patrz listy). Aby papier nie przebijał, trzeba go natrzyć następującą mięszanina. Weź cztery uncye (8  łótów) karuku i tyleż białego mydła, rozpuść na ogniu dolawszy kwartę wody, mieszaj; gdy ten klej przestygnie, smaruje się nim papier pędzlem albo małą gąbką i daje mu się wyschnąć.

Paznokcie. Próżną jest zapewne rzeczą czas poświęcać szlyfowaniu paznokci i przysadą śmiechu godną, nosić je długie, jakby szpony. Ale też nic obrzydliwszego, jak brudne, ogryzione lub, jak to mówią w żałobie paznokcie.

Trzymaj więc w tem środek i jak już mówiłam miej staranie około rąk. Anglicy powiadają, ze po rękach wy. soki ród i dobre od dzieciństwa wychowanie poznać możne. W istocie w późniejszym wieku nigdy nie będziesz miała ładnych rąk, jeżeliś je z małego nie ochraniała. Aby paznokcie czyste były i ładną miały formę, należy je regularnie obcinać owalnie. Aby zaś skóra w koło nic przyrastała, co brzydki widok sprawia, daje zadziergi i bolesne zanokcice; trzeba za każdą razą, co się ręce dobrze wymyje i kiedy jeszcze są mokre, ręcznikiem posuwać skórę, aby odstała. Ogryzanie paznokci nie tylko jest szkaradnem, ale bardzo niezdrowem przyzwyczajeniem. Sławny jeden doktor zapewnił mnie, iż jad, który się w nich znajduje wysusza piersi i że częste gryzienie paznokci w suchoty wprowadzić może.

Szczoteczki angielskie do rąk są najlepsze z fabryki Price et Gonnell; teraz i w Niemczech dobrych dostanie. Tych co dzień używaj, a nie szpilek, któremi nie które osoby zwykły z brudu oczyszczać paznokcie, co nigdy dostatecznem nie jest i także niezdrowem, bo każdy metal truciznę w sobie zawiera.

Perkal. Przetrwawszy tyle innych wyrobów, i ciągle dotąd będąc w używaniu, musi mieć perkal swe dobre zalety; w istocie obejść się bez niego nie podobna, należy tylko uważać, aby go mieć w dobrym gatunku, W krajach południowych wiele używają perkalu, tak na przescieradła, jak na inną bieliznę, jednak z tego względu nie może on się z płótnem równać.

Najlepsze i najpiękniejsze perkale są: indyjskie, po nich angielskie, francuzkie, szwajcarskie; nakoniec co do łości niemieckie.

Pers. Płócienko niezmiernej cienkości i żywych kolorów, które pierwotnie z Persyi sprowadzane było. Dawniej wyroby wschodnie miały wielką wziętość i niezmiernie wysoką cenę, niezliczone rękodzielnie europejskie im odbyt odjęły.

Pieniądze. Nie jest myślą moją dawać ci wykład teoryi monet, ale chcę ci szczególniej dla domowej wygody wyjaśnićj co to jest nasz złoty, i jaka jego wartość w porównaniu z innemi pieniędzmi.

Gdy stopa francuzka jest najracionalniejszą, do niej się zastosujemy w porównaniu, co rzecz najzrozumialniejszą uczyni. Przedstawia też rachuba francuzka tę dogodność do porównania, iż przez swą dziesiątkowość nieskończenie może być dzieloną, a przez to ułatwia wynalezienie zupełnej i ostatecznej wartości. Frank francuzki jest pieniądzem ważącym 5 gran podług nowych wag francuzkich) zawierający 9/10 czystego srebra, 1/10 innego kruszczu Alliage), dzieli się na 100 Centimes.

Złoty polski przechodził różne koleje, nie sięgając dalej jak początku panowania Stanisława Augusta, trzymano się stopy konwencyjnej (to jest z funta czystego srebra) bito 80 złotych, 40 dwuzłotówek, 20 czterozłotówek, z tych ostatnich każda równała się trzem tak zwanym austryackim Cwancygierom. Stopę tę później zmniejszano, a już za Księstwa Warszawskiego dla zrównania się z pruską sąsiednią monetą bito 84 złp. z grzywny. Dla zrównania znowu złotych polskich z rublami za królestwa bito 86 36/125 grzywny. W skutek tego za Księstwa Warszawskiego zloty polski był wart Centimów 61, 8; za królestwa zaś Centimów 59, 9 prawie 60. — Frank za Księstwa Warszawskiego miał 48 gr. pol. za królestwa zaś prawie 50 gr. pol. Sztuka 5 frankowa była warta prawie, i tak chodziła wtenczas, 8 złp. dziś w królestwie więcej jest warta, i już w rachubie nie bierze się stosunek polskiej do francuzkiej monety 5 do 8, jak dotąd w Poznańskiem, ale 3 do 5, to jest zwykle wexel na Paryż na 300 fr. kosztuje w Warszawie 500 złp. — 5 złp. z królestwa rzeczywiście są warte fr. 2 cent 99, 6.; a 8 złp. warte są fr. 4. cent, 79, 3. a nie 4, 94, 4. jak za księstwa Warszawskiego.

Talar pruski których biją 14 z grzywny czysto kolon., a którego 1/6 to jest polski zlot na stopę pruską, jest 1/48 cześć grzywny, tak jak było i za księstwa Warszawskiego, równy jest fran. 3 70, 8. — gdy tymczasem 6. złp. królestwa równe są tylko frankom 3, 39, 5. Rubel rossyjski, wart jest 3, 99, 5 prawie 4 franki, a dzieląc się na 100 kopijek, najbardziej jest przybliżony z wszystkich europejskich monet do zasady stopy francuzkiej. Tak zwany Cwancygier, w Austryi podzielony na 20 krajcarów, a nad Renem na 24 kr., wart był u nas dawniej 40, za księstwa Warsz. 42, za królestwa zaś blisko 43 grosze polskie, równy jest 85. centim franc. To wyjaśnienienie tłómaczy różnicę kursu Warszawskiego i Krakowskiego od Berlińskiego i od Wiedeńskiego (Obacz Wexle).

Podług następującego porównania, łatwo możesz rozmiarę celniejszych europejskich pieniędzy zrobić. 15 franków = 4 talar, prusk. = 7 zł. reńsk. (na 24 stop) = 5 zł. K. M. 50 kr. (na 20 stop) = 11 Szylling. angiels. 8 pensom = 10 frank. szwajcars. 3 batzom 5 rap. — 3 Rublom 75 kop. = 35 zł. pol. (25 zł. pol. podług prawdziwej wartości srebra = 14 fran. 97 1/2 Cent.)

Złoto zależy od kursu, trudno więc stałą jego wartość oznaczyć. — Napoleony zawsze stoją we Francyi i za granicą wyżej, jak ich napis 50 franków; a lmperyały wyżej w Rossyi, jak za granicą; Frydrychsdory gaś pruskie stoją daleko wyżej od innych niemieckich choć mają ten sam co one napis: 10 tal. Należy na to uważać.

Wygodne są pieniądze papierowe, szczególniej talary pruskie i banknoty na konwencyonalną monetę. Idą one bez straty w całych Niemczech. Łatwo je można nad Renem wymienić na francuzką monetę, także bez straty. Radzę ci nakoniec, w podróży za przybyciem do obcego krają dobrze się o pieniędzach miejscowych wypytać, szczególniej o zdawkowej monecie, o kursie złota; o czem ta za długoby było mówić. Są także książeczki ułatwiające i poznanie to, i samą rachubę, dające porównanie od najmniejszej jedności zdawkowych, aż do tysięcy, pieniędzy różnych krajów. Zalecam ci mianowicie książeczkę pod tytułem: Tableaux des Monnais d'Allemagne et de Suisse etc, suivis d'une Notice sur les differents poids et mesures. Francfort sur le Mein chez Ch. Jugel 1838.

Pijawczarnie. W czasach naszych, gdy się zapalne choroby niezmiernie namnożyły, a jeden ze środków prędki ratunek przynoszący, stawianie pijawek często chybia, — bo kosztownym i trudnym bywa na wsi, dla ich braku, nie od rzeczy będzie powiedzieć słów kilka o pijawczarni, która oprócz wygody domowej i pomocy dla ludzkości, jeszcze korzyści przynieść może.

Na założenie pijawczarni, należy wybierać grunt nizki i mokry w miejscu, w którymby się pijawki końskie przynajmniej pokazywały, w bliskości stawu, któryby rowy wodą zasilał, na co potrzebne są małe tamki do tychże, Rowów kopie się trzy lub sześć, na sześć łokci długich i ty. leż szerokich — odstępując sześć łokci jeden od drugiego. Ziemia wybrana z rowów wał w koło tworzy i broni przystępu. Pijawek przynajmniej kilka tysięcy (mniejsza liczba nie warta zachodu) sprowadza się da wiosnę lub pod jesień z Litwy lub Węgier. Podróże z niemi odprawiają w powozach umyślnie na to urządzonych ludzie tego przemysłu świadomi, bez zatrzymania się z nad granicy tureckiej, aż nad Ren je extra pocztą dowożą. Przybywszy na miejsce sortują: jedne na sprzedaż, drugie na rozmnożenie; trzecie małe na wychowanie. Tym, co się mnożyć mają, rzucać należy krew z bydląt, które się biją we wsi, reszty kuchenne mięsiw i wnętrzności, drugie żyją wodą i owadami, w niej się znajdującemu Gdy pijawki są łakomą rzeczą dla złodziei, trzeba obrać sobie którego z wieśniaków, aby nad niemi miał dozór, rzucał jadło i wybierał je podług potrzeby.

Pijawki już używane Jescze się zdadzą, ale przynajmniej trzy miesiące czasu trzeba, aby się wypróżniły. Jeżeli nie masz pijawczarni, trzymaj pijawki letnią porą, w dużem glinianym garnku lub flaszy, w tej każ porobić dziurki tak, aby woda się dostać mogła we środek, nie tyle jednak wielkie, aby pijawki wyłaziły. To naczynie z pijawkami zanurzone, trzyma się w sadzawce lub rzece; co oszczędza mozołu ciągłego ich przemywania.

Piołun. Ziele to jest gorzkie i na febry pomocne. Lekki odwar piołunu uspokaja ból żołądka. Piwo imbirowe. (Gingar beer) Napój ten [od Anglików ulubiony, przyjemny i musujący, ma zaletę uśmierzać pragnienie, bez niebespieczeństwa, podczas upałów; jest on łatwy do przysposobienia, a zatem przydatny gospodyniom wiejskim.

Weź cukru pięknego fnt 3,

Cytryn świeżych(21) sztuk 12.

Kremortartary w proszku bardzo czyst. 6 łótów

Tinktury imbirowej 8

Spirytusu z pieprzu tureckiego 8

Wody czysto filtrowanej 4 garnce

Obierz cytryny jak najdokładniej, pokraj je w cienkie plasterki, cukier miałko tłuczony zmieszaj z kremor tartarą, dodaj cytryny, dolewaj wody filtrowanej gorącej po trochu wymieszaj skórki z dwóch cytryn drobniutko siekane, wrzuć w tę massę dla lepszego smaku. Trzymaj przez dobę w naczyniu okrytem i czasami łyżką obróć. Potem przepuść przez gęste sito; dolej tinkturę imbirową i spirytus pieprzny; gdy się dobrze z massą złączą, napełnij płynem butelki, lub lepiej jeszcze gliniane kamionki. Zakorkuj i Iakiem je zalej. Poustawiaj prostopadle w piwnicy; po ośmiu lub dziesięcin dniach, fermentacya się utworzy i piwo będzie doskonałem.

Ze nie wszyscy lubią u nas smaku gorzkiego imbiru i gryzącego pieprzu — nieużywając ich, tylko te inne rzeczy, będzie się miało zamiast piwa limonadę musującą, równie przyjemną jak zdrową, a lepszą nad wiele innych chłodników.

Należy tu uwagę uczynić, iż ilość kremortartary może być zmiejszoną do dwóch lutów, lub też podwyższoną do ośmiu. Różnica będzie wtedy w smaku mniej lub bardziej kwaskowatym podług upodobania i mocniejszej czy słabszej fermentacyi (owego poruszenia wewnetrzego, który gust utwarza), co też od ilości tej soli zawisło. Kremortartara powinna być jak najczystszą, nie zaś mieszaną z kwasem borowym.

Cukier podobnież w najlepszym mieć należy gatunku, gdyby był mniej czystym, fermentacya tak gwałtowną się zrobi, że kamionkiby popękały. Dobrze też szpagatem owiązywać butelki, nim się je lakiem zaleje.

(Wyjęte z Dziennika dla młodych Panien. Journal des Demoiselles 1835 ).

Plamy, Jeżeli splamisz suknię smarowidłem z kół, napuść naprzód to miejsce spirytusem terpentynowym dobrze dystylowanym i niezwietrzałym: gdy tym sposobem tłuszcz wyjdzie, żelazne następnie części się dobywają natarciem soli szczawiowej w proszku; potem się wodą macza plamę i wyciera, jak w praniu.

Inny sposób wywabiania plam tłustych z kół. Należy miejsce splamione wziąść pod ręcznik i przez tenże, (we dwoje go złożywszy), maczać w zimnej wodzie następnie namydlić ręcznik i znów czystej przeprać wodzie póki plama całkiem nie wyjdzie na niego. Ani znaku na sukni nie zostanie.

Plamy tłuste na materyach jedwabnych. Najlepiej się wyprowadzają tarciem czystą watą lub bawełną.

Plamy i brud na suknie. Suknie męzkie chędożą się doskonale, biorąc spirytusu mydlanego mały kieliszek do pół kwarty czystej wody. Tę mieszaninę wlewa się na miednicę i w niej macza kawałek sukna, lub też ostrą szczotkę. Cały frak czy surdut gładko rozciągnięty na stołe się tak chędoży po nitce, aby barwy nie uszkodzić; kołnierz (jeżeli nie aksamitny) i miejsca splamione mocniej jeszcze wycierając, następnie całkiem czystą wodą szybko przeczyścić należy, (bo spirytus jest zjadliwy) i w cieniu rozciągnąć suknię, aż wyschnie. Jest to sposób używany przez tak zwanych Degraisseurs we Francyi, nie tylko on wywabia plamy, lecz świeżość i lustr wraca sukniom (22). Smolą zwalane suknie nie jedwabne się czyszczą natarciem plamy świeżem masłem, poczem się to miejsce wymywa wodą mydlaną gotowaną z otrębami, do której się jeszcze wbija żółtko jedno.

Jeżeliś kwasem jakim suknie kolorową splamiła tak. że farba puściła, a miejsce żółte zostało, — możesz je do dawnej przyprowadzić barwy, napuszczając plamy alkali czyli amoniakiem, trochę tegoż na kawałek waty biorąc i wycierając mocno materye, osobliwie w koło obwodu, aby żadnego śladu plamy nie zostało.

Plamy s atramentu. Świeże wywabiają się sokiem cytrynowym, który się nań napuszcza i trze póki zupełnie nie wyjdzie; gdy już suche zadawnione, należy soli szczawiowej używać; ta w miałkim proszku sypie się na plamę, wodą macza po trochu, następnie wypiera.

Plamy ze rdzy. Wypiera się z bielizny następującym sposobem: na każdą się kapie kropel łoju, i ten w stanie płynnym utrzymuje, trzymając w cieple; potem do szklanki leje się wody kropli 20, a do tej witryoleju 2 kropel; tego roztworu używa się do wyczyszczenia plamy tłuszczem napuszczonej.

Plamy owocowe. Namocz je naprzód wodą; trzymaj następnie nad dymem zapalonj siarniczki tak, aby się ogień nie dostał.

Plamy tłuste. Jeszcze dobry sposób wywabiania tłustości jest, aby położyć na stole serwetę w kilkoro złożoną, na tej się rozciąga gładko miejsce splamione; bierze się pięć lub sześć rozżarzonych węgli wielkości orzecha włoskiego, kładzie je w kawałek płótna dobrze zmaczanego i związane nad plamą trzyma, po dziesięć lub dwanaście razy lekko dotykając plamy, tłustość w serwetę idzie, tę więc zmieniać należy.

Plaster angielski. Rozgotuj na galaretę karuku rybiego, rozciągnij go na kawałek białej lub czarnej kitajki gdy wyschnie należycie, pokraj w kawałki, schowaj do użytku. —

Płótno. Znajomość, jakie są dobre płótna, jest nieodbicie potrzebną gospodyni domu; tej zaś osiągnąć nie zdołasz, jak tylko dając najściślejsze baczenie w kupnie, w użytku i innych szczegółach, które cię do tej wiadomości doprowadzić mogą. Płótno powinno być gestem i równem wtedy choć nie tak pięknie się wyda, jednak chodziwsze i trwalsze będzie. Ślązkie pospolicie kopowem nazwane płótno, cienkie na oko, jest bardzo nietrwałe, bo z płaskiego nie krętego włókna robione. Płótna saskie (weby 72 łokciowe) i holenderskie używają najwięcej przy wyprawach naszych bogatych panien.

Na prześcieradła radzę ci płótna szwajcarskie lub bilifełdskie, które będąc z konopi, są nie do zdarcia.

Od czasu, jak w rękodzielniach wiele bardzo mieszają bawełny, należy, kupując płótna, baczenie dawać na to, czy się nie mszy; gdy się mnie w palcach, to nie bywa lniane. Miej też uwagę każdą sztukę płótna rozwiązać kazać, gdy ją kupujesz i nigdy nie spuszczaj się na koszulkę, (tak się nazywa kawałek, który sztukę okrywa powierzchu), ten bowiem jest zawsze cieńszy, jak środek sztuki i na szkodę leniwego kupującego wymierzony. W Lipsku i innych dalszych handlowych miastach, mają płóciennicy szklą powiększające do patrzenia na płótno i podług liczby nici, która się w tem szkle mieści, cenę płótna ustanawiają; czem cieńsze, tem naturalnie więcej nici widać w owej próbie; w niej też najlepiej dostrzeżesz, czy wątek równy a osnową, na czem równość i trwałość wyrobu zależy.

O płótnach angielskich, irlandzkich i francuzkich, ta w szczególności mówić nie będę, gdyż nie są w naszych handlach używane, wspomnę tylko, że płótna lniano- konopne z Lisieux są najlepsze z francuzkich. Następnie idą a Courtrai i Lilie (flandryjskie). Płótno irlandzkie jest nadzwyczajnie mocne, ale grubsze jak inne.

Chciawszy poznać, czy płótno jest wapnem bielone, należy je w jednem miejscu zmaczać i wysuszyć, jeżeli w koło będzie czerwonawy okrąg, to znak, że wapnem bielone.

Pomimo wyrachowania, iż zachód i nakład na płótna domowe się prawie równa z ceną wyrobu kupnego, przyjemnie jest jednak mieć bieliznę do pospolitszych potrzeb z własnej domowej przędzy. Jest to przemysł, który się u nas wzmaga, sądzę więc, iż nie od rzeczy ci będzie starać się aby i u ciebie prządki pięknie przędły i abyś się poszczycić mogła, jak nie jedna u nas skrzętna Pani Dworu, lepszym gatunkiem domowego płótna.

W Girardowie (w Mazowszu) jest bardzo piękna rękodzielnia lnianych wyrobów, tam damy przędzę posyłają do tkania z niej bielizny stołowej i innej.

Płótno metaliczne. Już wspomniałem, że na rozmaite użytki się to płótno przyda. Na pokrywki do półmisków, klatki, okna, koszyki itp. staraj się, aby je sprowadzono w twą okolicę, jeżeli go dotąd nie ma.

Podarunki. Wiele osób zwykło dawać podarunki czy na imieniny, czy na inne okoliczności, i dość nawet łożyć na to pieniędzy; ale nie wszyscy mają zastanowienie, aby to, co dają było przyjemnem i użytecznem temu, który je odbiera. Jest to wielki błąd, gdyż okazuje, że się tylko dla zwyczaju lub dogodzenia próżności ofiarę czyni, nie zaś z żywej chęci przypodobania się.

Gdy ci więc przyjdzie dać komu jaki podarunek, wiązanie, czy kolende, pomyśl naprzód ile pieniędzy na to łożyć jesteś w staniej następnie, jakie są potrzeby i gusta tego, którego chcesz obdarzyć; co mu się stać może miłem lub użytecznem, na czem mu zbywa itd. Nie ma na świecie bogacza, któremuby (chyba gdyby był potworem bez czucia) nie można sprawić ukontentowania, a osobom w stanie miernym tysiączne są przedmioty do dania.

Ofiarować matce rysy ukochanego dziecka; osobie młodej fraszki do jej użytku, mężowi, co mu do wygody brakuje, żonie, co jej w domowej potrzebie dopomoże; miłośnikowi przyrodzenia kwiaty; osobie trudniącej się pięknemi sztukami przedmioty do nich należące; lubownikowi lulki to, co do niej potrzeba; strzelcowi narzędzie do polowania, wygodnisiowi dobre krzesło, podnóżek lub poduszkę; duszy pobożnej świętości; dziecku cacka któreby je długo bawić mogły; literatowi nowe dzieło; gospodarzowi narzędzie rolnicze; — słowem to, co się z każdego stanem, powołaniem i gustem zgadza, nie może niebyć przyjemnem. Przeciwnie zaś dary choć kosztowne, lecz nie przystosowane do smaku i położenia tego, co się obdarza, mogą być nie tylko obojętne, ale nawet obrażające. Naprzykład: dać strój modny i młody kobiecie podeszłych lat, powieści światowe dewotce, tabakierkę temu, co nigdy tabaki nie zażywa, zapachy choremu — i tysiączne bronzy i rozstawianki zbytkowe tam gdzie reszta sprzętów nie odpowiada tym kosztownym fraszkom! Nie jestże to poniekąd naigrawać się lub przynajmniej okazywać, że się lekkomyślnie i bez, zastanowienia wybierało?

Niech nam we wszystkich czynnościach życia przewodniczy chęć żywa z serca pochodząca, stać się przyjemnemi, a trafimy do celu. Niech im towarzyszy postanowienie użytkowi raczej, jak próżności dogadzać, a podarunki naszę będą miłemi pamiątkami, nie zaś bezużytecznemi, miejsce próżno zabierającemi gratami, które ani obecnej przyjemności, ani wdzięcznego wspomnienia nie wzniecą.

Podpuszczka do robienia sera. Weź żołądek z cielęcia świeżo zabitego, i któreby nigdy nie jadło, odejm gruzołki zsiadłego mleka, które się w nim znajdują, wymyj je i obetrzyj chustą białą; dodaj zsiadłego zwyczajnego mleka starannie odcedzonego, posyp łyżeczką miałkiej soli, daj szczyptę pieprzu, i na koniec noża innych korzeni. Ubij razem w moździerzu, i skórką z żołądka czysto wymytą owiń, zwiąż z góry i powieś wysoko w miejscu chłodnem. Gdy użyć zechcesz tej podpuszczki, weźniesz z niej kawałeczek wielkości ziarnka grochu do garnca mleka, roztworzysz naprzód tę massę w łyżce mleka, wlejesz do reszty zamieszawszy i dasz się zsiąść. Ta podpuszczczka długo da się przechować (patrz karczochy).

Podpuszczka inna w płynie. Weź wina pół kwarty białego, szklankę octu takiegoż, łót soli, kawałek świńskiego pęcherza wysuszonego, wstaw w butelkę. Możesz dolewać wina w miarę, jak jej brać będziesz. Też się długo konserwuje.

Pokost do nadania lustru wytartemu marmurowi i drzewu. Weź dwa łóty czerwieńcu w proszku, 8 łótów żółtego wosku, rozpuść na wolnym ognia, ciągle mieszając; przecedź przez rzadkie płótno, dodaj 8 lotów terpentyny, znów mieszaj, póki nie wystygnie.

Weźmiesz trochę tej massy na kawałek flaneli czy sukna rozciągniesz na marmur lub drzewo, trzyć bydziesz dopóki pięknie świecić nie zacznie, a wosk do palców przylegać przestanie.

Pokrzywa. Roślina zaniedbana i poniekąd pogardzona, ma jednak nie jedną zaletę i użytek. Jest ona naprzód bardzo dobra paszą, czy świeżą, czy suchą, krowom służy i mleko gęściejszem sprawia, masło daje żółte i doskonale w smaku. Gdy się bydłu pokrzywa świeża zadaje, należy ją małym pręcikiem wybić, aby nie tak ostrą była. Równie krowy jak owce, świnie i konie wielce w niej smakują. Mleko przez liście pokrzywiane cedzone jest czyściejsze; raki i ryby w pokrzywie się trzymają dla świeżości.

Młode jej listki siekane i nasienie umięszane w osypki, podniecają niesienie się kur, także jest zdrowa dla jędyków młodych, gdy im gardło czerwienieje. Ze starych łodyg, nie tylko wyrabiają się mocne sznury, (gdyż te łodygi podobne do konopi dają włókna), lecz wymoczone i cienko przędzone wydają nici nadzwyczajnej piękności i mocy, które do naprawiania koronek i do robienia siatek służą.

W chorobach paraliżowych bicie części zmartwiałych, pokrzywami jest przez doktorów zaleconem.

Listki pokrzywiane na wiosnę i w kuchni się zdadzą zamiast szpinaku; jest to bardzo zdrowa i smaczna zielenina.

Polerowanie żelaza. Opiłki żelaza (Szmergiel) do polerowania żelaza służą. Posyp tym proszkiem kawałek wyprawnej skóry, którą poprzednio mocnym karukiem stolarskim na gorąco nasmarowałaś tak, aby na klej przylgnął, trzeba, aby był bardzo miałki, inaczejby żelazo porysował; gdy skóra zupełnie wyschnie, wtedy się nią nacierają przedmioty, które się polerować pragnie. W Niemczech mają już gotowe papiery ze szmerglem przylepionym, do tegoż użytku.

Pomada dobra na zabespicczenie włosów od wypadania. Weź pomady różannej w aptece 99 części, do tej jedną setną część proszku kantarydowego, dobrze razem zmieszaj. Używaj jak zwykle.

Pomada czyli maść topolowa, bardzo dobra na włosy. Ody pączki na topoli dopiero pękać zaczynają, nazbieraj ich pełną kwartę, wymieszaj z kwartą czystego sadła; smaż na wolnym ogniu, póki tłustość niezazielenieje i pączki się nie rozgotują. Gdy jeszcze ciepła, przepuść przez gęste sito lub rzadkie płótno tak dusząc, aby się tylko pączki zostały i nałóż w słoiki. (Tą pomadą smarują się też hemoroidalne gruczoły)

Pończochy. Kobieta oszczędna powinna grubsze pończochy poprzeszywać kazać na pięcie bawełną, wzdłuż oczek dla mocy. Podszycie to od klinów do środka coraz wyżej idzie, inaczej trzewik przeciąłby fastrzygę. Tego pod szycia wcale nie widać, a pończocha nie równie trwa dłużej. Dobra pończocha bawełniana ciągnie się w ręku i ładnie na nodze przystaje, dla tego pończoch maglować nie należy, bo się rozszerzają i nieprzyjemnej nabierają tęgości. Pończochy francuzkie są piękniejsze i trwalsze od Saskich. Jedwabne pończochy w lecie nosić jest nader miłem dla chłodu; kupują się one na wagę — para onych mniej więcej 4 łóty waży. W Warszawie kilka dam już z własnych jedwabników ma pończochy W zimie użytecznem jest noszenie pończoch wełnianych, Berlińskie białe są śliczne, lecz równie jak flanela niemiecka mają niedogodność ściągania się w praniu; dobrze jest mieć deseczki, jakby płaskie prawidła do nawlekania nań pończoch, w praniu, aby się nie kurczyły.

Ciemne farbowane nie kurczą się w praniu. Nie mogącym znosić ciepłego obuwia w pokoju, radzę mieć kolorowe szkarpetki, jakie niektóre damy tak ładnie same na drutach robić umieją; można je zrzucać, wracając z przechadzki.

Popiół. Jeżeli się zoli w domu bieliznę, należy mieć czysty popiół i pilnować, aby pod kuchnią, gdzie go się składa żadne nieczystości, śmiecie, pomyje rzucanemi niebyły; od tego piękność i trwałość bielizny zawisła. Jeżeli popiół zwietrzały, nie dość pierwiastków alkalicznych i solnych zawiera, to plam i brudu wyprać nie zdoła; jeżeli przeciwnie nadto ich mieści, jeżeli się w nim znajdują części tłuste, smolące bieliznę, to ją znów zepsuje; na to więc trzeba dodać baczności.

Gałązki winne, jeżeli masz wina u siebie, najlepszy popiół dają, ale bardzo mocny, ten się zatem mięsza z innym do użytku. Łodygi z fasoli, grochowiny, szczaw, skorupy z jaj także na popiół przydatne. Gałęzie porzyczkowe, z agrestu i innych owocowych drzew i krzewów są lepsze na ług, jak dębina. Dobrze zrozumiana oszczędność zależy na mieszaniu różnych drzew białych z twardemi, aby je służący w tenże sposób wypalali.

Popiół, z którego się ług wygotował, jeszcze służyć może na użyźnienie trawników, świeży zaś na łąki rozsypany we Wrześniu po skoszeniu potrawu ma własność wytępiania trzciny polnej, trawie piękniejszą barwę i silniejszy wzrost daje. Ług równie do tegoż użytku użyty bywa. Ług z popiołu makowego prześliczny daje lila kolor, zpłowiały nawet takoż barwi; w tymże ługu przepierają się w krokoszu farbowane przedmioty.

Popiół szparagom jest użyteczny, równie jak innym ogrodowym roślinom. Garść popiołu miałkiego związana w kawałku płótna i w wodzie wygotowana pomaga do zmiękczenia jej, czy do prania, czy do gotowania legumin. Popiół podwaja ciepło, nim się otaczają grube głownie drzewa palące się na kominach. Miej więc baczność, aby go nie marnowano, czy to z kuchni, czy z kominów pokojowych i pieców.

Podług stawu grobla. Powszechna między nami wada jest: chęć celowania i wystawności; ile pierwsza jest bodcem do spraw wielkich, kiedy dobrze kierowana, tyle połączona z drugą, a okazująca się w potocznem życiu, wiedzie do śmieszności, nadużyć — a często i zguby.Żyć po pańsku jest namiętnością, a przynajmniej chęcią bardzo wielu osób; ale nie zastanawiają się one nad prawdziwem i rozciągiem znaczeniem wyrazu tego. Aby żyć po pańsku, trzeba mieć do tego wszelkie sposobności majątkowe, położenia i potrzeby. Trzeba być w stanie utrzymania się na tej wysokiej stopie we wszystkich szczegółach i okolicznościach. Nie tak to łatwo żyć po pańsku, jak się zdaje, wykonywając powinności, które Opatrzność na możnych nakłada. Aby ci dać wyobrażenie mojej myśli, co do pańskości, skreślę ci ją tu, a razem dam kilka odcieni co do stanów, czyli stopni majątkowych i ich obowiązków.

Aby być wielkim panem, trzeba być znamienitego rodu, jest to wielką pomocą do pańskości; Dorobkowicz daleko większych bogactw potrzebuje, jak pierwszy, aby się piąć na pana. Trzeba mieć czystej intraty z dwa kroć sto tysięcy przynajmniej: nie licząc za majątek długi, ciężary processa i posagi nie zapłacone sióstr. Taki pan może mieć pałac duży, piękny, ozdobny, otoczony wspaniałym ogrodem obszerne stajnie, wozownie murowane i dobrze opatrzone w piękne pojazdy i konie; może mieć kamerdynera, kuchmistrza, pannę służącą dla żony; nawet sekretarza i pannę respektową. Jest on w stanie trzymać kapelana przy domowej kaplicy; kupować arcydzieła sztuk w malarstwie i snycerstwie; nawet rzempolić mu mogą domowi muzykanci; może mieć kuchcików na nauce, ogrodnika do dozorowania uczonego w botanice; moie posiadać znaczny zbiór ksiąg, chociaż zagranicznych, rycin i kamieniorytów (Lithographie); pracownią chemiczną, medale, kamienie różne, zbiory roślin i ptaków, jeżeli w nich ma upodobanie. Jest w jego możności kazać wiercić, choćby przez lat kilka, studnię Artezyjską swym kosztem; nakoniec trzymać dom otwarty, jeżeli mu się podoba. Żona jego jest wstanie mienia brylantów, pereł, szali tureckich itp.; ale taki pan powinien być razem głową swej rodziny, pomocą, protektorem uboższych jej członków, przykładem podwładnym, wspomożycielem ubogich. Jemu należy mieć włości dobrze, porządnie i gruntownie zabudowane; stawiać budynki gospodarskie z kamienia, robić i wysadzać drogi w swych dobrach szerokie wygodne; stawiać mosty, brukować miasteczka. Ma obowiązek murować w tychże równie jak po wsiach na trakcie duże, wygodne domy zajezdne; przyzwoicie je opatrzyć wewnątrz. Powinien postawić kościół, jeżeli go niema, a przyozdobić, reperować czy naprawić stary, jeżeli taki się u niego znajduje. Powinien mieć domowego lekarza i aptekę dla dobra swych domowników i włościan. Jest obowiązany wspierać nędznych i chorych, postawić szpital i szkolę. Przyczyniać się do wychowania krajowego swym datkiem i wpływem u rządu. Ma on rozkrzewiać talenta, umiejętności i sztuki, wysyłać na naukę i doskonalenie się młodych ludzi zdatnych, a nie będących wstanie kształcić się bez pomocy. Winien mieć udział we wszystkich sprawach tyczących się pomyślności, dobrego bytu, przemysłu okolicy, w której zamieszkuje, nie usuwać się od usług obywatelskich w czem może i umie; słowem nie żyć samolubnie i nieużytecznie, jak ów sługa Ewangielii Stej, który zakopał talent dany mu od Pana i nie umiał z niego korzystać. Żona zaś jego powinna mieć pieczą nad izbami ochrony dla małych dzieci, przyodziewać sieroty, wydawać za mąż młode dziewczyny, trzymać do chrztu dzieci podwładnych dla skuteczniejszego działania na ich moralność; powinna pracować dla przyozdobienia kościoła i kaplicy. Jest jej obowiązkiem pomagać mężowi we wszystkich zabiegach i pracach jego, co do dobra i pomyślności otaczających ich. Oboje powinni dać wyższe wychowanie dzieciom, prowadzić je drogą cnoty i obowiązków ich stanowi przyzwoitych. Mają być gościnnemi, przyjemnemi sąsiadami, hojnemi, ludzkiemi. Wiele, wielebym tu gadać mogła, — lecz rzecz tylko ogólnie biorąc, przestanę; zapytując się: czy ci stać na taką pańskość, przyjmując z nią wszelkie ciężary? — Na przyzwalającą odpowiedź — dodam — szczęść ci Boże!

Drugi stopień majątkowy, który już znaczny odcień stanowi jest: możnego obywatela posiadającego czystego, jak pierwszy, bez ciężarów dochodu, od kilkudziesiąt do stu tysięcy i wyżej. Taki może mieć dom obszerny murowany (23) na piętrze z zabudowaniami takiemiż, Jest w stanie posiadać: ogród piękny, starannie utrzymany, tak dla przechadzki, jak do potrzeb domowych, pomarańczarnie i inne dworskie do przyjemności i użytku budynki w guście ozdobnym, choć nie tyle obszerny ile pierwszy. Może sobie pozwolić karetę, kocze, strzelca, psiarnię, konie i inne przyjemności godziwe otaczające ludzi majętnych; jeżeli staranność jego powiększając dochody i dobry byt, bez uszczerbku mienia i krzywdy cudzej mu ich dozwala. Może on wystawić większe budynki gospodarskie, cukrownię i rękodzielnię jaką, dla przysporzenia majątku dzieciom. Słowem dozwolone mu są wydatki w miarę przychodu, odkładając jakąś część tegoż, na czasy niepomyślne, nieurodzaj, budowanie itp. Taki powinien, jeżeli nie ma kościoła, którego byłby kolatorem, być członkiem czynnym dozoru kościelnego parafii, w której żyje, przyczyniać się że swej strony na przyozdobienie domu Bożego i przystojne nabożeństwo; ma obowiązek płacić lekarza zamieszkałego w najbliższem miasteczku, aby tenże włościanom i domownikom swe usługi poświęcał. Starać się winien o założenie przytułku dla starości i niemocy, szkoły wiejskiej, czy jego kosztem, wspólnie z gminą utrzymanej. Powinien, jak i ów pierwszego rzędu pan, starać się, aby podróżny w jego majątku miał wypoczynek i wygodę, aby włościanie byli zapomożeni, w czem wypada, aby drogi były porządne i dobrze utrzymane, grunta doprawne; urzędnicy jego, — bo sam przez się rady dać wszystkiemu nie jest w stanie, — a włościanami sprawiedliwi, nie ciemiężący, nie krzywdzący ich. Ma on starać się, aby przykład jego byt wzorem słuszności, pracowitości, rzetelnego wychodzenia ze wszystkiemi, dla młodszych od niego gospodarzy. Powinien mieć nauczycielki dla swych dziatek, dopóki z domu jego nie wyjdą na dalsze nauki, uczonych, umiejętnych — a nadewszystko cnotliwych. Obowiązkiem jego zdobywać płody prac krajowych talentów, mieć książki służące do wzrostu nauk, moralności, dobrego bytu. Dom jego ma być przybytkiem godziwej wesołości, ugruntowanej na chrześciańskich zaletach; gościnny, przytułek litościwego serca dla cierpiących. Żona takiego obywatela ze swej strony niech będzie przykładem dobrego gospodarstwa, rządu, skrzętności, opieki, słowem wszelkich miłosiernych uczynków, jekem opisała w artykule o dobroczynności, tomie 1-szym, a których powtórzenie byłoby tu próżnem. Takie małżenstwo, — którego wzór bardzo blisko serca mego bym znaleść mogła, — jest dobrodziejstwem w całej okolicy, gdyż wpływ cnoty jak występku, odbija się w otaczających i podwładnych. Takich małżeństw i dworów, daj Boże wiele, a zakwitłoby rolnictwo i lepszy byt dalby się widzieć!

Trzeci odcień majątkowy jest od dwudziestu do trzydziestu tysięcy dochodu gotowego. Podług liczby dzieci i stosunków rodzinnych pierwszy z drugim prawie na jednej stoją stopie; gdyż ojciec kilgorga dziatek, starannie wychowując je, tak mało może sobie pozwolić, jak młode małżenstwo z tysiącem dukatów intraty; chyba gdyby ostatni na wstępie dużo mieli do roboty dla zaprowadzenia u siebie porządku, co przy szczupłem mieniu jest nader uciążliwem. I ten posiadacz włości może źyć wygodnie, porządnie i przyzwoicie; tam naddając pracą, gdzie nie zdoła dopiąć wydatkiem.

Taki nie jest wstanie zdobywać się na wielkie pałace, bo jeżeli mu Bóg da liczną rodzinę, cóżby ci robili z kosztownemi budynkami? Byłyby one ciężarem dla tego, któryby musiał inne członki rodzeństwa spłacać. Może jednak pomału, co rok przydając, przyzdabiając, dostawiając, sporządzić sobie mieszkanie przyzwoite, chędogie, przyjemne, bardziej wygodzie, jak wystawności poświęcone; może mieć konie własnego chowu, jeżeli się zna na nich ładnie dobrane i utrzymane starannie; nie wdając się jednak w handle koni, które rzadko komu się udają. Może mieć ogród, nie tak szybko i forsownie zasadzony, jak bogacz, który wielkie sumy na to łoży; ale i dla niego włość ma swą obfitość i swe przyjemności. Taki powinien dbać o wychowanie staranne dzieci, pomnąc, że przyzwoite wykształcenie, wyżej trzeba cenić nad majątek; więcej znaczą dwadzieścia tysięcy dane córce lub synowi w kosztach edukacyi, jak w posagu, przy niewiadomości i tysiącznych za nią idących przywarach. Powinien jak najlepszy dozór mieć nad gospodarstwem, czynnie się niem zajmować, nie szczędzić nawet nakładów tam, gdzie wie, iż mu należytą korzyść przynoszą. Powinien mieć swe rachunki w największym porządku; nigdy nie zalegać, ani w zatrudnieniach, ani w wypłacie, wiedząc, że co dziś trudno, jutro jeszcze trudniej zaspokoić. Jego też jest obowiązkiem, sprawiać posługi obywatelskie czy sędziego pokoju, czy wójtostwa, czy w towarzystwie kredytowem, wypłacające się społeczeństwu, jako członek jego gorliwy o dobro ogółu. Nie godzi mu się odmawiać rady, opieki, pomocy sąsiadom, krewnym, przyjaciołom, w czem jest, wstanie. Uczynność jest piękną zaletą i hojność zastępuje w tych, którzy nie są dość bogaci, aby ręcznym datkiem się przysługiwać bliźnim. Broń go Boże, przeciwnie drugich kłócić, niepokoić; dłużyć się, krzywdzić powinowatych i bliźnich, do czego często złe interessa i nierząd doprowadzają.

Zona jego ma być pierwszą nauczycielką córek, jak pierwszą gospodynią swego domu; na niej zależy bardzo wiele! — Powinności jej ciągle w tej książce kreślę, więc onych już tu nie powtórzę.

Właścicielom dworu, którzy kilkanaście tysięcy dochodu tylko liczą, radzić będę jeszcze usilniej — jeżeli być może, aby ciągłą pracą i zajęciem zarabiali sobie na życie uczciwe, bogate tylko w płody i przyjemności, o które na wsi nie trudno, a które staranność i skrzętność przymnażają. Dla tego, że się niejest majętnym, opuszczać ręce, żyć w brudzie, nieporządku, gnuśności, jest to pogorszać przez własną winę położenie, w którem nas Opatrzność zostawiła.

Także żyć nad możność, wydawać nad miarę, sadzić się w Jednem, kulić w drugiem, a najczęściej w rzeczach najbardziej ku wygodzie służących, jest przeciwna i równie zgubna moda. Jeżeli cię więc Bóg postawił w stanie tej szczupłej mierności; choćbyś stu sławnych przodków, tytularni najświetniejszemi oznaczonych miała, trzeba ci zapomnieć o ich zaszczytach, czyli raczej tylko pamiętać o tem, aby świetne pochodzenie żadnym brudnym czynem nie zeszpecić. Co zaś do gospodarności, przykładać się do niej we wszystkich szczegółach. Trzeba ci gosposiu wiedzieć o krowach i o świniach i o kurach, mieć staranie o płótnie, o ogrodzie, o kuchni: sama wydawać nie już tygodniowo, ale codziennie ze spiżarni. Pracować wraz z córkami około odzieży, nauczycielką być dzieciom, nie trzymać obcych guwernantek, nie dawać błyskotliwego wychowania, wymierzonego na próżność i które płochość rozwija w córach, ale je kształcić na poczciwe żony, przezorne matki, dobre gospodynie, przykładne chrześcianki. Nie powinnaś żadnej opuścić sposobności czynienia dobrze tak przykładem, jak czynem.

Choć nie bogatą jesteś, nie zwalnia cię dla tego opatrzność z powinności przysłużenia się bliźniemu. Nie jesteś wstanie trzymać lekarza dla włościan? ale sama choremi się trudnić możesz. Nie masz apteki? ale jesteś w możności sadzenia, zbierania, suszenia ziół. Nie masz szkoły? ale ci nie jest wzbronionem nauczać cnoty i pierwszych umiejętności dzieci ubogich. Nie masz dostatków do rozdawania między nędznych? ale masz chleb, przytułek; chociaż szklankę wody, za którą Bóg powiada, że wynagrodzi. Nie łożysz kroci na zbudowanie kościołów? — ale masz tyle, ile owa wdowa, która z dobrego serca wrzuciła denar do kościelnej puszki; masz ręce do roboty dla ołtarza i kwiaty do jego ozdoby.

Dalej gosposie, tylko chożo dla miłości Boga, a wszystko pójdzie lekko i pomyślnie, bo Bóg wynagradza tym, co go kochają i może w tej skromnej zagrodzie więcej będzie prawdziwej szczęśliwości, niż u bogaczy, i która oni dla siebie próżno zapragnąćby mogli.

Nakoniec dzierżawcy dobra i ich rodziny, nie tylko powinni podwajać zabiegi w gospodarowaniu, lecz pomnąc jeszcze na obowiązek uiszczenia się dziedzicom, ciągle mieć się na baczności; aby pieniądze, które przez ich ręce przechodzą, nie liczyć za swoje. Ci więc, nie podług przychodu z dóbr źyć winni, lecz podług zysku, jakiego ze swej pracy, przemysłu i wyłożonego nakładu, spodziewać się mogą; nadzieja ta często nawet najstaranniejsze zabiegi zdradza; skala więc ich wydatków bardzo ściśle wyrachowaną być musi! Trudne to wprawdzie położenie, jednak nie jest ono bez przyjemności i korzyści. Dzierżawca trzymający dobra na kilkanaście tysięcy rocznie, ma prawo używania godziwie budynków, ogrodu, polowania i zakładów gospodarskich we włości mu powierzonej; mając równie szersze pole do przemysłowych ulepszeń, jak na własnej wioseczce parę tysięcy przynoszącej, może też znaczniej zarobić; lecz starania u niego, dozór, czynność, sa nieodzownemi przy wstrzemięźliwości, umiarkowaniu i wyzuciu się z próżnej miłości własnej. Ostatnia jest zgubą tylu ludzi, a mianowicie podobnego położenia! Jeżeli zechcą równać się z dziedzicami, żyć jak oni, jak oni jeździć koczami, mieć ludzi w liberyi, kucharzy; stroić żony i córki; czas trawić na zabawach, odwiedzinach itp.; pewnie zniszczenie i bieda będą ich udziałami; tem boleśniejsze, że mało kto żałuje tego, co swej niedoli jest sprawcą. Albo też stokroć gorzej, będą się udawać do wykrętów, zawodów, pieniactwa; za któremi idą processa hańbiące i zguba dobrego imienia.

Powinien zatem dzierżawca wybić sobie z głowy wszelką pańskość i tylko jako uczciwy człowiek dumę uczciwości piastując w sercu, na to gorliwie pracować, by pełnił powinności sumiennie, w obrębie, jaki mu Opatrzność przeznaczyła. Wtedy mu i Bóg pobłogosławi i dobrzy ludzie świadkowie jego poczciwych zabiegów dopomagać będą, i może się dorobić majątku; nie szalbierstwem i krzywdą bliźnich, lecz własnem staraniem.

Podróże. Dziwno ci się może zdawać będzie, iż tu mówię o podróżach! Lecz nie podobna całe życie w domu siedzieć, wypada nieraz i pani dworu, nie tylko po kraju, ale i za granicę się przejechać. Różnego rodzaju są podróże, mogą się one odprawiać dla zdrowia, interessów, przyjemności, nauki; a nawet dla oszczędności; są także i podróże z musu. Nie jest moim zamiarem rozszerzać się tu w tym względzie, (tem bardziej, iż mam zamysł, do użytku waszego Rodaczki, coś obszerniejszego wkrótce ogłosić, szczególniej o podróżach dla zdrowia odprawianych, udzielając Wam razem opis wszelkich wód mineralnych w Europie się znajdujących) niektóre jednak Ci rady tu udzielić, za mój uważam obowiązek. Uprzedzam cię naprzód, iż nie jestem tego zdania, że za granicę wyjeżdżać jest koniecznie marnotrawstwo majątku, że podróże po obcych krajach, złe tylko za sobą skutki ściągają. Ten, kto źle odbywa podróże za granicą, robi równie źle, jak ten, co je źle odprawia po kraju, albo i ten, co w domu siedząc, źle się sprawia. Przeciwnie ten, co z korzyścią podrożuje za granicą, bardzo wiele dobrego czyni i dla siebie i dla ogółu; a w pewnych okolicznościach daleko więcej, jak ten, co w domu siedzi, bo przy najlepszych chęciach z trudnością odgadywać musi i wynajdywać to, co u innych jest już znanem! Można wprawdzie z książek dużo się nauczyć, ale wielka to różnica widzieć co oczyma, a tylko w książce odczytać! Nadto my tyle w ogólności ciężcy do książki, i tak mało mając do widzenia u siebie, bez sztuk pięknych, bez przemysłu, bez kupiectwa i przy zaniedbanem w ogólności rolnictwie, musiemy podróżować za granicą, aby przecież kraj nasz podnieść w oświacie!

Radzę ci w podróżach twych starać się ze wszystkiego korzystać, a do tego trafisz jedynie, wyzuwając się z tysiąca przesądów, które zwykle z sobą wywoziemy. Nie będąc wstanie wielkich robić wydatków, zastosuj się natychmiast do zwyczajów miejscowych kraju, w którym podróżujesz, jeżeli ci zaś położenie twe pozwała dużo za granicą wydawać, wtenczas przyjmij sposób podróżowania Anglików. Ich zwyczaje są zwykle wyrozumowane i zasadzające się na wygórowanej wygodzie (comfort), porządku, czystości; w miarę wydatków więc, najwięcej oni przyjemności używają; gdy tym czasem zwyczaje oparte na zbytkach, na fantazyach, na zadosyć czynieniu przywidzeniom, na lenistwie ciała i umysłu, wymagają mnóstwo próżnych kosztów, straty czasu, a przez to podróże prawie nieznośnemi czynią. Nie wywóź więc za granicę kraju naszego, siebie z sobą — jak mówił starożytny filozof, co jest naszym zwyczajem, nie wóź owych tłomoków, owych mnóstwo służących; jadaj, choćbyś była panią milionową u stołu wspólnego (table d'hote; czego smutno powiedzieć, a co znam z doświadczenia, — przyzwoitej kobiecie w najpierwszych naszych hotelach, robić nie można. } Opatrz się także w dobre karty i opisy krajów, miast, które zwiedzasz; odczytuj je pilnie, nie żałuj na to wydatku, niepoprzestawaj na tem, co się ustnie od kogo możesz dowiedzieć! Radzę ci także robić zapiski, pomagają one wielce do spamiętania tego, co się widziało, a nadto jak przyjemnie, kiedyś je samej sobie lub w przyjacielskiem gronie, za powrotem odczytywać! Nabywaj również widoki miejsc najpiękniejszych podług twej możności; najtańsze nawet litografie, mogą tworzyć ciekawy zbiór! Jednem słowem: używaj czasu twego i pieniędzy, jak najkorzystniej, ubiegając się za rzeczywistemi, a nie urojonemi przyjemnościami; zwiedzaj miejscowe zakłady dobroczynne, przemysłowe itp. Zabieraj znajomości z ludźmi, od których możesz się czegoś nauczyć, dowiedzieć, niech cię nie zajmują błahe świecidełka, zabawy i stroje, lecz użyteczność. W każdym kraju ją znajdziesz, wszędzie potrafisz zdobyć wiadomości, które ci się później w domowem zaciszu przydadzą, które pokryją i nawet sowicie zwrócą wydatki na podróż poświęcone; lecz musisz się przedewszystkiem pozbyć tak pospolitej u nas pogardy dla tego, co gdzie indziej widziemy, a co się od naszych różni wyobrażeń, czy przesądów. W tenczas, gdy powrócicie z podróży, ty nie będziesz chybioną i śmieszną elegantką, a mąż twój nieznośnym Lwem, sobą tylko zajęci; lecz ludźmi rozsądnymi, którzy nie jedno ważne odkrycie, niejedno ulepszenie w bieg i użytek wywodzą, a przeto staniecie się jeszcze dobroczyńcami okolicy waszej!

Powietrze. Są okolice, gdzie powietrze w ogólności dla zdrowia jest szkodliwem, tam mieszkaniec pojedyńczy nie zdoła zaradzić złemu; lecz często powód owego szkodliwego wpływu znajduje się w miejscowych tylko przyczynach, które zniszczyć można, wtedy żadne trudności zatrzymywać nie powinny. Będą to wydatki najlepiej użyte, gdyż zachowanie zdrowia, a zatem i życia od nich zależy.

Kałuże, błotniste sadzawki itp. zatruwają powietrze, trzeba je więc pozasypywać lub osuszyć. Bliskość stawu, nawet kanału odpływ mającego, jest niezdrową, zapobiedz można zlewu wpływowi, dużo drzew sadząc w koło ich brzegów, środek ten nie jedną korzyść przysporzy.

Pragnienie. Każdemu jest wiadomo, iż podczas wielkich upałów, i gdy ciało jest rozgrzane i spotniała, nie ma nic niebezpieczniejszego, jak użycie napoju zimnego: aby ochłodzić się bez narażania się, należy trzymać jakiś czas ręce w zimnej wodzie, to samo już niekiedy pragnienie ujmuje; później też bezpieczniej już można się napić.

Pralnia. Oprócz pralni czyli izby doprania przy domu, o której w Tomie I. należy jeszcze przysposobić miejsce u wody, gdzieby praczki miały wygodę. Zwykle stawiają się tylko deski czy ławki u brzegu, a czasem na twardym kamieniu jedynie przepierają bielizny, kobiety na słońce lub na deszcz wystawione. Nie mając więc one ochoty dopełniać gorliwie swój obowiązek, ztąd opieszałość, zepsucie chust nie ostrożnie tartych i strata dla państwa. Jest więc nawet twym dobrze zrozumianym interessem, kazać im zrobić małą nadbrzeżną szopę, gdzieby od słoty i upału zabezpieczone, prać mogły swobodnie. Wybiera się do tego miejsce u wody, gdzie jest największy jej ruch; na dno nasypać należy warsztwę zwieru. Ławki muszą być pochylone ku wodzie, z mocnego drzewa, i tylko na cal nad powierzchnią z jednej strony stojące. W głębi szopy trzeba, aby się znajdował stół duży do układania nań bielizny wypranej, zamiast rozrzucania jej po ziemi, co ją nie raz zupełnie posmoli. Cała szopa może stać na ośmiu belkach, pokryta gątami, czy słomą podług miejscowości, nie jestto wydatek znaczny, a wiele przedstawiający korzyści w ułatwieniu często przypadającej pracy Do wożenia bielizny w dworach porządnych mają zwykle wózek, który praczka ciągnie; jestto wygodniej i łatwiej, jak nosić bieliznę na plecach, gubiąc nieraz mniejsze sztuki po drodze.

Pranie koronek. Złóż kawałki koronki, jakie masz w kilkoro i włóż je w mały woreczek z cienkiego płótna, zaszyj; mocz przez dobę w oliwie; miej mydliny tęgie; zagotuj je i gdy wrzeć będą, wrzuć w nie woreczek z koronką, gotuj przez kwadrans; wyjm, przepłócz w wodzie letniej; znowu gotuj w ukropie ze świeżych mydlin, wypiecz doskonale. Zrób bardzo lekki krochmal na zimno, umocz w nim woreczek, wykręć ostrożnie; wyjm koronkę, rozciągnij na pokrytą deskę, szpilkami ponakalaj, aby się nie zbiegła, wyprasuj. Można potem koronkę narzędziem ze słoniowej kości lub stali wykostkować, to jest deseń wytłoczyć dokładnie.

Pranie bielizny. Jużem ci dala w Tomie 1-szym przepisy zolenia bielizny na sposób francuzki i szwajcarski, tu dodam sposoby prania różnych mniejszych lub szczegółowych przedmiotów. —

Jeżeli małą masz tylko ilość chust do prania, i niewarto zachodu ogólnego zolenia, przeliczywszy sztuki, każ je poukładać porządnie w balii, poczem letnią wodą niech je naleją i zostawią spokojnie przez kilka godzin; następnie się płucze bielizna w tej wodzie, która potem odlać należy; każdą sztukę obejrzyć trzeba i namydlić w miejscu, gdzie się jaka plama pokaże, — szarem mydłem, gdzie tłusta, a białem, gdzie sam tylko brud. Tak urządziwszy bieliznę, nalewa się nań wody cieplej i przez noc w balii zostawia, dnia następnego bierze się każda sztuka w ręce i wypiera należycie przy brzegu balii na wszystkie strony przewracając, aby nigdzie nieczystości nie zostało; gdyby jeszcze jaka plama wystąpiła, tę znów trzeba nacierać mydłem, póki niezniknie; każda sztuka winna się przepłókać w dwóch czystych wodach; wtedy przez modrą się farbę przepuszcza i natychmiast rozwiesza, inaczej będą niebieskie nierówne plamy. Balie trzeba mieć dwie, aby bieliznę z jednej do drugiej przekładać. Lazur czyli farbę, (którą zawsze w najlepszym gatunku kupuj) wiąże się w kawałek płótna nowego we czworo złożonego, aby zbyt wiele nie puszczał. Ten węzełek maczać trzeba w kwarcie wody miękiej i ścisnąć go trochę, gdy na dłoni się farba opłócze, znów woreczek się daje w wodę, drugi raz wyciska, aż woda mocno niebieskiego nabierze koloru; wtedy przecedza się przez czystą ścierkę i do balii wlewa, dodając wody, ile trzeba do zafarbowania lekkiego bielizny. Im woda lepsza i miększa tem mniej lazuru potrzebuje. Bielizna cienka więcej go też chwyta, jak gruba. Gdy woda nieczysta i mętna się staje, należy ją zmieniać i nowego dodawać lazuru.

Sztuki, które się chce krochmalić, wysuszają się naprzód.

Krochmal w domu robiony z pszenicy lub ryżu jest najlepszy, ziemniaczany zaś, jaki przedają po sklepach niegodziwy, (dla tego dobrze będzie, jeżeli twa szafarka czy praczka robić krochmal umie (patrz artykuł Krochmal i plamy). Bierze się krochmalu ilość stosowna do potrzeby, naprzód go się zimno wodą rozpuszcza, aby żadnych nie miał gruzołków, następnie ukropem nalewa i gotuje. Podług potrzeby daje się w krochmal mniej lub więcej wody i sztuki bielizny w nim macza, wyjmując należy lekko wycisnąć w rękach i znowu w płótnie zaminąwszy raz jeszcze otrzyć należycie; aby sztuki przed prasowaniem nie wyschły trzymać je dobrze w chuście zawinięte. Prasując natychmiast w rękach jednak muśliny wytrzepawszy, aby się nie pławiły.

We Francyi prasują bieliznę żelazami krawieckiemi, nasze jednak mosiężne z duszami są lepsze, nie tyle palą bieliznę.

Piorąc różnobarwne przedmioty, nie należy je moczyć; tylko wypierać od razu w letnich mydlinach mydłem rym wycierając plamy, w drugiej wodzie przeprać już zupełnie zimnej, następnie wypłukać i rozwiesić nie farbując. Odwar z otrębów pszennych jest dobrym do prania kolorowych przedmiotów. Spodnie i kamizelki nańkinowe przepierają się w odwarze wystudzonym lekkiej herbaty (24)  popielate zaś przedmioty, jakoto spodnie męzkie i inne suknie dobrze jest maczać w wodzie, do której się kilka kropel atramentu wlało, to im piękny kolor daje.

Spłowiały batyst niewarowy, serwety i muśliny takież nabierają farby, gdy się je płócze w czarnej kawie na czysto sklarowanej, aby mętną nie była.

Wyroby wełniane wymagają mydlenia w zimnej wodzie, plamy tłuste tęż szarem mydłem się wycierają, bo to jedynie je wywabia, następnie wypłukać należy w wodzie czystej i znowu mydłem białem pomydlić, płukać trzeba w dużej wodzie i jak najlepiej wyciskać, aby twarde nie były. Szkarpetki i pończochy wełniane też szarego mydła potrzebują, osobliwie w stopach (patrz zolenie Tom 1szy).

Pranie białych i żółtych rękawiczek. Weź dwa rozbite żółtka z jaj w jedną filiżankę, w drugą mleka kwaśnego, połóż rękawiczkę przed sobą i wycieraj białą flanelą maczając to w jaju, to w mleku. Będą wtedy wyglądały rękawiczki brzydkie i pokurczone. Gdy całkiem wyschną, rozciągniesz je na wszystkie strony, wtedy do zupełnej białości i czystości wrócą.

Pranie materyi jedwabnych i blądyn. Weź mydlin tęgich, 1/2 garnca zimnej wody, tylko co letnich, dodaj dwie łyżek miodu praśnego i trzy łyżek spirytusu. Wypierz materyę lab fular, nie płucz wcale, ale zaraz prasuj. Jeżeli materya delikatna, to przez chustę, jeżeli mocniejsza prosto pod żelazo; — mocno trzymaj rozciągniętą, aby się nie pomszyła. Blondyny białe w takiejże mięszaninie się piorą, tylko je trzeba nawijać na flaszkę 5 najlepiej od wódki kolońskiej oszyte w czyste płótno. Dobrze brud wyciskaj; następnie białą chustką też wysusz, rękami gniotąc i ocierając. Jeżeli blondyny wielkie, trzeba więcej dawać miodu; gdy przeschną, należy je jedną ręką pomału odwijać, a drugą prasować ostrożnie czystem żelazkiem, Będą jak nowe.

Pranie szalów tureckich. Jestto przesądem myśleć, że szale prać się nie mogą, lub że tracą na cenie, kiedy przez pranie przeszły; sądzę owszem, że prany szal zawsze się lepiej da sprzedać i lepiej się utrzymuje jak brudny i poplamiony; zresztą choćby był i mniej wart, co do pieniędzy będzie go przyjemniej nosić, jak kiedy odraża brudem.

Prawdziwe szale najlepiej prać w wodzie gotowanej z otrębami. Wystudzić na letnie, mydląc tylko trochę tam, gdzie jest plama; potem płukać, maczając kilka razy u pompy, jeżeli jest; wykręcać zupełnie nie trzeba, tylko w kilku chustach wygniatać i suszyć; potem zawinąć w prześcieradło i włożyć pod prasę lub kufer: Gdy szal już prawie suchy, przeprasować go trzeba po lewej stronie niezbyt gorącem żelazem.

Merynosy i szale nieprawdziwe prać można w rozgotownnej białej fasoli, dużo wody miękiej dolewając, aby nie była zagęsta. Potem się je magluje, aby lustru nabrały i prasuje, gdy przeschną.

Prawda. O! jakżebym rada mieć należytą i skuteczną wymowę, aby ci wystawić piękność i zaletę prawdy Ileżbym chciała wpoić prawidło, które już nieraz słyszałaś; że nietylko kłamcy nikt nie wierzy, choć i prawdę powie lecz że prawda jest najskuteczniejszym środkiem i najlepszą polityką do osięgnienia każdego celu.

W kłamstwie oprócz obrzydłego grzechu, jest cecha nikczemnej podłości, której się każdy człowiek honoru wystrzegać powinien. Kłamstwo za sobą tysiąc wiedzie trudności i wykrętów, których uniknie ten, co się niem brzydzi. Najmniejsze słowo mijające się z prawdą, do prawdziwej zbrodni zaprowadzić zdoła. Kto prawdę mówi, nigdy się nie pokrzyżuje nigdy się słów swoich niepowstydzi. W pożyciu małżeńskiem prawda jest cechą zaufania, bez którego szczęście domowe istnieć nie może.

Dzieci przyuczać należy, aby się wystrzegały kłamstwa, dając im w tym względzie najsumienniejszy przykład, jestto środek jedyny wpojenia w ich umysły to zamiłowanie prostoty i rzetelności, które im w dalszem życiu przewodniczyć winny. Nie śmiej się nigdy z wyskoków ich młodocianej wyobraźni. "Taka chęć do bajek, mówi pewien sławny moralista, które dzień za prawdę podają — wiedzie później nieomylnie do szalbierstwa i oszustwa."

W układzie interessów, rzetelność na prawdzie oparta, stokroć ci więcej posłuży do nabycia dobrego imienia, jak wszelkie wymówki i obłudy. Jeżeli na cię padnie nieszczęście, strata, brak funduszu się poczuje; udaj się do twych wierzycieli, wystaw im otwarcie twe położenie, proś o cierpliwość, naznacz termin — trzymaj go się święcie, bądź niewolnicą danego słowa — a obaczysz pomyślny skutek. Nie tylko naraz ci się rzetelność przyda! wszak ciągle stosunki rozmaite z ludźmi mieć musisz; nie jeden zapamięta twe poprzednie wychodzenie i na przyszłość podług niego kierować się będzie.

Nie używaj nawet w potocznem życiu niepotrzebnych wymówek skanując prawdę w drobnostkach samych, a cóż dopiero w ważnych okolicznościach. Nie mów np., ie cię niema w domu, kiedy jakich odwiedzin przyjąć nie jesteś w chęci, lecz daj wymówkę najbardziej z istotnym powodem zgodną. Nie mów i nie pisz urojonych, wbrew z przekonaniem własnem komplementów, wystrzegaj się i tych ogólnych form grzeczności, jeżeli zupełnie są sprzeczne z twem zdaniem, Słowem brzydź się kłamstwem i wszelkich dróg i wszelkich wykrętów jego; obaczysz, że to ci nie tak będzie trudnem, jak się zdaje, i że ci rzetelne i dla duszy i nawet dla własnego doczesnego dobra przyniesie korzyści (25)

Próba pokarmu mamek i mleka wszelkiego. Nader ważną jest rzeczą, gdy się mamkę bierze do dziecka wiedzieć, czy jest mleko jej dobrem. Próbowanie. gotując je na łyżce, jak się to zwykle czyni, nie jest dostatecznem, w tak małej ilości rzadko kiedy się zwarzy, choć nie ma dostatecznej słodyczy. Radzę ci więc używać do tej próby papieru różowego, jaki w aptekach zawsze mają do próbowania kwasów, nazywa się on po francuzku papier tournesol, po niemiecku lacmus-papier: na ten papier napuszczcza się pokarm mamki prosto z piersi strzykając: jeżeli mleko słodkie, papier koloru nie zmieni, jeżeli kwaskowate i zepsute, plama się na nim zrobi niebieska. Jestto sposób bardzo łatwy, a pewny. Jeżeli kobieta karmiąca dziecie, się zmartwi, zje co niezdrowego, czy się rozgniewa, należy jej zadać w zupie lub napoju małą łyżeczkę Bikarbonatu Sody, ten środek zupełnie niewinny i nieszkodliwy zdrowiu, jest owszem wymierzony na zobojętnienie kwasów żołądkowych, które złą strawność sprawiają.

Bikarbonat sody ma też własność niszczenia kwasu we wszystkich mleczywach, dla tego, jeżeli czas grzmotny i lękasz się, aby ci się śmietanka nie zwarzyła nasyp szczyptę tegoż proszku, który w gotowaniu nieda się jej zsiąść. Tak jak pokarmy mamki, tak i każde mleko próbować można. Robione w tym względzie mnogie we Francyi i Szwajcaryi doświadczenia, okazały, iż krowy w stajniach utrzymywane, dają mleko więcej kwasów mające, a w górach i na wolnem powietrzu, przeciwnie.

Próbki. Kobieta, której najważniejszą nauką jest znajomość wszelkich sposobów, jakie wiodą do pomnożenia i zapewnienia dobrego bytu i oszczędności domowej, — winna mieć zawsze zachowane kawałki z każdego wyrobu, co kupiła w ciągu roku; te się przylepiają na papierze w książce do tego przysposobionej, (jak to u kupców widujesz) z napisem ceny, szerokości, gatunku itp. Jestto nader pożytecznym zwyczajem, gdyż się nieraz zapomina, co i poczemu się kupiło, a porównywając nowe kupna z dawnem, jest wiele ułatwienia w targu.

Przepowiednie. Broń mnie Boże, abym cię kiedykolwiek nakłaniać miała do wiary w gusła! Zabobon jest największym nieprzyjacielem prawej religii, ona równie jak zdrowy rozsądek go potępia. Przesądy są nietylko przeciwne rozumowi, lecz stają się częstokroć źródłem niepokoju i zmartwień. Ileż razy zdarzyło mi się widzieć osoby zaturbowane złym snem, lub nieprzyjazną wróżbą, tak jakby już istotnie przygoda na nie padała! Mówiąc więc o prognostykach, nie sądź, abym ci coś podobnego do myśli podawała! wspomnę tu tylko o niektórych spostrzeżeniach, które doświadczenie podało za prawdziwe; z czego w gospodarstwie korzystać można. Są też uprzedzenia, które zabobonnemi się zdają, a jednak pierwotne źródło mieć musiały w słusznych powodach np. wiele osób u nas nie wy. jeżdżą w Poniedziałek, jeżeli z czczej obawy? jest ona nader płonna, gdyż każdy dzień od Boga nam zostawiony, jest równie dobry; zawsze pod okiem i władzą Opatrzności zostajemy! Lecz może niektóre przypadki w podróży przytrafiły się z powodu bałamucenia, napicia itp. służących przez dzień Niedzielny, i ztąd wzrósł przesąd niewyprawiania się z domu w Poniedziałek? Tak tłómaczę to uprzedzenie, nie mogąc sądzić, aby ludzie światli i rozumni mogli sobie robić inne fałszywe i niedorzeczne obawy. O gusłach, jakiemi są wywrócenie soli; liczba 13, 3 świec zapalonych i innych podobnych dzieciństwach, odpowiem z Krasickim: "że ten chyba, co w Pana Boga nie wierzy, podobnemi baśniami się zajmować jest wstanie "!..

Co do pewnych spostrzeżeń: te, które są oparte na instynkcie zwierząt i zmianach atmosfery, są jedynie warte uwagi.

Co do atmosfery. Gdy się błyska wieczorem bez zachmurzenia nieba, to znak pogody.

Grzmot wieczorny poprzedza burze, południowy deszcz; ranny zaś powrót burzy przez cały ciąg dnia zapowiada. Grzmoty ciągłe, nieustające grożą gwałtowną burzą.

Krąg otaczający księżyc, jest poprzednikiem dżdżu.

Gdy deszcz pada nakształt pary, to znak, że długo trwać będzie.

Chmury opadające na ziemię i tworzące jakby wały na powierzchni jej, obiecują pogodę.

Jeżeli mgła po deszczu następuje, jestto znak pogody.

Mgła wieczorem parująca z ziemi, poprzedza słotę.

Jeżeli mgła podczas pogody się pokaże i w górę idzie, to na deszcz.

W zimowej porze grzmot zapowiada wiatr i nawałnice.

Chmury w kształcie bałwanów, poprzedzają wiatr w lecie a śnieg w zimowej porze.

Jeżeli po wielkim wietrze przypadnie biały mróz ze mgłą czas się staje brzydki i niezdrowy.

Wiatry, które poczynają wiać w ciągu dnia, zwykle są silniejsze i dłużej trwają od nocnych.

Niebo czerwone wieczorem, wróży wiatr.

Chmury na zachodzie, nieochybnego deszczu są oznaką.

Mróz podczas wiatru wschodniego nasłany, długo trwa.

Wiatr wschodni jest oznaką ciągłej pogody, jeżeli niebo nie pochmurzone; lecz najgwałtowniejsze burze też od wschodu letnią porą przychodzą.

Wiatr południowy sprowadza deszcz z gromem.

Zachodni wiatr zapowiada słotę.

Zachodnio-północny wiatr na bardzo brzydki czas wieje.

Zachodnio-południowy silny jest zwykle, lecz nieburzliwy

Północno-wschodni wiatr w zimie, ma się na pogodę.

Gdy wiatr od zachodu odgłos dzwonu sprowadza, to na słotę.

Jeżeli dalsze góry jasno się przedstawiają i jakoby zbliżone, to na deszcz.

Dym pełzający po ziemi, równie jak nisko wiszące chmury, są zapowiednią słoty.

Jeżeli deszcz pada podczas nowiu Czerwcowego, to długą, całomiesięczną słotą grozi, i złe będą sianożęcia.

Gdy wieczorem trawa sucha i niema rosy, to na deszcz.

Pokazanie się tęczy, deszcz rokuje.

Od południu zwykle zmiana pogody przypada.

Spostrzeżenie ze zwierząt brane. Glos puszczyka podczas słoty, powrót pogody oznajmia.

Gdy kaczki, gęsi i łabędzie latają nad samą powierzchnią wody i zanurzają się w niej bijąc skrzydłami, to znak burzy.

Jeżeli gołębie później do gołębnika, jak zwykle wracaią. to nazajutrz będzie deszcz.

Gdy pszczoły przy pasiece latają i przed wieczorem się do niej garnij, to zapowiada słotę.

Gdy duże drapieżne ptaki, jakto jastrzębie i sępy wysoko się wznoszą w powietrzu, ciągle w miejscu się kręcąc, to oznaka gwałtownej i nadzwyczajnej burzy. Nisko łatające jaskółki, słotę obiecują. Pijawki na deszcz, na dno wody idą. Proszek do zębów, od dentysty S. w Bern. Weź Kości palonej w proszku uncyą jedną Magnezyi białej drachm, jedna Olejku rużanego kropel dwie. Utrzyj razem, — nasyp w pudełeczko.

Proszek do zębów wzmacniający.

Szałwii w proszku uncye 3.

Chiny żółtej — 2.

Myrrhy w proszku —  2.

Gwoździków tartych na koniec noża.

Zmieszaj, utrzyj razem.

Ktoby wolał używać kropel zamiast proszku, moie tu wypisane rzeczy wsypać w butelkę tęgiego spirytusu i przez miesiąc na słońcu trzymać, po kilka razy na dzień trząsając. Tych kropel bierze się do szklanki letniej wody, gdy się usta płócze.

Prunela. Wyrób wełniano-jedwabny, który na trzewiki i buciki damskie używają, jest on nietrwały. Lepszy, nazywa się z angielskiego: Everlasting. Trzewiki z takich materyi służą w pokoju lub letnią porą podczas pogody na przechadzkę, lecz nigdy pochwalać nie będę używania obuwia podobnego na ciągłe używanie i chodząc po gospodarstwie. Jaz mówiłam nieraz o niewłaściwem

używaniu zbyt lekkiego obuwia, osobliwie gdy do niego cienka dają podeszwę. Ten zwyczaj jest u nas tak powszechny, że w Warszawie idąc do dobrych szewców po skórzane trzewiki na pasach, otrzymasz odpowiedź najpogardliwszym głosem wyrzeczoną: "Idź pani do jatek"! Jakby podobny rodzaj roboty, właśnie brudniejszy, był poniżającym dla wyższego stopnia rzemieślnika? Krzywe i zbyt niebespieczne dla zdrowia wyobrażenie! Oby się u nas z tej manii wyleczono!....

Przepych. U nas dość często mieszają przepych z wygodą nawet rzeczy wstecz biorą. Przepych jednak od wygody się bardzo różni. Przepych gubi nietylko osoby pojedyńcze, ale i narody; jest dumy, samolubstwa, a czasem skąpstwa ukrytego oznaką! Wygoda nie bywa na błyskotliwych pozorach oparta, ale na używaniu i zadobywaniu prawdziwie użytecznych przedmiotów; jest ona przyjaciółką zdrowia i ludzkości, zapewnia dobry byt domowy i mnoży jego zasoby.

Przepychem nazwę: wydatki na podsycenie próżności podjęte, uczty zbytkowe, ubiory wytworne, a krótko trwałe, wyjście każde za obręb jednostajnej harmonii i potrzeby rzeczywistej; tym też wyrazem oznaczam i talenta, bardziej dla świata jak dla użytku, u kobiet posiadane, czytanie książek li zabawie poświęconych, trzymanie zbyt licznych dworów, skupowanie pojazdów, sprzętów itp. Przepych jest nietylko zły sam w sobie, lecz też wyradza, jak mówie, dumę i pyszno-skąpstwo; — aby się pokazać w okazyi, aby uderzać blaskiem i poniżać drugich, ileż razy pyszno-skąpski kurczy się i ujmuje Bobie, a osobliwie swoim, nader użytecznych wygód, a czasem nieodzownych potrzeb? Wieleż razy obaczysz kilka pokoi chowanych dla gości, rzadkich i nielicznych, — w domu, gdzie cała rodzina w nieporządku wynikłym z ciasnoty, codziennie i ciągle zostaje Pyszno-skąpski nie czyni jałmużny, tylko tam, gdzie imię jego głośno powtarzane będzie. Nie zapłaci częstokroć ubogiego rzemieślnika dla zaspokojenia długu w hazardowej grze zaciągniętego 1 Nie płaci procentów od najświętszych należytości. Odmówi pomocy lekarskiej rodzinie i podwładnym, kupując wytworne, a szkodliwe zdrowiu napoje. Nie uiści się z danego słowa względem uboższego sąsiada, aby czas próżno poświęcić bogatemu próżniakowi. Nie zapomoże nędznego żebraka, aby słynąć z gościnności między wyższemi nad siebie!

U nas bardziej może jak gdzieindziej jest przepych występnym; kiedy się widzi w koło siebie tyle nędzy, biedy, nieszczęść niezaspokojonych, a nieodzownych — potrzeb u bliźnich nawet się niezdoła często zadosyć uczynić własnym! jakże tu myślić o zbytkach?

Przykrawanie. Radzę ci bardzo nauczyć się sama przykrawać, tak suknię, jak bieliznę, jestto umiejętność nieodzowna matce i pani dworu; chociaż nie każdą odzież sama robić będziesz, wprawa w tej mierze i znajomość rzeczy da ci wyższość nad rzemieślnikiem, którego używasz. Ileż razy zdarzy się, iż on zechce nadużyć twej niewiadomości; żądając więcej wyrobu, jak go istotnie potrzeba? Daj sobie czas po kilka razy przykładając wzory papierowe na wyrób, aby go nie zepsuć. Uważaj na nić, na prawą stronę, ucz się i w tem dokładności. Cierpliwość i pracowitość, oto są godła kobiece.

Przynęta na ryby. Weź  pszenicy kwartę i tyleż siemienia konopnego. Mienty pospolitej, trzy pełne garście i Wrotyczu (Tanacetum) tyleż. Krowiego łajna ilość stosowną, aby z ziołami zmięszane i z dodatkiem pół garnca wody rzadką massę utworzyło; to wszystko gotuj, póki woda zupełnie nie wyparuje i massą nie zgęśnie; wrzuć ją, wystudziwszy w miejsce, gdzie dnia następnego ryby łowić zechcesz. Rybacy używają innej przynęty, do której biorą owoc indyjski upajający ryby, lecz tej wystrzegać się trzeba, bo jest szkodliwą dla zdrowia ludzkiego.

Przyswajanie zwierząt. Kto lubi ogrody i kwiaty, temu też przyjemność sprawia widzieć je zaludnione niewinnemi ptaszynami; które swem śpiewem umilają przechadzkę i przerywają samotność. Słowik nie psuje krzewów i kwiatów, a tyle wdzięku daje nocnej nawet chwili. Wielu przyjaciół tych śpiewaków natury, zakupuje je po miastach, aby je wolno puszczać między drzewa. Tam, aby nie zdziczały, dobrze jest ułaskawiać je pomału, przyuczając do jedzenia ziarna ręką rzucanego.

Co zwierzęta i ptaki od nas odstręcza? to groźny głos i szybkie ruchy ciała, a nie wielkość nasza, gdyż konie i woły nierównie są większe od człowieka, a ptak nieśmiały ich się nie lęka. Trzeba nam się więc starać, gdy pragniemy ułaskawić jaką bądź ptaszynę, czy zwierzę, aby do niego wolno i mile przemawiać, nie płosząc raptownemi poruszeniami.

Wszak to, co do zwierząt tu mówię i do istot ludzkich stosować się może. Głos porywczy, ton kwaśny bardzo złe wrażenie sprawia na osobach, z którymi rozmawiamy. Czy może być co milszego w kobiecie, jak wdzięczny organ; jestto wprawdzie dar przyrodzenia, jednak i praca poprawić może to, co jest nieprzyjemnem. Nie mówię tu o przysadzie, która wszystko psuje, lecz o starannem wykształceniu; potrafi ono osłodzić nawet ostrzejszy głos. Radzę ci, abyś od dzieciństwa twych córek uważała równie na wyrażenia przez nie używane, jak i na dźwięk ich głosu, nie dozwalaj im mówić tonem swarliwym, krzyczyć, przeraźliwie wołać; są to znaki gminnego wychowania; które bardzo młode osoby szpecą. Przypomina mi to jednego ślepego dziada, który odbierając jałmużnę z rąk pięknej panienki: "Bóg ci zapłać, panie kapitanie" zawołaj sądząc po głosie.

Przyszłość. Przyszłość jest niepewną, jednak w działaniach naszych domowych, powinniśmy tak kierować sprawy, jakbyśmy na niej polegli; nie przez opuszczanie obecnych prac, — lecz przeciwnie, przez starania nieustanne, aby zabezpieczyć tęż przyszłość, a na korzyść obrócić doświadczenie przeszłości.

Pszczoły ukąszenie. Aby uśmierzyć ból, który sprawia ukąszenie pszczoły lub innego owadu, należy przyłożyć na miejsce zbolałe soli miałkiej w wodzie zmaczanej; tę się płateczkiem przyciska i owiązuje bandażem.

Ether na ranę nalany, też ból uśmierza, (patrz kamień kobrowy i alkali.)

Psy. Upodobanie trzymania psów w pokojach nie jest dobrem, tam osobliwie, gdzie są dzieci. Ileż przypadków ukąszenia, w stanie wścieklizny! a do tego, jaki ciężar dla służących i ile nieczystości! Zdaje mi się, iż Bóg stworzył psa, aby był stróżem, sługą, obrońcą Pana; lecz nie dał mu go za towarzysza społecznego. Pies przy stole nietylko nudzi i niepokoi obecnych, lecz i obrzydzenie sprawia. Trzymanie licznych psiarni, jak się to w licznych dworach widuje, jest prawdziwie kosztownem. Ileż razy odejdzie ubogi bez pomocy tam, gdzie smycze w zbytku chowane! Kiedy pies ma złe przyzwyczajenie wyjadania jaj w kurniku, co się często trafia, trzeba kilka tychże w popiele upiec i dać mu je zjeść, gdy będą jeszcze bardzo gorące. Ten podstęp kilka razy powtórzony, zupełnie go zniechęci i odzwyczai.

Do pakowania słoików używa się mastyxu z wapna i sera, który opisałam (patrz ten artykuł).

Owoce i jarzyny, które się chce zachować, mają być zrywane w najlepszej porze, aby ani zielone, ani zbyt dojrzałe nie były; należy je też gotować w pierwszej świeżości i prosto z ogrodu. W porze dżdżystej, jarzyny są miększe i krótszego czasu potrzebują w gotowaniu, jak pod czas suszy.

 

Jarzyny.

Groszek, średniej wielkości jest tu najprzydatniejszy, za drobny, ma za dużo wilgoci. Cukru dodawać nie należy. Półtorej godziny gotować go trzeba, jeżeli czas wilgotny, a 30 minut więcej, jeżeli pogoda.

Fasola zielona i biała, tyleż czasu potrzebuje.

Szparagi, skrobią i przysposabiają się, jakby do stołu; kładą w słoiki głową na dół. Krajane na groszek, sypią się w butelki. Baz tylko zagotować je należy.

Karczochy na cztery części krajane, biorą się największe, krają na czworo, wyrzuca się i liście za twarde; gdy się sparzą i ociekną, dają się w rądel z kawałkiem masła, solą, pietruszką szczypiorkiem i na pól gotują. Wtedy do słoików je włożyć należy i przez pól godziny gotować.

Kalafiory, obrawszy i sparzywszy je, trzeba dać dobrze ocieknąć i pól godziny gotować w słoiku.

Trufle, obmyć je, obrać, napełnić butelki w całości lub w kawałki krając, skórki dorzucić, przez godzinę gotować.

Uwaga. Chcąc wydobyć jarzyny z butelek; można je letnią wodą nalać i tą tez obmyć; następnie w gorętszej przepłokać i osuszyć. Te, które nie zupełnie gotowane, przyprawiają się, jak świeże.

 

Owoce.

Aby się lepiej konserwowały, dobrze jest przesypywać je cukrem: mniej tracą zapachu. W ogólności o-

woce się lepiej od jarzyn przechowują, przez co też więcej ich gospodynie używają. Owoce raz tylko potrzebują zagotować się w butelkach.

Porzyczki. Obrać trzeba i napełnić niemi butelki, pół funta cukru do półkwartowej sypiąc.

Sok z porzyczek i malin. Razem się gotują i przez dwa dni w piwnicy zostawiają; potem przez sito cedzą, przez lej przepuszczają i nalewają w butelki do gotowania.

Inne soczyste owoce podobnież.

Morele, Brzoskwinie, Śliwki. Nie zbyt dojrzale się biorą, krają przez połowę, wyjmują pestki i tylko kilka migdałów z tychże, siekanych dodają się w słoiki dla smaku; do funta owocu bierze się 8 łótów cukru.

Gruszki się krają w części i oczyszczają z pestek; cukru też 8 łótów potrzebują do butelki. Sposób przechowywania mięsiw i ryb. Trzeba piec wolową polędwicę, krajać w zraziki cienkie i napełniać nią blaszane okrągłe pudełka, jak najściślej potem nalać aż do samego wierzchu tęgim bulionem lub sosem, ale tak pełno, aby żadnej próżni nie zostało, przez coby powietrze się wewnątrz wkradło i zepsuło mięso. Wierzch pudełka powinien być zupełnie płaski, przykłada się on, gdy mięso przestygnie, i lutuje cyną w koło. Wtedy się pudełko kładzie w wodę i przez pół godziny gotuje, jak owoc. Mięso poprzednio na pół upieczone być winno.

Ryby. Tymże sposobem się przyspasabiają, na pół ugotowane i zalane sosem zupełnie.

Tak przyprawione wyżej wymienione żywności przez rok i więcej trzymać można i za morze się puszczać z niemi. U nas, gdzie wygód w podróży nie wiele, wielbiciel dobrej kuchni, potrafi mieć cały obiad z sobą prawie gotowy"

Srebro, czyste jest 16tej próby, w królestwie używane jest zwykle dwunastej próby — w Austryi zaś nie wolno, jak trzynastą brać próbę — Francuzkie i Szwajcarskie jeszcze lepsze bo czternastej. Złotnicy używają do poznawania prób kamienia probierczego.

Srebro stołowe. Staranie i czystość około sprzętów domowych dają pochlebne wyobrażenie o porządku we dworze wiejskim zaprowadzonym. Srebro się czyści kredą ze spirytusem, lub sadzami przesianemi, te ostatnie są dobre, gdy się plamy pokazują od ciał gryzących na srebrze.

Proszek angielski plate powder zwany, jest doskonały, bo nadaje zupełnie nowy połysk. Zielony kożuch, jak mech, który okrywa powierzchnią wód stojących, zebrany i wysuszony na słońcu, później przesiany, używa się też do czyszczenia srebra. Do codziennego użytku dobrze jest używać w tym celu mydlin (patrz Tripoli).

Na srebra mieć należy puzdra gotowe, flanelą lub suknem wybite, w taki sposób jednym rzutem oka widzisz, czy czego nie brakuje, (patrz, tom I naczynie kredensowe)

Środek krew czyszczący. Ulep hiszpański (Syrop Espaniol).

Rad. Salsaparillea 3 funty.

Sig. Guajaci 2 uncye.

Rad. Chinea 1 uncya.

Gotować przez dwie godzin w dostatecznej ilości wody i do 24 uncyi wygotować, zalać nią, przecedziwszy 2 uncye liści Senesu i przez noc zostawić, potem przecedzić, osłodzić pół funtem cukru do poprzedniej ilości. Zażywać dziennie po dwie lub trzy stołowe łyżki.

Stal. Dla zahartowania nożów stołowych, trzeba je w ogniu do czerwonego rozpalić; potem w zimną wrzucić wodę, ale raz tylko środek ten da się użyć, ponowiony zniszczyłby pierwszy skutek.

Stepowanie (Dekatyzowanie). Stępować jestto odjąć gummę z sukna i uczynić je wodotrwalszem. Zwykle sami kupcy sukienni podejmują się tej czynności, dobrze jest zostawić dla pewności u siebie próbkę z postawu, którego się bierze. Sukno można też w domu zestąpić, okrywając je grubem prześcieradłem w wodzie zmaczanem i wykręconem, które się na wierzchu rozciąga i przez dwanaście godzin zostawia.

Stare rękawiczki. Nie wyrzucaj je, choć są bardzo podarte, służyć ci jeszcze będą za doskonały klej do wodnych farb, któremi się malują pokoje. Aby zrobić ten klej należy rękawiczki wygotować w wodzie na galaretę.

Szkło. Trzeba mieć w domu zapas dwojakich szklannych szyb, nic bowiem nieprzyjemniejszego i bardziej szkodliwego zdrowiu, jak wianie ze stłuczonego okna. Wielkie nadtłuczone szyby do mniejszych okien służyć mogą do latarni itp. Trzeba je tylko składać w miejsce osobne od potrzeby. —

Szparagi. Nadzwyczajnej grubości (Przepis Podolanina). Każ zrobić garncarzowi rurki gliniane z denkiem, lub jeżeli nie masz tej sposobności, weź prosto kilka flaszek długich od wódki kolońskiej, utrąć u nich szyje i temi rurkami ponakrywaj szparagi tylko co z ziemi się pokazujące. Rób tak przez dni trzy lub cztery, zawsze na noc odejmując pokrywkę. W ten sposób szparagi nadzwyczajnej nabiorą grubości.

Szycie. Równie jest smieszną rzeczą, kiedy kobieta nie umie szyć pięknie, jak gdy mężczyzna porywa się do igły. Każdy bowiem powinien robić to, co się do jego powołania stosuje. Powołaniem płci naszej jest ręczna praca,

Puch. Pierze, które okrywa szyje i piersi niektórych wodnych ptaków, jakoto: gęsi, kaczek i łabędzi. Robią z niego pierzyny i poduszki, które mają zaletę lekkości i bardzo są elastyczne. Jednak na puchu sypiać jest niezdrowem. Do napełnienia poduszki średniej, bierze się dwa funty a cztery funty na pierzynkę do pokrycia nóg. Puch zagraniczny, który z Niemiec przychodzi, nazwany Eider, przedaje się w paczkach bardzo ściśnięty; aby mu dać napęcznieć, należy w cieple rozrzucić, inaczejby się skupiony trzymał.

Puchlina. Osoby, które długo na fabrę cierpiały, podlegają częstokroć puchlinie; w takim razie służy im kładzenie nóg w piasek gorący, który się na blasze uparzył. Dobre są nawet i całe takie wanny, gorącość piasku wyciąga wodę wewnętrzną.

Chorym na puchlinę trzeba dawać w ogólności mało pić, dobre jest używanie wody jałowcowej, gorczycy i innych gorzkich środków.

Rany. Często po wsiach zdarzają się przypadki, prawdziwa czułość zależy na ratowaniu nieszczęśliwych, a nie na odbieganiu od nich! Trzeba ci więc umieć dać pierwsze, starania w razie nagłym nim pomoc lekarską się znajdzie. Nieraz prędki ratunek ukróci cierpienie, a nawet życie ocalić może. Najpierwszy środek, jest obmycie rany wodą z wódką i solą i przykładanie tejże.

Hupka tamuje krwotoki, rownie jak pajęczyna na ośrodku z chleba żytnego przyłożona na ranę, lub palone płótno. Gdy rana zaropieje, dobrze wtedy przykładać balsam Stej Genowefy, o którym mówiłam wyżej, lub plaster z wosku i oliwy. Nadewszystko wystrzegać się należy kładzenia w rany rzeczy gryzących, jakiemi są: tytoń, popiół itp. lub tłuszczów. Najważniejsze jest przy wielkich skaleczeniach, aby jak najściślej stężyć części i mocno je związać; krew tamując, gdy jej nieco upłynie, aby się nie zapiekła. Nie ma lepszych nauczycielek co do opatrywania ran wszelkiego rodzaju, jak Panny Miłosierne, dobrze ci więc będzie udać się do nich po niektóre w tym względzie rady.

Robola na drutach. Osoba młoda, która umie i może lepszemi zająć się pracami, bierze tylko pończochę kiedy jej roboty przysposobionej zabraknie, lub w chwilach, gdy daje jakie rozkazy, dozoruje kogo, czy naucza. Takim sposobem nigdy ani na moment próżnować nie będzie, przykład nader użyteczny dla podwładnych, którego nie można dość zalecać. Używamy teraz tysiącznych wyrobów drucianych, czepków, rannych trzewików, nawet chustek, sukienek i kołder; robota tychże lepszą jest od pończochy najczęściej poniewierającej się przez długi czas, tak że pierwsza nigdy prawie drugiej nie doczeka. Dla damy podeszłego wieku druty są wybornem, nie wiele trudzącem, a jednak użytecznem zajęciem.

Roboty inne kobiece. Com dopiero o pończosze powiedziała, to i o innych pracach naszych powtórzę, to jest: iż często się widzieć zdarzy u dam mnóstwo pozaczynanych robót, które nigdy do skutku nie dochodzą! Ileż tym sposobem marnuje się włóczek, wzorów, jedwabiu i innych materyałów; — czas tak drogi się trwoni i żadnego pożytku nie przynosi; radzę ci więc, dać sobie święte słowo, iż cokolwiek zaczniesz, wykonać musisz. Z początku cię ta wytrwałość nudzić może; lecz widząc skutek starannie w miłe zadowolnienie się to uczucie zamieni. Nie bierz przed się zbyt trudnych, długich i mozolnych robót z początku, przysposób wszystko naprzód, co ci potrzebnem będzie, gdyż na wsi, często dla łóta niedobranej wełny, cala praca za nic pojdzie.

Co moie wytrwałość, cierpliwość i przemysł, o tem się przekonałam, widząc u jednej pani w Płocku mieszkającej, śliczny kobierzec prawie pokojowy, przez nią samą wyhaftowany, co więcej wszelkie włóczki i wzór nawet sama była ona uprzędła, ufarbowała i ułożyła!

Wykonawszy jedną pracę, mając z niej pociechę, jaką sprawia wykończenie czegokolwiek, już ci łatwiej i przyjemniej będzie przejść do drugiej, gdy tymczasem lenistwo i niechęć do pracy opanowywa osoby nie mające wytrwałości. Ileś sobie one ujmują miłych chwil niewinnego zajęcia i radości w obdarzeniu własna, pracą osób kochanych. Kto nic sam zrobić nie umie, ten i drugim dać rozkazu nie potrafi, i nigdy mu nie dogodzą, bo o złego sędziego zdanie mało się dba.

Rozmowy. Któż nie wie, ile jest przyjemną znajdować się w towarzystwie gospodyni grzecznej, milej, którejby rozmowa i zająć i zabawić mogła? pozwolisz więc, ze ci słów kilka o rozmowach powiem.

Gospodyni w domu własnym powinna zawsze prowadzić rozmowę. Ona jej wątek trzymać, ona oto starać się powinna, aby nie tylko rozmowa nie stygła w przedłużonem milczeniu, ale aby tocząc się ogólnie, dozwalała każdemu z obecnych przywieść swe zdanie; gospodyni niech tak rzeczy kieruje, aby żarty nigdy, ani do nieprzyzwoitości nie doszły, ani się zamieniły w osobistość i zwady.

Niema osoby tak nudnej ani tak prostey z którą by rozmawiać nie można z niejaką przyjemnością; uważaj tylko cierpliwie i wymiarkuj, o czemby zacząć, jaka materya jest rozmawiającemu najmilszą, co najlepiej wie lub umie; na to natrafiwszy, staraj się korzystać z spostrzeżenia, bądź przekonaną, że każdy da się ująć powabowi twej uprzejmości. Jeżeli cię to trochę kosztować będzie, zostanie ci pociecha, żeś sobie kupiła przyjaciela. Jest to bowiem nieomylna uwaga, że kto jest kontent z siebie, jest i kontent z drugich; stawiając więc towarzysza twej rozmowy w położeniu własnego zadowolnienia, tem samym mu się najlepiej podobasz. Ale nie sądź, broń mię Boże, abym cię namawiać miała do pochlebstwa, albo podłe radziła zausznictwo, poklaskujące każdemu zdaniu, czy je podzielasz, czy nie. Chciałabym, aby jeszcze rozmowa twa, mając zawsze cel jakiś ważniejszy, nie ciągnęła się wiecznie o rzeczach potocznych i błahych, które ani nic nauczyć, ani żadnej przyjemności sprawić nie mogą. Mów z gospodyniami o tem, co one lepiej od ciebie wiedzą. U matek, ucz się, jakie staranie masz mieć o dzieciach. Nabieraj wiadomości o różnych szczegółach porządku domowego, o leczeniu, w chorobach, o sadzeniu drzew, o kuchni, o robotach ręcznych, że starszemi sąsiadkami. Nie występuj przed nieumiejętnemi z rozmową nad ich pojęcie, czy naukę. — Czasem ukryć, co się umie, jest zaletą. — Niech dobroć serca przewodniczy u ciebie w rozmowie, a potrafisz się zniżyć tam, gdzie potrzeba, zachęcić nieśmiałość, milczenie nakazać potwarzy. Kto chce być przyjemnym w społeczeństwie, musi ciągle miłość własną na bok odkładać; nigdy o sobie nie mówić, chyba z potrzeby jest to bowiem rzecz nudząca drugich, opowiadać mało znaczące szczegóły, jeszcze osobom, które się niemi nie interesują. Sto kroć bardziej jeszcze powinnaś unikać obmowy, tu bowiem nie tylko śmieszność, ale grzech byłby oczywisty.

Aby źle mówić o bliźnim; są tylko dwa pozwolone wyjątki: to jest kiedy z powagi wieku, stanu czy pokrewieństwa, daje się swe zdanie, tak aby nagana stała się pożyteczną osobie, o której mowa, albo tej, która słucha; inaczej wszelkie wyjawiania wad, szczegółów, śmieszności, domysły złośliwe, kłamstwa, plotki, powtarzania, co się o kim słyszało, albo co kto złego o kim mówił, są wielkim występkiem. O jakże mi żal w sercu, kiedy słyszę młode niewinne jeszcze istoty (jeżeli niewinną być można takie wiodąc rozmowy), opowiadające najszkaradniejsze szczegóły złego rachowania małżonków — oszukaństwa — płochości; — najczęściej bez dowodów, a czasem i zupełnie niesłusznie!

Pismo święte powiada, że nawet z próżnych słów, sądzeni będziemy! Ach w cóż się więc obrócą owe szczebiotliwe języki; jakiż rachunek zdadzą stwórcy swemu z rozmów, w których zachęcały drugich do zbytku próżności, nieskromności, lenistwa.

Niektóre osoby mają też zwyczaj zwierzania się przed mniemanemi przyjaciółkami, użalając się na krewnych" na męża, na rodziców, albo na domowników; jestto rzecz niebezpieczna. Osoba słuchająca najczęściej z grzeczności, czasem z lenistwa potakuje tym żalom, które się zwiększają przez pobłażanie; rana się jątrzy, swary się mnożą, znika pokój domowy i szczęście!

Unikaj także, — najmocniej cię upraszam, — poufałych rozmów ze służącemi; jakem to już mówiła. Jestto prawdziwa moralna zaraza. Czy możesz się spodziewać, aby osoba nieoświecona, czasem sama pełna przywar, data ci radę albo pomoc w zmartwieniu? Jeżeli się chcesz poskarżyć, albo zasięgnąć zdania w trudności jakiej, obierz sobie przyjaciółkę, o którejbyś miała mocne przekonanie, że jest cnotliwa, bogobojna, roztropna; taka ci nic złego nie poradzi; takiej słuchaj, otwierając serce z zupełnem zaufaniem; a kiedy ci Bóg dał rozsądnego męża, niech on ci będzie najpierwszym przyjacielem i powiernikiem wszelkich trosków.

Rzemiosła i inne zarobki, Bardzoby użyteczną rzeczą było, gdyby się u nas rozmnożyły rzemiosła, aby własnemi zasobami obejść się już można w pierwszych potrzebach domowych; aby obudzić przemysł w niższych stopniach społeczeństwa krajowego, a tem samem upowszechnić lepszy byt i zapewnić chleb wielu istotom; — nie mało można się do tego pracą i staraniem waszym po dworach przyczynić.

Nieraz się zdarzy usłyszyć żale, ie u nas tyle wygód niedostaje na wsi i w mieście, a nikt się o to nie stara, aby były! Nie jeden wyjechawszy za granicę, korzysta z zaprowadzonego porządku, a u siebie żyje w niedbalstwie. Tysiące, można rzec, jest sposobów zarabiania, o których u nas, ani nikt posłyszał; nicby jednak łatwiejszego nie było, jak je zaprowadzić; brak tylko porządku i pierwszej zapomogi. Te więc każdy, czy umiejętny, czy bogaty dać winien; zachody w tym celu stokroć się wynagrodzą nie tylko moralnie, ale nawet przynosząc materyalne korzyści. Ileż różne ułatwienia oszczędzą wydatków w sprawach domowych i gospodarstwie? Już nieraz, co do dworów wiejskich wymieniłam je; teraz dodam, że po miastach i miasteczkach nader użyteczną byłoby rzeczą, gdyby dla wygody ze wsi przybywających zamiast faktorów żydów szalbierzy, byli ludzie zaufania godni, którzyby za ustanowioną nagrodę sprawiali interessa. Dla własnej korzyści wpływem waszym wywołać ten przemysł powinniście. Gdyby też znaleść podobna w potrzebie człowieka do czyszczenia sukien na godziny, lub obuwia na ulicy, nie wozilibyście już lokai, którzy nie mając nic do czynienia w mieście, znaczną część dnia piją, grają, a następnie i kradną panów. Nader jest wygodnem, gdy w chorobie, czy do urządzenia małego gospodarstwa nająć można kobietę pewną a skrzętną do posługi; dzienną praczkę, prasownicę, szwaczkę; gdy są mleczarki, u których o każdej godzinie dostać można, nabiał i masło świeże; kiedy znajdują się do najęcia: kucharko, gdy gość niespodziany zjedzie, lampiarz do czyszczenia lamp, itp.

Ileż są po miastach wygodne doróżki (znane u nas tylko w stolicy) wozy do rozwożenia sprzętów, jakie widzialam w Berlinie od razu cale gospodarstwo przenoszące; czytelnie publiczne, gdzie tak książkę, jak dzienniki przeczytać można bez wielkiego wydatku, z których dzieła nawet na wieś brane być mogą. O tem wszystkiem u nas jeszcze nie słychać, bogaczom tylko są przystępne wygody własnym kosztem zadobyte, a szczuplejszego mienia mieszkańcy, którzy ich także potrzebują, są ich pozbawieni. Naprzykład dla artysty, studenta, lekarza, urzędnika, podobne ułatwienia byłyby dobrodziejstwem i ochroną czasu, tyle dla nich drogiego.

Ilużby znowu tym sposobem łudzi z biedy wyszło, którzy teraz żalą się, że na bruku jak mówią siedzą, bo nie mają sposobu do życia, a w lenistwie go pędząc, wychodzą na żebraków, pijaków, lub na łotrów! Ile kobiet w nierząd wpadłych dla niemoralność! dworów, i z niepodobieństwa zarobienia inaczej na chleb, jak idąc w służbę. Za granicą najlichsza mieścina; co mówie — każda wieś ma swych niezbędnie potrzebnych rzemieślników; ci żyją uczciwie z pracy rąk w swoim zawodzie, dają zarobek jedni drugim, a znowu niższych od siebie używają do posług; iakto nieprzerwany łańcuch potrzeb społecznych, tworzy zamożność, przy której i moralność zyskuje; z nędzy bowiem nie jeden wyradza się występek!..

Sery. O różnych serach mówiłam w tomie II, tu dododam wypis najsławniejszych w Europie.

1. Szwajcarski Gruyère, jest jeden z najlepszych i znany w całym prawie świecie, długo go bardzo trzymać można; gdy się całkiem zeschnie, zda się jeszcze utarty do zupy lub makaronu. Na następujący sposób się on robi: Na nizkiej kuchni, na której mleko się ogrzywa, wisi kocioł pobielany na żelaznym haku, tak że z łatwością można go przybliżyć lub oddalić od ogniska. Mleko prosto od krowy się weń leje jeszcze cieple i niezbierane, zapala ogień pod spodem, daje łyżkę podpuszczki, potem mięsza się nieustannie, póki się mleko nie zsiądzie; kocioł się wtedy odsuwa niedopuszczając zagotowania, gdy się w chłodzie lepiej jeszcze zetnie, wtedy się kocioł znowu do ognia przybliża i ciągle obnażoną ręką po ramie przerabia, aby żadnego gruczołka nie było, Poznają, że ser gotowy, gdy serwatka pożółknie, a twaróg twardszym w palcach się wyda. W formy podziurkowane mniej więcej łokcia średnicy, jak sta nakładają twaróg, doskonale z niego wyciskając serwatkę. Przez trzy tygodnie dają wyparować, co dzież soląc go z wierzchu, i dnia każdego przewracają na drugą stronę; ocierają szczotką mokry pot, który występuje na powierzchni. Potem ser z mleczami na suche miejsce przenoszą, kładą na polkę, używając go dopiero w kilka miesięcy. Sery te miewają od 20 do 30stu funtów.

Jeżeli jednak ser szwajcarski od naszego na tenże sposób robionego, się różni, to sprawia pasza nader żyzna, jaką ma bydło szwajcarskie; czem więc lepiej twe krowy chować będziesz, tem tłuściejszy i lepszy będzie po nich ser.

2. Szapziger z kantonu Glarus (patrz tom II.)

3. Ser z Departamentu Ain we Francyi czyli Persille de Gex, jakby spleśniały we środku, jednak wysoko od amatorów ceniony.

4. Ser Holenderski, bardzo dobry, czysty i długo trwały najbardziej do Angielskich się zbliżający. Ma kształt okrągły, skórę z wierzchu gładką i nakropioną.

4. Parmezan Wioski. Używają pospolicie do przyprawiania makaronów. Włosi twierdzą, że dopiero w lat 8 lub 10 jest smaczny. Krąg parmezanu bywa tak ogromny, ie prawie majątek stanowi.

6. Czester, Stilton i Glocester. Sery angielskie upowszechnione w wielu krajach; są suche i długo trwałe. Chester (Czester) ma kształt szyszki, a kolor czerwony. Aby się nie psuł, gdy się napocznie, należy go owijać szmatą w tęgim winie maczaną.

7. O Strachenie, serze medyolańskim, mówiłam w tomie II.

8. Ser żoławski naśladuje Gruyere, ale chudszy. W Warszawie przedają też dobrze naśladowane Szwajcarskie sery w kraju robione, lecz i te nie są tak tłuste, jak Alpejskie. W Gallicyi i w okolicach Krakowa dostać można dobrych owczych gomółek z kminkiem.

Sienniki. Są niezbędnie w łóżku potrzebne. Na siennik trzeba tyle drelichu, co na materac. Liście z kukurydzy bardzo są dobre do napychania siennika, słoma i sieczka lepsza od siana, bo nie tyle się kruszą i nie mają mocnej woni. Lepiej jest dwie dziury w siennika zostawić na środku jak jednę, bo się łatwiej przewraca słoma; tasiemki przyszyć należy u brzegu, aby stoma czy liście nie wypadały,

Sito. Oprócz sita czystego w kuchni, potrzeba mieć drugie w chowalni do cedzenia konfitur; trzecie zaś do przesiewania różnych proszków i narzędzi w domu, tem wygodniej i porządniej!

Skorupy ze stłuczonych garnków, talerzy, i innych naczyń trzeba składać w jedno miejsce; służą one do zasypowania dziur na drogach i ścieżkach, kładą się także na spód w doniczkach od kwiatów.

Skóry. Na wsi zapas skór jest niezbędny, aby te których się używa, nie wysychały, należy je wycierać tłuszczem złożonym z dziesięcin łyżek łoju i jednej łyżki oliwy przedniej, to smarowidło jest lżejszym od rybiego tranu.

Scrofularya nadosa. Jest to lekarstwo na wodo wstręt czyli wściekliznę, równie jak na farbę i na chorobę świń Hyrą zwaną. Scrofularya rośnie po rowach pod płotami i w zaroślach, w blizkości pokrzywy, do której ma podobieństwo, różni się jednak od niej liściami szpiczastemi jaśniejszego koloru i łodygą prawie czworograniastą; nie parzy tez jak pierwsza. U korzenia ma grudki jak ziemniaki, i te się używają. Roślina cała, a osobliwie te grudki mają nieznośny zapach jej tylko właściwy; kwitnie biało, niepięknie i podobnie do pokrzywy. Mnoży się jak ziemniaki grudkami.

Użytek jej od wścieklizny; Bierze się grudki, skrobie i kraje w drobne kawałki, (lecz nie sieka, ani trze na tartce) nakłada niemi butelkę do jednej czwartej części, dolewa pełno octu tęgiego i zostawia w cieple przez 48 godzin, jednak i rok się konserwować może, Jeżeli kto nieszczęściem od psa wściekłego ugryziony zostanie, lub przez inne szalone zwierzę, trzeba dla ostrożności, owinąć kij gałgankiem i maczać go w occie, potem końcem tegoż kija obwiniętego maczać i wymywać ranę, przez dziewięć dni, (gałganki palić należy, bo są jadem nasiąkłe, równie jak kij), osoba ukąszona, powinna co dzień zażywać trzy łyżki stołowe rano i wieczór, a jeżeli dziecię, łyżkę jedną, scrofularyi w occie. Pod czas trzech następnych nowiów księżyca, należy powtórzyć tę kuracyą, i przez dziewięć dni dawać lekarstwo jak poprzednio, odmywając też ranę. Jeżeli się zwierzę ukąszone leczyć zechce, psa, konia lub świnię, bierze się scrofularyi tartej, mięsza z mąką w ilości jednej czwartej proszku do trzech czwartych mąki, i sypie w pysk zwierzęcia, miejsce ugryzione petem ze scrofularyą obmywając jak u łudzi, również przez dni dziewięć z powtórzeniem przez trzy następne nowie księżyca; jak wyżej. Uwagę tu uczynić wypada, iż ten środek nader pomocny — jak to doświadczenie wskazało — winien być natychmiast po ukąszeniu użyty, dla tego pani dworu zawsze w swej chowalni mieć ma namoczoną w oczcie, i tartą do zmieszania z mąką scrofularyą, jeżeli nie ze świeżych, to ze suszonych grudek. Były trafy szczęśliwe, ie scrofularyą wyratowała osoby już wściekać się poczynające. Lecz w podobnych razach najgorliwsze tylko poświęcenie zdoła odnieść skutek. Co do zwierząt, jeżeli są oznaki wścieklizny, już lepiej nie narażać osób przy leczeniu tychże, lecz po prostu je zastrzelać.

Sposób leczenia wścieklizny rośliną wyżej wymienioną był odkryty u nas przez jednego księdza, od niego przeszedł trafem w posiadanie damy, która go nie raz z bardzo pomyślnym skutkiem używała.

Scrofularyą jest też lekarstwem na febrę. Już nie octem lecz okowitą 9tej próby zaliwa się w tejże, co pierwej ilości. Przeczekawszy pięć paroxyzmów, daje się lekarstwo, mężczyznie trzy, kobiecie dwa, dziecku zaś raz jeden, po łyżce stołowej do picia, w dniu wolnym od słabości. Świniom na hyrę, czyli zarazę chorującym, daje się scrofularyą z mąką zmięszana przez dni dziewięć, dodając tg mąkę do innego jadła; jestto środek pewny w chorobie, którą za niedowyleczenia sądzono. Scrofularyą (jak jej nawa wskazuje) leczy też skrofuły czyli zawotki.

Skrzyp polny. (Equisetum arvense.) Doskonały środek do czyszczenia srebra i miedzi i do nadania połysku sprzętom, które go straciły. Skrzypem się te wszystkie przedmioty wycierają. Każdy stolarz ma go pod ręką. — Konie, osły, gęsi i łabędzie niezmiernie lubią tę roślinę.

Słomianki. Nie śmiej się, proszę, jeżeli do zbioru użytecznych wiadomości dodam słów kilka o słomiankach. Nic obojętnem, nic opuszczonem być nie może tam, gdzie mowa o porządku, dobrem urządzeniu domu i wygodzie ludzkiej. Słomianka, szczotka i ścierka (26) acz poziome i proste rzeczy, wielką odgrywają rolę w dworze wiejskim. Słomianka u drzwi broni od nanoszenia błota na piękną posadzkę; strzeże od brudu i kurzu kosztowny kobierzec, w sieni, w wychodkach okrywa zimne cegły czy kamienie i ciepło daje nogom. Robota słomianek może być użytecznem rzemiosłem i godziwym zarobkiem dla niejednego wieśniaka, dla ubogich w szpitalu i izbach schronienia. Używaj jak najwięcej słomianek w twym domu, obaczysz z doświadczenia, ile są użyteczne i równie ze mną je polubisz.

Smarowidło do powozów.

Weź oczyszczonego sadła 1 1/2 fnt.

Smoły czarnej —

Ołówka w proszku 1/2 —

Rozpuść tłuszcz na ogniu wolnym wraz ze smolą, gdy dobrze wymieszasz, odstaw od ognia, dosyp proszek ołówkowy; ciągle znów mieszaj; póki nie wystygnie. To smarowidło długo się zachowuje i mało go wychodzi.

Smiecie. Każ wynosić wszelkie śmiecie domowe tam, gdzie się składa gnój, a nie dozwalaj, aby je w ogień rzucano, przez co się popiół psuje. Śmiecie do poprawy

Sól biała. Nie przystoi mieć u stołu soli szarej; w miejscach więc gdzie iej nie dostanie w topkach, można ją oczyścić, w następujący sposób: sypie się pól garnca szarej miałko tłuczonej w naczynie z dolaniem dwóch kwart wody, na słońce wystawia się to naczynie, póki się sól nie rozpuści (na to trzeba dwa lub trzy dni), wtedy się wlewa tę wodę w rądel, stawia na ogniu i gotuje; gdy do polowy się wygotuje, należy sól osiadłą na spodzie wybierać łyżką dziurkowaną, póki się wszystko nie wyczerpie. Sól się sypie na czystą chustę w kilkoro złożoną i na słońce wystawia, aż zupełnie oschnie. Każdego wieczora należy sól zbierać z chusty i trzymać ją w miejscu suchem, bo by ją nocna rosa wilgocią przejęła.

Sorbet turecki. (Przepis z Bukowiny) Włóż dwie lasek wanilii w mały garnuszek, nalej wody, przykryj papierem i gotuj. Weź cukru miałko twardego i przesianego funtów trzy, wsyp go w rądel, i nalej tamtą wodą z wanilii, kipiącą; postaw rądel ten na bardzo wolnym ogniu, na denarku; gdy się parę razy zagotuje, trzeba próbować łyżką biorąc i maczając ją w zimnej wodzie, jeżeli cukier jak galareta się zbiega, to ma dosyć. Wtedy należy wlać sok z dwóch cytryn, zamieszać i zdjąć rądel z ognia, zostawić spokojnie, póki nie wystygnie serwetą okryty; gdy letni już tylko będzie, wten czas bierze się wałek dębowy zupełnie nowy, aby żadnym zapachem nie przesiąkł, tym się wierci ciągle w jedną stronę zawsze w rądlu, póki massa zupełnie nie zgęśnie i nie zbieleje, jak masło. Sorbet ten daje się w małych kieliszkach, jak lody.

Sposób przechowywania jarzyn i owoców podług P. Appert. Należy mieć umyślnie przysposobione butelki i słoje, pierwsze z szeroką na półtora cala szyją: aby w nią łatwo sypać można i wysypać to, co się w nich znajduje. Najbardziej przyczynia się do zachowania, od zepsucia owoców: doskonałe zatkanie; trzeba więc zadobyć korki do butelek i do słojów bez skazy, jak najtwardsze i zupełnie suche; przed ich użyciem wypada je młotkiem naklepać, aby były ściślejsze i powietrza nie przepuszczały. Mniejsze słoiki i butelki są lepsze od dużych kwartowych, bo jeżeli się stłuką, nie tyle szkody, bo w otwartych raz już dłużej owoców trzymać nie można. W butelkę kładą się owoce, czy jarzyny, po kilka razy trząsając i tasując, aby jak najmniej próżni pozostało. W tedy się bierze korek, macza go się w wodzie, aby snadniej wszedł, i z wierzchu bije młotkiem drewnianym. Jeżeli korek dobrany, to do 3/4 wejdzie w szyjkę, reszta się zostawia na wierzchu, aby utrzymała drut żelazny, którym się butelka owięzuje jak najmocniej.

Gdy się butelki napełnia i zatkają, trzeba je poustawiać prostopadle w kotle lub innem naczyniu do ognia idącem, jeżeli się nie ma dość dużego, aby butelki w niem stać mogły, mając wody do pierzcha prawie szyi, to je trzeba poziomo kłaść i nalać nań wody, lecz pierwszy sposób jest lepszy. Aby się butelki, czy słoiki nie tykały, należy je słomą poprzedzielać. Tak umieściwszy butelek i wodą zimną nalawszy do trzech cali od wierzchu, zapala się ogień. Kocioł winien być przykryty, aby woda nie parowała. Jeżeli się nie ma pokrywy, wody dolewać trzeba w miarę, jak jej ubywa, aby naczynie ciągle napełnione było. Co do czasu gotowania, powie się niżej. Gdy zaprzestać wypada, ogień się gasi, i daje wodzie zupełnie wystygnąć; wtedy się wyjmują butelki, pakiem zalewa korki i stawia poziomo w piwnicy.

Wprawdzie przy starannem wykształceniu dozwala nam Opatrzność i wyższych dosięgać nauk, ale te nie są istotną dla nas potrzebą; delikatniejszy też utwór fizyczny nie stosuje się do głębokich umysłowych zajęć. Przedewszystkiem więc zatrudniajmy się czynnościami właściwemi stanowi naszemu, a resztę chwil z przyjemnością oddamy umiejętnościom i talentom. Pamiętne są słowa Napoleona, które o pani Staël, tak sławnej z rozumu wyrzekł: Cóż z taką istotą w domu robić?

Szydło. Duża igła, którą rymarze skóry szyją. Użyteczną jest na wsi rzeczą mieć szydeł parę pod ręką, do naprawy chomontów czy szorów. Często dla kilku ściegów, rozprutych w zaprzęgu, podróż spóźnić przychodzi lub przypadkowi podlegać można. Należy szydło równie jak młotek, klucz od kół i postronki mieć w kieszeni u powozu od potrzeby.

Tchórz. Aby wytruć tych nieprzyjaciół kurników, użyć środka, który nie jest szkodliwy ani psom. ani kotom.

Weź funt ciemierników (Hellebore) białego i ośm łótów Delphinium Stafiragryi, oba w proszku z apteki; wygnieć massę, dodając mleka trochę i miodu 4 łóty, zrób gałki, które rozrzucisz w miejscu, gdzie tchórze przychodzą.

Tripoli. Rodzaj glinki, której się używa do czyszczenia srebrnych i innych metalicznych przedmiotów; trzeba je na sucho wycierać, a potem starannie obetrzyć. Jeżeli naczynie, które się czyści, nie jest gładkie, ale dłutem wyrabiane, należy brać szczotkę tak do chędożenia, jak do wydobycia proszku w zakątkach.

Tuczenie skopów. W Szwajcaryi dopaszają skopy na rzeź iść mające dzikiemi kasztanami. Mają do tego narzędzie do rozgniatania ich, jakby ziemniaki, i surowe je dają. Ma to być doskonały środek. Gorycz służy owcom, a owoc ten na nic więcej nie zdatny, dobrze się w ten sposób użytkuje. Kto ma kasztanowe drzewa, może korzystać z wiadomości tej.

Ugoda. Wiele osób dla oszczędzenia sobie pracy piśmiennej, ugody ze służącemi słownie zawierając, lub w kontraktach ważniejszych na piśmie ułożonych nie udając się do prawnika; tysiączne na później gromadzi sobie ambarassa, niedokładną redakcyą. Aby więc zapobiedz złemu, radziłam już w tomie I. i tu powtarzam, aby biorąc do służby każdego, czy do posług domowych, czy urzędnika gospodarskiego, zawrzyć z nim ugodę na piśmie, wydając książeczkę porządną; życzę ci również mieć nadto prawnika rzetelnego, któryby umiejętnie i jasno skreślił warunki zobopólne w ważniejszych czynnościach bez żadnych dwójznaczności, kruczków itp. W taki sposób unikniesz nieprzyjemnych swarów, równie jak kosztownych i przykrych processów; zawsze na tem lepiej w końcu wyjdziesz, i o krzywdę ludzką nigdy posądzoną nie zostaniesz, na co ubożsi tak często się u nas uskarżają!..

Ulep. Na ból piersi i kaszel (Sirop de St George).

Weź piętnaście dakteli

Ośmnaście owoców Jujuby (Zisiphus)

Łót ślazowego korzenia

Dwanaście kwiatów Nunaphara czyli lilii wodnych (Numphea)

Dwa łóty liści kapilaryi suchej,

Jeden funt cukru Cassonady żółtej, lub lodowatego.

Lot maku białego.

Pokraj daktele na czerwono, wyjm pestki; owoce jajuby rozgnieć w rękach, kwiaty lilii wodnej poskub; pokraj w kawałki ślazowy korzeń i lukrecyą, wsyp je w moździerz, aby je trochę pognieść; daj wszystko oprócz maku w rądel nalej dwoma kwartami wody, liście kapilaryi powinny pływać na wierzchu. Gotuj przez dziesięć minut. Przez ten czas utłucz mak i dołącz do reszty, mieszając Znów gotuj na wolnym ogniu, aż do połowy woda wyparuje, Następnie przecedź przez płótno, mocno wyciskając i do gotuj, póki ulep nie zgęśnie; powinno go zostać pól kwarty.

Ulepszenia i zasoby pieniężne. Właściciel dóbr ziemskich dobrze się rządzący, nie tylko stara się o porządne zabudowanie włości, lecz i o tem pamięta, aby ją w dobrym stanie zachować, aby to, co zrobił, nie psuło się, nie rujnowało, przez niedozor i niedbalstwo. Lecz aby być w stanie zaspokojenia wydatków gruntowych, które się nigdy ściśle obliczyć nie dadzą a razem mieć sposób ratunku na przypadki zdarzające się tak często w gospodarstwie: pożar, gradobicie zaraza na bydło, nieurodzaj itp. należy mieć zasób pieniężny, o co u nas nader jest trudno, już z powodu braku handlu i przemysłu, już z pospolitej nieprzezorności: które wielka liczbę ziomków naszych cechuje. Aby więc zapobiedz temu niedostatkowi gotowizny, winien rozsądny gospodarz w przecięciu dziesięciu lat obliczyć przychody, i podług średniej proporcyi tychże Wydatki swe ustanawiać; nie rachując za stały dochód to, co w roku obfitości lub drożyzny zyska. Żalą się u nas, że dochody są nadzwyczajnie niestale i że trudno tę średnią proporcyą znaleźć, najlepiej więc prosto liczyć od wartości ziemi 5 od sta prowizyi, czego mniej więcej pewnym bydź można przy dobrym rządzie; lecz i tę całkowitą summę wydać nie należy, odkładając jakąś część na te nieprzewidziane wydatki, o których wspomniałam. Co do odłożonych pieniędzy, aby próżno nie leżały, lepszego nie można z nich zrobić użytku, jak je na listy zastawne zamienić; w taki sposób i kapitał zapewniony masa ciągle w ręku i 4% najmniej prowizyi od nich pobierasz, bez żadnego kłopotu; nawet złodziej cię nie okradnie, gdyż w razie zguby, zapisany numer broni od straty.

Ułomność ciała. Często się u nas, osobliwie u kobiet zdarza ułomność, to jest powiększenie jednej części ciała, z uszczerbkiem drugiej. Że chłopcy są wolniejsze od ułomności jak dziewczęta, niejest że to widocznym dowodem, iż gorsety i sznurówki pomnażają tę wadę zamiast jej zapobiegania? Najczęściej krzywi kibić osłabienie, jeżeli więc zamiast wzmocnić organ, męczysz go i wysilasz, to się złe nieochybnie powiększy. Należy nacierać wzdłuż kości pacierzowej spirytusami, wódką kolońską, arakiem itp. i przez to dodać siły, co wieczór dziecie na twarz kładąc prostopadle z wyciągniętemi rękoma. Uważać też, aby przy nauce, robocie, a nawet zabawie ciało równo dziecko trzymało, nigdy na jednej nodze nie stojąc, przez co biedro też jedno wychodzi. Jeżeli dziewczynka pisze, powinien lewy jej łokieć wyżej na stole od prawego spoczywać. Przy haftowaniu na krosnach każ jej lewą rękę na wierzchu, a prawą pod spodem trzymać; będzie to z razu trochę trudnem, lecz przy wprawie ani spostrzeże różnicy. Daj jej sypiać, to na jedną to na drugą stronę, nie zbyt wysoko i twardo. Umywaj krzyże wodą zimną, bo to też dużo wzmacnia. Lecz że u matek obawa często, przypuszcza skrzywienia, choć go nie ma, aby się przekonać, czy kość pacierzowa zbacza z prostej linii, trzeba dziecię postawić prosto przed sobą wyciągnięte i na obu nogach stojące; wtedy każdą kostkę u pacierza naznaczyć na środku atramentem, potem dziecko puścić wolno. Jeżeli ma zboczoną część ciała to punkciki czarne na bok pójdą, jeżeli proste, to prosto zostaną.

Wtem nie można mieć dość baczności, wielkiem jest albowiem nieszczęściem kalectwo do znacznego posunięte stopnia, to nie tylko szpeci, ale zdrowiu szkodzi, przeszkadzając wzrostowi i rozwinięciu się ciała; odejmuje nadto tysiączne przyjemności młodej osobie, naraża ją na długie i przykre kuracye, a częstokroć w późniejszym wieku ciężarem ją czyni rodzinie, jeżeli nie może i nie umie sobie dać rady. Aby więc zapobiedz podobnej niedoli, pilnuj jak tyle razy mówiłam dzieci twe od kolebki, nie masz świętszej, i piękniejszej dla kobiety na świecie czynności !

Wagi czyli miary ciężkości. Podział i oznaczenie wag, różni się prawie we wszystkich krajach, równie jak miary długości i objętości.

W największej części krajów ulega dotąd nie jednostajności waga handlowa, waga lekarska, waga pieniężna, srebra i klejnotów; niemniej waga menniczna. Ponieważ zaś waga handlowa najwięcej interessie, przeto umieszczam tu kilka tabelli do niej zastosowanych, i w tem, co mi się najpotrzebniejszym zdawało. Do wagi mennicznej przyjęta jest kolońską grzywna (marka) w Polsce, Niemczech, i państwie pruskiem, jako waga normalna, i jest też używana jak waga złota i srebra. Marka kolońska równa się pół funtowi.

O wadze aptecznej niżej wspomnę.

Przy ustanowieniu miar królestwa polskiego i wag, w stosunkach handlowych, wzięto za podstawę nowofrancuzkie, z powodu ich akuratności.

Podział nowo - polskiej wagi handlowy jest następujący;

Podział Centnara.

1 Centnar to:

4 Kamienie

100 Funtów

1600 Uncyi

3200 Lotów

12, 800 Drachm

38, 400 Skropuł

921, 600 Granów

 

Do wagi aptecznej polskiej służy podług Pharmacopei Begni Polonii, Varsovia 1818. funt Noremberski, rachując 30 funtów Noremberskich = 46 markom Kolońskim, czyli jeden funt ciptekarski ma się równać z 100, 488, 5333 nichtpfenikaini kolońskiemi.

 

Podział jest taki:

1 funt liczy 18 uncyi, 1 uncya 8 drachm, 1 drachma 3 skrupuły, 1 skrupuł 20 granów. Jeden funt nowy polski równy funtowi, 1 uncyi, 4 drachmom, 1 skrupułowi, 15, 017 granom wagi aptekarskiej polskiej. Jeden funt aptekarski polski jest równy 38 łótom, 1 drachmie, 11 granom wagi handlowej polskiej.

 

Porównanie nowych polskich wag z dawnemi koronnemi polskiemi.

Dawniejsza waga polska i jej podział w roku 1674 ustanowiony, podług tej miał kamień 32 funty, funt 32 łótów Wrocławskich; dalej jeden centnar 5 kamieni, jeden funt okrętowy 13 uncyi, 1 marka 16 łótów. Ztąd wynika, że dawny funt polski równał się we wszystkiem Wrocławskiemu.

 

Porównanie nowych polskich wag z Litewskiem

Wielkość i podział Litewskiej wagi jest w r. 1766 ustanowiony, podług której funt Litewski o piątą część mniejby ma być, niż ówczesny Berliński.

 

Podział jest następujący.

1 Cent albo Berkowiec to:

5 Kamieni

200 Funtów

6400 Lótów

 

Funt rzeźniczy Litewski trzyma 50 lotów = 1funtowi 18 łótom wagi handlowej.

 

Porównanie nowych polskich wag z Rossyjskiemi

W Rossyi ma tak zwany Berkowiec 10 Pudów — 400 funtom. Jeden funt trzyma 32 łóty, każdy łót zawiera trzy zalotniki, i zastępuje zarazem wagę złota, srebra i menniczną. 13638991 funtów Nowo-Polskich = 13316800 funtom Rossyjskim.

 

Porównanie nowych Polskich wag z Austryackiemi

W państwie Austryackiem przy wadze handlowej trzyma jeden tak nazwany Saum 275 fnt.; centnar trzyma 5 kamieni (Stein), rachując każdy po 20 fatów, i tak zwany karch równy 400 fnt, 1 funt ma tak zwane 4 vierlingi czyli 16 uncyi albo 32 łótów, każdy lot po 4 kwent — 80 1/4 duk.

Pięć wiedeńskich mark czynią sześć kolońskich mark Funt aptekarski składa się z 12 uncyi, 8 drachm, każda drachma po 3 skrupuły, każdy skrupuł 20 granów.

 

Porównanie nowych Polskich wag z Berlińskiemi.

Funt pruski ma się równać z ciężarem 66tej części stopy sześciennej pruskiej wody dystylowanej.

Następująca tabella zawiera podział wagi handlowej, mennicznej złota srebra.

 

1 Centnar to:

110 Funtów

220 Mark

3520 Łótów

14080 Kwenthen

63360 Grän.

 

Centnar, funt, lot i kwentchen, stosują się do wagi handlowej, zaś mark i grań, do wagi mennicznej złota i srebra. Łaszt okrętowy tak zwany Schifslast, trzyma 400 fantów. Centnar bywa jeszcze na 5 ciężkich kamieni (Stein) po 22 funtów i na 10 lekkich kamieni po 11 funtów dzielony. Funt medycynalny trzymać ma 24 pruskich lotów, uncya 2 łóty, drachma 1/4 łóta, skrupuł 1/12 łóta, a grań 1/240 łóta. —

 

Porównanie nowych Polskich wag z Tureckiemi.

 

Przy nowo francuzkiej wadze, gramme staje się jednością i ma następujące wyższe i niższe podziały.

 

1 Myriagramme to:

10 Kilogramme

100 Hectogramme

1000 Décagramme

10000 Gramme

 

Gramme bywa na 10 Decagrammów, na sto centigrammów, na 1000 milliogrammów dzielona.

405504 francuzkich grammów, równa się 1000 funtom nowopolskim.

Między wagą handlową, apteczną i menniczną nie ma żadnej różnicy.

[w oryginale znajduje się tabela]

Tabella zmiany nowych polskich wag handlowych z nowemi francuzkiemi wagami i nawzajem

Wypis tu podany, wzięłam z nieoszacowanego dzieła Kolberga o porównania miar i wag, nie było mi podobna dalej się w tej materyi rozciągnąć, patrz że w wyżej wspomnionej książce, co ci niedostatecznem będzie, równie, jaki artykuł miary i znaki apteczne w tym tomie.

Wagi do ważenia. Nieodzowną jest rzeczą dla wygody gospodyni mieć w domu wagi i ważki. Jedna większa w kuchni powinna służyć do mięsa; druga w chowalni (do której też potrzebny funt rozbierany) do ważenia rzeczy w niej się znajdujących; nadto mniejsze w szafie aptecznej z ciężarami jej właściwem!. Nierównie słuszniej kupiec waży tam, gdzie wie, że będzie sprawdzona jego waga; tam się tez i rzeźnik i służący pilnuje. Nie żałuj na ten wydatek, radzę ci. Ważki do złota są też potrzebne.

Węgle. Dla odjęcia mięsu stęchlizny, lub przegotowanemu rosołowi kwaskowatego smaku należy kilka węgli rozpalonych wrzucić w naczynie, w którem się one gotują. Przez węgle się tęż filtruje woda zepsuta; węglami się czyści spirytus. Węgle mają własność bronienia od zgnilizny, i wiele innych przymiotów.

Wexle i listy kredytowe. Zdziwisz się może ze ci i o wexlach mówię? Ale jeżeli macie potrzebę, bez czego niesposób się obejść, nawet żyjąc najciszej na wsi, przesyłania pieniędzy lub odprawiania podróży, jeżeli porachuje cię ogromne straty, co w wexlach zwykle, - i to marnie zupełnie, - poniesiecie; natenczas przyznacie mi, iż nawet nie będąc kupcem, trzeba się znać na nich! Inaczej jest się igrzyskiem pierwszego lepszego bankiera i jego pisarków, którzy nawet nie powiedzą ci, Bóg zapłać, za to, co im jedynie w skutku twej niewiadomości, darmo dajesz. Trzeba więc, abyś przedewszystkiem wiedziała, iż nasi bankierowie, a nawet niektórzy w miastach pruskich, po sposobie, w jaki do nich przemawiamy, nas Polaków tasują, gama smutnem i kosztownem dosyć doświadczeniem, o tem się przekonałam.

Jeżeli przyjdziesz do Bankiera i dasz mu np. 100 dukatów z poleceniem odesłania ich do miasta N. Panu N. nic pytając się o kurs ani złota, ani wexli, nie wymieniając, czy wexel ma być za okazaniem wypłacony lub na dłuższy termin; wtenczas bądź pewna, iż kilkanaście od sta tracisz lub osoba, której są pieniądze, co sumiennie rzeczy biorąc, Jeszcze gorzej. Jeżeli zaś się go zapytasz, jaki kurs wexla na to lub owe miasto? jaki kurs złota? poczemu on sprzedaje wexle (27) czy nie ma wexli gotowych do przedaży? na jakie miasto są tańsze? Jeżeli szczególniej zażądasz od niego drukowanych kursów giełdowych, miasta, w którem jesteś, lub najbliższego innego, gdzie jest giełda; wtenczas zupełnie inszym będzie z tobą mówił językiem i traktował jako kupca, to jest jako obznajmioną z przedmiotem; wtenczas zapłacisz za wexel jak za inny towar, który rzeczywiście niczem innym nie jest. Lecz gdy niedosyć się zapytać, ale i własne zapytanie i odpowiedź rozumieć trzeba, bo bez tego łatwo się zdradzić można, a więc dam ci tu niektóre objaśnienia, jednak razem ostrzegam, że na tem nie przestawaj i w tem względzie czy w książkach o przedmiotach tych traktujących, czy od osób obeznanych dobrze z bankierskiemi stosunkami, dokładniejszych zasiągnij wiadomości, wrazić nadewszystko, gdybyś miała wieksze summy do przesłania.

Wexel jest to, że tak rzekę: rodzaj kwitu, zaświadczenia, który ci ktoś (28) daje w zamian towaru lub pieniędzy co ma przedałeś lub złożyłeś, kwitu ocenionego na pieniądze, z obowiązkiem wypłaty w pewnym czasie, lub z poleceniem trzeciej osobie, aby ci też pieniądze wypłaciła w oznaczonym czasie; wexel jest razem gatunkiem papierowego pieniądza, nawet bezpieczniejszy, a to o ile wystawiająca go osoba jest majątkowo pewna; spalony lub zatracony nie pociąga za sobą zupełnej straty, jak pieniądz papierowy. Największa ilość wexli tworzy się wzamian za towary w handlu, daleko mniejsza wprost za pieniądze. Najwięcej ich bywa też w miastach kupieckich, zkąd towary są wysyłane, i tam są one najtańsze, bardzo mało lub wcale nic w miastach bez handlu, tam są i rzadkie i drogie, albo ich wcale nie bywa wprost na inne miasta wystawionych, ale za pieniądze trzeba je sprowadzać. Wexle bywają wystawione: do wypłaty za okazaniem (á vue), te są najdroższe; do wypłaty za kilkanaście dni, lub kilka miesięcy, te są tańsze i najwygodniejsze w podróżach i do przesyłek, szczególniej wexle na 2 lub 3 miesiące. Takie ci radzę zwykle nabywać, ale i wystawione na wielkie miasta, jak Paryż, Wiedeń, Frankfurt, Augsburg, Berlin itp. Wexle się przedają, tak jak i nabywają; wexle na wielkie miasta, zawsze można w mniejszych zbyć z łatwością i za tę samą prawie cenę wexle á vue, jak na miesiąc lub dwa daty. Nabyty wexel będzie albo na twoje imie wystawiony wprost, albo przelany na ciebie (endossé). W każdym razie ty musisz go przelać na osobę, której go przesyłasz, (jeżeli nie poleciłaś wystawić go na jej imie wprost), wtenczas na drugiej stronie winnaś napisać; zapłacić za poleceniem Pana N. (nazwisko i imie tej osoby z wymienieniem miejsca jej zamieszkania lub innego jakiego objaśnienia dla większej pewności), wartość odebrana lub wartość w rachunku (podług stosunków, jakie masz z tą osobą). Nakoniec datę i twoje nazwisko wyraźnie położyć należy. Zwykle za granica pisze się po francuzku Payez á Pordre de Mr. N. valeur recue albo en compte le etc.

Za granicą w najmniejszem prawie mieście można dostać do nabycia wexli na większe, u nas ledwie w kilka wielkich miastach. Kupując wexel, zwykle płaci się tylko za niego podług kursu, u nas dopłacać trzeba za listy, kommissye; w czem Bankierowie zupełnie niesłusznie sobie więcej dopisują, i na co radzę mieć uwagę, i czemu łatwo zapobiedz, mając trochę znajomości rzeczy. Gdy niepodobna mi tu dalej się rozszerzać, przytoczę parę przykładów, które będą skazówką dostateczną.

Gdybyś miała np. z Warszawy wysiać do Lozanny w Szwajcaryi na sprowadzenie Bony do dzieci, na jej drogę franków 300, które ułożyłaś się jej wypłacić tamże, natenczas udaj się do Bankiera, żądaj wexlu na Paryż na 2 lub 3 miesiące daty, proś go o drukowany kurs giełdy warszawskiej, z tego się dowiesz ile za 300 franków dają, a ile żądają, wtenczas potarguj się z Bankierem, np. w dniu 18. Listopada 1840 r, przedający żądali za 300 fr. 484 złp. kupujący dawali 482 1/2 — Za 483 złp. a może i 483 1/2 mógł był Bankier dać wexel na 300 fr. na 2 miesiące. Nad te 483 1/2 a najwięcej 484 — nic już nie powinien był od ciebie żądać, ani grosza za żadne listy, komissye; wszystko, coby wziął, byłoby korzystaniem z twej niewiadomości. Bona zaś odebrawszy wexel w tym liście (którego — jeżeli dla bezpieczeństwa wexlu — nie trzeba wcale za recepisse posyłać ani frankować), uda się w Lozannie do Bankiera, który jej znowu podług kursu kupi ten wexel, j za który z małem potrąceniem komissyi, dostanie prawie całe 300 fr.

Gdybyś z Poznania miała posłać do Bordeaux 300 fr. za wino ci przysłane, wtenczas w Poznaniu, gdzie niema giełdy, zażądaj od Bankiera Cours anzeiger Berliński, podług niego np. w d. 6. Paźdz. 1842. r. 300 fr. na Paryż 2 miesiące daty, kosztowało 79 1/2 talarów czyli 473 złp. na pruski kurant, tyle więc powinien żądać był Bankier w Poznaniu, i nadto coś za kommissyę, gdyż on musi z Berlina zadobywać wexli, lecz najwięcej ze wszystkiem 1/4 lub 1/2 od sta. Kupiec twój w Bordeaux, wexel taki przyjmie jak gotówkę, bo go puści w bieg za fr. 300 równo.

Nadmieniam ci tu, iż w wexlu w Warszawie na Paryż 300 fr. kosztują mniej więcej 500 złp. na kurs polski, — a w Berlinie 480 złp. na kurs pruski (obacz pieniądze). Ta cena zgadza się prawie z prawdziwą wartością srebra; lecz kosztuje czasem 300 fr. w Berlinie i 83 tal., to jest 492 złp. a w Warszawie zaś czasem i 500 złp. i bez żadnego znowu ze strony bankierów zdzierstwa; przyczyną tego jest kurs dobry, lub zły. Najtańsze wexle w Warszawie, kiedy zboże lub wełna płaci, bo wtenczas kupcy dużo ich wystawiają na Paryż lub Londyn. Nie bierz też nigdy u nas w kraju wexli wprost na mniejsze miasta za granicą, bo takie zawsze droższe z przyczyny przelewek, korrespondencye, które bankierowie umyślnie robić muszą, lecz na większe i najbardziej handlowe, jak ci to wyżej wspomniałam. Robiąc przesyłkę osobie w wielkim mieście znajdującej się i biorąc wexel na toż miasto, bierz go á vue lub na dni kilkanaście, o ile czas przesyłki zajmie; inaczej mały wprawdzie odbierająca osoba, jednak musi procent wpłacić za wcześniejszą wypłatę której czasem i tak bankier wzbrania się zrobić, a wtenczas trzeba szukać kupca na wexel, chcąc go zaraz spieniężyć (éscompter). Wexle na większe summy bywają też tańsze, jak na bardzo małe.

Mnóstwo osób u nas miesza listy kredytowe z wexlami, gdy tymczasem jestto zupełnie coś innego. W ogóle radzę ci raczej wexle, jak listy kredytowe u nas w krają brać. Za granicą, gdzie tak wielki jest kredyt, tak liczne i częste stosunki między bankierami najmniejszych nawet miasteczek, tam każdy mający jakąśkolwiek pewność majątkową w podróż się udający, bierze list kredytowy na pewną summę od swego miejscowego bankiera, który nietylko mu kredyt otwiera u kilkunastu bankierów, lecz jeszcze go poleca; w skutku czego w każdym mieście za okazaniem tego listu podróżujący i pieniądze dostaje i odbiera od miejscowego bankiera w razie potrzeby wszelkie rady, pomoc itp. Wzięte pieniądze zapisują się na owym liście kredytowym aż do wyczerpania ilości oznaczonej. Bankier płacący donosi o wypłacie temu, co wystawił list, a ten, co wybrał pieniądze zwraca je potem ostatniemu z procentami na dnie rachowanemi po 4%, a najwięcej po 5% rocznie. Lecz u nas chcąc wziąść list kredytowy, trzeba albo z góry zapłacić pieniądze, albo dać zastaw, a w każdym razie opłacać wielkie procenta, które jak wiem i do 14% wynoszą. Przyczyna tego brak kredytu, pieniędzy i stosunków naszych z zagranicznemu Nadto w skutku tej ostatniej przyczyny, zaleceń nasi bankierowie nie są wstanie dawać! Jednak gdy listy kredytowe są nader wygodną rzeczą i jeżeli ci zbyt nie chodzi o koszta, a chcesz przyjemnie i bespiecznie podróżować, to zaopatruj się w nie w wielkich miastach, choćby już za granicą. W skutku listu kredytowego nawet na mniejsze summy, bankierowie zwykli, jeżeli nie koniecznie w własnych domach, to w mieście swem wszelkie podróżnym przyjemności sprawiać; w przypadku zaś nadzwyczajnym, nigdy rady swej i pomocy nie odmówią. Anglik w podróży ma w każdym mieście swego bankiera i we wszystkiem go się radzi, nawet w zwykłych potrzebach, sprawunkach itp. Ostrzegam cię, iż czasem bankierowie robią trudności w nabywaniu wexli, nie znając osoby je ofiarującej i żądają dowodów, paszportów itp. nie należy się oto obrażać, bezpieczeństwo ich tego wymaga. Pamiętaj także nie zatrzymywać u siebie bez okazania bankierowi wexlu dłużej nad termin, na który jest na niego wystawionym: ma bowiem bankier prawo w takim razie odmówić wypłaty; — z listami kredytowemi i wexlami á vue, nie ma się tej niedogodności.

Wino. Wina słodkie, jakiemi są hiszpańskie i inne podobne, trzymają się w piwnicy prostopadle w szafach w miejscu suchem. Wino Bordeaux powinno być lekko na piecu zagrzanem przed piciem, Szampańskie zaś z lodu dawane, Burgundzkie i Węgierskie prosto z piwnicy. Na wino stołowe mają teraz ładne z kolorowego szkła flaszki. Znaczki srebrne dają się na zagraniczne wina z napisem jakiego są gatunku. Korki też w srebro osadzone. Wina Malaga, Madera itp. dają się po zupie. Szampańskie przy pieczystem. Tokaj, Lunel i inne słodkie obnoszone bywają przez służącego z zapytywaniem, czy ma nalać.

Wino agrestowe. Weź 30 kwart białego agrestu, nalej nań 18 kwart wody zimnej i miękiej; zostaw spokojnie, aż zfermentuje. Wsyp weń 4 łóty świeżych albo 2 łóty suchych skórek pomarańczowych, nalej 2 kwarty spirytusu 12tej próby, cukru miałko tartego funtów 6., miodu czystego funtów 4. Gdy fermentacya przestanie, a płyn się wyklaruje, trzeba go przecedzić i wlać w butelki. Będzie go 36 kwart. Dobrze zakorkować należy. Jeżeli się chce, aby musowało, trzeba sypać cukier w spirytus i tym dolewać butelki, natychmiast je korkując, korek mocno drutem owinąć, boby nie wytrzymał. Spirytusu z cukrem wymieszanego nie więcej jak dwie łyżek od kawy dawać należy, inaczej moc fermentacyi szkłoby roztrzaskała. Wino czas niejaki powinno poziomo w butelkach spoczywać, niekiedy się niem potrząsa, aby osad szedł na dno. (W taki sposób urządzają się prawdziwe wina w Szampanii).

Wino gorzkie na wzmocnienie żołądka.

Weż cynamonu łót 1.

Skórek pomarańczowych łót 1.

Gwoździków sztuk 4 —

Nalej kwarta dobrego czerwonego wina, niech stoi przez parę dób — potrząsaj kilka razy. Pije się rano po kieliszku kawałek cukru dodawszy. Dla dzieci na robaki chorujące można dodać Rhumbarbary łyżeczkę w proszku.

Wino Colchicum zwane. Dostanie go w aptece. Bierze się od 15 do 24 kropli w wodzie lub na cukrze, dwa razy na dzień w napadach podagry i rumatyzmu; przeczyszcza żołądek, ale więcej nad przepis brać go nie można, jestto bowiem trucizna wielki ból w kiszkach sprawująca, jeżeli się nieostrożnie zażywa. Przeciwnie w czas i stosownie brane, jest ten środek wielce pomocny w wyżej wymienionych chorobach.

Wizykatorya. Osoby skłonne do humorów, zapalenia ócz, wyrzutów na twarzy i krost, dobrze robią, gdy przez czas niejaki noszą na ręku wizykatoryą, lub wilcze łyko; środek ten jest bezpieczniejszy, jak otwieranie fontaneli czyli zawłoki, gdyż ostatnie niebezpiecznie zamykać, gdy przeciwnie pierwsze zgoić można bez obawy, gdy potrzeba ustanie. —

Oto przepis wizykatoryi starego doktora we Lwowie.

Proszku kantarydowego drachmę jedną.

Maści różannej uncyę jedną.

Olejku lawandowego 2 kropel. — Wymieszaj. —

Tej bierz kawałeczek wielkości grochu, przyłóż na plaster diachilum wielkości dłoni, który na płótnie cienko rozsmarujesz. Ten groszek na samym środku przylepić należy i na rękę przyłożyć niżej ramienia, aby ramiączek u sukni nie uwierał.

Co drugi dzień świeżą wizykatorję na świeży też plaster się daje i przykłada, w dniu zaś wolnym należy opatrzyć ranę liściem buraka białego lub Saxifragi Crassifolii ten naciąga, ale razem chłodzi. Za każdą razą, co się plaster odrywa, trzeba przemyć rękę letnią wodą lub odwarem ślazowym. Aby się trzymał plaster, rękę się owiązuje chustką cienką lub płóciennym bandażem.

Włosień. Do wyściełania mebli i materaców trzeba gotować włosień, aby się zwinął i nabrał elastyczności. Włosień jest bardzo drogi, osobliwie, jeżeli w dobrym gatunku. Gdy kupujesz sprzęty do domu, radzę ci próbować, czy samym włosieniem wypchane, gdyż tapicery często dodają kłaków i sierści krowiej, co wielką stanowi różnicę w dobroci wysłania, równie i w cenie; jeżeli już z wierzchu meble pokryte, to należy wypchnąć długą igłę lub drut we środek materaca; przez włosień z łatwością przejdzie, przeciwnie sierć lub kłaki nie przeszyje.

W miejscach, gdzie właściciele dóbr dużo koni roboczych i stada trzymają, powinni użytkować na materace z ich grzyw i ogonów, każąc je obcinać, nic na tem konie nie stracą, przeciwnie ostrzyżone, tem piękniejszy włos dostają. Dziwna rzecz, iż u nas tyle koni, a tak mało materaców włosiennych!?

Włosy. Piękna ozdoba głowy włosy gęste, równe, czyste. Mówią, że dawny zwyczaj strzyżenia dzieciom włogów mocniejszemi je czynił. Jednak pewną jest rzeczą, ie więcej łysych na świecie mężczyzn, jak kobiet, te ostatnie jednak daleko mniej je ucinają, jak pierwsi. Zdaje mi się, iż przycinanie końców jest najlepszym środkiem do utrzymania włosów w sile, takie nierównie ładniej mieć je równe i jednego koloru, jak długi warkocz, którego koniec cienki, jak ogonek u myszy i odmiennego cienia; włosy bowiem coraz ciemniejąc, zupełnie odmienne od końców się stają. Wynalazca olejku Makassarowego, pisząc o włosach dowodzi, iż przycinanie końców dwa razy w miesiąc najmniej potrzebne dla zapobieżenia padania onych; bo mówi! — zostawiając je bez ucinania, dwoją się końce, soki od głowy już iść nie mogą, włos schnie i życie straciwszy, wypada" Nie można znowu — jak on — radzić wszystkim, olejku jego fabryki; naprzód, że żadnego w świecie podobno nie ma powszechnego lekarstwa; potem, że używanie olejków niezawodnie siwiznę sprowadza. Częste pomadowanie włosów, które nie są z natury szorstkie i suche, nie jest potrzebnem; owszem szkodliwem. Najlepiej często je czesać, a jeżeli wypadają i po kilka razy na dzień gęstym grzebieniem. Pot od głowy i kurz, który do niego przylega, wyjadają korzenie włosów. Czem więcej czesać, tem wilgotniejsze będą, tem skóra czyściejsza, tem ładniejszy połysk nabierają. Nie używaj szczotki, która wyrywa, ale jak mówiłam grzebienia gęstego. Ze słoniowej kości gęste są najlepszej a dla osób mających łupieże, bukszpanowe; do rozczesywania zaś szyldkretowe, prawda, że droższe, ale też są długo-trwale, nie drą włosów i czyszczą doskonale. Aby grzebienie mieć w porządku, sama po każdym czesaniu je wychędóż, małą do tego umyślnie szczoteczką, potem kawałkiem waty: ta zachodząc między zęby, zawsze je ślicznie wyczyści. Służące dopiero po ubieraniu pani, chędożąc grzebinie, nie mogą je tak czysto utrzymywać, bo tłuszcz od włosów przejdzie kość i szyldkret i iuż niepodobna je do pierwszego stanu nowości przyprowadzić; a czy może być co okropniejszego, jak czarny brudem zaszły grzebień? U ciebie każda rzecz, niech się oka ludzkiego nieboi, nawet dla twej własnej przyjemności.

Mówią, że kompiele morskie bardzo włosy psują; jeżeli więc onych ci używać wypadnie, nie omieszkaj mieć na głowie czepka z ceraty, aby się włosy nie maczały.

Mówiąc o włosach, wspomnę o okropnej pladze kraju naszego koltonie! Nic smutniejszego, jak podlegać tej strasznej chorobie; jednak nader nierozsądną zdaje mi się rzeczą, przenosić kalectwo albo śmierć nad nieprzyjemność skręcenia się jego. Ktokolwiek nie dozwoli zwinąć się koltonowi, najsmutniejsze na siebie ściąga cierpienia, a czasem i życiem przepłaci!

Podług zdania bardzo sławnego w Genewie lekarza, powodem kółtona, oprócz miejscowych usposobień, jest zbyt cieple okrywanie głowy u ludu naszego, wtenczas, kiedy nogi bywają bose, albo cienko odziane bez pończoch. Dla tego humory biją do głowy, krew wolny bieg traci i ztąd klęska raz zakorzeniona, która od pokolenia do pokolenia się przenosi! Ta myśl zasługuje na uwagę, tem więcej, że w istocie u nas lud ma zwyczaj noszenia czapek baranich u mężczyzn, a kitka czepców i chustek dużych u kobiet. Staraj się więc, ile będzie w twej możności, jeżeli żyjesz w okolicy, gdzie choroba, o której mówię jest panującą, namówić włościan do przydania do barankowych czapek i ciężkich chustek i czepców, grubych wełnianych pończoch, tak dla kobiet; jak dla mężczyzn; sama takie rozdawaj; namamawiaj też do porzucenia tych ciężkich ubiorów na głowę w porze mniej ostrej. Może też z czasem, w przeciągu jednego pokolenia, bo tak zastarzałe złe od razu wykorzenić się nie da, będą dobre skutki twych starań. Nasze też panie modne niech pamiętają na uwagę mego lekarza ! Do niej, ja moją im przydaję raz jeszcze, że czerwone nosy, zepsucie płci, oprócz niezliczonych chorób, — biorą początek z utrzymywania nóg w zimnym stanie.

Woda dobra na wzmocnienie dziąseł de Botot zwana.

Weź korzenia rumianku gorzkiego Pyréthre zwanego drachmy 2.

Anyżku dużego tyleż.

Cynamonu tyleż.

Gwoździków tyleż.

Drzewa Gayaci tyleż.

Benzoesu tyleż.

Koklearyi (rodzaj chrzanu) tyleż.

Olejku miętowego drachmy 3.

Spirytusu czyszczonego, jak na likwor 2 kwart.

Wsyp to wszystko w gąsiorek, nalej spirytus i olejek, zostaw spokojnie przez dobę, przepuść przez lij z watą lub przez bibułę, nalej w butelki.

Woda de Javelle do prania. Jestto mięszanina wapna, przez co bielizna wielkiej nabiera białości, ale się też i niezmiernie niszczy. Nigdy więc jej nie pozwalaj używać w twem praniu, chociaż ją praczki zagraniczne lubią, bez wielkiej bowiem pracy czyści brud; lecz jak mówię ze szkodą właściciela.

Woda kolońską. Choć ci tu nie podam wódkę kolońską, jako powszechne lekarstwo na wszelkie choroby ludzkie, jak twierdzi uwiadomienie, które przy flaszkach tej wody znajdujesz; jednak wyznać muszę, że jest wyśmienitym środkiem do czyszczenia brudu, do mycia codziennego twarzy, którą broni od zmarszczków, że ona jest prawie jednem nieszkodliwem pachnidłem, że jej użytek nader przyjemny w kąpieli; słowem, że w domu ją mieć potrzeba. Woda kolońską prawdziwa, to jest ta, którą w Kolonii, w jednym tylko handlu sprzedają, gdyż i w Kolonii są samozwańcy Farini, którzy za prawdziwą podają naśladowaną; woda kolońską mówię, jest doskonałą i nigdy ją zupełnie nie potrafisz rozebrać i naśladować. Dom dawny Jana, Maryi Fariny, (Johann, Maria Farina, gegenuber dem Jülichs-Platz) będzie zawsze pierwszym i najlepszym (29). Ale, że trudno nad Ren umyślnie jechać, ie u nas w niektórych stronach wcale jej dostać nie można, dam ci tu dwie recepty, podług których za tanie pieniądze będziesz miała zapas wody kolońskiej do pospolitego użytku. Jeszcze ci tylko poradzę, abyś biorąc podług mego przepisu przyprawy, sama się udała do apteki i przy sobie dobierać je kazała, gdyż często się zdarza, że pomieszają lub nie dodadzą olejków potrzebnych do zrobienia dobrej wody; a w tem, jak we wszystkiem dokładność tylko zapewnia skutek.

Przepis podług pani Adanson.

Essensyi Bargamotte łót jeden

— cytrynowej dito

— pomarańczowej czyli Neroli dwie drachmy

— lawandowej dito

— rozmarynowej dito Spiritusu jak najtęższego i oczyszczonego kwartę.

Wszystkie te olejki czy essensye leją się w spirytus, dobrze się butelką trząsa kilka razy na dzień przez dzień potem nalewa we flaszeczki, jak najlepiej je zatykając. Drugi przepis z Dziennika Panien (Journal des Demoiselles).

Spirytusu oczyszczonego pól garnca, wlej weń.

Essencyi Bergamotte 2 łóty

— cykatowej (Cédrot) 1 drachmę

Tinktury Benzois 3 dito

Essencyi cytrynowej 3 dito

Olejku rozmarynowego 8 łóty

Wody pomarańczowej dubeltowej 4 łóty

Wody melisowej pół kwaterki

Wody portugalskiej (ze skórek pomarańczowych) flaszkę

Zmięszaj mocno.

Woda od krost na twarzy Dra Malfatti z Wiednia.

Weź wody różannej funt jeden.

Kwiatu siarczanego w proszku uncyą jednę.

Soli amoniaku oczyszczonego w proszku tyleż.

Wsyp te dwa proszki w wodę, trząsaj długo rano i w wieczór przez dni 8 przynajmniej, tak, aby choć polowa siarki, (która się nigdy nie rozpuści) na dno poszła. Umywaj twarz na noc, dobrze wodę zmieszawszy — nie obcieraj, choć gryzie; rano dopiero zmyj twarz czystą wodą. Przez miesiąc używaj tego środka, jest on doskonały i doświadczonym niszczy wszelkie krosty, czerwoności, nawet trędy; a wcale nie jest szkodliwy, owszem nie wpędza krost wewnątrz, lecz bardziej zrazu wyrzucając, później goi zupełnie. Osoby, które mają płeć popsutą od bicia krwi hemoroidalnego do głowy, najlepszy skutek odnoszą z tej kuracyi. —

Woda bobowa. Dobra do umywania twarzy, której nadzwyczajną białość nadaje. Dostanie jej w aptece.

Woda liliowa. Też do umywania. Weź półtora funta listków z kwiatów lilii białej, oblej ośmioma funtami, czyli garncem wody; dodaj cztery łóty Storaxu i dwa łóty potażu oczyszczonego, przepuść przez alembik, tak, aby 3/4 płynu zostało.

Woda lawendowa, lepsza i tańsza, jak sklepowa. Kup w aptece 3 uncye olejku lawendowego, wlej go we trzy garnce tęgiego i oczyszczonego spirytusu, mieszaj kilka razy na dzień trząsając, w kilka dni przepuść przez lej lub bibule, ponalewaj we flaszki, chowaj do użytku. W mniejszej proporcyi ją robić można, jeżeli łatwo dostać olejku.

Woda szpinakowa. Woda, w której się szpinak parzyło jest bardzo dobra do wypierania plam na wyrobach kolorowych.

Woda miedziana. Weź kwartę wody rzecznej, rozpuść w niej uncyę (dwa łóty) kwasu szczawiowego. Gdy się zupełnie roztopi, wmieszaj cztery łyżek pruchna z białego drzewa w proszku z trzema łyżkami spirytusu i dwiema łyżkami essensyi terpetynowej; wlej w wodę. Zamieszaj dobrze trząsając, umącz w tym płynie małą szmatkę wełnianą, chędóż nią naczynie miedziane jakiekolwiek, byle nie złocone, niech wyschnie, następnie prochem (tem samem co pierwej, lecz suchem) naprósz kawałek skóry, dobrze nią miedź wytrzyć. W ten sposób śliczny połysk dostanie, wszelkie plamy znikną. Do czyszczenia bronzu u pojazdów i szorów jest ten środek doskonały, gdyż nie psuje i nie czerwieni skór.

Woda biała dla koni i bydła. Nie należy, jak to zwykle robią stajenni słudzy, poprostu rzucać w zimną wodę otręb, mięszać je trochę ręka i dać napić bydlęciu; lecz dwie garści pełne biorąc otrąb, trzeba je maczać po trochu, jak najmocniej wyciskając, aby woda zabielała, wtedy ją chciwie pić będą, czy konie, czy krowy, gdyż je ochładza i pragnienie gasi. Inaczej otręby, albo na wierzchu pływające odrazu zje bydle, lub na dnie osiadłe zostawi.

Woda pod względem zdrowia. U nas nie dość uważają, osiedlając się w jakiem miejscu, jaka jest w niem woda, jednak to jeden z najważniejszych szczegółów, który się do zdrowia przykłada, lub je niszczy. Zła woda tysiączne daje choroby, robaki, mole, kołtuny, febry... Zlej wody się ustrzedz nie możesz. Jesteś w stanie nie pić wina, ująć sobie kawy, herbaty lub innych napojów, lecz bez wody nigdy nie potrafisz wyżyć; choć jej nie pijesz samej, dokuczy ci ona pod postaciami wszystkich płynów, jakich używasz; są bowiem niektóre pierwiastki, które nawet przegotowanie nie wytępi, chyba filtrować ją będziesz przymuszoną, lecz i wtedy pozbawisz siebie i domowników przyjemności świeżego, ożywiającego napoju.

Od niejakiego czasu woda wielką odgrywa rolę, jako środek lekarski, nie będę się tu rozwodzić nad metodą Pryśnica, nie mając na to sposobnego miejsca w t m dziele, i zamyślając dać opis zakładu jego w dziełku o podróżach do wód zagranicznych, (które jakem wspomniała, wkrótce wydać mam zamiar); tylko powiew słowo o zaletach wody, radzę ci serdecznie używać jej, jak najwięcej, tak do napoju, jak do umywania. Woda przy jadle dziwnie wzmacnia żołądek i pomaga do strawności, chcąc się ustrzedz, zamulenia kiszek, pij tylko dużo przy obiedzie, po śniadaniu i w ciągu dniu, ale pij prosto ze źródła, jeżeli je masz, lub z pod pompy. Jestto ważny punkt do zdrowia; woda przestała, jaką zwykłe u nas dają, czy na stół, czy do pokojów, jest zupełnie nic dobra; już straciła gaz, który jej żywości dodaje, już w niej dojrzysz gołem nawet okiem, tysiączne istoty, które w mikroskopie, jako najszkaradniejsze potwory by ci się przedstawiły, a które wyradzają się i rosną w miarę ocieplania się i ustawania wody. W domach, gdzie się Grefembergskiej trzymają kuracyi, tam nie w karafkach, lecz tylko co przyniesionych dzbanach, podają wodę przy zasiadach; tam już wina nawet dla gości nie obaczym; wino też może być pomocnem dla zdrowia w dobrym gatunku i po trochu, ale sądzę, że pić dużo, słabe kwaskowa-te, mieszać osobliwie z wodą, — przez co traci na mocy, a tylko mu kwas zostaje, — jest niegodziwym zwyczajem. Co do użytku zewnętrznego: myj twarz, oczy, szyje, uszy, itd. codziennie rano wstawszy, zalecam ci. Woda jest najlepszym kosmetykiem, pomnaża czerstwosć i świeżość płci; nie tak, sztuczny roż i bielidła, które tylko jakąś fałszywą barwę teatralną dają twarzy, a na później ją szpecą krostami obsypują, nareszcie wybladła i zniszczoną zostawiają: woda broni od fluxyi, od bólu zębów, oczu i gardła; woda pomocna na głuchotę, pochodzącą ze stwardniałego wosku uchowego; wodą zimną obmywając codziennie nogi, dobrze potem flanelą je wycierając, zapobiega się ziębieniu nóg; wodą zimną należy myć dolne części ciała, jestto nie zawodne i najlepsze lekarstwo przeciwko krwotokowi; wodą zimną okładać, obmywać świeże rany, jest lepiej, jak przykładać nań Dog wie jakie plastry; (30) woda zimna w bardzo małej ilości dawana, jest doskonaleni lekarstwem na kaszel nerwowy, tamuje rozdrażnienie i uśmierza ból piersi: woda otwiera pory, gdy jej do czyszczenia ciała używamy, przez co łatwiej się pociemy, przez co wychodzą z nas szkodliwe humory i odpływy; woda jest darem Bożym, nie pogardzajmy nim, jest on nam dany dla dobra naszego. Pewien duchowny mówił mi raz z uśmiechem: gdyby wino lepszem było od wody, napełniłby niem Stwórca wszelkie źródła ziemi, gdy przeciwnie uczynił, widać, że ją wyżej cenił.

Gdy nie masz wody miękiej do prania, lub gotowania jarzyn, włóż w mały woreczek garść czystego popiołu, zawiąż i wrzuć go w gotujący się ukrop; ten środek ją zmiękczy. Wodę studzienną do kąpiel używać można. Woda w Marcu ze śniegu zbierana, ma własność długo swą świeżość zachowywać. Jeżeli chcesz czas długi mieć wodę deszczową do mycia, (która też jest lepszą od twardej), wlej w nią trochę wody kolońskiej, aż zabieleje.

Worki. Użyteczną jest w gospodarstwie rzeczą mieć zawsze kilka worków w zapasie; ileż razy dla braku tej marnej drobnostki w prawdziwym ambarassie znaleść się możesz. — Gdy ci tylko mąkę z młyna, czy sklepu przyniosą, radzę ci ją zaraz w przegrody skrzyni spiżarnej przesypać kazać, worki zaś wytrzepać i zawiesić na kołkach; inaczej reszta mąki w nich zatęchnie i świeża, gdy się z nią zmiesza, zepsuje. Jeżeli w workach co komu posyłasz, pamiętaj też, aby ci je oddano. Brudne przepierać kazać należy.

Wścieklizna. Doktór Cymen Spalding z Nowego Yorku w Ameryce, utrzymuje, iż Scutellarya lateriflora Lineusza, jest doskonałym środkiem w zapobieżeniu lub leczeniu wścieklizny, i że od wielu lat w użytku się nieochybną okazała; sucha ma być lepszą od świeżej. Roślina ta z północnej Ameryki pochodzi, ale wszelkie znosi zmiany klimatu; nasieniem się rozmnaża. Inny autor zapewnia, iż środek nieochybny przeciwko wodowstrętowi, iest otwarcie lancetem, dziewiątego dnia po ukąszeniu, małych krost białych, jakie się mają pod językiem znajdować, a które trzynastego dnia sameby się otworzyły, w skutku czego wścieklizna by nastąpiła. Z tych krost należy wycisnąć ropę w nich się znajdującą, następnie słoną woda usta dobrze wypłókać. Kilka osób już miału być tym sposobem uleczonych. Aby się przekonać, zastrzeliwszy zwierzę, które kogo ugryzło, czy istotnie wściekłem było, trzeba mu dziąsła wytrzyć kawałkiem mięsa gotowanego czy pieczonego i dać je psu do zjedzenia, jeżeli przyjmie, to nic było wścieklizny, w razie przeciwnym odrzuci je, odbiegając ze szczekaniem lub wyciem. Pewność co do wodowstretu jest tem ważniejszą, iż były przypadki, że z samej imaginacyi i obawy osoby poumierały, jakby w prawdziwem szaleństwie. Pomimo kilku środków tu podanych powtarzam podług zdania najbieglejszych lekarzy, że nie ma pewniejszego sposobu w nieszczęśliwym razie ukąszenia, nad wypalenie rany i utrzymanie jej w stanie ropienia jak najdłużej. —

Wstrzemięźliwość. Jakkolwiek wymowną mogła by być pochwała wstrzemięźliwości, zawsze daleko zostanie od zalet tej cnoty!. Jest ona cechą wyższości człowieka nad zwierzętami. Żalą się niektórzy, iż życie za krótkie, a marnują jego chwile, nadwerężają siły, psują zdrowie, przez co sprawcami własnej zguby się stają. Ileż ważnem jest poznanie tej prawdy, nieszczęściem tak mało pojętej! I kobiecy nie są obce w tym względzie naganie. Wstrzemięźliwość do wszelkich szczegółów w życiu stosować się może... Późno iść do spoczynku, noce trawić na zabawach i grze, przesadzać się w strojach, w wydatkach na próżności, marnotrawić pieniądze na pachnidła, łakotki, cukierki. Jeść nad miarę i między zasiadami, gniewać się, nie hamować w łajaniu sług, narażać życie ubiorem zbyt lekkim, ściągać się w sznurówki do odbierania sobie tchu, czasem i w stanie, w którym nie tylko sobie, ale i drugiej istocie szkodzić można itp. Oto są rzeczy tak wstrzemięźliwości, jak rozsądkowi przeciwne; które podkopują zdrowie nasze. Jednak żyć pragniesz? Wystrzegaj się więc tych nadużyć od młodości, gdyż raz złe wkorzenione, już się naprawić nie zdoła!

Wykręcenie nogi lub ręki. Na świeże wykręcenie czy zwichnięcie jakiego członka nie ma powtarzam, jak czysta zimna woda, do której garść soli wrzucić należy; w tej sio czas niejaki trzyma część zbolała, następnie obwija mokremi szmatami, często je odnawiając. Jeżeli zwichnięcie zadawnione, trzeba smarować nogę oliwą. Najlepszy środek do wzmocnienia części uszkodzonej (podług zdania P. Percy) jest przykładanie nań śledzia na pól rozkrajanego solonego, przywiązując go bandażem, aby się dobrze trzymał, w kilka godzin należy zastąpić pierwszy kawałek świeżym i na tem zaprzestać, długo też trzymać nie można, bo się śledź psuje i nic nie pomaga. Jeżeli sól wygryzie skórę i opryszczy ją, umywa się wtedy to miejsce wodą czystą.

Wyrazy chemiczne. Alkali jest pewien rodzaj soli, przykrego ługowego smaku. Kali w języku arabskim znaczy roślinę, z której dawniej dobywano potaż. Do alkaliów liczą chemicy: potaż (alcali vegetabile), amoniak (alcali volatile) i sodę (natrum), tudzież oprócz kilku innych ziemię wapienną.

Alliaż jest mięszanina kilku metali.

Ałun jest sól podwójna, złożona z siarkana potażu i z siarkanu glinki.

Amalgama. Tak zowiij chemicy mięszaninę chemiczną

żywego srebra z innym jakimkolwiek metalem. Mamy amalgamy cyny, srebra, złota.

Atrament jestto związek chemiczny rostworu garbnika z nadkwaszonym siarczanem żelaza.

Błękit pruski czyli wodomian żelaza farba błękitna zwana Berlinerblau.

Chloran, solan (murias) albo Salzsanre Salze, połączenie kwasu solnego z zasadami solnemi czyli niedokwasami metalicznemi. Wyrazy chloran, solan, chlorek mają jednakie znaczenie.

Chloran wapna, kombinacya kwasu solnego z niedokwasem wapna: jestto powszechnie znany chlorek doczyszczenia powietrza.

Chlorek amoniaku jest sól pospolicie salmiak zwana.

Chlorek sody, pospolita sól kuchenna.

Chlorek żywego srebra tak zwany kalomel (mercurius dulcis).

Cynober, farba czerwona według chemicznego składu siarczykiem żywego srebra zwana.

Gips. Połączenie wapna z kwasem siarczanym; zowią go chemicy siarkanem wapna (alabaster odmianą jest gipsu).

Kamień kaustyczny jest stopionym potażem.

Kamień piekielny jest saletranem srebra.

Kwas solny, kombinacya chloru i wodorodu.

Kwas - saletro solny, tak zwana woda królewska, która jedynie złoto roztworzyć zdoła.

Mosiądz, alliaż miedzi z trzecią częścią cynku.

Niedokwas (oxidum) połączenie jakiegokolwiek ciała z kwasorodem.

Niedokwas ołowiu, znany pod nazwiskiem Glejty czyli lichtargyrium.

Niedokwas ołowiu (czerwony) minium.

Occiany, sole złożone z kwasu octowego i niedokwasowego.

Occiany miedzi, nadkwaszony jestto grünszpan.

Occiany ołowiu (sacharum saturnij.

Ołowik (grafit) połączenie żelaza z węglem.

Saletra, sól złożona z potażu i kwasu saletrowego (nitras potassea).

Saletran, saletrzan, nitras, sól złożona z kwasu saletrowego i niedokwasów.

Siarkany (sulphates) czyli witriole, sole złożone z zasad solnycb, to jest: niedokwasów metalicznych z połączeniem z kwasem siarczanym.

Siarkan magnezy i (sal amaram) czyli sól angielska lab epsomska.

Siarkan miedzi czyli siny kamień.

— potazu i glinki, soi podwójna zwana ałunem.

— sody, sól glauberska.

— wapna, pospolity gips.

— żelaza, koperwas zielony.

Siarczyk. Połączenie siarki z jakimkolwiek ciałem prostem

Soda (natrum) niedokwas metalu sód (sodium) należy do alkalisów, pospolita soda jest węglanem sody.

Sól, nazwa ogólna, oznaczająca połączenie wszelkich kwasów z niedokwasami.

Wapnian, metal, podstawa ziemi alkalicznej zwanej wapnem.

Wapno, niedokwas wapnianu.

Węglany (carbonates) sole złożone z kwasu węglowego i niedokwasów. Węglan magnezyi (terra amara).

Węglan ołowiu, sól znana pod nazwą Blejwasu.

Węglan potażu (sal tartari).

Węglan wapna, czyli kreda. Węglan żelaza (carbonas ferri).

Winiany, (tartrales) sole złożone z kwasu winnego i zasad solnych.

Nadwiniarz potażu (cremor tartari)

Wodnik (hydras) związek jakiegokolwiek kwasu lub niedokwasa z wodą. Wodnik kwasu saletrzanego (aqua fortis) pospolicie serwaser.

Wyskok, płyn opajający zwany alkoholem czyli spirytusem.

Wzdęcie u krów. Trzeba dać połknąć krowie łyżkę salmiaku w proszku, rozpuszczonngo w szklance wody, potem przeprowadzić ją po dworze. Na wzdęcie bydląt, które dawniej prochem lud nazywał, a które pochodzi z niezdrowej paszy, zamiast zdejmowania tegóż prochu, co jest niedorzecznością, ani używania trokaru, który tez jest niebezpiecznym środkiem, wymyślono teraz wyciągać powietrze a wnętrzności bydlęcia, przystawiając mu próżną seręgę, co ulgę natychmiast przynosi. Czasem stępel z takim idzie oporem, iż kilku ludzi go ciągnąć musi.

Zachowanie się kobiet podczas choroby miesięcznej. Jedna z najważniejszych chwil pod względem hygenicznym w życiu kobiet jest: czas miesięcznej słabości. Chociaż wtedy nie każda cierpi, jednak wszystkim należy się ochraniać i postępować przezornie. Młode osoby mają pewne uczucie obecnej siły, która je zarozumiałemi czyni, sądzą one, iż tak zawsze zdrowe i mocne będą; nie myślą o starości, bo ta im się w zbyt odległej epoce przedstawia; nie pamiętają, że w dalszym ciągu życia, w stanie małżeństwa i macierzyństwa wyczerpią się prędko zasoby zdrowia, jeżeli nie były ochraniane; — i tak przysposabiają sobie nieochybne bóle i kalectwa. Aby się tych, ustrzedz udzielę ci w tym względzie niektóre przepisy przez najlepszych lekarzy mi podane.

Gdy młoda panienka ma przechodzić do stanu zupełnego wykształcenia fizycznego, jest ona nader słaba i nerwowa; u niektórych pokazują się białe upławy i bladość lica. Jest wtedy nieodzowną koniecznością, ująć jej nauk, nie narażać na zbytnie utrudzenia, tak umysłowe, jak i w ruchach ciała; nawet snu jej więcej dozwalać należy; pokarmy dawać pożywne, chociażby i wina, jeżeli okazuje smak do niego. Gdy się regularność ustanowi, trzeba podczas jej trwania zachowywać się spokojnie. Konna jazda, taniec, przechadzki utrudzające, podróże, są zupełnie zdrowiu wtenczas przeciwne. Oprócz gwałtownych ruchów, wystrzegać się tez usilnie zalecam zaziębienia. Jest ono nader niebezpiecznem, ztąd bóle maciczne, i krzyżów. Zamoczenie nóg, obuwie zbyt lekkie, są złe, równie jak umywanie dolnych części ciała zimną wodą, przez co się bieg choroby wstrzymuje. Pokarmy kwasowe, owoce, lody, na dalszy czas odłożyć wypada.

Widziałam nader smutne przypadki straconego zdrowia u młodych osób z powodu kąpieli wziętej podczas miesięcznej choroby; napojów gorących też unikać należy. Słowem trzeba zachować się w jak najsciślejszym stanie umiarkowania i spokojności.

Francuzka każda parę dni podczas słabości miesięcznej przeleży, — może to przykrem ci się wyda, lecz Francuzka w roku 50tym życia jest pospolicie hoża i zdrowa, kiedy u nas, w wieku tym nie jedna dama, już często zupełnej starości Obraz przedstawia, przez niebaczne zachowywanie się w tych chwilach. Jleż u nas osób na raka cierpi i umiera a przyczyna najpospolitsza tej okropnej choroby, jest nieochranianie się i nieostrożność w ciągu czasów i po połogach!... I co do umysłowości, wystrzegać się musisz gniewu, przestrachu nagłych i silnych uczuć, ile będziesz w stanie; tu wprawdzie trudniej przepis zachować, jednak chrześciance popędliwa być się nie godzi, a ufność w Bogu ją broni od zbytecznych bojaźni, równie jak pobożność uwalnia od nader silnych namiętności.Żałoba. Nie wszystkim jest wiadomy zwyczaj, co do noszenia żałoby, nadmieniani więc i o nim.

Po mężu, nosi się żałobę przez rok i sześć niedziel, to jest sześć miesięcy grubą, czyli wełnę, czarny strój głowy, takież rękawiczki i obuwie; sześć miesięcy cienką, to jest czarne jedwabne czy płócienkowe suknie, z czepkiem białym z czarnemi wstążkami; nareszcie lekką w kolorze popielatym, lub białym z czarnem przez ostatnie sześć tygodni Zwyczaj obszewków już ustał prawie powszechnie, jako też flory i ubiór służących żałobny i inne przesadzone oznaki żalu. Obszewki czyli florezy były szkaradną modą, białe tasiemki obok czarnych sukien nie tylko coś miały nader posępnego, lecz brudzą się łatwo albo ciągłą pracę przysporzyły w odpruwaniu i przyszywaniu, albo brudne i obszarpane dodawały coś obrzydliwego żałobie. Kto koniecznie sądzi, iż smutek się maluje lepiej w tej mieszaninie dwóch sprzecznych barw, niech nosi kołnierzyk prosty biały batystowy bez haftów i takież mankiety, a niech nierazi oczy nieczystością.

Mężowie po żonach noszą się czarno z krepą na kapeluszu.

Po rodzicach. Załoba, jak po mężu i tyleż czasu.

Po dziadku i babce przez pół roku; trzy miesiące gruba, trzy cienka.

Po Stryjach, Wujach i Ciotkach kwartał cienka.

Po rodzeństwie dwa miesiące, cienka czarna suknia biało na głowie.

Po stryjecznych, wujecznych siostrach i braciach, miesiąc. Po dalszych krewnych dwa tygodnie.

U nas po małych dzieciach wcale się żałoby nie nosi, w przekonaniu, iż one, jako anioły są szczęśliwe w niebie; byłoby niedorzecznością żałobę po nich przywdziać. Msze święte po dzieciach są nazwane anielskie i księża tez czarnych ozdób za nie nie przywdziewają.

Zresztą mówi się tu w powszechności o zwyczaju, każdy ma dla tego wolność podług własnej woli i serca sobie postępować. Uwagę tu tylko przyłożę, iż bywać w świecie, na teatrach, po spacerach publicznych grubą okryci żałoba, jest niedorzecznością i razi oczy każdego 5 przeciwnie oko zalane, choćby w różnobarwnej odzieży, bardziej wzbudzi żałość i współczucie, jak żałobne zasłony i krepy, przy wypogodzonej i uśmiechającej twarzy!

Zapalenie i ból gardła. W braku lekarskiej pomocy w tak gwałtownej chorobie, trzeba choć samemu umieć zaradzić, środek najpewniejszy jest dać choremu na wymioty. Dwa grany emetyku czyli Tartarum Stibiatum w proszku (dla kobiety, a trzy gr. mężczyźnie); to najprędzej przerwie zapalenie i wrzodu niedopuści. Dziwną jest rzeczą, że chory najczęściej w wymiotach samą żółć oddaje. Gdyby ból w gardle po emetyku zupełnie nie ustawał, można kilka przystawić pijawek, ścisłą też zachowywać dyete należy.

Płókanie w bólu gardła, które zapaleniu nie grozi, to jest, kiedy chory nic ma gorączki, najskuteczniejsze jest: odwar bzu z miodem, letnio, po kilka razy na dzień używany, ale bez octu, bo ten drażni! Jest także dobrem plukanie: z dwóch lotów pestek pigwowych, które się nalewają dwoma szklankami wody, gotując tak, aby się woda do polowy wygotowała i zgęśniała na galaretę. Do tej dodać nalepy dwa łóty syropu morwowego i na koniec noża soli boraxowej, zmieszać razem i często po łyżce od kawy zwolna dawać choremu do połykania.

Bardzo jest ważną rzeczą, aby chory miał wolny żołądek. Smarowanie gardła opodeldokiem jest także skuteczne równie, jak naparzanie z gorącego bzu, z którego para prez, usta do gardła się wpuszcza.

Kto się codzień, rano wstawszy, myje zimną wodą, dobrze szyję i za uszami wycierając, a potem mocno flanelą, albo ręcznikiem osusza, ten rzadko bolom gardła podlega.

Zapałki i Siarciczki. Na wsi dobrze umieć wszystko samemu przyrządzić, nawet i zapałki. Najłatwiej je robić z starych pudełek. Porozszczypane z nich patyczki, w pęczkach maczają się końcami w siarce rozpuszczonej na ogniu. — Lepiej używać podobnych zapałek, jak wiecznie ogień dmuchać w kuchni i do pieców, najczęściej gębą, albo jak to nasi lokaje robić umieją, kładąc świece łojowe w piec dla podpalenia, co okropny swąd sprawia.

Staranna kucharka także powinna mieć zapas łuczywa, suchych cierni, gałązek w ogrodzie zbieranych i wiorek. Z chemicznemi zapałkami ostrożnie bardzo obchodzić się trzeba, osobliwie gdzie są dzieci. W Sabaudyi miasto Sallenche, od jednej zapałki całe sponęło przed nie wielu laty i kika tysiecy ludzi bez dachu zostało! Trzymać je więc należy w schowaniu w blaszannych pudełeczkach.

Zaprzęgi i kulbaczenie koni. Śmieszną może będzie rzeczą, widzieć między radami dla gospodyń wyraz zaprzęgi, te bowiem do mężczyzn należą; ale że się możesz-znaleść w potrzebie wyjechania z domu w niebytności męża, lepiej będzie, abyś wiedziała, jak zaprzęgać należy, aby się ustrzedz przypadku. Słudzy nasi są niedbali, a od zepsutego naszelnika, od brakującej u pojazdu śróby, często życie zawisło; chociażby go się nie utraciło, to po doświadczonym przypadku trwożliwość na cale życie zostaje.

Prośże męża, albo brata, aby ci wskazał, co należy do zupełnego zaprzęgu. Przed wyjazdem w drogę, powóz, szory, czy chomonta, opatrz. Każ dobrze smarować koła, gdy cokolwiek u powozu, albo u zaprzęgu brakuje, niech natychmiast naprawią, nie pozwalaj, aby cokolwiek zepsutem, poszarpanem, nie umytem było. Tak szanując pojazdy i zaprzęgi, dwa razy dłużej służyć ci będą. Konna jazda, mało której damie służy; jednak są także, co w niej celują, — nie można im więc tej zabawy wzbraniać; uważać tylko należy, że mężatce nie zawsze wolno jej używać, że powinna być pewną, że ani sobie, ani drugiej istocie nie zaszkodzi, siadając na konia; ma również umieć i wiedzieć, jak konia siodłać i kulbaczyć, aby się ustrzedz przypadku.

Zarząd domem. Zarządzać domem jest obowiązkiem i powołaniem kobiety; nie jestto mała rzecz dla tej, która żadnego wyobrażenia nie ma o tem, co jej czynić wypadnie!

Jeżeli jednak jest męża rzeczą, ogólną zapewnić pomyślność; wewnątrz byt dobry zależy od zagospodarowania rozsądnego żony. Ola czegóż tak się mało starają oto matki, aby córki oświecić z tem, co cale życie wykonywać będą? Dla czego ucząc rozlicznych rzeczy, pomijają wiadomości gospodarskie? Tyle piszą autorowie dzieł rozmaitych, dla czegóż dotąd nie mamy doręczika w tym przedmiocie, któregoby tak, jak grammatyki używać można? (31)

Pannom mówi się ciągle, że się trzeba podobać, że trzeba dobrze pójść za mąż; ale rzadko kiedy usłyszą one, że nie inaczej podobać się winny, jak z zalet i cnót kobiecych. Ze w niedostatku majątku dobry rząd, skromne wychowanie, umiejętności gospodarskie suty posag zastępują! Lepsza żona bez grosza, a oszczędna, jak najbogatsza dziedziczka utratna, nieporządna, opieszała i wymagająca — a leniwa!

Dobrą byłoby rzeczą, gdyby kto napisał dla domów edukacyjnych czyli pensyi panien, dzieło o Wiadomościach potrzebnych kobiecie do rozsądnego zarządzenia domem — równie jak do pierwszego wychowania dzieci. Dzieło to miałoby dobry skutek w tem, żeby okazywało cel poważniejszy w życiu kobiet, jak ten, który one młode i niedoświadczone sobie wyobrażają. Być wolną, jeździć sama, mieć swoją lożę na teatrze, matkować rówienniczkom, które jeszcze męża nie dostały; oto są rozkosze, które wyobraźnia nie jednej młodej mężatce przedstawia jakby w czarodziejskiem zwierciadle. Jakiż tego złudzenia skutek ? oto czas się trawi na strojeniu albo obmyślaniu nowych ubiorów, służący robią, co chcą, psują się, obgadują, nierząd się do domu wkrada; mąż po pierwszych zapałach, odważa się słowami rozsądku przemawiać do żony, — z tego kwasy, swary, oziębłość zobopólna; ztądto tyle stadeł nieszczęśliwych! Iluż to rozsądnych mężczyzn, żeniłoby się, gdyby pewnemi być mogli, że znajdą w towarzyszkach życia: spółczucie, podział pracy i ulgę w kłopotach ! Nic potępiam talentów, które uprzyjemniają życie, ale radabym, aby rysunek i muzyka były tylko okrasą wychowania, nie zaś najpierwszą podstawą onego. Radabym, aby młodym osobom wystawiono, że mając użyteczne zatrudnienie, nie tylko czynią dobrze dla duszy, ale jeszcze dla własnego szczęścia pracują.

Zatwardzenie. Osoby mało ruchu mające są nader podległe tej nieprzyjemności, dla tego nie mogę dość powtarzać rade, aby prace umysłowe przeplatać przechadzką, aby każdego dnia jej używać, jakakolwiek będzie pogoda, aby w pokarmach też mieszać jadło pożywne z lekkiemi; nakoniec, aby dużo pić wody.

Pół drachmy winianu potażu (tartrate de potasse) w pół szklance wody, rano na czczo i w wieczór brane dobry sprawia skutek.

Zawody. Miedzy innemi przywarami, którychbym cię ustrzedz rada, a które panują między nami, jedna z najważniejszych jest niesłówność.

Jestto wada, która się z samolubstwa rodzi, bo jeżeli pomnieć zechcesz, że co tobie nie miło, to drugiemu nie czyń, to się też zawadów strzedz będziesz.

Sąż chwile przykrzejsze nad tę, które w oczekiwania spędzamy? Jestto czas zupełnie stracony; kto oczekuje, często się niecierpliwi, a niecierpliwość myśl zajmuje i czyni człowieka niezdolnym do pracy, mianowicie umysłowej. Ktoś zrobił spostrzeżenie, że o osobie, na którą się czeka, najczęściej się źle mówi w spółeczeństwie. Świętą miał cierpliwość ów minister d'Aguesseau, o którym mówią, że dzieło napisał w chwilach oczekiwania na żonę do obiadu!

Z równemi sobie jestto niegrzecznem nadużyciem, zawodzić i czas zabierać; ale z niższemi sobie, z rzemieślnikami, którzy żyją z pracy rąk, dla których czas jedynym skarbem, zabierać go im niepotrzebnie, jest ich krzywdą, a przez to grzechem. Niech czeka, słowa tak nierozmyślnie wyrzeczone, są prawdziwie srogości wyrokiem; a częstokroć dla czego ma czekać ten rzemieślnik, owa praczka lub służąca? oto, aby pani czułego romansu doczytała rozdział, albo, aby jej nie przeszkadzano w rozmowie, w której próżność albo obmowa pierwsze trzymają miejsce! Miejże wzgląd na jedyne mienie tych, którym Opatrzność zamiast dostatków wyznaczyła prace. Nie czyń im też krzywdy, nie płacąc ich, zatrzymując zasługi niesłusznie, zawodząc w odebraniu zamówionej roboty. Dla własnych i dla obcych służących bądź akuratną, równie jak dla wszystkich i we wszystkiem.

Zegary i zegarki. Zalecając ci tylokrotnie, abyś akuratną była, abyś czas dobrze rozłożony miała, muszę dodać, że ci trzeba wiedzieć koniecznie i zawsze: która godzina. Może cię to rozśmieszy, jednak przyznasz, iż w wielu domach widziałaś zegary stojące na kominach i stolikach, lecz nie chodzące z czasem? U iłu to dam wisi piękny, ozdobny, modny, malutki, jak dukat zegarek u pasa, lub ukryty w branzoletce, a dla tego nigdy ci dostatecznie powiedzieć nie będą wstanie, która godzina. O w bowiem zegarek nie do tego gminnego służy użytku, lecz jedynie jako ozdoba, jako klejnot. Proszę cię więc, jeżeli chcesz być gospodynią porządną, matką, panią dobry przykład dającą, jeżeli cenisz użytek czasu, patrz często na te skazówki, okazują one, jak chwile lecą. Wielka nauka moralna, wielka w gospodarstwie uwaga! Spojrzawszy na zegar, nie zapomnisz- się nawet w ciągu miłej rozmowy, nie będziesz przedsiębrać niepodobnych do uskutecznienia zajęć; uregulujesz godziny dzieciom poświęcone, nauczysz sługi ceny czasu; nie raz choremu wrócisz zdrowie regularnym dawaniem lekarstw.

Nie tylko zegar w bawialni jest potrzebny, ale nadto użyteczne są niezmiernie w jadalni, w pokoju twoim i męża, w kuchni, — ścienne lub stołowe. — Jeżeli masz dać nagrodę pilności dzieciom, urzędnikom gospodarskim, czy dobrze się prowadzącym sługom, niech zegarek będzie pierwszym dla nich gościńcem, nie stanie on tylko za nagrodę przeszłych zasług, lecz i nadal będzie bodcem zbawiennym wskazującym obowiązki, jakie mają do spełnienia. Gdyby zwyczaj zegarków się u nas opowszechnił (33) ileżby ludzi z tego tak użytecznego rzemiosła miało uczciwy zarobek!

Ale, aby zegarek był użyteczny trzeba, żeby dobrze chodził; dla tego więc zadobywając jakikolwiek, staraj się go wypróbować, mniej dbaj o kształt, o płaskość, przy której rzadko kiedy znajdujesz regularność: lecz staraj się o to, aby był dobrze zrobiony, w domu znanym z sumienności i zaufania godnym.

W Warszawie nazwisko Lilpopa było poniekąd rękojmią dobroci sztuki, zakład zegarmistrzowski Szuberta ma być tamże bardzo dobry; lecz że u nas nie robią wcale w kraju zegarków, ale je tylko sprowadzają z Szwajcaryi, udzielam ci w tym względzie niektóre objaśnienia. Zegarki tak zwane nefszatełskie są daleko tańsze od genewskich. Przyczyną tego jest główną, iż pierwsze składają się z sztuczek maszynami robionych, drugie zaś z sztuczek ręcznie wyrabianych; nadto całe wykończenie wewnątrz bywa star ranniej u genewskich wykonywane. — Powierzchowność może być równie piękna, ale trwałość nie bywa ta sama. — Genewskie są też najsławniejsze w całej Europie. Domy: Bautt, (34) Patek i Czepek, Moulnier, Francois i Lecoultre i kilka innych, w Genewie są najznaczniejsze i można mieć u nich najlepszy towar — Bautt jest najdroższym w zegarmistrzostwie; w biżuteryi wyroby jego najwięcej mają gustu, on daje wody w tym względzie całej Europie.

Co do cen zegarków; najtańszy i najprostszy damski złoty o czterzch rubinach, zegarek genewski na miejscu 7. kluczykiem kosztuje 180 frank., podobny męzki 215 fr. Repetier jak pierwszy damski 440 frank, męzki 475 fran. W miarę doskonałości i ozdób, ceny powiększają się i do parę tysięcy franków dochodzą. Srebrne dobre zupełnie zegarki genewskie kosztują: damski około 120 frank, męzki około 130 frank. — Nefszatelskich zegarków srebrnych można dostać i na kilkanaście frank., a w wielkich ilościach przedają i po kilka franków.

Od obejścia się z zegarkiem wiele zależy, żeby dobrze chodził. Trzeba go więc codziennie, o jednej naciągać godzinie, nie czekając, aż wyjdzie, nie posuwając nigdy skazówek wstecz, ani nawet naprzód palcem. Otwierać tez do środka, jak najmniej należy, gdyż wtedy zachodzi kurs między kółka; sam oddech ludzki rdzewieje sprężyny i przez to szkodzi ruchowi. Mniej więcej każdego roku potrzebuje zegarek przechędożenia i napuszczenia oliwą; jestto nie wielka czynność, jednak ci radzę udawać się, choćby i w tejże do najlepszego zegarmistrza; partacz ci zepsuć może sztukę, nieumiejętny zepsuje, niedbały brud zostawi. Zegarmistrzostwo jest rzemiosło, w którem z jednej strony najwięcej potrzeba zaufania, z drugiej uczciwości, któż bowiem dostrzedz potrafi, czy dobrze, czy źle rzecz wykonana? dopiero po skutku poznasz. Nie żałuj kupować lepsze, choć droższe sztuki; zegarki tuzinkowe mają najwięcej lat pięć życia, później je najbieglejszy mistrz nie naprawi, gdyż niektóre w nich maszyną robione dłużej nie służą. Radzę ci z tej przyczyny, abyś kupując zegarek, do znawcy się z nim udała, żeby go obejrzał i ocenił. Te, które mają więcej czopow w kamieniach, są lepsze i trwalsze, jak te, które tylko o czterech chodzą.

W prawdzie u nas nie ma jeszcze dość zegarmistrzów, a szczególniej dobrych i znających się jestto jedno z rękodzieł, które potrzebuje rozkrzewienia i zachęty. Czem więcej jednak zegarów w kraju się kupować będzie, tem więcej będzie ich robionych. W okolicy zwanej Czarnym lasem (Schwartz Wald) w połudnowych Niemczech robią tysiące zegarów ściennych drewnianych, po nader nizkiej cenie, przedają je i rozsyłają po całym świecie, pewno i do nas dochodzą, taki zegar jest użyteczny u służących w kuchni.

Duże zegary stołowe i ścienne głównie robią w Paryżu, szczególniej bronzowe.

Werki czyli kółka ze starych wyszłych z mody grubych zegarków kieszonkwych, używają teraz do zegarków ściennych i stołowych, w taki sposób z nich użytkując.Żelazo. Aby mocno osadzić żelazo w kamień czy cegłę, należy dziurę w murze wyrobioną, w ktorą się wsadza, siarką rozpuszczoną na łopatce żelaznej zaiąć, piaskiem cienkim zasypując. Sposób ten jest lepszy, jak pospolita zaprawa gipsem czy wapnem.

Zgorszenia' ). Pisząc dla osób klassy wyższej, to jest więcej ukształcenia mającej, zdaje się, że to słowo nie powinno mieć miejsca w mojem dziele; jednak zważywszy, jaki jest stan obyczajów naszych, przyznasz, że nie jedna rzecz razi oczy i uszy, choćby w gronie najlepszego towarzystwa. Nie będę tu wzmianki czyniła o zgorszeniu publicznem, w skutku zdrożnego się prowadzenia; nie tylko wolę zapomnieć, że ono czasami istnieje, ale nawet przypuszczam, że z czasem zupełnie ustanie. Przytoczę ci tylko nadużycia i uchybienia takie, na które mniej się uważa, a co jednak są złym przykładem i powodem grzechu dla bliźniego. Trzymając służących, czy ci też przyjdzie na myśl naprzykład, że ich nie raz gorszysz i do nienawiści przyprowadzasz, życie pędząc lenistwu i zbytkowi oddane? — Jakże moie wymagać pracowitości od podwładnych ta, która sama niczem, albo tylko fraszkami się trudni? Jak chcieć, żeby służąca była schludną, skrzętną, akuratną, kiedy pani sama opieszała i nieporządna; kiedy nigdy na oznaczony czas nie jest gotową? — Czy podobna sumiennie wymagać", aby ludzie nie kradli, lub nie porywali ze stołu zbywające jadło, kiedy im się do tego tysiąc pokus daje, rozrzucając pieniądze, nie zapisując wydatków, nie wypłacając zasług, albo nie dając im pokarmów tak, aby się na stół pański nie spuszczali? — Czy słuszna rzecz wymagać wierności i przywiązania od sług, niedozwalając im oddania należytego hołdu Bogu w święta i niedziele, nie przypominając im, aby religijne pełnili obowiązki, nie dając im przykładu w tym względzie? (36) nie udzielając im ratunku w chorobach, pomocy w biedzie, starania w ciągu ich służby, odmawiając zapłaty rzetelnej po upłynionym czasie? — Jest że to ich grzechem, jeżeli oni nie dosyć szanują i kochają swych panów? oni ludzie bez oświecenia, bez dostatecznej chrześciańskiej nauki podlegli czasem najfantastyczniejszej władzy; nieraz krzywdzeni, niesłusznie łajani, obarczeni poniżającą pracą (jaką nie jedna piękna pani wymaga, najprzykrzejsze i najbardziej upadlające dając służącym zatrudnienie); oni świadki codzienne życia próżności i próżniactwu — a bodaj nie czemu gorszemu poświęconego!? A dzieci? Boie wielki, jakież częstokroć mają w domu przykłady! Też same wady i im się snują przed oczy, które dopiero wymieniłam.

Serce niewinne, żywa wyobraźnia przyjmują łatwo jad, który się w nie wpuszcza. Jakież rozmowy słyszy u nas najczęściej młoda panienka? Obmowy, gorszące anegdoty, pochwałę strojów, bodaj nie płoche żarty, przykłady zalotności i intryg! Cóż ztąd dobrego spodziewać się można? Chyba łaska z nieba ustrzeże takie dzieci od zguby. Jeżeli więc zechcesz usłuchać mej rady, (którą już ci udzieliłam mówiąc o służących ) tych będziesz jak najmniej miała, bo czy sposób w pobożności w porządku, w karności utrzymać taką zgraję, sług, jaka jest u nas osobliwie w niektórych stronach ? Jakże sobie pochlebiać można, aby kilkadziesiąt ludzi trzeźwych, pilnych, wiernych, znaleść od razu? a chociażby trafem nadludzkim i tak się stało, to by się oni popsuli, życie pędząc gnuśne i próżniackie. Jakież zajęcie np. u nas lokaja? jakże człowiek młody — namiętny ( bo oni także są ludźmi podległemi jak inni namiętnościom) a do tego nieoświecony, nie mający żadnej umysłowej pracy, może przeżyć swą młodość, drzymiąc pół dnia na szlafbanie, oczekujący na dziwaczne nieraz pańskie rozkazy? Co mu wtedy może mądrego przejść przez głowę? A ileżby to z tych próżniaków, — jak już mówiłam, — można mieć użytecznych i tyle brakujących w kraju rzemieślników, gdyby ich rzeczywistą zatrudnić pracą. Żalimy się, że wszystko z zagranic sprowadzać trzeba, a któż u nas ma co robić, kiedy taka liczba młodzieży w liberye przybrana, po przedpokojach czas zabija?

Przyjm jeszcze jedną radę moją co do sług żeńskich. Młode, ładne, a płoche nie trzymaj; własnem szczęściem nie jedna żona przepłaci zbyt zgrabne garderobianki! Ze śmiechem nie jeden tu powie: "oto widać zazdrośnica!" jednak wierz, oddalaj pokusę. Jestto rada mędrca. Nieprzyzwoitości, a Boże broń, zgrozy, nie cierp w domu swoim. I gdybyś najzręczniejszą miała pokojówkę, odpraw ją, jeżeli ci da słuszne powody do nieukontentowania w tym względzie. Co do dzieci, nie dobry to jest zwyczaj starsze, które już maja pojęcie, trzymać ciągle przy sobie. Gdy są goście nie będzie ci podobną rzeczą wstrzymać biegu rozmowy tak, aby dziecię nie rozumiało słów często gorszących. Jeżeli je wyślesz w ten czas z pokoju, cóż ono sobie o tobie i twem towarzystwie pomyśli? Oto. Mama sama mówi źle o ludziach, a mnie zabrania; mama się teraz bawi, a mnie nieda; ale jak wyrosnę!" otóż skutek: do matki żal a na przyszłość ponętą do złego.

Dzieci powinny być zatrudnione, choćby fraszką, jeżeli nie są w wieka, aby się nauce oddawały. Przeznacz im ogródek, daj narzędzie do niego, aby koniecznie ku użytkowi nawet zabawę obracać daj gałganki, aby szyły dziewczęta; daj kawałki drzewa do stawiania budynków chłopcom: daj obrazki nauczające. Słowem zajmij je tak, aby nie próżnowały i nie gorszyły się.

Jestto zestarzała prawda, jeżeli prawda zestarzeć się może, że lenistwo jest początkiem wszystkiego złego. Dla tego innych zapędzając do pracy, sama w tej mierze daj najpierwszy przykład. Wyznaczam ja ci dość zatrudnień, ale jeszcze są chwile zbywającej z tych korzystaj, nie pragnij wiecznie rozrywek, pamiętając i na to, że nikt się bardziej nie nudzi, jak ten, co ciągle zabawy szuka.

W ogóle kończąc, powtarzam uwagę, że nie tylko za siebie będziesz przymuszoną dawać rachunek Stwórcy i sędziemu, lecz i składać liczbę z szafarstwa twego, to jest odpowiadać za wszystko złe, co się u ciebie przez ciebie zrobiło; za wszystkie grzechy i uchybienia tych, co byli pod twą władzą, a którycheś przywiodła do upadku twym przykładem, — a nawet opieszałością.

Zielnik. Ładne i przyzwoite zatrudnienie na wsi jest zbieranie i suszenie różnych kwiatów i układanie zielnika. Lepiej się tym sposobem wbijają w pamięć nazwy roślin, gdy je pod oczami mamy. Jeżeli podróżujesz, miło ci będzie dodać miejsce, zkąd masz ów upominek, równie jak imię osoby, która ci go zerwała. Jestto rodzaj pamiętnika nie kosztownego, który ci nie raz mile spędzoną chwile, lub osobę przypomni.

Kwiaty tylko co zerwane należy zasuszać, zwody brane prędko barwę tracą. Wkłada się je dobrze rozłożone, aby żaden listek się nie zawinął, w książkę i ciężarem przyciska. Gdy zupełnie wyschną, dopiero je wkładać na osobną kartkę należy. W bibułę nigdy nie kładź kwiatów, gdyż wilgoć z nich zanadto wyciąga, przez co płowieją.

Złoto. Najczyściejsze ma 24 karaty. We Francyi i Szwajcaryi nie wolno niższego używać złota do wszelkich wyrobów, jak o 18stu karatach, w Niemczech i u nas używają i o 12stu i gorszego nawet. — Ztąd też wielka różnica w cenach. Czyścić złote rzeczy najlepiej miękką sarnią skórką. — Złote łańcuchy można czyścić, gotując szklankę uryny, w której się rozpuszcza łyżeczka od kawy. soli amoniakowej (salmiaku); w tej się macza i szczoteczką dobrze wyciera, póki płyn gorący. Złocone rzeczy, podobnież czyścić można.

Zołzy. Dobre na nie lekarstwo jest dawać koniom, które je maju równie jak gruczoły i inne zewnętrzne uszkodzenia, smalcu gęsiego łyżkę w kawałku chleba, co dzień rano i wieczorem przez; tydzień. Tym tez tłuszczem smarują się gruczoły.

Zwierciadeł chędożenie. Aby im nadać połysk doskonały, trzeba farbkę Indigo utrzyć na proszek, kawałeczek płótna zmaczanego złożyć w kilkoro i niem proszku nabrawszy, zwierciadło wycierać, potem czysto obmyć. Ten środek służy również do czyszczenia kryształów i szyb rzniętych.

 

Koniec trzeciego Tomu: Rady i Przepisy, i dzieła całego.





(1) J dedicate this book' to those friend of mine in America who giving me a welcome J must ever gratefully and proudly remember left my judgement free, and who lofring their wuntry can bear truth, when it is told good humouredly and in a kind spirit. (American Notes by Ch. Dicens)

(2) Patrz niżej, próba mleka u mamek.

*) Z pomiędzy tylolicznych dzieł w rożnych językach o Polsce pisanych, tak z dawnych jak teraźniejszych czasów, odznacza się jedno świeżo wydane niemieckie, w którem autor opisuje między innemi nader niekorzystnie, choć może sprawiedliwie w oczach cudzoziemca, nieprzyjemności, które podróżny u nas spotyka! jeden np. rozdział, jest Pchłom poświęcony itp.

(3) Patrz Bony — Nauczycielki.

(4) Wszak naszego Kopernika system przyjął świat cały, choć on był cudzoziemcem dla innych! —

(5) Na jednej żwirowej drodze z Warszawy widzisz piękną gotycką gospodę, lecz w tejże najmniejszej nie nie spodziewaj wygody. Nędzne i brudne łóżeczka, ze starą słomą — oto cały comfort, który znajdziesz!

(6) Widziałam w Bade-Baden obrazy, które nigdy z mej pamięci nie wyjdą. Młode małżeństwo wydzierające sobie garście złota, rulecie poświęcone! — Matkę od rana siedzącą u stołu gry, zostawiającą młode córki same otoczone bardzo mięszanem towarzystwem w salach zebrań! Lodzi młodych ostatnie mienie na na kartę stawiających... i wiele innych równie ohydnych przykładów.

(7) Tę radę winnam obywatelowi z Bydgoskiego prawdziwie wzorowo swe gospodarstwo prowadzącemu, którego dom mógłby być nazwany Szkołą porządku. Spostrzeżenie tu podane, nie jestże dowodem, że rozum i baczność do wszystkiego się przyda?... i tak do największych jak do najmniejszych szegółów stosować się umie? —

(8) Za granicą tez, rzadko materyalną suknia obaczysz osobliwie w lecie nie noszą je damy po ulicach i przechadzkach, lecz tylko na wieczory zimowe.

(9) W Wiedniu leczą doktorowie Krup kalomelem i pijawkami odraza, w innych zaś krajach daniem na wymioty. Ostatni sposób jest prędszy i skuteczniejszy, osobliwie jeżeli dziecię nie zbyt krwiste, i jeżeli Ipecacahanhę zamiast Emetyka się używa.

(10) Pamiętam, iż jedna z moich znajomych dziecię 7. krupu straciła, z powodu mamki, która słysząc dziecię kaszlące w nocy, nic chciała pani strudzonej budzić do rana, — a rano — już było za późno!...

(11) Styczności z żydami, owe szkaradne faktory was samych przyzwyczają do wybiegów, do interessów krzywych i nie jasnych, żydzi więc i pod względem moralnym i pod finansowym są zakałem naszym. Anglik jeden dziwne nam uczynił pytanie, któreby powinno na głębokie zastanowienie zasługiwać. Czy to prawda mówił; że u was wszelka cywilizacya przez żydów przychodzi? Na zżymanie się nasze, dodał — aleć w ich ręku jest handel i większa część przemysłu, a dziś przez handel i przemysł kształcą się i oświecają i ludzie i narody najbardziej. Cóż to było odpowiedzieć? Smutno tyłku mieć takich nauczycieli!.

(12) Pani G. Ch. pełna cnót chrześciańskich i najlepszych chęci z bardzo szczęśliwym skutkiem jedną, że swych dawnych sług na sklepiku osadziła. Po ludnych i osadnych wsiach Galicji i Podola, jeszcze łatwiejby się takie sklepiki utrzymały.

(13) Wszak z tych powodów musiano ustanowić owe retourrecepisse, któremi się poczty usprawiedliwiają z swej niewinności, a korrespondentowi, jak to mówią wykalają się fiesty, choć ze stratą podwójnej opłaty, — kiedy niechce się przyznać do odebrania listu.

(14) Cyfry leżące po lewej stronie przecinka, znaczy całości, stać po prawej stronie, oznaczają dziesiąte części tychże całości.

(15) Polska nowa kwarta zupełnie równa jest litrowi, to jest jedności miar nowych francuzkich.

(16 ) Nowa miara Szwajcarska jest przyjętą w kantonach, Zurichu, Bernu Lucerny, Glaris, Zug, Freiburga, Solury, Bazylei, Srafuzy, St. Gallu i Argowii

(17) Pokrywy z białego niepoterowanego szkła u lamp czyszczą się doskonale czasem mydłem i szczoteczką, potem ciepłą wodą obmywają.

(18) Nie mówię tu o rozmowach gorszących i nieuczciwych, boby te były coś więcej, jak niegrzecznością.

(19) Przez skrócenie Centimy oddzielam komami od franków, i tak np. 94, 4. ma znaczyć frantów i, centimów 94 i 4/10 lub też fr 4 122/1000 itp.

(20) Do łapania pijawek rzuca się w miejsce, gdzie się znajdują, kawałek sukna czerwonego, do którego się chciwie przyczepiają, biorąc kolor czerwony za krew. Gdzie ich dużo, wybieraj je gęstą siecią, jak ryby, —

(21) W niedostatku cytryn można używać ta proszku cytrynowego, którego w cukierniach dostanie.

(22) Spirytus mydlany, — gdy się niema pod ręką apteki, — robić można jak następuje: Weź 10 lotów mydła białego, pokraj w kawałki drobne, daj 12 łótów potażu, wsyp we flaszkę wlej weń spirytusu, jak najtęższego pul kwarty, postaw na słońcu, aby się mydło rozpuściło, trząsaj czasami flaszką. Jeżeli nie masz dość tęgiego wyskoku spirytusowego, to wstaw ten, który posiadasz w piasek gorący, aby się mydło roztopiło, gdy osad na dół pójdzie, przepuść przez bibułę; chowaj w butelce do użytku.

(23) U nas pałacem nazywają niewłaściwie każdy lepszy budynek, lecz pałac z piętrami, z dwoma skrzydłami czy officynami, otoczoy wielu innemi zabudowaniami, daleko większy być i wewnątrz wspanialej wyglądać musi. Nie jeden u nas pałac byłby tylko w Anglii Cottage orné to jest: chatką ubraną.

(24) Dobrze jest kazać suszyć herbatę, która w imbrykach zostaje tak do użytku, jak do chędożenia kobierców.

(25) Przypomina ml to zdanie pewnego Anglika, który sławnego nawet jednego Autora francuzkiego chwalić niechciał, dla tego, ie w nim upatrywał mało poszanowania dla prawdy.

(26) Pewna Angielka, która poszła za mąż za Obywatela Kraju naszego, powiadała roi z uśmiechem, iż ją sąsiedzi panią Szyrka (Ścierką) przezwali, z powodu jej upodobania w zmiataniu i czyszczeniu. Nie sądzę, aby ten przydomek był obelżywy, przeciwnie i owa Angielka tem się szczyciła. Tam, gdzie Pani dwora Ścierki ma w robocie, tam dom ochędóstwem się pewno odznacza ziemi ogrodowej wielce służą, a jaka to przez rok ilość w domu się ich tworzy!

(27) Zgrozą jest, jak Bankierowie u nas nadużywają nieraz zaufania, wten czas kiedy ia w dobrej wierze — oddajemy do przesyłek cudze lub swoje pieniądze. Postępowanie ich, nawet wzbudza oburzenie zagranicznych Bankierów, którzy przeciwnie dają rady i objaśnienia stosowne, skoro tylko ktoś się do nich zgłosi, nieobeznany z czynnościami tegoż rodzaju.

(28) W niektórych krajach, tylko kupcy wexle na siebie wystawiają, w innych zaś każdy robi to w potrzebie.

(29) Dom ten najpierwszy w Kolonii, posiada tajemnicę robienia wody kolońskiej. Poznasz ją po flaszkach białym papierem zalepionych, te zaś, które mają pieczątki, flaszeczki z napisami na szkle, baczne patenta, nazwy qualité superieuse double itp. nie są prawdziwe, a co więcej nie tak dobre, jak pierwsze, o czem się na miejscu przekonałam.

(30) Pewien angielski chirurg powiedział mi żartując: jesteśmy częstokroć przymuszeni w leczeniu, jaką niewinną rzecz dodać do wody do przemywania ran, używanej dla zaspokojenia wyobraźni ludzkiej i powiększenia sławy o biegłości naszej; lecz szczerze powiedziawszy woda sama, woda jedna jest pomocną. —

(31) Mamy w prawdzie szacowne dzieło p. Wngi: Teorya gospodarstwa wewnętrznego, lecz coś bardziej praktycznego by potrzeba.

(33) W Chinach każdy prawie zamożniejszy mieszkaniec ma nie tylko jeden zegarek, ale dwa i to zupełnie jednakowe, które razem po kieszeniach nosi. Zegarki takie rodzaj bliźniąt, zwykle emaliowane, z krajowidokami często perłami otoczone, widziałam w domu Patek i Czepek w Genewie; wielką ilość zegarków bowiem Szwajcarya Chinom dostarcza. —

(34) Zakład domu Bautta jest największy, szczególniej co do Biżuteryi, w której celuje. Przez siedem piętr przechodzi się w kamienicy jego, gdzie mnóstwo robotników pracuje, z których niektórzy zarabiają dzieunio po 15 fr. nawet. Tam można jedno kółeczko do zegarka widzieć, kosztujące 40 frank.

(35) Artykuł niniejszy może oburzy którą z mych rodaczek, lecz za przykładem pana naszego J. C. idąc, powiem: — Jeżelim źle się tłumaczyła, popraw me zdanie, lecz jeżeli mam słuszność, popraw się.

(36) Cóż sobie mogą o dziedzicu myśleć włościanie, widząc go przybywającego na mszą świętą do kościoła przy końcu nabożeństwa i po długiem oczekiwaniu księdza przy ołtarzu? Jak sądzić o państwu, słudzy towarzysząc im do sklepów w dni świąteczne?
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